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Cala flota w rekach powstańców 


Decydująca walka rozegra się kolo Salomiis 
Rząd grecki wszystkiemu zaprzecza, a powstańcy działaja 


Poułoski o zhomkar= 


ttowaniu Aten 
i dymisji rządu 


LONDYN, 9 marca, (Pat.) — 
Agencja Reutera donosi z Ale 
ksandrji, iż krązą tam niepo- 
twierdzone pogłoski o tem, ja 
koby 
ilota powstańców  zhombardo- 

wała Ateny. i 
Gabinet Tsaldarisa miał podać 
się do dymisji. 


PARYŻ, 9 marca. (Pat.) — 
Z oficjalnych kat greckich sta: 
nówczo dementują pogłoski o 
bombardowaniu Aten i o dymi 
sji rządu Tsaldarisa. 


Areszfowania 
w Salonikach 


zwolenników Venizelosa 


BIAŁOGRÓD, 9 marca (Pat.) 
Wczoraj aresztowano w Saloni 
kach znanego bogacza Konodo- 
sa, który wspomagał finansowo 
ruch powstańczy w Macedony 
i Tracji 


„a 


BIAŁOGRÓD, 9 marca (Pat: 
W wyniku poszukiwań przepra 
wadzonych na cmentarzu ży 
dowskim w Salonikach znałezia 
no duże zapasy broni i amuni 
cji. W związku z tem areszto 
wano kupca salonickiego Rube 
sisa, bliskiego współpracowni 
ka Venizelosa, który przygota 
wywał te zapasy na wypadcz 
powstania w Salonikach. 


Koniylis.. zrywa 
anteny 


BIAŁOGRÓD, 9 marca (Pat.) 
Donoszą z Salonik, iż na mocy 
rozporządzenia gen. Kondylisa 
zerwano w całem mieście ante 
ny, zaś aparaty radjowe opie 
czętowano. Jako powód tego za 
rządzenia podano, że włoską 
radjostacja w Bari nadaje wia: 
domości przychylne dla po 
wstańców. 


BIAŁOGRÓD, 4.3. (PAT) — No 
wa fala mrozów ogarnęła Jugosia: 
wię. W niektórych częściach kraju 
spadły obfite śniegi przy silnej wi- 
churze, Ś65— y 


Wielkie sukcesy powstańców 


LONDYN, 9 marca (PAT). Informacje, otrzymane popołudniu w Dondyaie z nad 
granicy grecko-bułgarskiej, zdają się wskazywać na to, że 
ruch wojsk powstańczych czyni dalsze postępy. 
Coprawda źródła oficjalne w Atenach nie wszystkie wiadomości potwierdzają i trudno 
ustalić ich autentyczność, jednak wydaje się, że 
powsteńcy odnieśli szereg sukcesów. 


Medjację mocarstw 
Anglja uważa za po- 
żądaną 
LONDYN, 9 marca. (Pat. — 
W oficjalnych kołach angiel- 
skich przeważa zdanie, iż wy: 
padki greckie nie wykraczają 
poza ramy zatargu wewnętrzne 


Według tych wiadomości 9 łodzi podwodnych i 20 statków towarowych przeszło na| go, wobec tego wyrażają nądzi 


stronę powstańców. Podobno 

cała flota grecka znajduje się już po stronie powstańców, 
Krążownik „Averow* przybył do Kawalli i wysadził wojska na ląd. Akcja wojsk 
powstańczych w kierunku Salonik posuwać się ma naprzód. W każdym razie zapowie- 
dzianą przez gen. Kondylisa na dziś rano 

ofenzywa wojsk rządowych nie została dotąd pod'ęta, 
Według niesprawdzonych wiadomości, gen. Kondylis. szykować się ma do obrony Sa- 
lonik. Wszystko zdaje się wskazywać na to, że 
decydująca walka rozegra się koło Salonik 

i że ten, kto posiadać będzie Saloniki, stanie się panem sytuacji. 

Gen. Plastiras znajdować się ma w drodze do Grecji i zwrócić się miał do 
rządu jugosłowiańskiego o wizę przejazdową. Wiadomość o dymisji rządu Tsaldarisa 
nie potwierdza się, 


RZYM, 9-go marca. (Pat.) —|. Krążownik powstańczy „AYve- ję 
„Corriere della Sera“ donosi z |row* zajął żaglowiec turecki 0 se j ra cja 
Aten, że zapowiadana ofenzy |-Konja“, tytułem odwetu za a- d R U MiErZY 
wa gen. Kondylisa na Macedo. | |resztowanie przez władze tu- | BIAŁOGRÓD, 9.3. (PAT) — Z Sa 
nję i Trację nie rozpoczęła si |reckie okrętów greckich.  Po-|tonik donoszą, że VENIZELOS ZA: 
jeszcze Podobno o FA" r| Pein R ADETA AEE ES 
Errados peracje U |zarekwirować mieli w bankach | CJĘ, dzięki której siły jego zosta 


iradnione były początkowa Krety, Mytileny i Macedonji 300 | na WZMOCNIONE 0 30 TYS. ŻOŁ 
przez ulewne deszcze, obecnie | miłjonów drahm. NIERZY, 
zaś 
na przeszkodzie stać ma hra$ 
amunicji. 


Istnieje obawa, że transporty 
amunicji, którę zamówić miano 
zagranicą, 


uogą zostać schwytane na mo- 
rzu przez flotę powstańczą 

gen. Demesłikasa. W Atenach 

obawiają się, 

by wojska powstańcze nie prze- 

rwały komunikacji kolejowej, 

łączącej Saloniki z Jugosławią. 


Zupełny brak wiadomości z La- 
rissy daję podstawę do przy- 
puszczeń, że pogłoski o opano 
waniu miasta przez powstań- 
ców potwierdzają się. 


Krążownik powstańczy „He!- 
le“ i kontrtorpedowiec „Psara* 
po zaopatrzeniu się w paliwo w 
porcie Kawalla i nawiązaniu 
kontaktu z władzami powstań- 
czemi 


zatrzymały dwa greckie okręty 


Mapka orjentacyjna Bałkanów, gdzie rozgrywają się  obetnia 
brzemienne w następstwa wypadki. 


ję, że pokój na Bałkanach nic 
zostanie zakłócony. W Londy* 
nie przyjętoby z zadowoleniem 
fakt, gdyby obie walczące obec 
nie w Grecji strony odwołały 
się da mocarstw o medjację. — 
Tego rodzaju akcja z natury 
rzeczy musiałaby mieć charak 
ter pojednawczy. 


Wielkie mocarstwa 
zaniepokojone 


Londyn oskarża 
Mussoliniego 


LONDYN, 9.3. (PAT) — Caia 
prasa szeroko omawia wypadki 
bałkańskie, wyrażając obawy, że 
mogą one pociągnąć za sobą dale: 
ko idące następstwa. 

„Daiły Herald” twierdzi, że za 
całą rewolta grecką kryje się Musso 
lini, który rozwija skuteczną akcję 
dla obalenia paktu bałkańskiego. 
Prowłoska Grecja z Venizelosem 
na czele, podobnie jak i prowłoska 
Bułgarja, umożliwiłaby rozbicie blo 
ku i zapewnienie Włochom kontro: 
li na Bałkanach. 


Inne dzienniki, powtarzając na 
podstawie źródeł jugosłtowiańskich 
podobne sugestje o roli Włoch, 
dodają jeszcze, że w tym wypad- 
ku Grecja udzielilaby Bułgarji do: 
stępu do morza Egejskiego w Tra- 
cji. Tego rodzaju zobowiązanie 
miał złożyć Venizelos  Mussolinie- 
mu. 


Paryż wyczekuje 


PARYŻ, 9.3, (PAT) Prasa pary- 
ska podkreśla, że wypadki greckio 
zaczynają budzić poważne obawy 
w kołach międzynarowych. Sytuacja 
pozostaje w dalszym ciągu niewy- 
jaśniona. Oficjalny rząd grecki mno 
ży komunikaty, zapowiadające zwy 
cięstwo. Z drugiej strony ze źródeł 
nie podlegających cenzurze grec 
kiej nadchodzą wiadomości o pew 
nych sukcesach zwolenników Veni 
zelosa, 


(Dokończenie na str. 3-8.) 
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Dzieło Rocseuella 


Rząd Roosevelta święcił drugą 
żocznicę swych poczynań,  Kledy 
Roosevelt zajął fotel prezydenta 
r dniu 4 marca 1933 roku, został 
przyjęty przez naród amerykański, 
niby swego rodzaju zbawca i nikt 
nie ważył się wyrazić choćby naj: 
mniejszej wątpliwości w skutecz- 
ność jego posunięć. 

Jeśli dzisiaj zrobimy bilans tych 
dwuch lat, to okaże się, że opinjh 
publiczna w swej przeważającej 
większości wciąż jeszcze wierzy w 
Roosevelta, aczkolwiek znikło już 
ślepe zaufanie pierwszego okresu, a 
krytycy dochodzą coraz wyraźniej 
do głosu. 

Jeśli chodzi o liczbę bezrobot 
nych, to sytuacja przedstawia się 
następujące: Roosevelt zastał przed 
dwoma laty prawie 15 miljonów 
bezrobotnych, Według dzisiejszej 
oficjalnej oceny liczba ta wynosi 
w przybliżeniu 11 miljonów. Prezy 
dent prawdopodobnie dojdzie do po 
rozumienia z kongreseu co do wiel- 
kiego programu robót publicznych 
za aumę 4.8 milijarda dolarów, co 
ma dać zatrudnienie dla 3 i pół 
miljona bezrobotnych, Pozatem spo 
ra liczbą młodocianych ma być u 
mieszczona w cywilnych ohozach 
pracy, w których znajduje się już 
oheonie około 300 tys. osób. 

Podczas gdy produkcja przemy 
słowa osiagnęła 90 proc. średniej 
przeciętnej produkcji z lat 1923-29, 
to handel zdołał się nodnieść jedv- 
nie do cyfry 65 — 75 proc. Siła 
nabywcza robotników naogół się nie 
podniosła, choć coprawda nie ule- 
gła dalszemu spadkowi. 

Rząd dotrzymał swych  przyrze- 
czeń o tyłe, że zwalczał energicznie 
największą nędzę. Zdołał zahamo- 
wać przymusowe sprzedaże posia- 
dłeści wiejskich i domów rodzin- 
nych I w ten sposób przeciwdziałać 
tendencjom radvkalnym. Wogóle 
wielka zasługa Roosevelta polega 
na tem, że zrozumiał, iż odbudowa 
narodowa jest dziełem  długotrwa 
iem i że Ameryka jeszcze nie 
osiagneła pełnych możliwości ror- 
woju. Do tego celu Roosevelt i Jego 
doradcy dysponują sztabem techni- 
ków i fachowców w takich rozmia- 
rach, Jakich nie rozwinął dotad ża- 
den rząd amerykański. Sztab ten 
przygotowuje zakładanie nowych 
cśrodków gospodarstwa wiejskiego 
i nowych przemysłów. Jednocześ- 
nie świadomie nie uwzględnia się 
gałęzi gospońarczych, które oka- 
zały się mało dochodowe: nato- 
miast z tem większą energją szuka 
się dostępu do nowych rynków 
zbytu. 

Przy pomocy NIR*y stworzono 
organizaję, łączącą przemysł i har- 
del, która pod naczorem rządu re- 
guluje produkcję i sprzedaż, wyklu 
cza manewry nielojalnej konkuren 
cji i chroni prawa pracobiorców. 
Ale wobec naturalnych przeci- 
wieństw pomiedzy handlem i prze- 
mysłem, pomiedzy producentem, 
pośrednikiem È konsumentem, 
stem ten funkcelonował wśród wzra 
stających tale triidości i nie można 
jeszcze dzisiaj orzec, czy zanowie- 
tiziana przez Roosevelta reforma 
jest rzeczywista reformą, czy też 
zakapturzonem nozostawieniem do 
tychczasowego kursu. 
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SĘDZIA Z PENSJA 13.000 ZŁ. MIESIĘCZNIE 


Anglia nie posiada ministerstwa sprawiedliwości 


Wyszłu z druku ciekawą bra 
szura Mieczysława Szerera p t. 
„Sądownictwo angielskie", Z 
pracy tej dowiadujemy się dm- 
żo szczegółów ze słynnego na 
całym świecie życia prawnego 
Anglji. Fraca ta, aczkolwie' 
skromna w rozmiarach (7° 
stronice), rzuca nam jednak do 
stateczne Świało na arcyskom 
plikowany aparat  sądownic- 
twa angielskiego. Autor z lek- 
kością erudyty prowadzi czytel 
nika przez lahirynt angielskie 
go wymiaru sprawiedliwości. 

Dowiadujemy się, że juź w 
najniższej instancji 
pensja sędziego cywilnego wy- 
nosi 1.500 funtów, t. j. około 

40.000 złotych rocznie. 

W drugiej i trzeciej instan 
cji uposażenie sędziego wynosi 
5.000 funtów rocznie, to zna- 
czy przeszło 11.000 zł. miosięcz 
nie, a w czwartej instancji (w 
Anglji istnieją w sprawach <y- 
wilnych cztery instancje) 
6.000 funtów rocznie, czyli oko 
ło 162.009 zł. 

Pensja lorda Chancellora wy- 
nosi około 270.000 zł. 
Lorda Chief Justice okało 216 
tys. zł. i Master'a of the Rolls o 

koło 162.000 zł. rocznie. 

Uderzająco wprost jest nikła 
ilość sędziów zawodowych. W 
całej Anglji wraz z Walją (ok. 
40 milionów ludności) jest 

ogółem 140 płatnych sędziów 

zawodowych. 
W tych warunkach — podno- 


miałe, że każdy sędzia angiel-| stwa, a i wówczas uzależniona 


ski, to figura. Publicyści 


(w Anglji sędziowie nie awan- 


sująj za jedną z walnych zalet: 


tamtejszego systemu: sędzia 
zachowuje łatwiej niezależność, 
gdy bezcelowe jest zabieganie 
o względy władzy promującej, 
gdy na myśl mu nie przycho- 
dzi chcieć podobać się komuś 
z rządu. 

W  cziedzinie sądownictwa 
karnego istnieje jednak dziwo 
ląg: karny ruch drobnicowy 
znajduje się w sęku 
25,000 sędziów pokoja — naj 

zupełniejszych laików, 
którzy nie posiadają  studjów 
prawniczych į są niepłatni. 

Sędziów cywilnych pierw- 
szej instancji mianuje lord 
kanclerz z pośród adwokatów, 
mających conajmniej 7-letnią 
praktykę i nieliczących ponad 
60 lat życia. 

Charakterystycznem jest, że 

Anglja nie posiada minister- 
stwa sprawiedliwości, ani in- 

stytucji urzędu prokuratorskie- 
go, ani sędziego śledczego. 

Źródła prawa znajdują się 
łam — niezależnie od prawa 
zwyczajowego — w mniejwię- 
cej 10.000 ustaw i przeszło 100 
tysięcy zarejestrowanych wyro- 
kach. 

Anglja zna instytucją ławy 
przysięgłych w sądzie cywil- 
nym, możliwą obecnie jedynie 
w sprawach, które przekracza- 


si autor broszury — jest srozu-| ją kompetencję sądów hreb- 


M 


RUBINSTEL 


wł. Salonu Mód „AU PETIT PARIS" 
Plotrkowska 81, tel. 138-65 


ma saszczyt sawiadomić Sz. Panie, że od dnia 12 marca r. b. prozen- 


tuje w salonie swoim najnowsze modele domów paryskich. == 


Królowa holenderska Wilhelmina i ks. Juljana 


jaa zai * 


przybyły na kilkotygodniowy wy poczynek do Unterwasser w 


Szwaj 


carji. Na zdjęciu — królowa (w bialym płaszczu) I ks. Juljana (na lewu 
od królowej) na tarasie hotelu w Unterwasser. 


Pierwszy 

raz 
w Polsce! 
W roli kobiety-tarzana 
fenomenalnej budowy 


„córka Dżungli 


Nadprogram: „Niepoprawny Muś'' — szampańska komedja. — 


JAN KIEPURA 


śpiewa wielką arjęzopery „TOSCA"orsz szereg przebojowych piosenek I pieśni po polsku, włosku i angielsku Dziś Z porankio 12 i2pp 


an- | jest ona albo od wyboru stron, 
gielscy uważają brak awansu 


albo od uznania sądu. | 

Cickawą instytucją szczątko- 
wą są 
sądy uniwersyteckie w Oxford 

| Cambridge. 

Stndent lub protesor uniwer 
sytetu, jeśli mieszkają w obrę- 
bie zabudowań  uniwersytec- 
kich, mogą domagać się, by po 
zew przeciw nim był skierowa- 
uy przed sąd wicekanclerza. 

Źródłem prawa w Anglii 
jest również sąd Coronera. Gdy 
Coroner otrzymuje wiadomość 
o nagłym zgonie, 

zwołuje ławę, złożoną z 12 

przysięgłych 

i wspólnie z nią rozpatruje o- 
koliczności, które mniej lub 
więcej tajemniczo towarzyszy- 
ły owej śmierci. Coroner, to n- 
rzędnik, który ma w sobie coś 
z naszego sędziego Śledczego i 
toś z naszego prokuratora, ja- 
ko że czynności są Śledcze i o 
skarżycielskie. Coroner istnieje 
w każdym okręgu adiniuistra- 
cy jnym. 

W Anglji panuje zasada, że 
obywatel winien umieć radzić 
sobie sam w życiu i nie czekać 
riągie, by mu „państwo garnki 

z jego obiadem stawiało na 

blachę“, 

Anglicy nie widzą konieczności 
interwencji państwowej tam, 
gdzie chodzi o przestępstwo 
przeciw włąsności prywatnej o- 
sobnika. Przewodnią zasadą w 
prawie karnem jest, że wszelka 
niepewność winna być zaliczo: 
na na korzyść oskarżonego; sę- 
dzia angielski baczy nie na to, 
czy oskarżony jest winny, ale 
czy oskarżyciel dowiódł jego 
winy. 

Z drugiej strony każdy oby- 
wate!l, choćby osobiście nię po- 
niósł żadnego uszczerbku, ani 
ua zdrowiu, ani na czci, ani na 
majątku, może wystąpić ze 
«skargą, żądając ukarania obwi 
nionego grzywną 

i grzywnę tę — schować do 

własnej kieszeni! 
Oskarżać może nawct wówczas, 
gdy ofiara oświadczyła wyraź 
nie, że nie życzy sobie ściganiu 

Ciekawem również jest to że 
gdy policja przeprowadza do 
chodzenie, to z chwilą przygo- 
towania materjału zwraca się-- 
podobnie jak musi to uczynić 
prywatna osoba — do prawni 
ka, który przeprowadza oskar 
żunie w sądzie. 

„Proces o zdradę stanu" — 
pisze znany historyk angielskie 
go prawa karnego — „wdrożo- 
ny z urzędu przez „Attorney 
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general" (który prowadzi oskar 
żenie w sprawach, dotyczących 
korony) nie różni sie meczem w 
żadnym punkcie od postępowa- 
nia karnego, prowadzonego 
przez służbodawcę przeriw słu- 
żącemu, który skradł mu parę 
szylingów*. 

Anglicy stoją twardo na grun 
cie presumcji niewinności oby- 
watela. 

Nie znają oni rozpowszech 

nivnej gdzieincćziej zasadniczej 
nieufności władzy do rzłonka 
własnego społeczeństwa — nie- 
ufności, która sprawia, że zgó- 
ry przypisuje się obywatelowi 
dążności oszukańcze i kłamli- 
wość i każe mu się udowadniać 
dopiero, że zasługujo na wiarę. 
Wykluczony zatem jest prze- 
dewszystkiem w procesie an- 
gielskim wszelki dowód „ze sły 
szenia“, 
Twierdzenie np. policjanta; „a- 
skarżony jest winny, wiem o 
tem od konfidenta, którego nie 
wyjawię* — wywołałoby skam- 
dal w sądzie angielskim, 
Wykluczone jest następnie u- 
prawdopodobnienie winy o0- 
skarżonego przez powoływanie 
się na jego poprzednią karal- 
ność. Sąd angielski żąda pełne 
go dowodu winy, ale za to, gdy, 
go otrzymuje, uderza dotkk- 
wie. 

Wkońcu warto jeszcze po- 
wiedzieć parę słów o stanie ad- 
wokackim w Anglji. 

Otóż anelicy znają dwie ka- 
tegorje doradców prawnych: 
gdy z tej strony kanału obok 
„avocat“ występuje „avoue“. 
to z tamtej strony La Manche 
działają „Barrister“ i „Solici- 
tor“, Tylko pierwszy ma pra- 
wo występowania na rozprawie 
sądowej, począwszy od sesji 
kwartalnej, ale „Barrister“ nie 
przyjmuje sprawy bezpośre- 
dnio z rąk klijenta, lecz jedy- 
nie za pośrednictwem _.„Solici: 
tora“, który wykonywuje całą 
czarną robotę wstępną: „Barri 
ster“ przeprowadza jedynie ba 
talję na sali sądowej. „Solici- 
tor* przy zhieraniu materiału 
dla ustalenia winy przestępcy, 
ma 
pełne prawo do pomocy poll- 
cji, jak organ władzy wymiaru 

sprawiedliwości. 

Jak widać z powyższego szki 
cu, sądownictwo angielskie w 
pełni zasługuje na naśladowni- 
ctwo i celem zaznajomienia się 
z omawianym systemem, war- 
to zapoznać się z pracą p. Sze- 
rera, która daje plastyczny o- 
braz poruszonego tematn. 

A. Rolnogórski. 


99 Niesamowite przygody kobiety-tarzana wśród dzikich mieszkań- 


ców i drapieżnych zwierząt dzikiej puszczy. 


Lwy, tygrysy, lamparty, słonie, żyrafy, hyeny i f, p. 


W roli pogromcy dzikich zwierząt 
herkulesowej budowy 


Ceny miejse niepodwyższone! 


w filmie 
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10 ITT — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Przyjażń Polski i Francji 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telcfonuje: 
Przewodniczący konferencji 
unji parlamentarnej h. minister 
francuski senator Roustan przy 
iął wczoraj przedstawicieli pra 
sy iw dłuższej rozmowie, w któ 
rej oceniał wvniki prac konfe 
rencji, poświęcił ustęp stosun 
kom polsko - francuskim. 
Oświadczył p. Roustan, że w 
rozmowie z przyjaciółmi pol 
skimi nie mógł powstrzymać 


(ała flota w rekach powstańców 


nie może ulec zmianie 


się od poruszenia zagadnień a- 
ktualnych. 

— Stwierdziłem, — mówił — 
z zadowoleniem. że uczucia mo 
ich przyjaciół wobec Francji 
nie uległy zmianie, tak jak nie 
zmieniły się moje uczucia gora 
cej przyjaźni dła Polski. Pomi 
mo przejściowych zadrażnień i 
nieporozumień w stosunkach 
Francji i Polski, mam wrażenie 
że uczucia tradvcyjnej przyjaż 
ni obu narodów nie uległy zmia 


nie. Może ten albo ów dzienni 
karz zarówno w Warszawie 
jak i w Paryżu napisał niejeden 
| artykuł, z którego można 
ciągnąć odmienne wnioski, ale 
to nie jest istotne dla określe 
nia stosunku pomiędzy dwoma 
narodami. 

Na zakończenie senator Rous 
tan podkreślił, że jest prezesem 
zrzeszenia redaktorów  naczeł 
nych gazet paryskich. 


(ena na glowe Venizelosa 


Nieprawdziwe pogłoski o ranie wodza powstańców 


PARYŻ, 9 marca. (Pat) — 
Korespondent ateński „Parix 
Soir“ donosi, że wiele patrio 
tycznych stowarzyszeń grec- 
kich wystąpiło x wnioskiem. 
aby 
rząd wyznaczył nagrodę za gło 

wę Venizelosa 

Minister sprawiedliwości w 


dzielić miał ustnej zgody na ten 
wniosek. Sprawa będzie rozwa 
żana na radzie ministrów. 


Tymczasem prasa grecka pro p 


wadzi kampanję przeciw Veni 

zelosowi, traktując go 

jako zdrajcę ojczyzny, zasługu- 
jącego na karę śmierci. 


ATENY, 9 marca. (Pat) — 
Podobno jeden z okrętów 
schwytał rzekomo radjową de- 
eszę o tem, iż 
Venizelos jest poważnie ranny 
i na pokładzie jednego z po- 
wstańczych torpedowców zdą 
ża w kierunku Ale"sandrji. 

Wiadomość ta nie znalazła 
potwierdzenia. į 


Dziś ma się rozpocząć atak na nieprzyjaciela, godnego pogardy 
ATENY, $ parea (Paty — IPOWÓWŹ nad Strum 


Premjer Tsaldaris oświadczył 

dziennikarzom popołudniu, że 

bombardowanie z dział | same 

lotów rozpocznie się jutro zra 
na 


nad Strumą dla przygotowania 
ataku generalnego. Atak ten, o 
ile pogoda będzie nadal polep 
szać się, rozpocznie się  jutre 
zrana, 

chyba, że powstańcy, rozumie 
jąc bezużyteczność walki, złożą 

broń. 

Ewentualność ta ma wiele 
szans prawdopodobieństwa wo: 
bec licznych dezercji x szere 
gów powstańczych. 

Wojska rządowe wznowiły o- 
peracje. Eskadra lotnicza bom 
bardawała popołudniu pozycje 
powstańców pod Demir-Hissar 
Wieczorem sygnalizowano wal 
-. kę artyleryjską w tejże okolicy. 


SALONIKI, O marca. (Pat.)-- 
Cała dolina Strumy aż do Kato 
1 Poroj została zalana przez po- 
wódź. Most na Strumie trzyma 
się jeszcze w dalszym ciągu. 
lecz linja kolejowa uległa znisz 
czeniu na przestrzeni 100 me 


trów. 

Gen. Kondylis wydał komuni 
kat, w którym m. in. mówi, że 
narazie walczy z żywiołem, a 
nie przeciwko nieprzyjacielowi 

zasługującemu na pogardę, 
lecz mimo to, jest on pewny o 
statecznego zwycięstwa 


wy: 


"untl 
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„Polonia w strefie rewolucji 


Władze greckie pozwoliły na wpłynięcie do portu 
w Pireusie 


KONSTANCA, 9 marca. (Tel 
wł. „Głosu Porannego“) — 

W związku z wypadkami w 
Grecji kapitan okrętu  „Polo- 
nia*, polskiej linji Gdynia — 
Ameryka, w drodze powrolnej 
z Palestyny przed wyruszeniem 
z Hajfy skomunikował się 2 
miarodajnemi władzami w Ate 
nach i skierował zapytanie, czy 
„Polonia** może zgodnie z roz 
kładem, zawinąć do portu gret 
kiego Pireus, gdzie zwykle za- 
trzymywała się jeden albo dwa 
dni i pedróżni mieli sposobność 
zwiedzenia Aten i innych histo 
rycznych miejscowości. Kapi- 
tan okrętu „Polonia* otrzymał 
w dniu 7 b. m., gdy „Polonia ' 
znajdowała się inż w drodze "fo 
Constanzy i płynęła w kierun- 
ku zrewoltowanych wysp grec- 
kich, depeszę iskrową, proponu 
jącą ominięcie portu w Pireusie 
i udania się wprost do Konstan 
tynopoła bez zatrzymania się w 
porcie greckim. Ponieważ jed- 
nak ominięcie Pireusu zmieniłe 
by całkowicie marszrutę statku 


Likwidacja Zatargu Bułgarii Z Turcją 


Skarga do ligi narodów zeosiała coln.ęfa 


GENEWA, 9.3. Pomiędzy 
przedstawicielami Bułgarji i Turcji 
odbyła się konferencja w rezultacie 
której reprezentanci obu państw 
przyszli do wnłosku, iż wystąpienie 
Bułgarji wobec ligi narodów 


z dnią 7 b. m. należy uważać za kiej 


# 


nuiebyłe. 


Jak wiadomo delegat Bułgarji 
do ligi narodów Antonow wreczył 
w seltretarjacie generalnym ligi ta 
rodów aide memoire w sprawie 
| zbrojeń, które według opinji buł- 
garskiej Turcja przeprowadza od 
reku na granicy bułgarsko - (urec- 

e 


Zgodnie z tem delegat bułgarski 


przy lidze narodów Antonow wrę 
czył dziś sekretarzowi generalsemu 
ligi Hst zawiadamiający, że wobec 
rozmów przyjaznych, toczących się 
checnie między Sofja a Ankarą co. 
fa złożcne w dn. 7 b. m. aide - me- 
moire, dotyczące położe”ia na gra- 
icy bulgarsko ~ tureckiej. 


Niemcy zapraszają Simona na koniec marca 


Wizyta Edena w Warszawie i Moskwie nastąpi jednak wcześniej 


LONDYN, 9 inarca (Pat) — 
Aczkolwiek o odbytej dziś w 
Berlinie rozmowie pomiędzy 
anthbasadorem brytyjskim a mi- 
nistrem spraw zagranicznych 
Rzeszy nie wydano oficjalnego 
komunikatu, to jednak nieofi- 
cjalnie utrzymują w Londynie. 
że Neurath zakomunikował am: 
basadorowi brytyjskiemu o 
rozpoczęciu przez Hitlera dwu- 
tygodniowej rekonwalescencji 
w Alpach bawarskich i wyraził 
nadzieję, że 
wizyta min. Simona w Berlinie 
będzie mogła dojść do skutku 
natychmiast po powrocie Hitle- 
ra do Berlina, a więc po Z4-ym 

marta. 
Terminu wizyty dotychczas jed 
nak nie wyznaczono. Jak za: 
pewniają. w kołach niemiec 
kich spodziewane jest, że w ta- 
ku poniedziałkowej debaty ze 


strony przedstawicieli rządu 
brytyjskiego nastąpi w ich prze 
mówieniach 
pewne złagodzenie stanowiska, 
brytyjskiego w stosunku do 
Niemiec, 
które umożliwi wyznaczenie na 
stępnie dokładnej daty tej wi- 
zyty. Czy jednak wizyta w Ber- 
linie istotnie dodzie do skutin 
przed wizytą w Moskwie — u- 
ważać należy za dość watpliwe. 
Ambasador sowiecki w Lon: 
dynie Majskij udał się dziś do 
Foreign Office : wyraził 
wielkie zadowolenie rządu so 
wieckiego, 
z powodu decyzji gabinetu hry 
tyjskiego co do złożenia for- 
malnej wizyty przedstawiciela 
W. Brytanji w osobie lorda Ede 
na w Moskwie. Równocześnie 
w związku z sugestją brytyjską, 
aby podróż lorda Edena nastą- 


piła dopiero przy końcu marca, 

ambasador wysunął w imieniu 

rządu sowieckiego propozycję, 

aby wizyta ta uległa przyśpie- 

szeniu i nastąpiła pomiędzy 15 
a 20 marca, 

W każdym razie pierwotny 
plan, że wizyta w Moskwie by 
laby kontynuowaniem rozmów 
w Berlinie, wydaje się być za- 
niechany i wizyty w Moskwie i 
Warszawie traktowane są zupeł 
nie niezależnie od wizyty w 
Berlinie. 
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„Bieła księga”. 
jest dokumentem gab - 

netu brytyjskiego 
LONDYN, 9 marca. (Pat.) — 
NA temat autorstwa słynnej 
„Białej księgi“, która wywołała 
w Niemczech tak silną reakcję, 
„Manchester Guardian" njaw- 


nia, że parafowanie enuncja”ji 
rządowej przez premjera bynaj 
mniej nie wynikło jako koniecz 
ność dlatego, że premjer jest 
przewodniczącym ogólno - im: 
perjalnego komitetu obrony 
lecz, że była to 

poprostu omyłka urzędnika, 
który enuńcjację podał do dru 
ku, a liter tych nie wykreślił. 

„Manchester Guardian“ uwa 


i spowodowałoby pewne kom- 
plikacje przy zmianie rozkładu 
jazdy, kapitan jeszcze raz zwxó 
cił się do władz ateńskich a 
pozwolenie wpłynięcia do por- 
tu w Pireusie. Władze greckie 
w drodze wyjątku zgodziły się 
na to, pod warunkiem, że „Pa. 
lonia“ opuści port przed za- 
padnięciem zmierzchu i że pa- 
sażerowie poddadzą się kontro- 
li władz portowych które zade 
cydują, czy wolno im się hędzie 
udać wgłąb lądu. 


MANON 


A COŚ dla PANI I dia PANA! 
Na forrfsataiojisa PODARKI 
na każdą okoliczność pole” 
ca: BIŻUTERIĘ ZŁOTĄ, 


KLEJNOTY, ZEGARKI, 


PLATERY, NAKRYCIA 
© STOŁOWE. MISKI, KO- 
SZYKI, TACE, CUKIER- 


NICE, SERWISY 1 £ p, 
RZ — w wielkim wyborze — 
CENY NADER "NISKIE! 


PIOTRKOWSKA 70. sse-. 


Włochy zajieńniśją 
o neuiralności 


RZYM, 9.3. (PAT) — W'aftykule 
zaaprobowanym  cdtkowiote przez 
koła miarodajne „Giornale  d'Ita- 
ija podkreśla z naciskiem neutral: 
ność Włoch wobec wypadków roz 
grywających się w Grecji, W ko 
lach aniorytatywnych wyjaśniają. 
że wysłanie 3 statków wojennych 
ua wody greckie spowodowane zo 
stalo jedynie przez chęć ewentual- 
nej obrony interesów obywateli 
włoskich, 


Wielkie oburzenie 
Berlina 


na żądania prokuratora 
kłajpedzkiego 


BERLIN, 9 marca. (Pat.) — 
Niezwykle silne wrażenie wy- 
wołała tutaj wiadomość o dra 
końskich wnioskach karnych, 
zgłoszonych przez prokuratora 
w procesie kowieńskim przeciw 
ko niemcom z Kłajpedy. We- 
dług nadeszłych tu informacji, 
prokurator zażądał dla 122 o- 
skarżonych kary ciężkiego wię- 
zienia w wysokości łącznie oko- 


ża za rzecz oczywistą, że „Bia- | ło 1.400 lat. Dla 5 oskarżonych 
ła księga* nie może być trakto- | o współudział w mordzie kaptu 
wana w toku debaty poniedzia! rowym na osobie Jessutisa pro: 


kowej inaczej, jak 

dokument gabinetu brytyjskie 
go, za który cały rząd jest sol? 
darnie odpowiedzialny. 


Ribbentrop nie jedzie 
do Londynu 


PARYŻ, 9 marca. (Pat.) — 


kurator żądał kary Śmierci. 


a ŁA YO © CT | PE A YA A 


mość z Londynu, iż rząd angiel 
ski został powiadomiony, że 
wyjazd Ribbentropa do Londy 
nu nie jest brany obecnie w ra- 


„Le Journal“ otrzymał wiado.' chubę. 


„Trzynastka“ 
zawiodła 


Zmiany konstytucji 
odłożone 
Warszawski koresp. „Głosu Po 

rannego” telefonuje: 

Tajemnica posiedzenia sejniu 
wyznaczonego na 13 marca r, h 
już się wyjaśniła. Na porządku 
dziennym obrad tego posiedze- 
nia projekt zmiany konstytucji 
nie będzie figurował. „13% oka- 
zała się tym razem zawodną. 

Posiedzenie poświęcone bę- 
dzie różnym pierwszym  czy- 
taniom i drobnym projektom, 
które sejm ma do załatwienia 
przed zakończeniem sesji. 


Seria procesów 
na tie wyborów gro. 
madzkich 


Warszawski korespondent „Gło 
su Porannego” telefonuje: 

Sądy w Małopolece przystępują 
w najbliższych tygminiach do roz 
ważania całej serji procesów, wy 
nikłych na tle ostatnich wyborów 
gromadzkich. Pierwszy z tych pro 
cesów rozpocznie się 20 marca w 
Nowym Sączu. Oskarżonych jest 27 
górali. 


Wzmożenie rurhu 


granicznego 
m'ę-zy Polską i Litwą 

Warszawski korespondent „Glo 
su Porannego” telefonuje: 

W przyszłym tygodniu wznowiony 
będzie mały ruch pomiędzy Polską 
i Litwą, który był zawieszony na 
cały okreś zimowy, 


Gen. Gąsiorowski 


powrócił do Warszawy 

WARSZAWA, 9.3. (PAT) 
Dziś o godz. 6.35 powrócił do War- 
szawy szef sztabu głównego gen. 
brygady Janus: Gąsiorowski oraz 
towarzyszący mu w czssie wizyty 
do państw- bałtyckich oficerowie 
sztabu głć wnego. 


Najpóźniej 20 czerwca r. b. 


termin egzaminów maturalnych 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Na obradującym w dniu wczo 
rajszym w Warszawie zjeździe 
kuratorów szkolnych omawia: 
no sprawę terminów  matural- 
nych w poszczególnych szko: 
łach. Większość kuratorów wy- 


„Glosu Pa 


Życie pisze scenarjusze filmowe 


10.11= „GŁOS PORANNY” — 1935 


Utrzymywał 


WIEDEŃ, 9.3. (PAT) — W przed 
ostatnim dniu procesu udalo się 
wreszcie prokuratorowi zyskać 
decydujący, zdaje się, dowód bli- 
skiego kontaktu oskarżonego z au- 
torami zamachu w dniu 25 lipca 
Z zeznań św. Reytlinga zdaje się 
wynikać, że Rintelen przyjął u sie 
bie w hotelu „Imperjial* w dniu 
zamachu dr. Ryszarda Weyden- 


stały kontakt z przywódcami 


puczu 


hammera jednego z najbliższych | dniu zamachu, wczesnym rankiem 


. at. BB 


er 


współpracowników Habichta i jed- 
nego z głównych przywódców pu- 
czu. Waydenhammer przebywal 
często w Austrji pod falszywem 
nazwiskiem Williamsa. Wizyty jego 
w Wiedniu zbiegaty się według 
raportów policyjnych z  pobytami 
Rintelena w stolicy. Weydenham 
mer przybył do Wiednia w przede- 
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Zalście w ambasadzie w stolicy 


Sekretarz ambasady zadał rewolwerem cios 
murarzowi 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym w loka- 
lu ambasady tureckiej w War: 
szawie zaszedł następujący wy: 
padek. Grupa robotników doko 
nywała tam remontu. Jeden z 
robotników zwrócił się do se 
kretarza ambassdy  Rydwana 
Safa o wypłacenie zaległości za 


25 lipca, opuścił hotel i więcej do 
niego nie powrócił. Tak więc ujaw 
nionoby nazwisko owej  „niezna- 
nej” osoby, o której wspomina po 
żegnalny listy, pisany przez Rin- 
'elena przed samobójstwem, 
Rintelen broni się w tej okolicz 
„eści dość niezręcznie, zasłaniając 
się zanikiem pamięci, na skutek 
embolji. Kulminacyjnym punktem 
rozprawy było odczytanie depeszy, 
nadestanej z Medjolanu do sądu 
przez kamerdynera Rintelena w po 
selstwie, Ripoldigo. Telegrafuje on, 
że Weydenhammer kilkakrotnie oŭ 
wiedzał Rintelena w Rzymie į“ od- 


przewodniczący komitetu gos- 
nodarczej odbudowy w St. Zie- 


|bywał z nim długie poufne rozmo 
recki odmówił, oświadrza jąc, że wy. Sąd postanowił wezwać Ripol- 
koszta remontu pokryje właści- diego na poniedziałek. Tak więc 
ciel nieruchomości. Wówczas Ostatni dzień procesu Rintelena za- 


dnoczonych (NIRA), podał się 

do dymisji, motywując “swój 

krok opozycją ze strony robot 
ników: 


robotnik rzucił się na sekreta- 
rza ambasady, trzymając w rę 
ku pendzel z farbą. Sekretarz 


ambasady wydobył rewolwer i | 


kolbą rewolweru zadał silny 
cios mn arzowi, tak. iż trzeba 
było przewieźć go do szpitala. 


ubiegły tydzień. Dyplomata tu- 


Kuchnia bsdzie liczona 


przy wymiarze podatku lokalowego 


„Głosu | podatek winien być  obliczarry 
nietylko od liczby pokoi, ale 
i od kuchni. 

Awizacje o płatności podatku 
lokalowego, które będą obecnie 
rozsyłane, oparte będą już na 
tym nowym wymiarze. Jest to 
niespodzianka. 


Warszawski koresp. 
Porannego“ telefonuje; 

Władze skarbowe przejęły w 
końcu ubiegłego roku inkasowa 
nie podatku mieszkaniowego w 
większych miastach. Obecnie, 
sporządzając wykazy płatności, 
władze skarbowe doszły do 
wniosku, że 


Urodzony Z.. człowieka 
Urzędnik składa dowód tego 


Warsz. korespondent „Głosu j szym zaszedł niezwykły wypa 
Porannego“ telefonuje; dek. Odbywała się sprawa z ọ 

Przed sądem okręgowym w | skarżenia urzędnika starostwa 
Warszawie w dniu wczoraj | w Skierniewicach, którego pe. 
„a M | Wie  mauczyciel szkoły po 
wszechnej nazwał „sukin sy 
nem“, Obrażony urzędnik za 


drugiej instancji. Oskarżyciel | 
zjawił się na sprawę z mełrvką 
i zażądał od sędziego dołącze- 
nia jej do sprawy. Na zapytanie 
w jakim celu, odpowiedział, że 
uważa ten dokument za dowód. 
że jest urodzony z człowieka. 


powiedziała się przeciwko póź: 
nym terminom, które były za: 
stosowane w roku ubiegłym. — 
W wyniku narady należy się 
spodziewać, że w roku bież naj 
późniejszy termin egzaminów 
maturalnych będzie 20 czerwca. 


Pogrzeb 
sen, Dębskiego 


WARSZAWA, 9.3. (PAT) 
Dziś odbył się pogrzeb Aleksandrą 
Dębskiego, senatora R. P. członka 
PPS. W żałobnej uroczystości 
wzięli udział wicemarszałek serah, 
Bogucki, postowie i sesatorowie, 
przedstawiciele PPS oraz delegacje 
organizacji robotniczych. 


skarżył nauczyciela do sądu, — | w słuchawki telefoniczne. 
Sprawa rozważana była już w | dek sprawił, że u jednego z takie 


powiada się sensacyjnie, 
EEE LAE O OS, AED 


$erwestr Zyrardowa utrzymany 


Zażalenie Boussaca odrzucone 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego* telefonuje: 

Na niejawnem posiedzeniu 
wydziału cywilnego sądu apela 
cyjnego w Warszavie rozważa 
ne było zażalenie 


| prawomocne 
koncernu , 


Boussaca przeciwko utrzymanżą 
sekwestru zakładów żyrardów- 
skich. Sąd apelacyjny odrzucił 
zażalenie. Postanewienie to jes! 
i nic ulega zaskar 
żeniu. 


Sprytni aferzyści w Piotrkowie 


sprzedawali 


bezwartościowy 


„lzolton* 


do telefonów 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego" telefonuje: 

W ostatnich miesiącach mocno 
wzrosła liczbs abonentów telefo 
nicznych w Piotrkowie, a to z 'po. 
wodu zarządzenia o bezpłatnem za 
kładaniu telefonów. Okazię tę wy 
korzystali sprytni aferzyści i ofe 
rowali kupno specjalnych pierścieni 
usuwających rzekomo szmery i 
wzmacniające glos w telefonie 
Koszt pierścienia wynosił 10 zł. 

Liczni abonensi ze sfer przemy 
cłowo - handlowych nabyli te pier 
ścienie i pozwolili je wmortować 
Przypa 


abonentów zepsuł cię telefon. Mon 
ter, wezwany z urzędu telefoniczne 


go, naprawiając aparat, wykrył w 
ełuchawea pierścień z cierkiego mo 
siądzu, podklejony jedwabiem, Na 
pierścienin byl napis: „Tzolton*”, Ba 
danie pierścienia wykazało, że jest 
tc parogroszowej wartości blaszkn 
mosiężna bez żadnego znaczenia. 
Odpowiedni raport został przesia 
ty z Piotrkowa do ministerstwa 
poczt i telegrafów, ktćre obecnie 
przestrzega abonentów telefonów 
w okregu łódzkim przed nabywa. 
niem tych nparatów ulepszających 
słuchanie, ulepszenia te bowiem są 
wprawdzie nieszkodliwe, ale bez 
żadnej wartości. Władze śledcze 
poszukują w Piotrkowie sprytnych 
"zustów. 


Bokserzy Niemiec 
zwyc'ężyli czechów 10:6 

WROCŁAW, 9 marca. (Pat.) 
W piątek wieczorem rozegrany 
został we Wrocławiu międzw 
państwowy mecz  boksersk: 
Niemcy — Czechosłowacja o 
puhar środkowei Europv. Zwv- 
cięstwo odniosła drużyna nie- 
miecka w stosunku 10:6. 


AZS Poznań 
pobił hoke'stów Legii 1:0 
LWÓW, 9.3. (PAT) — -We Lwo- 


Niezwykły ślub był w tych dniach sensacją Londynu. Niejaka 
panna Agnes Helwett z Warwick została odwieziona do koś- 
cioła w specjalnie przystrojony m samochodzie sanitarnym i na 
noszach wzięła ślub z Arturem Wilsonem, urzędnikiem angiel 


skiego minister-twa pracy. 


4? ręczyny tej pary odbyły się juz 


przed 18 laty w jednym z hotel ów londyńskich. W następnych 


latach z rozmaitych względów ślub trzeba 


było ciągle odra- 


czać. Gdy jednak panna Helwett musiała się poddać poważnej 
operacji narzeczeni postanowili jednak się pobrać, więc narze- 


eżona musiała pojechać do » 


bu sanitarka. 


100 rybaków 


unies.onych na krze” 
lodowej 


MOSKWA, 9 marca. (Pat.) — 
W Gurjewie (nad morzem Ka- 
spijskiem) wicher zniósł na mo 
rze wielką krę, na której znaj 
dowało się przeszło 100 rył'a- 
ków. Wysłano ua pomoc samo 
lot, który zrzucił porwartym 
przez prąd rybakom środki żyw 
ności. 70 z pośród tych ryba 
ków zdołało dotrzeć do brze- 
gu na pływającej krze. O losie 
pozostałych, dotąd brak wiado- 
mości. 


strzostwo Poleski pomiędzy warszaw 
ską Legją a poznańskim AZS. Zwy 
ciężyl AZS w nieznacznym stosun. 
ku 1:0, przyczem decydującą 6 zwy 
cięstwie bramę zdobył Zieliński. ` 


RADJOWYEH 
SAMOGKOPOWYCH 
MOTOGYKŁOWYGE 


i odbył się mecz hokejowy o mi 
| 


asza 
TEATR ROZMAITOŚCI. WARSZTATY REPARACYJNE 
Dziś w niedzielę o godz. 4 i 9|] WYPOŻYCZANIE 
wiecz. „Bóg zemsty"! z Al. nc) AKUMULATC RÓW 
chem. 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów 


PinT-NOr OWE 
mistrzostwa Polski 


POZNAŃ, 98. (PAT) — W so- 
tctę rozpoczely się w Poznaniu 
rozgrywki o drużynowe i indywidu- 
alne mistrzostwa Polski w tenni- 
sie stołowym Dotychczas odbyły 
się następujce spotkania: 

Hasmonea. — HOP 8:2, Samsoń 
— Loon 8:2, YMCA — KPW 91, 
YMCA — HCP 8:2, Samsor—RPW. 
£:5, Hasmonea — Leo 10:0. 

Kandydatem do tytułu mistrza 
drużynowego są obie drużyny war 
szawskie t. j. Hasmonea i YMCA 
oraz Samson z Tarnowa. Finały 
indywidualne odbędą się w  nie- 
dzielę. 


Morze i kolonje 


fo polęśa Po ski 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 
SRA. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 205-24 It. 


ODBIERAMY ! DOSZTAR- 
C-AMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Nr. 68 


Plotki 


Demian Biednyj, który na nowo 
zaczyna odgrywać pewną rolę w 
Sowietach, wygłosił niedawno wiel 
ką mowę na zjeździe kołchozów. 
Dla charakterystyki własnej osoby 
cpowiedział szereg anegdot, z któ- 
rych jedna zwróciła szczególną u- 
wagę. 

W dzieciństwie był on wielkim 
urwisem. Marzył o wielkich czy- 
nach. Jego idealem byt niejaki 
Włas — koniokrad, przed którym 
drżała cała wieś. Ten Włas pokle- 
pał pewnego razu Demiana po ra- 
mieniu į powiedział: i 

— Ach, ty, zadzierzysty chłopa- 
ku! Będzie z ciebie człowiek, gdy 
dorośniesz, Przypomnij sobie moje 
słowa, napewno zostaniesz złodzie- 
jem.. Świetny będzie z ciebie zło 
dziej! 

Złośliwi twierdzą, że koniokrad 
nie był pozbawiony pewnego talen- 
tu proroczego w dziedzinie litera- 
turym 

& 


W malem greckiem miasteczku, 
wybrano komisarzem osiemdziesię- 
cioletniego staruszka, człowieka 
dobrego, lecz mocno łuż zdziecin- 
nialego. 

Gdy zapytano mieszkańców, cze 
mu nie wybrali młodszego, odpo- 
wiedzieli: 

„Naturalnie mamy f młodszych 
i mądrzejszych. Ale powiedzieliśmy 
sobłe: Prędzej czy później komi- 
sarz zostanie aresztowany lub za- 
mordowany, lepiej więc poświęcić 
takiego, który się nam na mie nie 


ludy 
ędzy sobą wszystkie do- 


dzielić mi 
brodziejstwa świata, zjawiły się 
przed obliczem Boga, wyrażając 
swoje życzenia, 

Grecy oświadzyfi; „My chcemy 
ntądrośc?”, ; 


Niemcy pragnęfi pieniędzy | bro 
pršni Paadi ESY 
A wy na co byście mieli ochotę? 
m= zwrócił się Przedwieczny do ey- 


odpowiedziec — 
poczekaj chwilkę, bo musimy się 
porozumieć. 

I ponieważ do dziś dnia nie pò- 
rozumieli się, nie dostali nie. 

* 

Sir John Simon minister spraw 
zagranicznych W. Brytanji, który 
z powodu chrypki Hitlera nie może 
odbyć swej podróży do Berlina, 
miał w Paryża wykład e ustroju 
Anglji. 

Anglik o ustroju politycznym 
swego kraju mówi pogodnie. To też 
pogodnie zaczął mówca angielski 
wobec słuchaczów francuskich: 

— Główną przeszkodą w objasnio 
nin konstytucji angielskiej jest to, 
że, prawdę mówiąc, niema konsty- 
tucji angielskiej. J 

I tu Simon roztoczył, nie po raz 
pierwszy, oczywiście. ale w ujęciu 
bardzo trafnem, obraz tych wszyst 
kich urzadzeń, których.. niema 
w pisanej konstytucji, ale które... 
sa i działają, z najściślejszą do 
kładnościa, w życiu państwowem 
anpielskiem. 

Sir John Simon, chege uzmysto- 
wić powolne narastanie i wygla 
dzanie ustroju państwowego bry- 
tviskiego, opowiedział tyle razy 
słyszana przypawiastkę o trawni* 
ku, ale z zajmującem umiejscowie 
niem: 

— Byliśmy, czterdzieści lat te- 
mu, uczniami w Oxfordzie, obecny 
tu ambasador sir George Clerk i 
przyjaciel mój p. Jacques Bardoux 
i ja, Jakiś bogaty amerykanin zwie 
dzał oyrody jednego z zakładów i 
podziwiał trawniki. Poprosił. aby 
przywo'ano orrodnika i zapytał go, 
jak to sie robi. A ogrodnik odnowie 
dzial: całkiem poprostu, zasiewa 
się dobrą trawę, podlewa się, a po 
tem Ścina się równo i stale przez 
trzysta lat, ot I wszystko 


| 
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Venizelos jesi doskonałym brydżysią 


O Venizelosie, który jest duszą 
obęcnej rewolty greckiej można po 
wiedzieć, że jest mężem stanu, któ 
ry umie swe zasady wprowadzać w 
życie: w roku 1920, wygłaszając 
mowę w paryskiej Akademii nauk 
politycznych złożył oświadczenie, 
które dziś szczególnie aktualnej na 
biera wymowy. 

~ Wielka rewolucja francuska 
była zawsze i będzie inspiratorką 
mojej działalności politycznej. 

W roku 1916, gdy Grecja była 
jeszcze monarchją, Venizelos pro- 
szony przez jednero z lordów an- 
gielskich o autograf, napisal: 

— W każdej okoliczności mówić 
trzeba prawdę, zarówno królowi, 
jak ludowi. 


Obecnie patronuje Venizelos re 
wolucji, choć liczy jaż 72 lata. Afe 
już od wczesnej młodości był on 
rozmiłowany w qn 


Dwaj synowie sędziwego rewolu 
cjonisty z Krety, o dźwięcznych 
imionach — Kyriakos i Sofokles — 
mieszkają od kilku lat w Paryżu 
i są popularnemi postaciami nadse- 
kwafńskiego życia towarzyskiego. 

Młodszy syn Venizelosa, Kyria- 
kos, jest znakomitym  brydżystą. 


szych graczy angielskich i amery- 
kańskich, Uchodzi za jednego z naj- 
lepszych graczy na świecie, 

Kreteńcki mąż stanu sam zresztą 
jest wytrawnym graczem w brydża 
a podczas pobytu w Paryżu głośne 
były jego partje, rozgrywane r mi- 
strzami brydżowymi, 

Jak przystało na przykładnych 
synów, Kyriakos i Sofokles Ventze 
losowie wzięli swego ojea w obro- 
nę. Do luksneowego hotelu w Pa- 
ryżu zwolali konferencję prasową. 
W komfortowym salonie zabrzmiał 
zgodny dwugłos „chóru greckiego” 

— Naszym otcem nie kierują żad 
ne ambicje osobiste. Licząc 72 lata 
nie pożąda już władzy. Człowiek, 
który otrzymał tyle honorów w 


PE zina SE 
Wieczny zegar 


W starem miccia szwedzkiem 
w Qerehro, podziwiać można zegar 
który od listopada 1916 r. idzie bez 
nakręcania. Zegar jest pneumatycz 
ny, a system dźwigów, porusza- 
nych przez ścieśnione powietrze, na 
kreca ca pewien czas sprężynę z6- 
garową Wynalazca zegara twier- 


Zabłysnął swym talentem w wielu j dzi, że zegar przestanie chodzić do: 
turniejach z udziałem najwybitniej | piero po zużyciu się mechanizmu. 


POLSKE BEZ 


Czekal na Śmierć, ale nie przyszia 


RHA chkspergyment wiedeńskiego lekarza 


Pojedynek ze śmiercią jest leit- 
motywem medycyny. Dużo pozycji 
odwojowano zachłannej  kosiarce, 
ale jeszcze więcej pozostało do zdo 
bycia. W tej cichej nieustającej 
walce prawdziwymi bohaterami są 
chorążowie wiedzy. Oto znakomity 
Pettenkofer połyka fyżkę buljonu 
z bakterjami tyfusu, oto Miecznł- 
kow, który ka przerażeniu obec- 
nych zastrzykuje soble ropę luety- 
ka, aby wypróbować skuteczność 
nowego środka: antysyfilitycznego; 
oto chirurg Kurtzahn, który daje 
sobie wszyć pod skórę świeżo zo- 
perowaną narod! rakowatą I tyłu 
innych męczenników i bohaterów 
wiedzy, zdobywanej dła dobra cier 
piących, 

Niezwykły, nawet obok tych 
przykładów, pojedynek że Śmier- 
cią odbył się w tych dniach wej 
Wiedniu, Bohaterem był chirurg, 
dr. Nemec. Chodzi o to, iż przy ope 
racjach, gdzie następuje przecięcie 
żył, powietrze może się przedostać 
do nich. Jeśli taki pęcherzyk powie 
trza przedostanie się do serca i 
tu zatamuje obieg krwi, nastąpić 
musi embolja. To też przy wszyst 
kich zabiegach tego rodzaju zale 
cona jest wielka ostrożność. 


Dr. Nemec, mając pewne wątpli- 
wości, postanowił sprawdzić ekspe 
rymentalnie wszystkie możliwości 
oddziaływania powietrza na dzia- 
łalność serca. Chodziło ma głównie 
nie o to, czy ohecność powietrza 
w sercu sprowadza Śmierć, lecz o 
to, jaka ilość powietrza staje się 
groźna dla funkcjonowania tego 
arganu, 


Dr. Nemec pirystapit więc do 
eksperymentu. Wstrzętknął sobie 
do żyły jeden centymetr sześcienny 
powietrza, chwilę potem jeszcze je 
den ł tak dalej, aż do pięciu centy 
metrów. Teoretycznie potem musia 
ła nastąpić katastrofa, Z zegar- 
kiem w ręku czekał na to, co miało 
nastąpić, Czekał na moment, w któ 
rym roszerzone sztucznie serce nie 
wytrzyma nacisku i pęknie. Czekał 
odczytując na zegarku sekundy wy 
dające się wiecznością. Czekai, ale 
nic nie przyszło, Serce wypychało 
powietrze, rozpylało jego dawki na 
najdrobniejsze czastki i rozprowa- 
dzało ja po żyłach, 

Zachęcony tym wynikiem zapro- 
sił dr. Nemec kilku lekarzy i na 
ich oczach powtórzył eksperyment, 


WODA KWIATOWA PERFUMY 
O NATURALNYM ZAPACHU AZLI 


swem życiu, nie pragnie ich już 
więcej. Ojciec nasz znajduje zado 
wolenie w zaciszu domowem, gdzie 
kończy! powoli dzieła swego życia: 
tlumaczenie ARENA 


Krótki wykaz wypadków poll- 
tycznych w Grecji na przestrzeni 
ostatniego 15-lecia świadczy, że o- 
becna rewolta nie jest wyjątkowem 
wydarzeniem: 

1920 — plebiscyt przywraca tron 
królowi, który uprzednie abdyko- 
wał. 


1922 — rewolucja zmusza króla 
do ucieczki, 

1925 — zamach stanu gen. Pan- 
galosa. 

1026 — zamach stanu gen. Kon- 
dylisa, 

1923 — niespodziewany tryumf 
Venizelosa w wyborach. 

1931 — klęska wyborcza Veni 
zelosa. 

1933 — powtórna klęska Venize- 
losa i nieudany pucz generała Pla- 
stirasa, jego stronnika. 

Kilka tygodni później Venizelos 
omal nie zginał w zamachu, zorga 
nizowanym przeciw niemu przez po 
licję rządową. 

Obecnie, w marcu 1935 roku po 
liiyk i brydżysta z Krety znów 
przypomniał się światu. 


MOŁOŚ wanszaua 


10 em. sześciennych powietrza, I 
tym razem igranie ze śmiercią za- 
kończyło się szczęśliwie. 

Doświadczenie dr. Nemeca jest 
cenną zdobyczą, gdyż pozwoli te- 
raz zrewidować wypadki poprzed- 
nle i stwierdzić warunki, w jakich 
powietrze przedostające się do żył 
i serca może być przyczyną kata 
stroty. 

Wyzwanie rzucone Śmierci zosta 
ło tym razem nieprzyjęte. Śmierś 
nie podjęła rzuconej rękawicy. 

Dr. K, 


POKOJE 


czyste, wygodne, i ci- 
che z wodą bież. i te- 
lefonami 


w WARSZAWIE, 
ulica Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 
poleca tanio 
Zarząd 
Hotelu Royal 


przyczeim wprowadził sobie do żył | „UMKA EZEZENZŁ 


(9) Indywidualne przejazdy SIS POLONIA 27.11 i 10.IV br. 


Jedyna wycieczka przez Wiedeń, Rzym i Neapol 
asus [uksusowym statkiem „WIKTORJA* saus 


Zapisy przyjmuje: 


WAGONS-LITS COOK Łódź, ul. Piotrkowska 64 
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Q 
g 
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Twemu zdrowiu! 
Tę małą tabletkę Togal słosuje się 


przy grypie. Przyjmując tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie, doznaje się ulgi i spad. 
ku gorączki. Gdy więc poczu. 


RO pierwsze dreszcze, nie zwle 
aj ani chwili, zażyj natychmiast 


kp zh Oryginalne tabletki Togal 
aa.do nabycia w naibliższej optece, 


Szkolenie 
bikljotekarzy 


Zapisy na kurs bibljotekarski bę 
dą przyjmowane do 19 b. m. Ilość 
miejsc jest ograniczona i nie może 
przekroczyć 30 osób. 

Tegoroczny kws bibljotekarski 
będzie miał charakter orgapizacyj- 
no - metodyczny, Na program kur- 
su złożą się następujące przedmio: 
ty: istota bibljoteki i typy bibljo- 
tek; organizacja bibljotek powszech 
nych, szkolnych, świetlicowych i 
klubowych; inwentaryzacja, kata» 
logi i katalogowanie, klasytikacje 
naukowe; organizacja kontroli; za 
sądy kompletowania _ bibljotek: 
działalność pedagogiczną bibljote- 
karza: psycholozja czytelnika 
książki, propaganda czytelnictwa, 
kierowanie czyteiniectwcm, samo 
kształcenie, czytelnictwo grupowe 
i indywidualne. Wykłady uzupełnia 
ne będą zajęciami praktycznemi z 
zakresu badań nad książką. oraz 
pokazowemi lekcjami z zakresu pe 
dagogiki bibljotecznej, 

Zapisy przyjmuje sekretarjat Ko- 
ła bibljotekarzy, Andrzeja 14, (EBl- 
bljoteka publiczna). b 


Rosi- nie w Kollywood 


coraz dotkliwiej odczu- 
walą kryzys 


Położenie rosyjskich artystów w 
Hollywood zmieniło się bardzo 
skutkiem kryzysu. Olga Bakłano- 

wa i Mikołaj Susanin wstąpili do 
teatru w New Yorku. Alla Nazimo- 
wa znikła zupełnie z amerykańskie 

go ekranu. Generał Ładyżeński z 

technicznego doradcy stał się wła- 
ścicielem restauracji. Generał Tkon- 

nikow, dotychczasowy pomocnik 
- przy wyświetlaniu ro: 


z NĄ O, O A 


syjskich obrazów, pracuje dodat- 
kowo jako statysta, Michał Baka- 
lejnikow został dyrygentem orkie- 
stry w wytwórni „Columbia”, Slo- 
stry Bekefi otworzyły klub - ka- 
baret, Katow otwiera własne stt- 
djo w Londynie, 


W Hollywood nastał wielki po- 
pyt na tancerki, Studja braci Wor- 
ner zatrudniają 500. Studja baleto- 
we w New Yorku zasypywane są 
terminowemi zamówieniami na wy 
szkolenie nowych zastępów tance- 


mi. „TABARTN Danin 


Całkowita zmiana programu 
FRONI znakomity żongler 
atrakcja warsz. „Adrji” 
ANILA SISTER'S 
Blassek Co H.morystyka rowerowa 
MILL MILĄ wodewilistka 
Codziennie Five 5—8 z pelnym 
programem art, kons, I z! 


SUPER-REFLEX 
REX 


Superheterodyna o zasięgu 
światowym. 


ODBIORNIK DOSKONAŁY, a TANI! 
RADJO-REICHER 


Łódź, Piotrkowska 142. 


Rekord świafowy 
lokomotywy 


zorganizowała wielki lot 


Ą | tysięcy kilometrów, 
\| dwuch Ameryk przekształci się w 
'|wyścig dokoła kuli ziemskiej, w jej 
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Gigantyczny raid lotniczy 


30.000 kilometrów dokoła dwuch Ameryk 


Ameryka pozazdrościła laurów 
Anglji, która — jak wiadomo — 
Londyn 
— Melbourne, czyli Anglja — Au- 
siralja. Trasa wynosiła 20,000 kim. 


Ameryka organizuje obecnie rald 
lotniczy, którego trasa wyniesie 30 


tys. kim. Cyfra zaiste rekordowa, 


gdyż do całkowitej długości rów- 
nika brakuje tu tylko marnych 


10,000 kim. Jeszcze ten dziesiątek 
a lot dokoła 


najszerszym ekwatorjalnym pasie. 


* | WYZYSKANIE DOŚWIADCZENIA 


Szanse kolosalnego raidu amery- 


 |kańskiego są bodaj jeszcze lepsze 
| |-- mimo znacznie większej trasy — 
: | niż to miało miejsce jesienią ub. r. 
||przy locie Londyn — Melbourne. 
: |Z jednej strony bowiem warunki 
i |meteorologiczne lotu amerykańskie 
'|go są bez porównania bardziej po- 
:|myślne, z drugiej zaś — ameryka 


[nie skwapliwie wyzyskują i dyskon 


tują doświadczenia Angliji. 
Lot angielski nie miał właściwie 


;|precedensów. Odbywał się w dużej 


mierze naoślep na ryzyko, na va 
banque, Tem się tłumaczy, że wie- 


SYF |le maszyn w drodze odpadło, gdyż 


wielu lotników nie zdawało sobie 
sprawy z trudności przebycia ol- 


4# | brzymiej trasv, ciągnącej się przez 


Na linfi Londyn — Newcastle 


osiągnęła jedna z lokomotyw 

szybkość 178,2 kim, na godzinę, 

ustanawiając nowy rekord świa 

towy w tej dziedzinie. Pociąg 

w tej podróży składał się z 6 wa 
gonw. 


i 


Przy słabem traw ay reguluje 
aaturalna wo gorzka 

„Pranelszka-Józefa* tak waźną O- 

beenie działalność kiszek. Pyt się lek. 


różne szerokości geograficzne i kry 
jącej w sobie wiele niespodzianek. 
W innej sytuacji są amerykanie. 
Zbacali oni gruntownie wszystkie 
błędy popełnione przy locie Lon- 
dyn — Melbourna zważyli skrupu- 
latnie wszystkie trudności — i wy- 


Bezrobocie gnębi szerokie masy, 
Bezrobocie dociera do... więzienia 


I gnębi jego przymusowych miesz- 
| OO CZE E DOSÓŃ 


Opancerzone motorówki 


ki: 


= | drewniane, sortuje 


wysłała obecnie Anglja do Chi u, abv podjąć tam walkę z sze- 


rzącą się plagą piratów. 


wyświetla 
najprzedniejsze filmy 
Początek 4.30 codziennie! 
w soboty i niedziele o 12.30! 


ciągnęli stąd owocne wnioski. Lot 
amerykański, aczkolwiek z pewno- 
ścią nie będzie doskonały i idealny 
ulie powtórzy jednak błędów i nie 
wykaże usterek z jesieni r. ubiegłe 
go. Amerykanie podobno wzięli na 
kieł, pz Że ich zeszłoroczny 
udział w locie angielskim nie wy- 
padł zbyt imponująco. Trzeba zaś 
znać ambicje sportowe anglosasów, 
by zrozumieć jak głęboko to ich 
Aotknęło. 
PRACA WRE 

W warsztatach amerykańskich 
wre gorączkowa praca. Zaprzągnie 
to do dzieła najzdolniejszych me- 
chaników I konstruktorów. Przera- 

ARRPOWEODROLELĄAGYOGNYEGG +2 


= [id SYAKISOWA 


Powróciła z Paryża 


Z NAJNOWSZYMI MÓDE- 
LAMI NA SEZON WIO- 
SENNY. 
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ani pieniędzy się nie szczędzi. Na 
sprawę, w której chodzi o honor na 
rodowy pieniędzy braknąć nie mo- 
że. Ledwie gruchnęła wieść o za- 
mierzonej iniprezie, wnet znależli 
się bogaci  mecenasi sztuki lot 
niczej I sypnęli czekami. Zmobilizo 
wano gotówkę, zmobilizowano siły. 
Praca wre. Tempo amerykańskie. 
TRASA 

Jakże przebiegać będzie olbrzy- 
mla trasa gigantycznego raidu? 
Start nastąpi w Nowym Jorku lub 
Waszyngtonie. To jeszcze nie usta 
lone. Z jednego z tych miast trasa 
pójdzie jak wystrzelił na południe 
wzdłuż wschodniego wybrzeża kon 
tynenta północno - amerykańskie- 
go, przetnie zatokę Meksykańską, 
wschodnią część Brazylji I kawał 
Argentyny poczem zboczy ostro na 
zachód, pójdzie przez kontynent po 
ludniowo - amerykański poprzecz- 
nie aż do Pacyfiku, następnie skrę 
el na północ | wzdłuż wybrzeży 
chitijskich i peruwiańskich, wzdluż 
nłebotycznych Andów i Kordytje- 
rów pomknie ku Kalifornii I naj 
większemu portowi wojennemu USA 
na Pacyfiku San Diego, Stad zbo- 
czy na wschód i — przecinajac po- 
tężny masyw Ameryki północnej — 
zakończy się w miejscu startu t. 
zn. w Nowym Jorku lub Waszynę- 
tonie. Razem 30,000 kim. Kawałek 
drogi, obliczany przez fachowców 
amerykańskich na 5 dni lotu. Oblicz 
my: 30,000 kim. w ciagu 5 dni; 6 
tys. kim, dziennie; 250 ef na go- 


bia się dotychczasowe maszyny bu | dzinę, licząc, że lotnik poleci okra 
duje nowe, ulepsza, udoskonala, | głą dobę, okrągłe 24 godziny; 120 
cyzeluje szczegóły. Ani wysiłków | godzin lotu bez K tonie = iwa BINE RAJ, a WPA ROOM W EE PEREZ A chyba, że 


Bezrobocie w... więzieniach 


Kryzys doiknął również iych za kralą 


kańców. Cry nie paradoks? 


skarb zatrzymuje połowę, 2 franki 


A jednak tak jest. Wszystko jest [odkłada administracja jako rezer- 


względne, Kto pracuje, pożąda od- |wę dla więźnia, 2 franki 


poczynku; kto ma zapewniony od- 


wreszcie 
otrzymuje więzień do ręki i z tych 


poczynek ber terminu, ten łaknie | pieniędzy kupuje sobie w kantynie 


pracy, by rabić czas, Taki jest los 


właśnie więźniów 
i Fresnes, kiyzys daje się odczuć 


dotkliwie więźniom i więźniarkom. 
Zainterpelowany przez swego adwo 
kata więzień z Fresnes, na pytanie, 
jak mu się powodzi, odpowiada: 
— Byłoby nleżle, gdyby nie brak 
pracy. A bez pracy niema pienię- 


W więzienłu w Fresnes przebywa 


obecnie 3,500 osób. Kryzys dotknął 


przedeiębiorców, którzy udzielają 
zamówienia administracji więzien- 


nej na wykonanie rozmaitych do- |; 


staw; niema zamówień, niema pra- 
cy, w warsztatach więziennych dłu 


*|bie się to i owo. Co fabrykują we 


Fresnes, w Sante? Adresuje się ko 
perty, banderole, pakuje i sortuje 
druki, torebki, wyrabia się guziki 
słę suszone ja- 
rzyny, wyplata koszyki etc. etc. 
Więzień otrzymuje za swa pracę 


|7 do 8 franków dziennie. Z tego 


Morze i kolonie 
fo poícga Po'ski 


żywność, tytoń, mydło etc. Niewie 


| 
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jakiś magik rozwinie szybkość 
większą, niż 250 kim.-godz. i w ten 
sposób urwie sobie parę godzin 
dziennie na drzemkę, 

Cyfry imponujące. O ile zostaną 
zrealizowane, zdobędziemy nowy 
dowód godnej podziwu wytrzyma- 
łości organizmu ludzkiego, 

NAGRODA 

Coprawda warto się trochę pofa- 
tygować. Abstrahując od moral- 
nych wartości ewentualnego zwy- 
cięstwa, pomijając wewnętrzne za- 
dowolenie lotnika, który będąc do- 
pingowany przez Szlachetne uczt- 
cie emulacji — doleci plerwszy do 
mety, nie zapominajmy, że zwycięz 
ca zdobędzie grubą nagrodę pie- 
niężną. Już obecnie, naskutek apelu 
syna prezydenta Roosevelta wyno- 
si ona 100,000 dolarów. Niezawod- 
nłe suma ta znacznie, drogą skła- 
dek, wzrośnie. Będzie więc za to 
otrzeć pot z czoła i zwilżyć wyschłe 
w czasie lota gardlo. Zwycięzcę 
czekają sława i bogactwo. 

TŁUM POTRZEBUJE WIDOWI 
SKA 

Sądzę, że nader trafnie wtrącił 
jeden z psychologów - ironistów 
uwagę, iż cały ten gigantyczny lot 
-|podyktowany został nietylko wzęlę 
dami sportowymi, technicznymi iip. 
lecz również potrzebą dostarczenia 
120 miljonowej rzeszy obywateli a- 
merykańskich sensacyjnega widowi 
ska. Proces Hauptmanna już się 
skończył. Al Capone dawno prze- 
szedł do historji. O Dillingerze za 
pomniano, Loty  transatlantyckie 
nikogo już nie bawią, Trzeba więc 
wymyślić coś nowego, Roosevelt 
a SENIOT wymyśla chleb dla milionów 
bezrobotnych, Roosevelt juntor wy 
myśla dla obywateli widowisko. W 
ten sposób powtarza się odwiecznu 
historja, Panem et circenses, 

Jeżeli zamierzony raig dokoła 
dwuch Ameryk uznać za widowi- 
eko, w takim razie niezadługo bę- 
dą mieli amerykanie drugie wido- 
wisko w postaci stratosferycznego 
lotu Posta. Zamierza on, jak wie- 
my, swój nieudany fot powtórzyć. 
W razie powodzenia. wywoła z pew 
"eścią se1sację ogremną. 

Tak się ratuje wielka republika 


łe to, ale dla człowieka pozbawio- |zaoceaniczna przed nudą i szarzy- 
w więzieniach paryskich Sante | nego wolności... 


zna dnia powszedniero. 


—— mA 


Lądowanie „na brzuchu” 


Znakomity lotnik amerykański, który zamierzał pobić rekord 
w przebyciu wszerz kontynentu St. Zjednoczonych, musiał 7 


powodu defektu w motorze pi zymusowo lądować. 
samolot jego posiadał dla zwiększenia 


Ponieważ 


szybkości odczepiane 


nodwozie, więc Post musiał lądować „na brzuchu”. Jak wi- 
dzimy łądowanie odbyło się dość pomyślnie, a lotnik wvszedł 
z opresji hez szwanku. 


Widownia grzmi od gung k — Entuziazm i zachwyt przechodzi granice! 
Wszyscy olśnieni filmem 


W rolach głównych ulubieńcy Wiednia: 


Giia Alpar, Hans Jaray, Bozsi Barsonyi 


w SAVOY 


mr. 6b 
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w więzieniu 


— Poprosiibym, panie dozorco, 
o jakąś inną pyjamę. Ta, którą mi 
pan dał, zbytnio rzuca się w oczy! 


WYSTARCZY RAZ 


posłuchać odbioru radjoaparatu 
„SUPER-ARDO”, by caikowicie być 
przekonanym 0 wielkich zaletach tej 
nowoczesnej 4 (5) lamp. superhcte- 
rodyny. W aparacie tym zastosowane 
zostały najnowsze zdobycze techniki 
radjnwej. 


Radio-Audion 


TRAUGUTTA f (gmach Graend-Hotelu)j 


Wiadomo tą 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują naetępujące 
apteki; suko, M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); sukc, J. Bitkiewicza 
(Kopernika 26); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); S. Bojarskiego 
W. Szata (Przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 193); A. Rychtera I 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


- MRÓZ W ŁODZI — Mróz w Lo 
dzi od para dni na sile, 
Wczoraj termometry wskazywały 
o godz. 9-ej rano 10 stopni poniżej 
zera W godzinach wieczornych za 
notowany został dalszy spadek tem 
peratury od minus (2 stopni, a to 
prawdopodobnie wskutek silnych I 
mroźnych wiatrów północna - 
wschodnich, 


OSTATNIE POSIEDZENIE KO- 
MITETU WF i PW. — W dniu 
wczorajszym pod przewodnictwem 
kom. Wojcwódzkiego odbyło się 
ostatnie posiedzenie miejskiego ko 
miteta PW i WF w jego obecnym 
składzie. Kadencja władz komitetu 
kończy się w dn. 31 b. m. Na po 
siedzeniu rozpatrzono budžet na 
rok 1934-35 I preliminarz na przy 
szły rok administracyjny 1935-36. 


Odczyty 
ODCZYT P. PRENGLA 

Z inicjatywy- łódzkiego oddziału 
P. T. T. w piątek, dnia 15 marca 
1935 r. o godz. 8,15 wiecz. w sali 
tow. śpiewaczego przy ul. Piotr- 
kowskiej 248 p. Fr A. Prengel — 
prozes Polskiego tow. astrologicz- 
nego wygłosi odczyt na temat: 
„Astrologia przesądem, czy nauką” 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem — sckcji odczytowej 
oddz. łódz. pol. Czerwonego Krzy- 
ża, dziś o godz. 12 min. 30 w poł 
w sali ow. pol. kupców i szy 
chrześcijan (Piotrkowska 118), dr 
Stańczak wygłosi odczyt na temat: 
„Wybćr zawodu a zdrowie”, Wstęp 


bezpłatny. (5 


„aUNA” 


Ani jedna złotówka dla Łodzi! 


Miara ignorowania naszych żywotnych potrzeb już sie dopełniła 


Onegdaj p. Mieczysław Hertz 
wygłosił w Stow. techników od- 
czyt n. t 
„Znaczenie i upośledzenie go 
spodarcze okręgu łódziicgo*. 

Na wstępie prelegent omówił 
znaczenie Łodzi jako 

wielkiego skupienia ludności 
i na podstawie demograficz- 
nych badań dochodzi do wnios- 
ku, że 
obszar województwa łódzkiego 
nie stanowi jednolitego obsza. 

*u gospodarczego, 
zo potwierdza historja admini 
stracji obecnego województwa. 
Rozróżnić mianowicie można: 

Obszar bardzo gęstego zalud- 
nienia — t. j. pas przemysłowy 
od Brzezin przez Łódź, Zgierz. 
Ozorków. Pabjanice, Aduńską 
Wolę i Kalisz. 

Tereny znacznie słabiej za- 
ludnione, rolnicze: a) na północ 
od pasa przemysłowego i b) na 
południe od pasa przemysłowe- 
go. Województwo nasze nit jest 
atrakcyjne dla emizracji jan 
stolica i 
nie ma żądnych walorów tury- 

stycznych. 

Pomimo to w okresie między 
dwoma spisami ludności (1921 
— 1931), 

Łódź posiadała nadwyżkę imi- 
gracji nad emigracją w ilośc 
tys. osób, 


Łódź i powiat razem 130 tysię- | 3 


cy. W mieście, a przedewszyst 
kiem w mieście przemysłowem, 
łatwiej znaleźć pracę niż na 
wsi. W ciągu 10 lat ludność Ło 
dzi powiększyła się o 130 tys. 
ludzi, Ozorków o 2 i pół tys.. 
Łęczycy tylko o 250 osób — 
A więc 
przemysł jest przyczymą tego 
wzrostu ludności. 
Najważniejszym przemysłem 
w okręgu łódzkim jest, jak wia 
domo włókiennictwo. Tu produ 
kuje się 90 proc. całej polskiej 
produkcji przędzy. Kryzys zre 
dukował produkcję przemysłu 
włókienniczego tylko o 15 pro- 
cent, a więc 
zaspakaja on pierwsze potrzeby 
Włókiennictwo łódzkie płaci 
5 miljonów zł. za pracę wyde- 
bycia węgia, 
„odj się wiąc do za- 


Elektryzująca wiadomość! 
LUNA 


| 


trudnienia dużej ilości robotn. 
ków poza naszem woiewålz. 
iwem, 

W roku 1931 wypłacono rubot- 
nikom i pracownikow łódzkia: 
258 miljonów zł 
odatków zapłacońo 657,7 atulj 
zł. a obrót Łodzi wynosi 2 mal 
jardy zł, obrót Warszawy — 3 
miljardy. Łódź — po Warsza 
wie — stoi pod tym waględem 
na druriem miejscu. Jednak te 
dochody Łodzi są znacznie niż- 

BT, 

niż w innych większych mias 

tach. W okręgu łódzkim hyłe 

najwięcej osób, które zarabia 3 

2 tysiące zł. rocztiie. A wus 

dochód równający się zarob 
kom robetaików. 


Mimo to Łódź korzysta, w po 
równaniu z innemi miastanu. 
innych województw, zamykająt 
oczy na korzyści, jakie Łódź i 
województwo łódzkie przynost 
państwu i społoczeństwu, 
udzielają śmiesznie małych 

kredytów. 
co naraża Łódź na korzystanie 
z kredy drogiego, 
pogarszując jeszcze bardziej sy, 
iuację gospodarczą naszego wo 
jewódziwa. 

Na ten rok kredyty przezna- 

| AAARZAARAAKARARARNAAAAŁAJ 


ARD 


wzmacnio miesnie i nerwył 
0099999009 


czone na województwo łódzkie 
są jeszcze mniejsze. Również je 
želi idzie o budownictwo, 
Łódź i województwo łódzkie 
jest pokrzywdzone. 
Mstalnio rząd rozpoczął ak- 
cję budowlaną terenową. 

Ani jedna złotówka nie została 
przeznaczona dla Łodzi. 
Następnie prelegent przecho. 
dzi do omówienia sprawy po: 
wszechnego nauczania. ł ódź 
godne wojny, mimo panują 


e NZ ZZ 


cej nędzy wprowadziła powsze- 
chne nauczanie. Zawdzięczać to 
należy całemu  społeczęństwu 
łódzkiemu. Robotnik nasz rozu- 
miał, że kto więcej umie — ten 
więcej zarabia. W 1919 roku 
w Łodzi znajdowało się w szko 
łach 23 dzieci, gdy Warszawa 
posiądała wówczas tylko 16 tys. 
dzieci. Brak wyzszej uczelni w 
Łodzi dawał się zawsze we zna- 
ki. Obecnie, kiedy mamy wol 
ną wszechnicę, to podobno 
uczelnia ta nie ma obsadzanej 
katedry ekonomji  poliłyczuej. 
gdyż nie posiada dostatecznych 
funduszów. 
Pod każdym względem Łódź 
jest traktowana przez czynniki 

miarodajne po macoszemu. 

Łódź na takie traktowanie nie 
zasługuje. Również jeżeli idzie 
a kwestję komunikacyjną, o wo 
jewództwie łódzkiem niewiele 
się myśli, Wszystko, co w tej 
dziedzinie posiadamy mamy do 
zawdzięczenia 

inicjatywie prywatnej. 

Zarówno podmiejskie kolejki, 
iak i tramwaje — powstały 2 
inicjatywy prywatnej. Tak a. 


o | mo gazownia, elektrownia itd 


Xoto Łodzi istnieje największe 
obciążenie szos, największy 
vruch autobusowy. Ogólnie bia 
rąc 
drogi w województwie łódz. 
kiem są vkropne. 


ki) 


MĘCZY 


oryginalne 


PASTILLES 


VALDA 


dat zj w aptekach 
łskładach aptecznych 


25 proc. szos istniejących wy 
budowali niemcy. A- obecnie 
mało się robi w kierunku budo 
wania dróg. Łódź 
płacąca kolosalne podatki. za- 
trudniająca 115 lys. robotników 
posiadająca powszechne nauczą 
nie i będące fak bardzo pracowi 
ta — jest pokrzywdzona pod 

każdym względem. 

To jest  niesprawiedliwość 
społeczna. 

Żaden poseł czy senator łódzki 
aie podnosi głosu w obronie 
Łódzi. 

Nie zazdrościny innym mia- 
stom, które są w porównaniu 
Z Łodzią [aworyzow ane, aje pa 
winna istnieść pewna” miara w 
ignorowaniu Łodzi. 

Na lem zakończył prezes Mie 
czysław Hertz swo interesują- 
cy odczyt. 


Pomoc dla ofiar powodzi 


Specjalna komisja zbada stan materjainy 
mieszkańców Bałut i Widzewa 


W dnia wczorajszym w godz! 
nach popołudniowych 
się posiedzenie miejskiej komi- 
sji opieki społecznej, na którerp 
rozpatrywano sprawę niesienia 
pomocy ofiarom ostatniej po 
wodzi na Widzewie i na Batu- 
tach. 

W czasie obrad wskazano, iż 
powodzianie, rekrutujący się 
przeważnie z elementu robotni- 


czego, znajdują się w ciężkiem 


zapowiada niebywałą sensację 
w postaci 2-ch przebojów 


„Ścamocio Urola: ein) 


z Bolly Haas 


„Dame od Maksyma 


z Q©deśią Fiorelle 


i Pawie Hörbigcrem 


Nakazem przyszłego tygodnia odwiedzić „L U NĘ” 


j sja uda 


położeniu materjalnem.. Wieła £ 


odbyło | nich straciło już dawno pracę i 


żyje w skrajnej nędzy: Powódź 
wyrządziła tym ludziom niepn- 
wetowane straty, wobec, czego 
konieczna jest pomoc „społecz- 
na. — 

W ścisłym związku z tem słæ 
nowiskiem, które, zresztą po- 
dzielili wszyscy członkowie ko- 
misji opieki społecznej, postano 
wiono w najbliższych dniach 
wszcząć akcję pomocy. W tym 
celu, zgodnie z uchwałą, komi- 
się w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia na 
tereny popowodziowe, celem zba 
dania sytuacji powodzian i u 
stalenia rozmiarów potrzebnej 
pomocy finansowej. 

Po wizji lokalnej, komisja 
zbierze się powtórnie i ustali, 
komu przyznać specjalne: zapo 
mogi. 


PPP OREOZOWYOZA 
astflut de Beauti 
romad 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętra 
Tel. 155-55 


po powrocie 
wznowiła przyjęcia 


Dziś i juńfro osíaínie dni polskieśo filmu 


„ePrzebudzenie” 


Wszystkie seanse po 80 gr., 1.09 i 1.50. + 


R E 2 
KONTYNENT 


Odbiór stacji europejskich 


cena zł ABB 


na dogod ie spłaty ratalne, 


RADIO -REICHER 


Łócź, Piotrkowska 142. 
RR VQĘVODOGYGPE0V09P0 


Jeszcze tylko 
1 łodzianin 
pozostał w Bzrez.e Kar- 
tusaiej 
Jak się dowiadujemy, w dniu 
oregdajszym powrócił do Łodzi z 
Berezy Kartuskiej Napoleon Sie- 
miaszlio, łodzianin. Pozatem wy- 
puszczeni zostali z obozu Marjan 


Kobylesz ze Skierniewic i Feliks ' 


Cieślitski, mieszkaniec Lodzi. W 
obozie izolacyjnym pozostał więc 
jeszcze tylko jeden łodzfanin, a mia 
nowicie Kotasiński, który. zresztą, 
znajduje się w Berezie już poraa 
drugi, 

RZEZ ZACZ E E a E E aa 


Zła przemiana materi 


jest często przyczyną wielu cho- 
rób (kamienie żółciowe, artre- 
tyzm, ischias, choroby skóry), 
Zioła z 
„Cholekinaza” 

H. Niemojewskiego systematycz- 
nie i energicznie wzmagają 
czynność wątroby i wydzielają 
w ten sposób szkodliwe pobocz” 
ne produkty przemiany materii, 
uniemożliwiając równocześnie 
zaleganie ich w organiźmie. — 
Sklad Główny, Warszawa, Nowy 
Swiat 5, oraz Apteki i Składy 


apteczne. Żądać bezpłatnych 
broszur, 
9499000499000993009900909999 


Znowu grasują 


zamiejscowe „niebieskie 
ptaki* 


W związku z pojawieniem się na 
terenach miektórych województw 
akwizytorów zbierających ogłosze- 
nia oraz zamówienia na prenumera- 
tę czasopisma p. t, „Flota Polska”, 
starostwo grodzkie wyjaśnia, iż 
powyższe czasopismo jest prywat 
nem wydawnictwem niejakiego Ra- 
dosława Krajewskiego i nie ma nic 
wspólnego zarówno z komitetem 
floty narodowej, jak i instytucjami 
społecznemi, mającemi na celu pro 
pagandę rozwoju floty polskiej, 


”— — en 


aaa A 


Garonne'y 


„Wenecke” uliezka w 


lub komisarz rządowy, delegat 
sa) i naczelnik wydziału kultu- 


o godz. 8.30 wiecz. posiedzenie 
komisji fiaansowo - budżetowej 
celem 

uchwalenia budżetu w trzeciam 


a to wohec zerwania poprzed. 


cję. 


posiedzenie plenum rady. 
porządku dziennym obrad znaj 
dują się sprawy, objęte dotych- 
czasowemi obradami komisji ra 
dzieckich. A więc rozpalrzone 
będą kwestje statutowe następ 


AR: |.„BASINIE" 
wcześniejszego uruchomienia ro | w 99 


bót publicznych w celu zatrud 


wstrzymania eksmisji bezrobut ; 


starom mia steczku Cadillac, gdzie woda docha j 
dziła do połowy wrót miejskich. 


10.111.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Czy witeprez. Rapalski 


Rr. 6% 


otrzyma emeryture? 


Zmiana statutu nagrody m. Łodzi dla nauki, 
literatury i sztuk plastycznych 


wołała na posiedzeniach komi- 
sji dużą wrzawę. O emerytury 
wystąpiła tylko część magistra- 
tu. =~ 

B. prezydent miasta, Ziemięcki 


Donosiliśmy już, iż komisarz | nych, obniżenie komornego na 
rządowy, inż. Wojewódzki wy | Polesiu itd. 
znaczył przed kilku dniami no Najwięcej jednakże zaintere 
we posiedzenie komisji radziec. ! sowania budzi 
kich, oraz posiedzenie plenum kwestja uposdżeń emerytalnych 
rady. | dla b. członków magistratu łódz | i lawnik Kuk zrezygnowali z e 
W środę, dnia 13 b. m. o go- kiego. merytur. 
dzinie 7 wiecz. zbierze się ko-| Jak wiadomo, sprawa ta wy- | Ten ostatni otrzymał 


Na porządku dziennym znajdu- 
Spólka Akcyjna Al. Tadeusza Kościuszki 15 


jedynie 


ją się następujące sprawy: t1) 
zatwierdzenie statutu o pobo- 
rze na rzecz gminy m. Łodzi po 
datku widowiskowego, 2) za- 
twierdzenie regulaminu targo- 
wego dla targów małych, 3) 
zatwierdzenie zmian w statucie 
dla polskiej nauki, literatury | 
pięknej i sztuk plastycznych ol 
nagrodę m. Łodzi. | 
Zmiana ta polega jedynie na 
pewnych modyfikacjach nalury 
formalnej. Dotychczas w skład 
jury konkursowego z ramienia 
gminy miejskiej wchodził pre- 
zydenł miasta, prezes rady miej 
skiej i ławnik wydziału kultury 
i oświaty. Ponieważ w myśl no- 
wej usławy samorządowej w 
Łodzi niema już urzędu prezesa 
rady miejskiej, którym jest z za 
sady przełożony gminy miej 
skiej, oraz wobec zniesienia in: 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warukanch poczynając od 4 zł. miesięcznie 


jest najpewniejszem miejscem przechowy- 
wania posagu Twej córki. 


„Głos Poranny” szuka talentów 


Picon konkursu na rysunek 


Jak sobie wyobrażam rządy endeckie 


Y i w magistracie 

stytucji zawodowych ławników. 
komisarz rządowy, inż. Woje-| Na konkurs, jaki ogłosił |nik konkursu. Prawdopodobnie 
wódzki postawił wniosek, aby „Głos Poranny“, na rysunek sa- | jąż w przyszłą niedzielę uda 
do jury nagrody m. Łodzi we. tyryczny „Jak sobie wyobra |nam się opublikować listę na- 
szi , żam rządy endeckie w magi | grodzonych, naturalnie o jle 
z ramienia miasta: 

stracie“, napłynęło w terminie | obfitość materjału pozwoli na 
37 prac. W ciągu tygodnia jury | tak wczesne zamknięcie prac 
rozpatrzy wszystkie nadesłane | jury, 
rzeczy | zostanie ogłoszony wy 


Od dziś więcej tramwajów 
Wagony tej samej linji kursować będą eo 10 minut 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, | Jednocześnie z wprowadzeniem 
dziś, w niedzielę, dnia 10 bież | I0-minutowego ruchu tramwa- 
mies. przywrócony zostaje daw- | jów została zniesiona od nie 
ny rozkład jazdy tramwajów | dawna istniejąca linja „9“ na 
miejskich, przewidujący 10-mi | której wagony kursowały od 
nutowy ruch. kolonji im. Montwiłła - Mirec- 
kiego na Chojny, oraz skrócona 
została linja „6“ która od dziś 
biegnie jedynie do ulicy Szpi- 
talnej, zamiast jak dawniej do 
samego Widzewa. Zniesienie li- 
nji „9* i skrócenie trasy linji 
„6“ podyktowane jest koniecz- 
nością zwiększenia taboru 
tramwajowego, wobec wprowa: 
dzenia 10-ciominutowego ruchu 


prezydent, | 
rady miejskiej (zamiast preze- 


ry i oświaty (zamiast odnośpe- 
go ląawnika). 


W środę odbędzie się również 


czyianiu, 
niego posiedzenia przez ande 


W czwartek zaś odbędzie się 
Na 


JUTRO PREMJERA 


nienia bezrobolnych, 


wnioski socjalistów, dotyczące | wspanialego filmu 


KASETYZEGZZATA 
fary Cooper 
Carola Lombard 
Schirley Temple 


SISERA EFE 
JEDYNY WYSTĘP DELI LIPIŃ- 
SKIEJ: W TEATRZE MIEJSKIM. 
W poniedziałek o godz. 3,30 
Jenie wystąpi w teatrze miejskim 


znakomita międzynarodowa pieśnia! 
La Dela Lipińska. Dels Lipińska | 
rasowa smukła rosjanka o tycjanow 
skich włosach a uduchowionen. 
obliczu zaprezentuje cały szereg 
pieśni niemiackich, polskich a prze 
| dewszystkiem rosyjski:h piosenek 
i ludowych w interpretowaniu któ- 
rych jest ona prewdziwą mistrzynią 
á| odtwarzając ja z niezrównaną im- 


sie teatru miejskiego. 


odprawę, zastrzeżoną kontrak 
tem. Jeśli chodzi o emerytury, 
to wchodzili więc w grę b. wi- 
ceprezydenci dr. Wieliński i Ra 
palaki, oraz b. ławnicy Joel, A- 
damski, Harasz i Smolik. 


Komisja, a właściwie 
większość endecka postanowiła 
ntrącić emeryture b. wieeprezy- 

denta Rapalskiego, 

mimo, iż została mu ona, w 
myśl przepisów, przyznana 
przez miejską komisję emery- 
talną. P. Rapalskiemu zaliczone 
6 lat i 7 mies. służby samorzą- 
dowej, 2 lata i 7 mies. służby w 
charakterze korespondenta łódz 
kiego ministerstwa opieki spo- 
łecznej, 1 rok . 5 mies. pracy 
społecznej w związkach zawo. 
dowych i 4-letnią pracę niepod- 
ległościową w czasie okupacji 
niemieckiej.  Endecy jednak 
wszystko uznali, za 
wyjątkiem pracy  niepodległe- 

ściowej. 

W ten sposób p. Rapalskiemu 
który ma za sohą 14 lat pracy, 

brak do przepisowych 10 lat 
wysługi zaledu ie 6 miesięcy. 


Ciekawą jest rzeczą, że na ko 
misji radni głosowali 5 za skre- 
śleniem i 5 przeciwko skreśle- 
niu, i, że komisarz rządowy mie 
chciał jako przewodniczący ze- 
brania przechylić szali. Inne 
emerytury zostały przez komi- 
sję zaakceptowane. 


Dr. Wielińskiemu uznano 15 lat 
pracy 

w magistracie, wyższe studja, 

nie uznano mu tylko í roku i 

7 mies. pracy w związku strze- 

leckim. P. Haraszowi uznano 13 

lat pracy. 

P. Smolikowi uznano 14-letnią 
pracę, 

a skreślono mu „edynie 10 mie- 

sięcy pracy w charakterze nau 

czyciela w gimnazjum społecz- 

nem. 

P. Adamskiemu uznano z 16 lał 

tylko 13, 

skreślając służbę wojskową i 6 

mies. służby w inilicji obywatel 

skiej. 

P. Joelowi uznano 12 lat pracy. 


Jak się dowiadujemy, frakcja 
socjalistyczna zamierza na ra- 
dzie miejskiej wystąpić w o- 
bronie b. wiceprezydenta Ra: 
palskiego. w 


„Zwołuję młodzież świata!“ 


presja. i tonacją. Bilety na sensacyj| Tak brzmi napis na olbrzymim dzwonie olimpijskim, który w r. 
ny wieczór ten już do nabycia w ka | 1936 rozebrzmi jako znak rozpoczę cia olimpjady w Berlinie, Dzwon 
à ten, odlany ze stali, ważyć będzie 200 centnarów 
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10.1! — „GLOS PORANNY” — 1935 


Wyrok w procesie pomarańczowym 


Urzędnik Banku Depczyłtoweśo Głośocwski, 
$irauch i Lebow:cz zostali uniewinnieni 


Zegarski 


skazany na 


rok- 


i 6 miesięcy więzienia, a Gaik 


na 3 miesiące - aresztu 


Zapowiedź ogłoszenia 
wyroku w procesie © nadużycia 
celne 
na terenie składów  wolnocło- 
wych Łódzkiego Banku Depozy 
towego zwabiła wczoraj do są 
du tłumy publiczności. Licząc 
się z tem, przeniesiono sprawę 
z ciasnej sali nr, V na główną, 
lecz i ta z.trudem  pomieściła 

gromady zaintęresowanych. 
Kilka minut przed trzecią na 
salę wkracza komplet sędziow- 
ski z przewodniczącym sędzią 
Jasionowskim na czele. Fotel 
prokuratorski zajmuje prokura 
tur Komorowski, na ławie © 
brończej widzimy adw. Deczyń: 
skiego i adw. Brzezińskiego. 
Wśród ogólnej ciszy przewod 
ńiczący przystępuje do, odczyta 
ina wyroku. 
LEONARD ZEGARSKI, 
lat 32, został uznany winnym 
tego, że od dnia 13 kwietuią 
1933 roku, jako urzędnik urzę 
du celnego, rewident i magazy: 
nier wa terenie składów woluo- 
celowych Banku Depozytowego, 
mie dopełnił obowiązków, nara 
żająe skarb państwa na straty i 
za to przestępstwo skazany na 
t ROK I 6 MIESIĘCY WIĘZIE- 
NIA, 


z art. 286 par. i K K. 
ANTONI GAILK, 
lat 27 został uznany winnym 
tego, że jako urzędnik urzędu 
celnego nie dopełnił przez nie- 
dbaistwe swych obowiązków 
przez ce naraził skarb państwa 
Da straty I za to przestępstwo 
skazany ma 

3 MIESIĄCE ARESZTU 
zart. 2386, par. 3 K. K. 

Zegarski uniewinniony zo 
stał z zarzutów z art. 286 par. 2 
K K., oraz art. 45 ustawy ka.- 
na - skarbowej. 

lraik został uniewinniony 2 
zarzutów z art. 46 ustawy kar 
no - skarbowej. 

Na poczet kary, sąd postana 
wi 

zaliczyć Zegarskiemu areszt 

śledczy, 
od i.II do 1.III 1934 roku, a 
Gaikowi 
zawiesić wykonanie kary na 3 
lata. 
KAROL GŁOGOWSKI 
lat 34, został uniewinniony. 
ABRAM STRAUCH, 
lat 52, uniewinniony 
JAKÓB KOPEL LEBOWICZ, 
lat 38, uniewinniony. 

W ustnych motywach sąd za- 
znaczył, iż Zegarski dopuścił się 
przekroczeń, bowiem nie spraw 
dzał wagi-i dokonywał rewizji 
bez obecności przedstawiciela 
kolei, co nie pozwoliło na spi- 
sanie odnośnych protokułów i 
pociągnięcie winnych do odpo 
wiedzialności. 

Wiele towaru uszło ocleniu, 
wiele ginęło w Łodzi i po dro 
dze do Łodzi. Straty, jakie po 
niósł skarb państwa nie dają 
się ścieśle określić, musiały jed 
nak być duże, sądząc z różnicy 
wagi niejednokrotnie skonstato 
wanej. Przepisy, jakie obowią- 
zywały Zegarskiego są wyraźne 
i zostały przekroczone w sposób 
widoczny. 

Sąd stwierdził, iż praca w u 
rzędzie celnym 
była prowadzona opieszaje i nie 

dhale, 
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lecz Zegarski, który pełnił kil- 
ka funkcji i — jak stwierdzo 
no na przewodzie — znał prze- 
pisy, powinien był dbać o ich 
przestrzeganie. 

Wobec okoliczności łagodzą- 
cej, za jaką sąd uznał 
brak porządku w urzędzie cel 

nym 
zastosowany został . mniej niż 
średni wymiar kary. 

Gaik pracował w charakterz* 
rewidenta tylko dorywczo i mo- 
żliwe, że nie był dokładnie po- 
informowany o zakresie swych 
obowiązków. Wina jego, acz v- 
czywista, 
uważana być może za nicu- 

myślną. 

Stąd niski wymiar-:kary opie- 
wającej na areszt i zawieszenie 
jej wykonania. 

Głogowski, Strauch i Lebo-* 
wicz zostali uniewinnieni 
wobec braku dostatecznych do- 

wodów winy. 

Na przewodzie stwierdzono, 
że zdarza się, iż faktury róż- 
nych firm - wypełnia jeden 
przedstawiciel, mogą więc być 
pisane jedną i tą samą ręką, 
ekspertyza biegłych - grafolo- 


gów nie dała żadnych dowodów 
iż oskarżeni dopuszczali się 
przesłępstw, przewidzianych w 
art. 187 K. K., ani 45 ustawy 
karno - skarbowej. Stwierdzono 
ponadto na przewodzie, iż mo- 
gły istnieć faktury w kilku e 
gzemplarzach. 

Z tych wszystkich względów, 
sąd postanowił oskarżonych 
uniewinnić; 

Po ogłoszeniu motywów, prze 
wodniczący zwraca się do pro- 
kuratora o wniosek co do środ- 
ka zapobiegawczego wobec ska 
zanych. 

Prok.: Odnośnie Zegarskiego 
proszę o zmianę środka zapo 
biegawczego na areszt. 

Adw. Deczyński: Proszę o u 
chylenie tego wniosku. Wobec 
zakończenia sprawy nie zacha 
dzi obawa ewentualnych ma 
łactw, a wysoka kaucja, 10 tys 
złotych jest dostateczną rękoj 
mią, iż skazany nie ucieknie, 
tembardziej, że już przec'eż 
przez dłuższy zas przebywa! 
na wolności. 

Sąd postanawia środek zapo- 
biegawczy wobec  Zegarskiego 
t. j. kaucję utrzymać w mocy. 


Dnia 9 b. m. zmarł w Zgierzu po długich cier- 
pieniach nasz na ukochańszy Ojciec 


MAKS KON 


przeżywszy lat 64. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w Zgierzu dziś, w niedzielę, dn. 10 marca 1935 r. 


o godz. 1 pp. o czem zawiadamiają GFT 


ECI. 


Uprasza się o nieskładanie kondolenoli. 


pozostali w głębokim smutku 


Dnia 9 marca b. r. rozstała się s tym światem 
1 ciężkich cierpieniach, „tezy lat 75, nasza naju Sehara 


SZEJNA z SIEMIATYCKICH 


HERMANOWA MORGEŃSTERNOWA 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 10 b.m. s do- 
mu przedpogrzebowego o gods. 1-ej po pol, o czem zawiadamiają 


Synowie, Górki, Synowe, Zięclowie, Wnaki I Wnaczki, 


o długich 


$ensacyjny proces w Łodzi 


Nadużycia na szkodę angielskiej firmy i jej wie- 
deńskiego przedstawiciela 


W poniedziałek rozpoczyna | nianemi „Horroks* 


się przed sądem okręgowym w 
Łodzi sensacyjny proces. Na ła- 
wie oskarżonych zasiądą: Her- 
man Bohn, Tauba Bohm, Celler 
i Neuhauss pod zarzutem nadu- 
żyć na szkodę angielskiej firmv 
dla handlu artykułam: baweł- 


OD LAT JS W /ŁUŻBIE DZIECKA- PUDER BEBE SZOFMANA 


Grożba strejku w piekarniach 


Wczoraj cech chrześcijański również wypo- 
wiedział umowę zbiorową 


W dniu wczorajszym okręgo 
wy inspektor pracy powiado- 
miony został urzędowo o wypo- 
wiedzeniu umowy zbiorowej 
przez cech majstrów piekər- | 
skich żydowskich, w Łodzi. — 
W ten sposób, po wypowiedze 
niu umowy w piekarniach ży 
dowskich, powstał obecnie w na 
szem mieście.ogółny zatarg ma; 
strów piekarskich z*czeladnika 
mi. — 

Należy przypomnieć, iż pra 


Grand-Kino 


Początek o godz. 12-ej 


Sala Filharmoniji 
tel. 213-84. 


Pozostałe bilety do nabycia w 
kasie Filharmouji, 


|| Dziś ostatnie 2 pożegnalne występy. O godz. 
p. p. Rewelacyjny wysta 
pod kierownictwem MAKSA 

LIANY HAID, Hortensji Raty, Feliksa Broszart, Oskara 

| Kariweisa, Hansa Unterkirchera i in. w przebojowej sztuce pt. 


8.45 wiecz. i. 4.30 


541. 


na najlepszy film 


cownicy piekarń żydowskich 
postanowili proklamować 
strejk. Według obiegających po 
głosek, również związek zawo: 
dowy robotników przemysłu 
spożywczego (chrześcijańscy czo 
ladnicy) w najb'iższych dniach 
podjąć ma akcję w obronie u 


Morze i kolonie 
fo potęśa Po shi 


| brakowi chleba. 


mowy zbiorowej i jest niema) 
więcej, niż pewną rzeczą, iż i 
ten związek ogłosi strejk. 

Aby zapobiec ewentualnemu 
inspektor pra 
cy, Wyrzykowski, w porozumie 
niu z władzami administracyj- 
nemi, postanowił zwołać na nad 
chodzący czwartek, dnia 14 o 
gólną konferencję przedstawi 


cieli obydwu cechów _ piekar 
skich z delegatami związków 
zawodowych. 


Ostatnie 
2 dni! 


GRETA GAEBO """ 


Małlowama Zasioema 


Kino „PALALE” 


Ostatnie 2 dni! 
Dziś 2 poranki od £. 12—4 pp. 


: 80 r. 


Porost: 


na seanse 
wieczorowe 


wiedeńsiie. Operetki: 


HARDTA z udziałem 


Księżniczka na drabinie!” 


| ki i jej regulacją. 


i jej wie- 
deńskiego przedstawiciela fir- 
my „Weiskopf i Schwarz“. 

Nadużycia te polegać miały 
na fałszowaniu weksli i sięgają 
sumy 100 tys. złotych. Ze wzglę 
du na wielki meterjał dowado- 
wy i olbrzymią iłość świadków, 
jacy powołani zostali do spra- 
wy przez strony, proces przewi 
dziany jest na dwa dni. 

Na rozprawę przybywa z 
Warszawy mec. Ettinger; oskar 
żonych broni pozatem adw. 
Deczyński z Łodzi. 
10999299999299999390009909 


łono 


są przyczyną zlego samopo" 

czucia, | t p. Należy bezwzglę- 

dnie usunąć te dokuczliwe cier- 

pienia. Przy chemoroidach sto- 
suje się 


aGoedccka* 
Do nabycia w apie«ach. 


DO AAAA AAADAŁARKARŁA RAN 
Tomaszów 


KOMITET OBCHODU IMIENIN. 

Z inicjatywy p. starosty Rajndla 
utworzył aię wczoraj w Tomaszowie 
obywatelski komitet obchodu imie 
üin marsz. Piłsudskiego. W skład 
komitetu weszli: dr. Syszkowski — 
prezes, adw. Gurtman — wicepre- 
zeg, Polak — sekretarz i nacz. urz. 
skarbuwcgo p. Dąbrowski Pozatem 
wyłoniono komitet wykonawczy, 
który zajmie się opracowaniem pro 
gramu uroczystości. 


NARESZCIE ZAJĘTO SIĘ WOL- 
BÓRKĄ. 

Pisaliśmy już kilkakrotnie e po- 
trzebie uregulowania przepływają- 
cej przez centrum miasta rzeczki 
Wolbćrki. Rzeczka ta jest zanie- 
czyszczona i stwarza duże niebez- 
pieczeństwo dla zdrowotności pu- 
blicznej. Jak się obecnie dowiaduje 
my Sprawą tą zajęiy się wreszcie 
miarodajne czynniki, które postano 
wily na wiosnę przystąpić do prao 
związanych z oczyszczeniem rzecz. 


Załcupimy 


kilka używanych 


biurek 


amerykańskich. Zgloszenia pod 
„Biurka amerykańskie” do adm. 
„Głosu Por,“ 
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Diprawa iegion'słów 


W sali kasyna garnizonowego w 
Lodzi odbyła się odprawa łćdzkie- 
go oddziału koła I p. p. leg. Odpra 
wie przewodniczył komendant od- 
działu koła [ p. p. leg. p. wojowoda 
Aleksander Hanke-Nowak, jako je- 
den z pierwszych żołnierzy tego 
pułku. Z ramienia DOK. TV p. gen. 
Langnera (również z b. 1 p. p. leg.) 
przybył p. płk. AIlf-Tarczyński, jed 
nocześnie jako przedstawiciel koła 
5 pułku piechoty legjonów, który 
wygłosił przemówienie, charsktery 
zujące pracę legjonistów wśród spo 
łeczeństwa, 

Na odmawie po sprawozdaniach 
odczytano p*an pracy na rok 1935 
oraz wybrano 8 sekcje, przyczem 
do sekcji samopomocy weszli: p. 
Wineenty Makowski, starosta pow. 
łódzkiezo, p. Marian Wadowski, 
naczelnik urzędu skarbowego, pre- 
zes grodzkiego BBWR., p. Seweryn 
Malinowski, b. prezes zwiazku lo- 
głonistćw. Do sekcji odznaczenio. 
wej” p. mec. Modest Staniowski, 
p. T.eszczyński Józef. p. Koralew- 
ski Henryk. Do sekcji czci pole- 
ełych: p. Pallester Stanisław. p. 
Brojek Adam, p. Rćżański Józef, 

Na odprawie panował niezwykle 
serdeczny i koleżeński nastrój. Ze- 
brani rzereriem pieśni leejonowvych 
przypomnieli sobie chwile trudów 
słnżby lezjonowe! w okresie niewia 
domych jeszcze losów ojczyzny, 


000000900000 
Uiżyi nędzy 
bezrobotnych 


Najpotężniejsze 
arcydzieło filmoweł 


Wesoła 

Wdówka 
reż. E. LUBITSCH 
Już za 2 dni 


Tow. Kinematograf. 


„PATRIA - FILM“ 


Donosiliśmy iuż o wyrusze- 
niu z Gdyni w podróż na Dale 
ki Wschód $/§ ,Dardaunus*, wio 
zącego pierwszą polską pływa 
jącą wystawę prób i wzorów. 
zorganizowaną przez państwo 
wy instytut eksportowy. 

Na wysławie reprezentowany 
jest poważnie przemysł łódzki, 

Wystawa prób i wzorów uu 
S. S. „Dardanus“ — to olbrzy- 
mia kolekcja różnych gał;zi 
przemysłu: rolnego, metulurgi 
cznego, chemicznego, tekstylne 
ko, drzewnego 1 in., monopoli 
państwowych i t. d. pięknie po- 
dana w starannie opracowa- 
nych ramach dekoracyjnych. - 
Czuwa nad nią specjalnie wv 
delegowany z ramienia P. I. Ẹ 
przedstawiciel, p. inż. Schmo- 


ne Fabryki i Cynkowanie Rur 
Centropapier. Mościce i Ch» 
rzów, Lignoza, Helefeld i Vi 
torius. Dyrekcja Naczelna le 
sów Państwowych i in, 

łódź reprezentowana jest 
między innemi przez firmy: I 
K. Poznański, Scheibler i Groh 
man, L. Geyer, Landau i Wete 
risenbraun. Eisert, N. Ejtingan 
S E. O. Allart Rousseau i La 
i in. 

Tempo, w jakiem wystawa 20 
stała zorganizowana i zrealizu 
wana było iście amerykańskie. 
Fudowa wystawy na okcęcie 
„Dardanus* była połączona z 
mnóstwem trudności natary le 
chnicznej. Do dyspozycji orga- 
nizatorów wystawy oddano bo- 
iwiem międzypokład o  żelnz 


w GRAND-KINIE 


zapowiada na 
równocześnie we wszystkich 


premierę wielkiej epopei filmowój WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI p. t 


SZTANDAR WOEŁNOŚC 


Pierwszy monumentalny fllm, ilustrujący bohaterskie dzieje łat 1905 — 1914 — 1918 — 1920 — 1935 
ścśle autentyczne zdjęcia faktów historycznych z niedawnej przeszłości 

W Łodzi wyłaczne prawo wyświetlania 

tego filmu uz; skało KINO 


nych nitowanych ścianach, po 
dłodze i sklepieniu. A mimo lo 
wszystkie stoiska są tak zbudn- 
wone, że nawet przy najbar- 
dziej burzliwem morzu. nie gto 


rakow. 

Z Gdyni wyruszył  „Darda- 
nus“ biorąc kurs na Hamburg 
— Rotterdam, by następnie do 
trzeć do Penangu, Swellenha 
my, Szanghaju, Honk-kongun |zi wystawie nic absolutnie. 
Dairemy, Koby i Yokohamy. Podziwu godną była energia 

Przed wyruszeniem statku, ji przedsiębiorczość delegata £ 
dyrektor P. 1. E. p. Marjan Tue! I. E. p. radry Jerzego Dolnie. 
ski, informował  zebranyca | kiego, który sprężyście i z peł- 
przedstawicieli rządu, korpusu | nem oddaniem organizował wy 
dyplomatycznego i prasy o za- | stawę, wkładając w tę præge! 
damach i celach wystawy. wiele prawdziwego eatuzjazmu. 

W każdym porcie odbywać | Jeżeli wspomniiny tu o pracy 
sie będzie pokaz prób, a nastep |p. Dolnickiego przy organizacji 
nie zawierane będą ewentualne | Targów Lewantyńskich w Tel- 
tronzakcje handlowe. Znaczną | Avivie — te śmiało stwierdzić 
pomoc wykażą nasze placówki | będziemy mieli prawo, źe jesł 
dyplomatyczne. to najbardziej uzdolniony ur 

Wystawa w tej formie jest | ganizator wystaw polskich. 
pajoczywistszym wyrazem ma-| Z trudnego zadania hudowy 
szej ekspansji i niewątpliwie 


pi zyniesie znaczne  korzyże: 
przemysłowi polskiemu. 
Wśród wystawców widzimy 
potężne koncerny jak np. Ho 
henlohe, Huta Pokoju, Polski 
Przemysł Cynkowy, Zjednoczo 


składzie porcelany 
sę, 
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— Proszę mi dać taki serwis, 
jak kupila wczoraj moja żona. 


Dzisiejsze dzieci 


HRC 


— Ależ ten chłop musiał mieć 
straszny wypad*k samochodowy... 


1935 r. 
większych miastach Polski 


MĄ RZEC 


„EUROPA" 
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Plywająca wystawa pró 


wyruszyła na Dałelci Wschód 
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Trudno wszystkim 
idlogodz Ć 


Dzienniki wileńskie opowiadają © 
kłopotach właściciela miejscowego 
kina z powodu zbyt wrażliwej pu- 
bliki, 

W kinie wyświetlano „Ułańskie 
wesele”, Pod>ficerowie kwaterują- 
cego w mieście pułku ułanów uzna 
li treść za obrażającą pułk i zmusi. 
li właściciela do zdjęcia obrazu z 
ekranu. 

Miejsce „Ułańskiego wesela” za- 
jął „Strażak 1 kucharka” ku wiel. 
kiemu oburzania wileńskiej straży 
ogniowej, utrzymującej, że obraz 
dyskredytuje jej członków Stra*»- 
cy zjawili się w kinie z naczeini- 
kiem i urządzili burzliwą demon- 
strację, zmuszająs właściciela do 
zamechania dalszych seans w. 


i dekoracji wywiązał się świet 
nie arch, Władysław ILichlen 
stein, który — jak wspomnieli 
śmy — w rekordowym czasie 
iw tak trudnych warunkach 
— potralił wydobyć maksinuw 
efektu, utrzymując charakter 
wystawy kolektywnej. Kozwią 
zanie architektaniczne poszege 
gólnych stoisk i brył, lo'yczna 
forma i ujęcie wypadły pod każ 
dym względem  pierwszorzęd 
nie, 

Nie ulega wątpliwości, £r 
„Dardanus* odniesie naležżner 
mu sukcesy w krajach Dalekie 
go Wschodu. 


DBzisieisze audycie 


„MIZANTROP* — MOLITRA 

Molier był nietylko największym 
komedjopisarzem francuskim, lecz 
równie wielkim poetą o niezwykłem 
bogactwie wyobrażni, polocie na- 
tchnienia, głębokiej mądrości i nie 
wyczarpanej energji On to wyrw- 
szywszy na podbój teatru ustano- 
wił dynamikę akcji, koncentrację 
i celowość ruchu. Jego typowe po- 
stncie (..Błękitne pończochy”, „Mar 
kiz“, „Mizartrop”, „Świętoszek'”) 
stanowią wiecznie niepokojącą za- 
gadkę marjonetck. awansowanych 
na typy ogólno-ludzkie, Wszystkie 
pobudzają do śmiechu, a przecież 
wyrażają sobą bezgraniczny smu- 
tek, jaki przepajał Moliera dla 
świata, który wydawał mu się al- 
ba zły, albo bezgranicznie głupi. 
W „Mizantropie”* występuje Molier 
jako fanatyk prawości, który zde- 
cydowanym ruchem pragnąłby się 
wydostać z tej społeczności zbudo- 
wanej na konwenansie. Ww komedji 
tej Molier wyraźnie zaznacza, że 
człowiek jako jednostka  bndująca 
społeczeństwo powinien nmied wy- 
rzec się swero egoizmu na ko- 
rzyść powszechną. Oczywiście, że w 
tym utworze, jak w każdym innym 
śmiech jest manifestacją  morałm. 
„Teatr wyobrażni“, który w pro 
piamie swym przypomina | wzna- 
wia najcenniejsze dzieła literatury 
polskiej j ohcej o godz. 18,00 prze- 
znacza kwadrans na fragment z 
„Mizantropa* w cennem opracowa- 
niu znakomitego tłćmacza i popu- 
larvzatora literatury francuskiej w 
Polsce, dr, TAdousza Boy'a-Żeleń- 
skiego. 


ZOFJA RABCEWICZOWA I JE- 
RZY CZAPLICKI 
Koncert solistów o godz. 16.00 
nsłyszą radjosłuchacze w wykona- 
niu znakomitej pianistki prof. Zofji 


Rabcewiczowej, która odegra utwo 


wa 31% 3 PAEA SCE 4) 
, ET. AANS 4. 414009 


BO gr. 


5. Dziś o g.ll-ej rano, l-ej i 3-ej pp. 
wystąpi osobiście 


ADOLF BYMSZA 


w swoim humorystycznym repertuarze podczas demonstracji 
wspaniałej komedji raj 


ANTER POLIGMAJSTER 


CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE W CIAGU CAŁEGO ONA 
s Oal | Aid 
IDEAA 


«ry Schumanna, Czajkowskiego, Ra 


binsteina, Zarzyckiego 1 Moniuszki 
oraz w wykonaniu znanego baryto 
na o bogatym materjale głosowym 
Jerzego Czaplickiego. Artysta od- 
śpiewa szereg pieśni kompozyto- 
rów. polskich i obcych. 


UMIEJĘTNOŚĆ SŁUCHANIA 

Naogół nie umiemy słuchać jedni 
drngich Pragniemy mówić aby nas 
słuchano, a nierważnie 1 niechetnie 
słuchamy innych. Chodzi więc o 
zrozumienie, jak wiele tracimy 
skutkiem tego. Aby zrozumieć i po 
jnć — trzeba bacznie śledzić myśl 
przewodnią przez naszego rozmów- 
cę. T w tem są różne stopnie, które 
należy nmieć stosować. Niezbędny 
jest również takt w rosmowie — 
przyjaciela nietylko trzeba nmigć 
słuchać kiedy mówi, ale trzeba 
również rozumieć jego milczenie, 
Prelekcję na ten temat wygłosi a 
godz. 17,50 p. Irena Lelewei-Feld- 
manowa. 


SOLISTKA POZNAŃSKA 

W ramach ogć lnopolskiego koń. 
certu muzyki lekkiej s Warszawy 
o godz. 20.00 wystąpi, jako solist- 
ka, utalentowana śpiewaczka, ar- 
tvstka opery poznańskiej. p. Marja 
Kanpe, która odśpiewa szereg pie- 
śni. W proeramie J  Btrane. E. 
Kalman, Ponce, Harry Waren $ 
Brodzki. 


JAK POSTEPOWAĆ w MIŁOŚCI? 
O godz, 21,30 „Loża szyderców 
wystawia wesoły obrazek na te- 
mat „Jak postępować w milości?” 
pióra Zygmunta Jurkowskiego, Pro 
blem ten, który niepokoi ludzkość 
od czasów bodajże Adama i Ewy, 
vie znajdując odpowiedzi ani w 
seren zakochanych, ani w spekula- 
ii filozoficznej, odbije się echem 
niepokoju również | w audycji ra- 
djowej pod znakiem humorn i saty« 
ry. (r) 


Poraz ostiatn!! 


Dziś pocz. o 11-ej, 


i Teatr „Rozmaiłości'”, tel. 112-25 
Ostatnie występy ALEKSANDRA GRANACHA 


Dsiś, w sobotę, o godz. 4.50 po cenach ulgowych cały 


parter 1 złoty 


lo godz. 9.30 po cenach Eniżonych od 80 gr. do 2 mł. 


„Bóś Zemsty” 


W poniedziałek: Sumienie świata. Caly parter 1 złoty, 


KUP N ULGOWY na 10 marca godz 9.30 w. sa okazaniem 
nin. kuponu kasa wyda 2 bilety w I-ch rzędach w cenie A 1.40 
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król mafji korsykańskiej, po o- 
głoszeniu na rozprawie wyro- 


skazującego bandytę na 
śmierć. 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

10.30 Muzyka (płyty) 

10.30 Transmisja nabożeństwa 
z katedry św. Jana w Warszawie. 

12.15 Transmisja z teatru Narc 
dowego w Krakowie. Kuncert orkie 
stry i ehóru zw. zaw, kolejarzy 3 
Nowego Sącza. 

1300 Toatr wyobraźni nadaje 
fragment słuchowiskowy z koniedjj 
Moliera „Mizantrop'* w oprac. Tad 
Boy'a - Żeleńskiego 

18.15 Transmisja z  filharmonji 
warszawskiej TI części poranku mu 
zycznego. 

14.00 Koncert życzeń. 

15.45 „Na horyzoncie łódzkim. 

16.00 Koncert solistćw, 

16.45 Recytacje pruzy. 

17.00 Koncert orkiestry wiejskiej 
Stromberga i Kaczyńskiego. 

17,40 Audycja dla dzieci star. 
szych: „Bajki” A. Mickiewicza — 
recytuje Marjusz Maszyński. 

11,50 („Kultura życia codzienne. 
go) — „Umiejętność słuchania", 

18.00 „To takie znane ”". Wyko 
nają: H, Sakiennicka (fort), B. 
Hoffmanowa (m.sopran) i St. Ta- 
wroszewicz (skrzypce). 

18.45 „Życia młodzieży”. 

19.08 Muzyka lekka (płyty) 

19.45 „Jeziora Panieńskie oczy” 
(odczyt). 

20.00 Muzyka lekka. 

21.00 „Loża szyderców”. 

21.30 „Co czytać?” = szkice li: 
teracki. 

21.45 Wiadomości sportowe. 

22.15 Koncert wieczorny, Wy- 
konawcy: orkiestra sym? pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego z udziałem 
Mieczysława Szaleskiego (altówka). 

22.05 Wisczór taneczny. 


ku, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1571) i Ham 
burg (332) 

20,00 Opera Händla „Aleina*, 

Wrocław (316) 

12,00 Utwory J. S. Bacha (Kon- 
cert brandenburski G-dur, Koncert 
skrzypcowy E-dur, Suita C-dur). 


Paryż (1648) 
21.00 Opera Fevriora „Ślepy 
krl". 


Rzym (420) i Mediolan (363) 
15,00 Opera Belliniego „Norma” 
Bero-Milvster (540) 

21.00 Utwory Szuberta (Uwertu- 
ra. Pieśni, Serenada, Fragment sym 
fonji H-moll, Uwertura. „Rosamm- 
de”). 

Praga (470) 

20,45 Kwintet dęty (Divertimen- 
to Nr. 18 Mozarta, Marsz myśliw- 
ski Krupińskiego na waltornie i fa- 
got, Serenada Wailły'ego na flet, 
„obój i klarnet). 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


NAROZENZSZGZZACUDNZZKKEGENK-_JARENOZUNNUGZEZKACCEKZCZE UDRZGASCBEKEGOREENGKAK 


TEATR MIEJSKL 
Dziś trzy przedstawienia. 
O godz. 12-ej bajka dla dzieci 


„Cesarz i słowik”, 


O godz. 4ej komedia Kiedrzyt: 


skiego „Ten i tamten”, 


O godz. 8.30 wiwcz. sztuka spo 


łeczna Bcurdet'a „Czasy są ciężkie“ 


W poniedziałek o 4 ej areydzieło 


Moliera „Mieszczuch szlachcicem”, 


SZOPKA CYGANERJI 

Dziś w niedzielę o godz. 8 i 10 
wiecz. odbędą się dwa przedstawie 
nia popularnej Szopki Cysanerji w 
lokalu Esplanada. Pierwszy pro 
gram p. t. „Koń by się usmial..." 
po dwutygodniowem powodzeniu 
schodzi we wtorek z aflsza. Kto 
więc mie zdążył zobaczyć Śriewa- 
jących marjonetek popularnych o 
sobistości i typów politycznych i 
lokalnych, niechaj to nezyni nie- 
zwłocznie. 


SUKCESY WIFNDFŃSKIEJ OPE- 
RETKI. 

Piatkowa premjerą oraz wczo- 
rajsze przedstawienie jost najlep- 
szym miernikiem wartości artysty- 
cznej goszczączj w Łodzi w sali 
filharmonji operetki Maksa Rrin- 
hardta z Wiednia w rewelacyjnej 
obsadzie Tijany Haid, Hortensji 
Raky, Feliksa Bressart, Oskara 
Rarlweisą i Hannsa Unterkirchera. 
oraz pieciu innych artystów i arty 
stek. Publiczność wypełniająca po 
same brzegi sale filharmonji gorą 
co oklaskiwała świątną grę arty- 
stów, znanych dobrze wszystkim 
z licznych najmelodyjniciszych fl- 
mów dźwiękowych wiedeńskich. 
Pozostał nieliczne zresztą bilety 
sprzedanie kasa filharmonii. 


DŻEM POMARAŃCZOWY 

Proporcja: na 1 kg. pomarańczy 
ważonych w całości, 1 kig. cukru 
kryształu. 

Umyć czysto pomarańcze I do- 
brze obetrzeć. Pokrajać razem ze 
skórką w grtbe plasterki i usunąć 
pestki. Przygotować gęsty syrop, 
zalewając cukier tylko taką ilością 
wody, którą cukier zdoła wchłonąć 
syrop szumować. 

W gorący syrop włożyć poma- 
rańcze krajane w kostkę. Smażyć 
na wolnym ogniu Zdjąć z ognia, 
gdy skórka będzie przezroczysta. 
Składać gorący dżem w słoiki, wy 
studzić i dopiero owiązać pergami- 
nem. 

Chcąc zabezpieczyć słoiki przed 
pękaniem, trzeba przed włożeniem 
w nie gorącego dżemu, doskonale 
je wygrzać w piecyku. 


do ktćrego zapisało się aż 500 uroczych amerykanek, ale do finału doszły tylko 23, które właśnie widzimy na powyższej 


ravmi TA 
„Ksieżniczka na drabinie 


Liana Haid i jej zespół 


Stwarzać teatr na estradzie | mująca swą urodą Liana Haid. 
koncertowej — to zadanie nie-| znana gwiazda filmowa. I tvm 
łalwe. Ale żyjemy w czasach | razem miała wszystkie głosy 
wszelkich możliwości, w cza- | za sobą, prócz „własnego“. 
sach, kiedy aktorki z „niemych Do wesołości i ożywienia ak- 
filmów“ muszą Śpiewać be? | oji z każdem pojawieniem się 
względu na to, czy mają głos; „a scenie przyczynił się p. Os- 
członek orkiestry musi umieć har Karlweiss — główny amant 
grać na wszystkich instrumen- 1 „spiritus movens" operetki 
tach, pod grożbą, że go zastąp! | Wykazał uzdolnienie wokalne. 
fortepian. Jeżeli jednak zważy nerw sceniczny oraz sporą d:»- 
iny te okoliczności i mimo -to zę dystynkcji. Niezrównarą » 
łidożski Paca Mimer cenną siłą operetkową jest Hor 
Bey a frysi toki wasg |tensja Raky. Werwa, zapał. py- 

Gai a A szne warunki sceniczne ora: 
ło spędzić wieczór — to jest lo | płynność frazesu muzycznego 
zasługą wytrawnej reżyserji i pozwalają jej porywać słucha 
nsób wchodzących w skład ze- czy. Do powodzenia całości nie 
społu. mało przyczynił się Hans Uu- 

„Księżniczka na drabinie“, ' tevkircher, aktor charakteryst. 
biorąc ściśle, też nie jest optretjczny, dobrze ubrany, rasowy i 
ką. W przedmiocie zawikłań 1|z dużą rutyną. 
iniryg operetkowych wyrobilić Kierownik muzyczny Kars; 
my już sobie elastyczność logi- | Hudez zdaje się być doskona 
ki i trudno powiedzieć dziś, co |łym muzykiem, jeżeli dał sobie 
jest operetką, skeszem, wode | radę z dorywczo s'leconym ze 
wilem, a co komedją muzyczną. | społem orkiestrowym. 
Wybierzmy to ostatnie, gdvż| A wszystko to odbyło się na 
jest to dobry pomysł Verneuil- | estradzie koncertowej, czynią- 
le'a z komedji p. t. „Moia sio- | cej wrażenie prowincjonalnej 
stra i ja". Każdy pomysł twór | scenki. 
ezy może się stać krosnami do| W tych warunkach reżyserja 
rozsnucia szeregu komicznych | istotnie dokonała cudów. 
svtuacji, wymaga jeno doskona F. Halnern. 
lego wykonania, Ly akcja prze- 
słaniała naiwność głównego po- 
mysłu, Do tego ilustracja dźwie 
kowa znanego z tekstów i pio- 
senek Ralfa Benatzky'ego, ka- 
lejdoskop brzmień, który za 
znakiem ręki dyrygenta (w wol 
aych chwilach od fortepianu) 
daje szereg lekkich, miłych ryt 
mów i „szlagierów*. 

Wykonanie „Księżniczki na 
drabinie* było na wysokości za 
dania, to znaczy, że utrzymaye 
było w należytem tempie i 
wsparte doskonałą rutyną reży 
stra. Bohaterem wieczoru był 
oczywiście Feliks Bressnrt z je- 
po niedoścignionym grotesko- 
wym humorem, pobudzającym | 
do ciągłych wybuchów  śmie- |; 
cha. s 

Tytułową rolę kreowała wi- 


34949990900990999909000000 


Konkurs piekności w Hollywood 


ma osiągnąć w razie potrzeby szybkość przeszło 
godzinę. 
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"=; | Gypryśn k—sfarze6 


Drzewo, które rośnie 
7.000 lat 


Chociaż drzewo to rośnie w ol: 
czyźnie humbugu w Ameryce, wiek 
jego nie ma nie wspóltego z amery 
kańską kaczką dziennikarską. Już 
Aleksazder Humboldt, wybitny 
przyrodnik i podróżnik zwrćcił u- 
wagę na drzewo z rodzaju cypryś: 
nik meksykański (Texodium mo» 
cronatum), jako na najstarsze drze 
wo ną Świecie. Wspaniały ten okaz 
rośnie w QOacsaca w Meksyku, Mą 
on średnicy pnia 50 stóp, czyli po 
nad 15 m. Dlugi czas trwał między 
uczonymi spór eo do wieku tego 
niezwykłego drzewa Wybitny bo: 
tanik Adolf de Candolle obliczał 
swego czasu wiek tego drzewa na 
6,000 fat. Późniejsi uczeni twierdzi- 
li, że rośnie ono najwyżej 1500 lat, 
czyli że starszemi od niego byłyby 
znane Í słynne na cały świat drze- 
wa mamutowe w Kalifornji, Bada» 
czom przyszedł z pomocą przypa: 
dek. Nad miejscowością Oacsaca 
przesz!a niedawno gwałtowna bu- 
rza, która wyrwała z korzeniami 
szereg drzew, a najstarszemu drze- 
wu świata odłamała jeden z olbrzy 
mich konarów. Zajął się niem bli: 
żej niemiecki uczony prof. Land i 
policzywszy dokładnie na odlama- 
nym konarze słoje roczne, czyli 
roczne przyrosty drzewa, rozstrzy» 
gnat definitywnie spór o wiek ol- 
brzyma stwierdzając, że rośnie on 
z całą pewnością ponad 7000 lat, 
Co ciekawsze, że cypryśnik-starzec 
znajduje się w doskorałym stanie, 
to też rząd meksykański postano- 
wił otoczyć go troskliwą opieka. 


Najnowsza lokomotywa niemiecka 


ZA 


175 klm. na 


ilustracji 


Łódź, 10 marca 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 10 marca 1935 r. 


Funt-yen - - belg’ 


Podczas gdy dolar, pominąwszy | 
male osłabienie w granicach swego ! 
parytetu, ostatnio nie reagował na 
zniżkę funta, japońska dewiza, 
yen, doznała dewaluacji, którą 
przy ecenie międzynarodowej sy 
tnacji walutowej, nie była trakto 
waną z uwagą, na jaką zasługuje, 
Od 26 lutego do 5 marca yen w Zu 
rychu spadł z 86 na 82 franki szw. 
Ta dewaluacja o 4,7 proc. jest w 
tym okresie czasu nawet znacznie 
większa, niż dewalucja funta. To 
kio reagowało więc natychmiast na 
baisse funta I dale odpowiedź w tej 
samej formie. Niewątpliwie nważ- 
nie obserwowano w Londynie ten 
ruch, który oznacza, że Japonja nie 
zniesie żadnego rodzaju walutowo- 
politycznych przesunięć stosunków 
konkurencyjnych ma azjatyckich 
rynkach i nawet zdecydowaną jest | 
zdystansować jeszcze dalszy rucb 
zniżkowy funta. 

W tych warunkach walka waluto 
wa z Japonją niewątpliwie może 
yena obniżyć z mniejszem ryzy 
kiem, niż Londyn funty, włączone 
w międzynarodowy mechanizm fi 
nansowy. Może rozwój yena nawet 
do tego się przyczynił, że baissa 
funta w ostatnich dniach zatrzy: 
mała się, 

Spadek funta wywarł w Belgji 
poważne obawy.. Aczkolwiek sy , 
tuacja „belga” i belgijskiego stan- 
dartu złota jest technicznie zupeł 
nie mocna, kraj ten jest'w jeszcze 
wyższym stopniu, niż inne, zdany 


Sprawa kompensacyjnego iw 
'portu bawełny do Polski posio 
da dla nas pierwszorzędne zn. 
czenie. Możliwość uzyskiwan-» 
» drodze kompensacji tego su 
rowca 
redukuje wydatnie odpływ de 

wiz z kraju, 
a z drugiej strony — stwarte 
jednocześnie 
możliwości zwiększenia 

eksrortu. Zwłaszcza w odniesie 
niu do bawełny amerykańskie; 
sprawa ta posiada szczególną 
doniosłość ze względu na faki 
że 
rynek Stanów Zjednoczonych 
dla eksporta polskiego jest pra 

wie całkowicie zamknięty. 


Dlatego też zawarcie tranza- 
kcji kompensacyjnej jako ze 
wszech miar pożądane znajduje 
często swój wyraz na łamach 
prasy oraz w dyskusjach w ko- 
łach przemysłowych i rządo- 
wych. 

Ostatnio sytuacja zmieniła 
się na korzyść Polski z tego 
względu, że Stany Zjednoczone 
które jeszcze doniedawna od 
grywały dominującą rolę na 
i światowym rynku bawełnianym 


na eksport I pogorszenie jego wi 
doków eksportowych przez dewa 
luacje angielskiego konkurenta mo 
że dla gospodarstwa belgijskiego 
wywołać ciężkie konsekwencje. 

Baissa fonta o 3 — 4 proc. nie 
wpłynie jeszcze na belgijską polity- 
kę walntową. To może się jednak 
zmienić, jeżeli font spadiby np. na 
90 tub 80 belgijskich franków, nie 
rie wygląda na to, aby ruch tak 
dalece siłę posumął. 


Dlaczego dyr. Theshir 
ustąpił z Z. Z. Scheiblera 
i Grohmana? 


Dotychczasowy dyrektor wy- 
działu sprzedaży Zjednoczonych 
Zakładów Scheiblera i Grohma 
na, inż. Borys Theshir opuścił 
swe stanowisko. 

Według pogłosek, krążących 
w związku z tem ustąpieniem, 
miało ono nastąpić podobno na 
skutek różnicy poglądów dyr 
Theshira, oraz dyrekcji naczel- 
nej Zjednoczonych Zakładów. 

Chodziło o obsadzenie pew- 
nych przedstawicielstw Z jedue 
czonych Zakładów, przyczem 
te posunięcia personalne miały 
być uczynione bez porozumie- 
nia się z dyr Theshirem, który 
zareagował na to swem ustąpie- 
niem. 

Jednocześnie powołano na je 
go miejsce p. W. Lipińskiego, 
który dotychczas pełnił obo- 
wiązki kierownika przedstawi- 
cielstwa Zjednoczonych Zakła- 
dów na okręg województwa 
warszawskiego. 


Uruchomienie. 
„zawiercia 


Jak się dowiadujemy, w przy- 
szłym tygodniu ma zostać urttcho- 
mioma nieczynna od dłuższego cza: 
su fabryka tow, akc, „Zawiercie 
w Zawierciu, 


| dziej 


a i  , W O 


| 
Narazie zatrudnionych zostanie 


200 robotników. 


644 
i przejazdy 


wyc eczki inia 


zaczynają powoli odczuwać «i! 
ną konkurencję surowca poza 
amerykańskiego. To właśnie 
czyni Stany Zjednoczone bar- 
skłonnemi do ustępstw 
gdyż jeszcze doniedawna odrzn 
cały one wszelką dyskusję na 
temat zwiększenia eksportu nol 
skiego. 

O ile więc w zasadzie uznać 
należy kompensacyjny import 
bawełny za pożądany ze wszech 


Kupiectwo chce przymusu! 


Sklepy fabryczne nie sprzedają taniej, niż detaliści 
W dnin wczorajszym powrócił do | we, 


Łodzi p. R. Frankue, który z ramia 
nia Stow. Polskich Kupców I Prze- 
mysłowców Chrześcijan brał udział 
w zjeżdzie delegatów naczelnej ra- 
dy zrzeszeń kupiectwa polskiego. 
W pierwszym punkcie porząd- 
= dziennego omawiana zagadnie- 
e 
zrzeszeń przymusowych. 
Po dyskusji powzięto rezolucję 
stwierdzającą, że dzisiejszą sytu- 
acja handlu wymaga środków wy- 
jntkowych. Do takich »aliczyć nale 


przymus organizacyjny. 
Organizacje przymusowe powołane 
byłyby 
edrabnie przez zorganizowane 
kupiectwo chrześcijańskie 
z jednej strony i 
kupiectwo żydowskie z drugiej 
strony, 
Przymusowe organizacje bylyby 
zrzegzeniami okrezowemi, pokrywa 
jncemi się w swym zasiern z reru- 
ly w sranisach wojewćdzkich. Or- 
ranizacje okręgowe  posiadałyby 
oddziały nowiatowe w miejscowoś: 
riach władz T instancji 
OG-garizacje przemtsowe winny roz- 
ciagnać swą d>iałalność na wszyst- 
kie ośrotlzi oraz branże, 
Z chwilą wprowadzenia organizas- 
cii przymusowych musiałyby one 
obejmować w każdym okreru cały 
handel. przyczem członkowie orga 
ZD okręrvowych zaszererowani 
łyliby równocześnie da oddziałów 


powiatowych oraz dn noszczegół 
nych sckełi branżowych, 

Przy przymusowych organiza- 
Bii chrześciiańskich winny po- 
wstać komisie norozumiewaweze, 
obejmuince kontrole nad całym han 
ûlem danego okręgu, 

Wojewódzkie organizacje okręgo 


JI PALESTYNY 


od zł. 637.— 
Informacje 


tan ORDIS 


Piotrkowska 18, telefon 249-33, 
101-01. i 


-= 2, - 


oferty amerykańskiej 


miar dla obu stron, Ł j. dla Pol 

ski, która 

zwiększyłaby swój wywóz nn 

zamknięty dotąd rynek amery- 
kański, 


jak i dla Stanów  Zjednoczo- 
nych, które odepchnęłyby z ryn 
ku swego część ciążących na 
nim nadwyżek z rządowych aa 
pasów bawełny, o tyle 
przedwczesne byłoby już dzłś 
wyciąganie w tej sprawie koa 
kretnych wniosków. 
Zwłaszcza w związku z ostał 
niemi pogłoskami lansowanemi 
przez część prasy, stwierdzić 
należy, że sprawa podpisania 
umowy na import kompensacyj 
ny bawełny z jedną z firm ame- 
rykańskich jest 
kwestją bardzo dalekiej pezy-- 
szłości. 


Już we wrześniu projektowa 
no taką umowę na przywóz 100 
tys. bel bawełny wzamian za 
import przez tę firmę wyrobów 
polskich do Słanów Zjednoczo- 
nych. Jak się później okazało. 
firma ta nie gwarantowała wła 
ściwego wykonania umowy. wo 
bec czezo 
min. przemysłu I handlu nie æ- 

dzieliło swej aprobaty. 

Mniej więcej analogicznie 
przedsławia się sprawa obecnie. 
Związek Przemysłu Włókienni 
czego w Państwie Polskiem, 
jako instytucja nxjbardziej po- 
wołana do opinjowania takiej 
umowy, kategorycznie stwier 
dza, że 
ani ze strony ministerstwa, ani 
ze strony zainteresowanych kół 


reprezentujące ogólne Interesy 
handlu swego okręgu. posiadałyby 
rentralną wspólną reprezentację w 


Naczelnaj radzie zrzeszeń kupiec- | hecznego. 


twa polskiego w Warszawie. Analo 
giczną wspólną reprezentację posia 
dałyby okręgowa organizacje ku- 
piectwa żydowskiego. Naczelna ra 
prezentacja handlu winna być wy- 
razem wszystkich ugrupowań ku- 
pieckich. 

W wyniku narad nad sprawą 
sklepów fabrycznych 
powołano stałą komisję, mającą 

za cel 
obrone kupiectwa przed niebezpie- 
czeństwem elimirowania przez prze 
mys? kuniectwa detalicznego w a- 
paracie wymiany. 
Rezolucja w tej sprawie stwierdza 
m. in. że: 
snrzedaż towaru za pośrednictwem 
sklepów fabrycznych mie przynosi 
żadnych korzyści dla konsumenta, 
ndvż towar sprzedawany w sklenie 
fabrycziym przy racjonalnej kalku 
lacji 
Mie jest i nie może być tańszym od 
tego sameco towar, snrzedawane- 
go przez kunca, 
Przemysłowiec prowadzący sklepe 
fabryczne musi bowiem obciążyć 
towar sprzedawany we własnych 
sklenach wiekszami niż indywidual 
ny kuniec kosztami handlowemi. 
płyncemi z potrzeby wydatkowa- 
nia poważnych sum na knntrolą i 
Administracje własnych sklepć w. 
Poza temi snrawami omawiano 
również zagadnienie administracvj- 
nego rerulowanią cen. stwierdzafae 
na podstawia nsatatnich doświad- 
czeń, że współdziałanie czynnika ad 
ministracyjnego z organizacjami go 
srodarczem dało lepsze rezultaty 
niż interwencję organów polieyj- 
nych. które nie sa w możności wpły 


gospodarczych odnośnej propo- 
zycji nie otrzymał. 

Na terenie przędzalnictwa ba 
wełnianego sprawa ta była roz- 
patrywana v: formie bardzo luź 
nej i nieobowiązującej, przy- 
czem wypowiadano tu obawy, 
aby nie przejawiały się pewne 
ujemne zjawiska dla przemy- 

slu, 


jak to ostatnio dało się zaob- 
serwować na terenie importu 
kompensacyjnego bawełny egip 
skiej, który zaczyna budzić w 
kołach przemysłu łódzkiego po 
ważne zastrzeżenia, 

Charakterystyczne jest rów. 
nież, że 

łódzkie domy agentarowe. 
reprezentujące zainteresowane 
firmy amerykańskie 
nie konkretnego w Sprawie 
tranzakcji  kompensacyjnych 

nie precyzują. 

O ile więc w zasadzie pod-- 
kreślić należy obustrocne ko- 
rzyści umowy kompensacyjnel 
w sprawie importu bawełny, o 
tyle wątpliwość nasuwać sie 
musi w związku z możliwością 
podpisania w najbliższym cza- 


Kompensacyjny import bawełny 


Rząd i przemysł zachowują rezerwę wobec 


© wadze jaką Stany Zjednoczone 
przypisują sprawie eksportu baweł 
ny do Europy świadczy poniższa 
informacja berlińskiej „Textilzei- 


| tung” w doniesieniu x N. Jorku; 


Z polecenia ministra rolnictwa 
St Zjednoczonych Wallacea udał 
się do Europy specjalny doradca w 
sprawach bawełny Oskar Johnston. 


Waszyngtońskie koła oficjalne za 
przeczają, że właściwym celem Jego 
podróży jest próba likwidacji rzą- 
dowych zapasów bawełny amerykań 
skiej w drodze rokowań bezpośred- 
nich % poszczególnymi rządami, 
Byłaby to jednocześnie ostatnia 
próba Roosevelta w kierunku za- 
warcia międzynarodowego poroz 
mienia bawełnianego, 


Wallace przyznał, że szereg kra 
jów produkujących 1 konsumuję- 
cych bawełnę zainteresowany jest 
w unormowania tego zagadnienia 
o charakterze międzynarodowym. 


Podróż ta załnteresułe również f 
Polskę x uwagi na omówioną przez 
nas koncepcję oparcia Imporiu Da- 
wełny amerykańskiej do Połski na 
eksporcie kompensacyjnym wyro- 
bów przemysłu i rolnictwa polskie- 
go do Stanów Zjednoczonych. 


sie umowy, skoro 
pertraktacje znajdują się donie 
ro w trakcie przedwstępnych 
przygotowań, 
Ujawnianie zaś przedwczesne 
całokształtu zagadnień uważać 
należy bezwzględnie za szkodłi 
we z punktu widzenia intere 
sów eksportu polskkiego oraz 
przemysłu włókienniczego Éo- 
Azi 


Jeden wicedyrektor 


w izbie przemysłowo- 
handlowej 


Wobec powołania dr. Henry- 
ka Berkowicza na stanowisko 
dyrektora związku przemysłu 
włókienniczego w _ Państwie 
Polsklem — wyłoniła się obet- 
nie sprawa obsadzenia wakują 
cego stanowiska wicedyrektora 
izby przemysłowę - handlowej. 

Według projektów w tej mie 
rze powołanie drugiego wice: 
dyrektora nie wydaje się obee- 
nie aktualne. 

W kołach zbliżonych do izby 
utrzymują się raczej koncepeie 
przeprowadzenia pewnej reor: 
gunizacji pracy w tym kierun 
ku, aby podzielić agendy, które 
ddntychczas powierzone były ðr 
Bberkawiczowi pomiędzy niektó 
ryc: referentów izby. Oczywą- 
sta są to luźne nieobowiązujare 
projekty, które mogą jeszcze 
wer pewnym modyfikacjom i 
rmianom. Gdyby jednak reor- 
zsnizacja pracy miała nastąpić 
— izba miałaby tylko jednegu 
wizedys:ektora w osobie dr. Hes 
herta Sanda. 


Niema dewiz 
na... bilety kolejowe 


Łotewski minister finansów 
wydał ostatnio charakterystycz- 
ne zarządzenie, na podstawie 
którego każdorazowe wykupie- 
nie biletu kolejowego na wy- 
jazd zagranicę wymagać będzie 
zezwolenia komisji- dla spraw 
walutowych łotewskiej centrali 
dewiz. 

Ograniczenie to nie ma zasta 
sowania jedynie wobec biletów 
kolejowych, nabywanych za wa 
lutę zagraniczną. 

Rozporządzenie to, które we 


szło w życie niezwłocznie z 
dniem ogłoszenia, utrudni wy- 


nąć na cały szereg procosów wy 
miany i uderzają jedynie w ostat- 
pie ogniwo — w sprzedawcę dets- 


Następnie rozpatrywano wnioski 
zgłoszcze przez Związek Towa- 
rzystw Kupieckich na Pomorzu t 
dotyczące: a) nowelizacji przepi- 
sów o wymiarze i poborze państwre 
wego podatku od nieruchomości, 
b) obniżenia stopy dyskontowej w 
ramach akcji oddłużeniowej dla 
kupiectwa, ©) konieczności zmiany 
obecnej polityki handlowej mono- 
poli państwowych w stosunku do 
hurtowników i detalistów, 


Wysunięto projekt reformy Świa 
dectw przemysłowych, oparty na 
zasadzie, że opłata za świadectwo 
przemysłowe winna być uważana 
za opłatę za prawo wykonywania 
zawodu kupieckiego. Konsekwencją 
takiego założenia winno być przy- 
wiazanie do każdej „kategorji pew- 
nych przywilejów i uprawnień, z 
ktćrych mogą korzystać tylko te 
przedsiębiorstwa, która zaliczone 
zostały do danej kategorji. 

wW sprawie umowy o nankę na 
podstawie nowego prawa przemy- 
słowego, uzgodniono poglad, że w 
interesie handlu leży wykorzysta- 
nie uprawnień przewidzianych dla 
organizacji gospodarczych w tym 


zakresie, datnie wyjazdy obywateli tło- 
Nastepnie podkreślono Koniecz. | tewskich zagranicę, gdyż uzy- 
ność podjęcia starań w Kierunku | skiwanie walut zagranicznych 


zrealizowania przepisów zawartych | 0a wolnym rynku jest niemo- 


w nowom prawie przemvslawem. a 
dotyczacych kwalifikacji zawodo- 
wych w handlu. 

Wkońcu omówione sprawy we 
wrętrzno organizacyjne oraz spra 
wę poboru podatku obrotowego w 
przedsiębiorstwach Prspedycyj- 
nych 


żliwe w związku z łotewską go- 
spodarką dewizową. 
W ten sposób komisja walu- 


towa przy łotewskiej centrali 
dewiz będzie w możności regu 


lować wyjazdy zagraniczn“ 
wszystkich mieszkańców Łu 
twy. 


Nr. uś 


ść 

ARS ET 6-90 Sle E-go Slerpnia n NOWO-OTWORZONY 
T TELEF, 0 
Usuwanie ezpecącego owłosienia, bro- 
dawek, lissa, wągrów, piegów i ín- 
nych defektów cery Pielęgnowanie 
włosów, radyvalne usuwanie łupieżu. 
Masaż kosmetyczny. Trwałe przycie. 
mnianie brwi i rzęs — Maquillage 
dzienny i wieczorowy. Specjalne ga- 
biegi kosmetyczne dla panów Porady 
bezpłatne. Godz. BE od 10—38. 


MEBLE 


nowoczesne i starożytne 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH 


A. WAJCMAN 


Sienkiewicza 6 
Tel. 191-00 


UWAGA: Kupuję używane meble dy- |: 
wany, porcelanę i różne sprzęty do- 
mowe. Płacę najwyśsze ceny, 


+42 | 


Paweł Geisl 


poleca na seson wiosenny i letni pierwszo- 
rzędne wyroby dla Pań i Panów znanych fabryk 
tomaszowskich, bielskich i łódzkich. 


Uwaga: 
nie obowiązuje do kupna. 


é 


Rynek pienieżno-towardwy 


Ceduła gleidy łódzkiej | obroty dewizami były zmniejszone, | rubel złoty 4.55, dolar złoty 8,88, 
przy tendencji mocniejszej. Noto- | rubel srebrny 1.64, bilon 0.73, 
pea lr Aer ady giekio wano: Amsterdam 359,40, Berlin | Bank Polski płacił za banknoty de 
` Tranz sprzedaż Eind 213,45, Bruksela 123,78 (— 7),| larowe 5.21. 
á Gdańsk 178.15, Helsingfors 10,90, 


10.111 — „GLOS PORANNY” — 1935 


| ga Sukna i Wyrobów ui | 


PIOTRKOWSKA 102:2, tel. 257-09 


Ceny fabryczne! 
Odwiedzenie naszego, bogato zaopatrzonego składu 


E 
a r: 
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_ Nieruchomość 


skladająca się s ieg frontowego (parter i 5 piętra) 
2 oficyny (parter ! 2 piętra). 
= W Le" oficyna jako fabryka (parter i 2 piętre) 


"ul Zakatna Nr. 61/65, 
zostanie w dniu 27 marca 1935 


sprzedana z licytacji 


w Sądzie okręgowym. — Wpływ brutto ok. 25%, 
Informacji udziela O. WUTKE, Cegielniana 42, 


Zysk bez ryzyka! 
Cukiernia „Z R 6 DEO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


poleca 
gwe znane 


z dobroci PĄCZKI po 15 gr. 


Do każdych 5-ciu sztuk 
1 sztuka gratis 


WIADOMOSCI SPORTOWE 
Nieudany mecz EKS. 


Drużyna Siły nie stanęła w ringu 


“he, L. Z. a. 9 63.50 
JB pr. Łodzi 33 54.50 
Stabilizacyjna 72.50 
Inwestycyjna 111.60 


Budowlana 46.50 4- 
Dolarówka B4— 58.75 
4i peł pr. Łodzi s 8 58.— 57.75 
Bank Polski 92,50 2— 
Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebrania giełdy 
walutowe - dewizowej w Warszawie 


Kopenhaga 111,85 (plus 30), Lon- 


dyn 25,07 (plus 4), Medjolan 44.28 | 


(plus 3), Nowy Jark — kabel 5.24,50 
Nowy Jork — kabel 5.24.50. Nowy 
Jork 5.24,24, Paryż 34.97.50. Fra 
ga 22.13 (plus 25), Sztokholm 
129,20 (plus 20), Zurych 172.10 
W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 203,75, szyling anstrjac- 
ki 99 (plus 50), korona czeska 
21,92, frank francuski 34,99 (plus 
1), frank szwajcarski 
angielski 25.10 (plus 7), dolar 5.22,g 


Zniżki celne od 10 do 35 proc. 


otrzymali anglicy na przędzę wełnianą 


Jak już donłósł „Głos Poran- 
ny*, przemysł angielski uzyskał 
w nowym traktacie x Polską 
szereg zniżek celnych w dziedzi 
nie włókienniczej. M. in. zniżki 
te objęły artykuły przemysłu 
wełnlanego, Tak więc, przy weł 
nie czesane] anglicy nxyskali 
zniżkę ceiną w granicach okoła 
30 proc., przy przędzy czesan- 
kowej od 10 do 35 proe 

Jednocześnie zwolniona so- 
stała od cła przędza x włosia, 


jak np. Mohair, Alpaeca, Kasz 
mir, Angora itd. Import tej przę 
dzy produkowanej zresztą w 
kraju uzależniony jest w dużej 
mierze od zmian mody. 
Niewątpliwie pewnym hamni 


cem, redukującym nadmierny 
import angielski w dziedzinie 
przędzalnictwa  czesankowego, 
stanowić będą niskie ceny przę- 
dzy czesankowej na rynku pol- 
skim, kształtujące się poniżej 
poziomu cen światowych. 


Z drugiej strony również i 
wysokie zdolności konkurencyj 
ne polskiego  przędzalnictwa 
czesankowego pozwałają przy: 
puszczać, że zniżki celne. w- 
dzielone włókienntctwn angiel- 
skiemu w nowym traktacie pol 
sko - brytyjskim, nie przyczy” 
nią się w wydatnej mierze do 
pogorszenia sytnacji włókien: 
nictwa polskiego. 


Ważne spotkanie bokserskie 


Schmeling 
Dzisiaj (w niedzielę) odbędzie się w Hamburgu mecz boksers 


ki między Schmelingiem 


wo). Z walki tej ma być wyłoni ony przyszły przeciwnik 
mistr za świata. 


za Baera w walce o tytuł 


Hamas 


(na lewo) i Steve Hamasem (na.pra 


Ma- 


171,80, funt 


AKCJE. 

Na rynku akcyjaym mocniejsza 
tendencja była dla akcji metalur 
gicznych. Obroty były naogół ogra 
niczoue, Notowano: Baak Polski 
61,25 (— 75),Lilpopy 10,25, Stara 
chowice 15.30 — 15,75 (plus 50), 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla pap: rów procentowych ten- 
dencja była, niejednolita, przy 
większych obrotach 4 1 pół proe. 
listami ziemskiemi i 5 proc. konwer 
syjną. Notowano: 8 proc. budowla 
na 46,25 —— 46,35 (plus 20), 4 proc 
dolarowa 53,75, 5 proc. konwersyj 
na 68,75, 5 proce, kolejowa 63,75, 
W próc. stabilizacyjna 78 — 72,88 
(— 12), odcinki po 500 dolarów 
7868, odcinki po 100 dolarćw 76, 
listy zastawne i obligacje banków 
państwowych bez zmlany, 4 proc. 
listy ziemskie 47,50 (— 100). 4 i pół 
proc. ziemskie 54.50 — 54,75 (plus 
25), 7 proc. ziemskie dolarowe 51.75 
= 52, 5 proc. Warszawy 62.25 — 
62 (— 50). 5 proc. Kalisza nowe 
49.25, 5 proc. Kiele nowe 47 (— 
100), 5 proc. Łodzi nowe 54, Tran- 
zakcje dokonane a nienotowane: 4 
proe, inwestycyjna zwykła 112,50, 
S proe. dillonowska 93.75. 7 proc. 
warszawska dolarowa 72,75, 7 proc. 
śląska 73,75. 


NOTOWANIA RAWELNY 
+ NOWY JOR 

loco 12 45 marzec 1218 kwiecień 
12.23 maj 12.28-29 czerwiec 12,31 
lipiec 12.35 sierpień 12.29 wrzesień 
12,29 wrzesień 1223 październik 
12.18 listopad 18,21 grudzień 12,24 
styczeń 12.28 


NOWY ORTIFAN 
loco 12,50 marzec 12.16 maj — 
12,30 lipiec 12.35 październik 12.18 
grudzień 12,23 styczeń 12,29-30 


LIVERPOOL 

loco 7.10 marzec 6,90 kwiecień 
„6.86 maj 6.84 czerwiec 6.81 lipiec 
| 6,78 sierpień 6.72 wrzesień 6.62 
naździernik 6.64 listopad 6,63 gru- 
dzień 6.2 styczeń 6,62 luty 6,61 
marzec 6.61 

Egipska: loco 8.84 marzec 8,55 
maj 852 lipiec 8,50 październik 
8,46 listopad 5,45 styczeń 8.45 ma 
rzec 3.45 

Upper: loco 7.75 marzec 7,49 1:4; 
"1,47 lipiee 7,7% październik 7.49 
listopad 7,38 styczeń 7,52 marz« 

102, 


BREMA. 
Inoo 14.53 marzec 18,78 maj — 
18.94 lipiec 14,23 październik 14,39 


ALEKSANDRJA. 
Sakeflaridis: marzec 15,57 maj 
15.66 lipiec 15,78 listopad 15,83 
Ashinouni: kwiecień 13,47 czer- 
wiec. 13.53 sierpień 13,59 paździer- 
nik 18,50, 


Drużynowy mecz pięściarski ŁKS 
— Sila wyznaczony byl na ub. pią- 
tek, a w jego ramach miało dojść 
do skulku kilka walk  eliminacyj- 
nych, mających zadecydować o 0 
statecznym składzie reprezentacji 
Łodzi przeciwko Warszawie. 

Mecz ten jednak nie doszedł do 
skutku, gdyż Sila, z nieznanych 
nam bliżej powodów, do zawodów 
nie stawiła się, stawiając w bardzo 
przykrej sytuacji ŁKS. Dopiero w 
ostatniej chwili udało się pozyskać 
kilku zawodników Geyera i IKP 

l skompletować jakoś program 
zawodów. W tych warunkach nie 
mogło być mowy o planowem ze 
stawieniu par. Brano wszystkich, 
kto był pod ręką nie więc dziwne- 
go, że zawody wypadły nielntere 
sująco. 


są następujące: 

W wadze muszej Glauba, zamiasi 
walki eliminacyjnej z  Gotfiedem, 
zmierzył się z Celmerem (ŁKS), wy 
grywając łatwo na punkty, w ku 


guciej Wojciechowski II (Geyer) 
już w drugiej rundzie pokonał 
przez techniczne k. o. Madeja 


(ŁKS) a Birer II (Sifa) znockauto- 
wał w I rundzie  Pełzowskiego 
(LKS), w piórkowej Mikołajczyk 
(G) pokonał swego kolegę klubo- 
wego Troszczyńskiego na punkty 
w lekkiej, Ciesielski był jedynym 
pięściarzem ŁKS, który odniósł 
zwycięstwo bijąc przez k. o. w pier 
wszej rundzie Gintera (S),  Wdo- 
wiński (H) walczył z Frankiem (8), 
osiągając wynik remisowy, w śred- 
niej Ostrowski (Gy wypunktował 
Kosińskiego I! (ŁKS). W ringu se- 


Wyniki poszczególnych spotkań | dziował p. Sikorski, 


Piłkarzy przykuli do klubów 


Przepis o karencji cbowiązu,je z dniem 17 lutego 


Wydział gier I dyscypliny PZPN 
upracował już przepisy o karencji 
dla piłkarzy, w myśl uchwał po 
wziętych przez ostatnie walce 
zgromadzenie. 

Uchwalorno, że karencja wchodzi 
w życie z dniem 17 lutego i tylko 
w wyjątkowych wypadkach zarząd 
PZPN będzie miał prawo zezwolić 
na przejście zawodnika z jednego 
klubu do drugiego, przyczem w wy 
sadku takim konieczna jest zgoda 
zainteresowanych klubów, okręgów, 
względnie ligi. PZPN przysługuje 
pozatem prawo odmowy w wypad- 


ku gdyby zachodziło podejrzenie, 
iż wchodzą w grę inre czynniki, 
przyczem zgoda  zalnteresowanych 
towarzystw nie może krępować 
uchwały zarządu PZPN. 

Wszyscy gracze zwolnieni, względ 
nie wykreśleni przed terminem 17 
lutego podlegają przepisom o ka- 
rencji, a jedyny wyjątek uczynio: 
no dla tych, którzy należeli do klu 
bów dziś już rozwiązanych, Uchwa- 
la wydziału gier i dyscypliny wy» 
maga jeszcze zatwierdzenia przez 
zarząd PZPN, 


Zaproszenia dla Kucharskiego 


na mstrzostwa Kanady i do Nowego Jorku 


Polski związek lekkoatletycz 
ny otrzymał zaproszenie ne 
dalsze trzy starty Kucharskie 
go w Ameryce. Kucharski za 
proszony został do Montrealu 
na mistrzostwa  lekkoatłetycz- 
ne Kanady na dzień dzisiejszv 
następnie na start w dmu 16 
marca na międzynarodowych 
zawodach w Nowym Jorku * 
wreszcie do Cleveland ną 7a- 
sody w dniu 20 b. m. 

Zarząd PZLA. zezwolił Ku- 


«wej zgody na udzizcł jego w za 
wodach w Cleveland. a to z te. 
go względu, że Kucharski mnsi 
wyjechać z Nowego Jorku na 
pokładzie „Pułaskiego* najpó 
Źniej 21 b. m., a pozatem w ra: 
zie startu w Clęveland Kuchar 
ski przekroczyłby czasokres, wy 
znaczony przez międzynarolo 
wą federację lekkoatletyczną 
dla zawodników amatorów na 
starts zagraniczne. Kucharski 
stanie na ziemi ajczystej 4 


charskiemu żylko na dwa pier- | kwietnia. 


wsze starty; odmówił natomiast 


SILV- OZON: MOTOR 
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TRANSPORTY 


PE Te mebli, mappe towarów 


TRANSPORTY w NASZYCH ZBIOROWYCH WSO z POLSKI Do PALESTYNY TRWAJĄ TYLKO 12 — 14 DNI. 
Zawadzka 11. 
CEET TEE RODEO KZ aE 
obuwia męskieg. 


Kerzystne dla Pań! wnaszeifirmie 
OU WE/A WYSOKIEJ WARTOŚCI 


aniżamy ceny na okres karnawałowy do 20% 


Celem Komi owa 
kupna 


DOKTOR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksusinych, 


wenerycznych i skórnych Ai 


Andrzeja 2, te. 13228 


Prspjmuje od 9—11 EM: od 6—8 w 
W niedzielę | święta od 10—12 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


Spee. chorób wenerycznych, 
seksualnych I skórnych 


Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy 

PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83. 

zosia oð 8.80 do 10.30 rano, od 

1-oj do 3.30 po. òd 6 do 8.30 wiscz 
w niadziałs í świąta ad 10—4 


—— 


Dr. med. 


A. Kleszczelski 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, pęcherza 1 dróg 
moczowy 


ch 
NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-790 


Przyjmoje od 4—6 po pol 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Poładniowa 28, tal 301-953 


przyjm. od 8—11 rano | 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. 


od. WOłkowyski 


przeprowadził się na ul. 
<gglelnianą 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, MOORO- 
piciowe | skórne 
Przyjmuje od 8—12 4—9 w. 
w niedz. i „Święta od 9 do 1 po 
-Eph jla påń oddsiel: oddzielna „poczekalnią .. 


Dr. Jan Polak 


choroby wewnętrzne | aliergiezne 


Nawroś 4, tl. (64-21. 


przyjm. w godz. od 17-ej do 
20-ej, 


poł 


Lm 
” jez 5-4 zź 


10.11 — 


i PALEST YNY 


po egzaminie. 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor skórne : wenerycune 
(kobiety 1 dzieci) 


utonblewich SA told. 166-10 


gods. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórna | wenerycane 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmaje od 19—2 I od 7 — 830 w 
w niadzielę I święta od 10—18 w poł 


Dr. Feldman 


Akuszer-ginekolog 
mieszka obecnie 


Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 


LECZNICA „OMEGO” 


i gabinet dentystyczny 
Główna ©, telef. 1432-43 
Przyjmują lekarze we 
wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie,zastrzy 
ki, Fioentgen, lampa 
warcowa. 


Stacja zapoblegawcza 
esynna całą dobę 


Porada 3 zł. 


SALON OBUWIA 4 


S| ZAPEWNISZ SOBIE BYT? 


Ucząc się KROJU, SZYCIA: i MODELOWANIA na istniejących od 1902 r. 


Kursach Kroju i Szycia 


MIRY GRYNBLAF 


— zatwierdzonych przez Minist. K. W. R. IO. P, rod III 26285/54. — 
Nauke odbywa nię na mater'ałach i płótnie wedlug źżurnali, patronów 
i rysunków (croci) sprowadzanych z Paryża. 


CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 


Za gruntowne nauczanie pełna gwarancja. — Kończącym świadectwa 


MIRA GRYNBLAT Zawadzka 36, m. 3 tei. 231-03 
Kancelarja czynna caly dzień do 7 wieczór. 
UWAGA: Prsykrawam formy i sprzedaję patrony. 


«GOS PORANNY" — 1935 Nr. 68 


Polsko -= Palestyńskie Tow 
99 WARSZAWA, 
Królewska 49, 


załatwia tanio i szybko 


Przewozcwo- Ń L Ę 


Handlowe gy 
telefony: 611-41 i 611-47. 


Przedstawicielstwo na Łódź: 44 Kawomie ska 3 
Biuro Ekspedycyjns SYTN ER Tetełon 144-29. 


Specjalny dział 
wykwintnego 


A. Ggóre 


| JEDYNY ZŁOTY MEDAL | 
2 kategorj! prszerwatyw otrzymała | 


(T.O Ll A + 


Guvum..? 


ma Międzynarodowej Wystawie Lekarsko= 
t Aptekarskiej w CLUJ (Rumunja) 


beGzn.Ga ih Zwierzął 
Map. Wol. H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIK 22 Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurg czny 
SZCZEPIENIA psów przeciw noBa- 
ciźnie 

STRZYŻENIE psów ! koni, 


psów 
KUCIE KONI, niłowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i od 
—-óej. 


kąpiele 


W. 650'35 


Obwieszczenie 


Prokurator Sądu Okręgowego w Łodzi po- 
daje do nublicznej wiadomości, że Sąd Okre- 
gowy w Łodzi prawomocnym wyrokiem m dnia 
16 sierpnia 1934 w sprawie Nr. IV. K. 612/34 
ORZEKŁ: 
stałego mieszkańca Kłodawy, powiatu kolskiego, 
Wojciecha Oskólskiego, lat 46, syna Stanisława 
i Antoniny, uznać winnym tego, że w czasie 
do dnia 5 stycznia 1934 w Łodzi w sklepie 
rzeźniczym przy ul. Brzezińskiej 67, przecho” 
wywał na sprzedaż mięso mielone, zaprawione 
solą konserwową, zawierającą siarczan sódu o 
własnościach trujących i skazać go na jeden 
tydzień aresztu oraz na zapłacenie 300 (trzystu) 
złotych grzywny % zamianą w razie nieściągal- 
ności na dalsze 30 (trzydzieści) dni aresztu. 
Zasądzić od skazanego koszty postępowania 
i pobrać od niego 36 (trzydzieści pięć) złotych 
opłat sądowych. Wyrok niniejszy onłosić w 
dziennikach „Kurjer Łódzki”, „Republika i 

„Głos Poranny* na koszt skazanego. 
Prokurator: Stanisław Zgliczyński 


dn. 9 marca 1935 r. 


| 


Pilicie śmietankę, mleko i kefir 


F.br,ki Przetworów Mlecznych 


J. Marszałkowski | $i 


Łódź, Dowborczyków 4. 
Mleko dostarczamy do domów w hermetycznie 


zamkniętych butelkach 


Dzwoń tel. 140-42. 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korey dostarcza do mieszkań 


w najlepszej jakości po cenie przystępnej 


Wystarczy radzwonć Ko 431-52 
Uczcię się zawodu!!! 


sua 
Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 


Pończosznictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 


Łódź, 


Dr. Ludwik Falk 


ChħhoroDy skórne ` wenoryszne 


Nawroí {f wl 126-07. 
prajymuje 10—13 i od 5 — 3 


— M Me IMħŮűõÁ 


INSTYTUT 
i SZKOŁA KOSMETYKI 


Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 


MIMAAR 


ul. SIENKIEWICZA 37 


Dr. med. Wyrób swetrów i rękawiezek, 
Krawiectwo damskie £ krój, tel. 122-09. 
Bieliź iarstwo i krój, (dawniej Narutowicza 9). : 
Hg wy: shy i krój, Besplatne programy | informacje 


w sprawie gapisów na nowy, kura 
codziennie w YE szkoły 
od 11—2 I 4—8. 


odniarstwo | sdobni ctwo, 
akuezer-ginekolog Ondulacja i maniosxre. 


przeprowadził się na ulicę Kancelarja czynna codziennieod 


Śródmilejską 46. Tel. 138 44 | godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 
Przyjmuje od godz, 4—8 wiecz. 0069604 


zza 


Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22. 


Dziś i dni następnych! 


3 gwiazdy: Werman Thimić, Liama Haid i 


Hans Moeser zachwycać bedą swym K humorem w komediji 


l USZĘ 


Pe Fahrt in die Jugend) 


yć młody! 


Mówiony i śpiewany po miemiecku 


dźwiękowe: t kino 


Przedwiośnie 


Żeromekiego 74 | 76 
tel. 129-358 


ms 1 ini następnych! 


WALC WIOSENNY EEEE 


Film, który porywa widzów! Wiednia upojne melodje | 
Wiednia uśmiech i łzy! Wiednia urok i czar! 


Na tle motywów muzycznych Johanna Straussa. Reżyserował: Paul Fejos. W rolach gł: Szöke Szakall zna- 
komity komik, Adele Kern ulubienica Wiednia oraz Hans Thimig — Film mówiony w języku niemieckim 


Następny program: „Świat się śmieje“ Najlepsza komedja muzyczna prod. sowieckiej. 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, HI m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
Dziś, w niedzielę 10.-IIT o godz. ll-ej wyświetlany będzie poranek dla 
młodzieży film p. t 12 krzeseł z Dymszą i Burianem w rolach głównych. —- Ceny po 20 gr. 


Nr, & 


MIĘD ZYNARODOWE TRANSPORTY 


PRZEDBORSKI, 


Łódź, Sienkiewicza 6. Telefony: 247-75 i 


KOLNER i 8:48 


129-25 


—EKSPEDJUJĄ — 


Wagony ZAOTOWA 


10.111. — 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


snacznie RÓ: iw anii epszym porządku na miejsce swojego przeznaczenia. Wszzlkiah iaormas]i cdalgiamy bzzgiainig 


15 


j nkrefem PALDFIS” 
6 ) UWAGA: Dzięki beznośr=- 
i" dniej ekspzdvcji (nie z 
przeladu k'em w Warsza- 
wie)transporty nadchodzą 


000000 OGŁOSZENIA DROBNE 20000000) 


ff Mauka 1 wychowanie GS Ë 


MATURYCZNE wypracowanią nie 
inieckie do sprzedania. Narutowicza 
ur, 37, m. 8, od 4—5i pół. 


BERIAITZ-SCHOOL! Kursy języ- 
kćw obcych, uznane przez pań- 
stwo, 10 rok szkolny, Konwersa- 
cja, literatura,  koraspondencja 
handlowa, Wykładają <udzoziam- 
cy, specjalnie wyszkoleni pedago 
dzy Najszybsze postępy, Informa- 
cje codziennie od 12 do ii pół i od 
5 do 8. Andrzeja 3 (dawniej Piotr 
kowska 86). 5163—3 


MATURZYŚCI! Wszelkie niemiec- 
kie wypracowania maturalne po 
cenach najniższych. Dowborczyków 
nr. 20, m. 41, tel. 143-84. 

9864—3 


—-- 


e ma 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykańskiej oraz pisania na maszy 
nie gruntownie wyucza za 25 zł 
Skrócocy kurs w ciągu 1 miesiąca. 
zł, 15— Pisania na maszynie 6 zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i srytmetyki handlowej i sten»gra 
fji, Kiijńskiego 50 poprz. of. I pię- 
tro, Dla młodziezy szkulnej 206 
proo. guiżki. 


WYKRWALIFIKOWANA nauczy: 
cielka udziela lekcji matematyki i 
hebrajskiego w zakresie gimnazjum 
Ceny b. przystępne, Dzwonić: tele 
lon 226-14, od 10 r. do 12 w poł 
prócz niedziel. 


DO SPRZEDANIA domek, 5 
pok. z wszystkiemi wygodami. 
Zagajnikowa 16, róg Cegielnia- 
nej, Obiedowski. 
MABZYNY do pisania i licze- 
nia (kupno i sprzedaż), przybo 
o AE! wykonywanie reperadyj 
solidnie i tanio. Adolf Goldberg, 
Piotrkowska 91, tel. 187-54. 
135—8 


Z — e —: 


MEKLE gotowe, pojedyńcze i kom 
piety od skromnych do najwykwin 
tniejszych (od zł. 500.— za kotu- 
pletne urządzenie pokoju). Wszel- 
ka zamiana. Poleca wytwórnia 
S.” Bernacki, Piotrkowska 275 tel. 
231-80. 


ZARŁAD fotograficzny dobrze pro 
sperujący z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Oferty pod „Fotograf” 
do administracji. 


DO SPRZEDANIA piękna parcela |TRZYBŁĄKAŁ się pies 


budowlana, dwafrontowa w Zale- 
ezczykach n. Dniestrem, Uena oka 
zyjna. F. Schneier, Chmielowa, pocz 
ta Jazłowiec. 


BIAŁY, wytresowany ondel do 
sprzedania, ul. Gdańska 43. 


KUPIMY snowadło 
schine™. Tel. 106 90. 
KUPIĘ sypialnię modną w dobrym 
stanie, Oferty „kt. P.”, 


mi 


ves 


TANCÓW nowoczesnych udzie- 
la prywatnie w grupach i po- 
jedyńczo znany nauczyciel Hen- 
rykowski, Gdańska 9, tel. 166 95. 
Karioka — w ciągu 2 lekcji. 


| e 


„Zettelma - 
902 2 


TAŃCÓW najnowszych, salono- 
wych i wirowych, wyucza bez 
względu na zdolności. Ignacy 
Wilezek, Piotrkowska 120, tel. 
222-71. Ceny przystępne, 

o12—4 


- 


DYWANY: Perskie, krajowe, Tęcz- 
ne i maszynowe, naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanćw. H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, m. 10, 853—3 


ARTYSTYCZNA cerownia przyj 
muję do cerowania wszelkiegu 
rodzaju uszkodzenia materja 
łów. Ceny przystępne. Brandes 
Piotrkowska 69. 


OGRODY, OGRÓDKI zakładam 
i przerabiam oraz wykonuję wszel- 
kie roboty ogrodnicze. Dostarczam 
wszelkich roślin, Koplin, Piotrkow. 
ska 226, Tel. 127-39, 


OU'KEI, kawiarnia Narutowicza 
11, śniadania i kolacje z 5 dań 
po 80 gr., obiady od 80—1.50 
gr. 642—3 


JABNOWIDZĄCA „Mira“, która 
zdobyła za traine przepowiednie 
tytuł królowej wróżb, eieszy się 
dużem uznaniem i niewątpliwie 
tym razem Łodzianom dobrze 
przepowie, Sienkiewicza 67, m. 
25, od 11 rano do 9 wiecz. 


— Z —— Z [a i w Aa ww w w 


METODĄ szybką a gruntowną 
doświadczona nauczycielka udziela 
lekcji gry fortepianowej na warun 
kach b dogodnych, Kilińskiego 
nr, 109, m. 10, of. I p. 920—3 


wilk. R. 
Buchholtz, ul. Srebrzyńska 101. 


Choroby zwierząl 


(Speojalność— psy domowa) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje - A E ky: 9 do 


Wyjazd th "tory twienąt 


Nawrot ta, Il p. Tel. 175-77 4 
Ceny lecznioowe. 


84 Posady 


STAŁY DUŻY zarobek przy 
łatwej pracy, dajemy osobom 
zaprowadzonym w księgarniach, 
składach aptecznych, sklepach 
bławatnych i u krawcowych. 
Poszukujemy przedstawiciel we 
wszystkich miejscowościach. 

Zg:oszenia kierować: Kraków, 
skrytka FOGRtOWA 214. Tdó-ś 


A A a 


LEKARZA DENTYSTĘ poszu 
kuje technik dentystyczny do 
dobrze prosperującego gabinetu 
Wymagany dyplom. — Oferty 
„Pensja* 


POSADĘ łatwiej znajdziesz, ukoń- 
czywszy kurs buchalterji i naukę 
pisania na maszynie. Cegielniana 


ur, 25, m. 35. 
Akumulatory KA W 
motorów 


do wszelki 
ssmochod. i motocykl. 
do nabycia 


rne Sf, SZErTESZEWSKA 


Łódź, + ndrze’a 11 tel. 106-01 


BIURALISTKA 


początkująca za 
skromnem wynagrodzeniem poszuki 
waus Oferty sub „M. 115° do ad- 


ministracji „Głosu”, 


SŁUŻĄCA uczciwa, z dobrem goto- 
waniem, referencjami potrzebna od 
zaraz, Jakubowicz, Piotrkowska 1%, 
in. 1. 


—- 


MECHANIK w zakresie szwalni, 
trykociarni, rekawiczarni oraz poń 
czoszarni, który przerabia również 
adnosne maszyny i dorabia do nich 
częśći — poszukuje pracy. Oferty 
pod „W- M”, 


DRUKARZ i zacer samodzielny do 
pedalu poszukiwany, Oferty. „H, 
Lo 25 s 


POTRZEBNE zaawansowane tan | MIEJSCE 


cerki i młodzi panowie. Zgłaszać 
cię hotel „Savey” Zabojkina, godz. 
17 — 18. Udzielam lekcji tańca, 
ZAKŁAD LECZN. - WYCHO- 
WAWCZY dla dzieci nerwo- 
wych i cofniętych w rozwoju 
poszukuje praktykantki interna- 
towej z wyższem  wykształee- 
niem pedagogicznem. Zgłaszać 
się od poniedziałku od 12 — 2. 
Pabjanicka 55 tel. 188-03. 
aa > © v a 
Bl Lokale H 
ELEGANCKI, świeżo wyremon- 
towany, umeblowany pokój 
wszelkiemi wygodami z uży- 
walnością telelonu dla jednej 
osoby, Dzwonić. 136 a. 8 


„KK A 


3 POKOJE z kaoknja, Łedsia parter 
na mieszkanie lub biuro od 1 
kwietnia do wynajęcia. Wutke 
Cegielniana 42. 810-2 


o m min nA —. 


POSZUKUJE SIĘ inteligentnej 
ozoby do wspólnego mieszkania 


-pokojowego z utrzymaniem 
lub bez, telefon. Piotrkowska 
51, m, 51. 


POKóJ umeblowany z wszelkie 
mi wygodami, windą, telefonem, 
od zaraz do wynajęcia. Piłsud- 
skiego 16 róg Narutowicza tel. 
127-66. 

PRZYJMĘ 2 panów na mieszka- 
mie. Dom izraelicki. Na żąda- 
nie ze etołowaniem. Cegielniana 
8 m. 15. 


UMEBLOWANY pokój z od- 
dzielnem wejściem przy inteli- 
gentnej rodzinie z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia Zacho- 
dnia Lö m, 31. Uglądać od 10 
do 8 wiecz, 


PZ 


BEZ ODSTĘPNEGO. 2 pokoje z 
kurinią, służbowy, z wszelkiemi wy 
godami od zaraz do wynajęcia. Al. 
I Maja Nr. 40 u dozorcy. 


RZEŹNICTWO do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość R. Buchholz, ul. 
Srebrzyńska 101. 


- = — 


SLONECZNE 3 i 2-pokojowe miesz 
kania z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia Kilińskiego 125. 


— 


5POKOJOWE mieszkanie (służbo- 
wy. łazienka itd.) oraz lokal fa- 
bryczny do wynajęcia. 
ska 189 


E do spania dia panów za 
15 zł. miesięcznie z wszelkiemi wy- 
godami. Zachodria 39, m. 4. 
kuce dż a 
POSZUKUJĘ pokoju bez mebli o 
dwuch oknach w czystym dumu 
dla samotnego pana. Oferty do 
„Głosu Porannego” sub „P, S“. 


G POKOJOWE mieszkanie z wszół 
kiemi wygodami natychmiast do 
wynajęcia. Piramowicza 15. 


5 POKOJOWE frontowe | mieszkanię 
z wygodami [-sze piętro Narutowi- 
cza 80, do oddania. Dororca wskaże 


DOKTÓR 


Z. kienrYKOWSKi 


Choroby SESS weneryczne 
| płciowe 


Piofrkowska 86, fel, 143-65 


přsyimuje od 8—11 i od 6—3 wiecz 
w „0 BIGdŁ i i święta od 9—1 ppob — 


m ren — 


Ka" MED. MARJA 


LEWINSOXOWA 


chor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 86, tel. 148-63 
Kosmetyka lekaiska 
pielęgnowanie cery 
SZKOŁA KUSMETYCZNA 
zatw. przez wł. państwowe, czynna 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiees, 


Do akt. Nr. Km. 2215 | 33 
OBWIESZCZENIE, 


Romomik Sądu Grodzklego w pa 
dzi rew. 15-go, urzę łujący w 
Łodzi, prsy ul. Piotrkowskiej 132, 0 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogle- 
sza, że w dn. 15 marca 1936 m 
o godz. 14 w Łodzi, przy uliey 
Karolewskiej 
odbędzie się publiczna 
ruchomości, a mianowicie: 
mebli ( dywanu 
które można oglądać w dnlu licyta* 
cji w miejscu sprzedaży, w czasiewy 
żej oznaczonym. 

Przeszacowan'e powyższych rue 
chomości odbędzie się w tymże ter 
minie SR biegłego. 

Łódź, dn. 2.3.1935 r. 

Komornik: (-) W. Trzebiatowski 
Sprawa Spółdzielni Budow. Drużyn 
| Kond, stacji Łódź-Kaliska przeciwko 

Leonowi Wa cj t 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrze'a 1. 


Przy!mule wszelkie roboty, wzhodaą 
óe w zalires esyszosenia suyb, frote 
powania, cyklinowania i drutowani a 
posadzek. Spraątanis biur i miesakań 
oraz pakowanie okien i drzwi ne 


licytacje 


zimę 
Ceny nistle. 


Piotrkow | Tel. 105-47 pryw. flrmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-8). 


Kino: Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


ż |z Felik 


Nadprogram: Dodatek Parauiountu 


Ostatnie 2 dni! Wspaniała wiedeńska szampańska komedja 


sem Bressari 


Ceny miejsc: III m. 54, II m. 85 gr, I m. 1.09, Balkon 76 gr. 


i Charioitą S$uzą p. t 


Pani i Szofer 


Najweselszy film sezonu, wytwórni 


Sascha we Wiedniu. 


MIMOZA |. 


Kilińskiego 178 Doj. tramw. Nr. 0, 4, 6,10 17. 


Dziś i dni 
następnych! 


„Taniec Miłości" W mli 4. Jean Crawford 


Bohaterkę potępi wiele kobiet na świecie, ale wszystkie będą jej zardrościiy. 


2) Flip i Flap 


w „Przedmieście” U ro. gł. Wallace Beery i Jackie GzoneP 


Następny program: 1) Nana. 


Kino-teatr 


METRO” 
99 


PRZEJAZD 2 
Początek o g. 12-ej 


= z 
Dziś poraz ostatni! 
iS p 


Nadprogram: dodatek P. A. T. 


Następny program: Czarna Perła. W rol. gł. Reri I 


Poraz pierwszy w Łodzi! Ostatni film z oryginalnymi 
dawno niewidzianymi ulubieńcami P. T. Publiczności p. t. 


Pati Patachon 


Wspaniała komedja śpiewana i mówiona po niemiecku, 


oraz Paramountu, 


jako Jazzbandyści 


(Wiener Lumpenkavaliere) 


Passe part. i bllety ulgowe, prócz urzęd. nieważne 


do 


Kino-teatr 


„ADRIĄ” 


GŁÓWNA 1 
Początek o 


g. 


1-ej 


16 s0.111— „GŁOS PORANNY” — 1935 Nr. 065 


Do wydzierżawienia: 


1) kompletnie urządzona farbiarnia: wełny, czesanki, przędzy i odpadków wełnianych 
2) kompletnie urządzona apretura towarów wełnianych wraz z farbiarnią dla sztuk 
3) nowocześnie urządzona i elektryfikowana skręcalnia o 1700 wrzecion 

Tylko poważni reflektanci mogą zgosić się w godzinach od 3—5 


LEONHARDT, WOELKER i GIRBARDT 


EH. TENENBLUM taRuTowEzA 16 BERSON: SEMPERIT 


POLECA: ARTYKUŁY CHIRURGICZNE, T kai S na składzie OPONY I DĘTKI rowerowe marki „SAMPERIT* 
iain N PN WEit p. — — łabryesnych! — HURT paniir z RUNY! — DETAL 


Już i e 2 dni dzieli nas od uroczystej premjery w „Grand-Kinie” 
y najpotężniejszego arcydzieła filmowego 


CHORZY NA PŁUCA! 


ażdy, kto clerpi na kaszel, bronchit, chrypkę. zaflegmienie 
pius” e oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. 


rym ćrodkiem na choroby Przy użytiu Fo 
płuc okazał się preparat FAGOSOL. gosolu smniej- 
sza cię kaszel, — Fagosol dostac można we wszystkich aptekach. 


Ski. gł spteka H Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10. 


Potrzebny MŁODZIENIEC} "ax =q 


Z. SZWĄLBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie beapowrotnie I boe 


, Gabinet kosmetyki 
łeczniozej | tosietawej 


śleców sgpecgoyoh włosów, Ba S 2 
(isr.) z ładnym charakterem pisma En aliea e A are. Blea iee a 
i znajomością pisania ya panys Pe A ZEE Dr. med, DGRTÓR 
Pierwszeństwo posiadający praktykę 
P. rzy pa Be E z ORYGINALNE PROSZKI Art B H. SZUMACHER 
do OM „Głosu Porannego" aub, Meomn:uszki 2 (GB ERVOSIN” ZE ur anasz M 
* Manufaktura” tel. 216 44 PEER 8 Choroby skórne | weneryczne 


chirurg-urolog 


Wi Cas |PIOtPKOWSKA 56 td (40-67 


ZNAM FASA, 


040000090000000000000009 ŻĘ, Godz. przyj. od 12—2 1 4—7 w. zKOGUTKIEM | 2 
KORZYSTAJ I £ am: a SA ŚRODKIE M d 4 d 5 P f d 8—1 l d 5—0 
ZJ! Pr hal 3 prsyjmuje o o 6 ph repimuje o o w. 
krótki FR ANG USK Dr. med, KOJĄCYM BÓLE E isme w nteds. k Tidwote od 10—1 PR 
GNOMISTKA xa zło: » BR A U Y BÁLE CHOWN a $ Di. el. 

ie codziennie o. : SULU, 
EE NIEWIAŻSKI 
Bawiąc we aa e jo sa 1 złoty p owr ó : i ł r: ' A kok Much 
sięcy uzyskała kilkase | DA, 
pisemnych powa: mek choroty skórne i weneryczne OO Pa POTETENE, Specjali sta chorób oczu akórnych ! jak aratkc zz 
IBC S00 pisemnych podziękowań | , Przylmuje od 5—1, 4-8 w. OPERY Zwirki 18 (Karola)  |Andrzeja 5, telet 159-40 

H u 
3. LISINIORE tPreyjmuje w Łodzi, | CEŚiEImiama 4 ua KO GUTEK ró Saia przyjmoje 0d.6—14'róno | od 3—0w 
wejście s lewej strony, mieszk. 4). Tel. 216-90 SPAZEDAJĄ APTEKI przyjmuje od 1—2.30 po poł. 04 7—9 w w niedziele i Święta ed 9—4 
Kine-teatr Dziś i dni następnych! 

S A (| R a Film tysiąca pomysłów i pięknych melodji w języku niemieckim p. t. 
Kopernika 16, tel. 140-72 i W: 
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PIERWSZY RZUT OKA NA BAGDAD 


(Wrażenia z wycieczki przez morza, lądy i pustynie do stoficy Iraku) 


Bagdad, w lutym. 

Pierwszy okres pobytu w sto 
licy kalifów wydaje się najfan- 
tvstyczniejszym ze snów. Wa- 
runki bytu, ludzie i ich obycza- 
je, stosunki wzajemne poszcze- 
gólnych sfer ludności, klimat. 
podział dnia pracy, charakter 
życia — wszystko jest tulaj ta- 
kie inne, takie odmienne, tak 
nieprawdopodotnie kontrastı- 
jące z naszą rzeczywistością, że 
przybysz z nad Wisły jest jak- 
by oszołomiony jakimś haszy- 
szem, chodzi i patrzy, mówi i 
jada i sypia wprawdzie, ale po- 
prostu nie wierzy, że żyje. Do- 
piero po dłuższym czasie zaczy 
na powtacać równowaga ducha 
i normalne reagowanie na zja- 
wiska, pojawia się uśpiony jak 
by zmysł krytycznej obserwą- 
cii, można zacząć porządkować 
wrażenia, przeprowadzać po- 
równania i wyciągać wnioski 

Tednocześnie rodzi się jakieś 
dziwne uczucie, którc ukazuje 
ojczyste strony w jakiamś in- 
nem, piękniejszem świetle. — 
Łódź zacryna sią wtedy wyda- 
wać bardzo miła i ponętna, ja- 
koś zapomina się o jej brakach. 
Wszystko, na co się zwykle 
klmie i złorzeczy, nabiera z ta- 
kiej odległości swoistego wdzię 
ku. Fatalne bruki, cuchnące 
ściaki i śmieci, zadymione opa 
ry stęchlizzy — naprawdę wszy 
stko jest względne! 

Daleki wschód — brzmi to 
jak bajka! Bagdad — fantasty- 
czńa oaza czaru i legendy — 
oglądany dzisiaj oczyma nor- 
malnego  €uropejczyka. jest 
zgiełkliwem, brudnem, przypad 
kowo budowanem miastem. — 
Wprawdzie wiią się asfaltowe 
szosy, ale po obu ich stronach 
tulą się lepianki z gliny, stano 
wiące prymityw, o jakim my 
w Europie już me mamy nawet 
wysbrażenia. Brodaci, wysocy 
mężczyźni © Tłyszczących o- 
czech, w długich szalach i dzi 
wacznie zwiniętych turbanach, 
lub. w zn'szezonych łap- 
ciach, wydają sę ożywionemi 
ilustracjami jakiejś księgi bi- 
blijnej. Kobiety wszystkie w 
czarnych  szałach, zasłaniają- 
cych ie od stóp do czubka glo- 
wy, o pięknym, rozkałysanym 
chodzie — czaviookie Rachele 
z dzbanami, pudłami 1 najroz- 
maitszych kszłałtów naczynia 
mi na ułęwach  Nieprzejrzane 
mrowie brudnych dzieci, choru 
iacych na episkie zapalenie o+ 
czów, uwija się przez cały 
dzień na ulicach, w błocie i gli- 
nie. Wstrząsające wrażenie zra 
biła na mnie mała. drobniutka, 
może 10-letnia dziewczynka.-: 


bogż, 


w ciąży! Tak, naprawdę w cią 
ży, a już z maleśkiem własnem 
dzieckiem na reku, choć sanm 
jeszcze będąca  rozbawionem 
dzieckiem, igrającem z przyja- 
ciółkami. 

Wogółe życie kubiet 
Wschodzie — to istna rozpacz. 
Wszystkie obowiązki, a żad- 
nych praw. Pierwszą myślą jest 
Że należałoby js podnieść z te 
go stanu, uświadomić. Ale nje- 
bawem przychedzą refleksje.- - 
Przecież nic wiedzą, że może 
być inaczej, stan, w jakim żyją. 
wydaje im się normalny i po- 
trafią w nim być szczęśliwe.-— 
Czy byłyby szczęśliwsze, gdyby 
poznały inne formy bytu? —- 
Kto wie? W każdym razie na 
tle tych stosunków nasze ko- 
biety są rozpieszczonemi ksież. 
niczkami, które mają stosunko- 
wo zadużo praw i zamało obo- 
wiązków. Kobieta tutaj zam- 
knięta jest w czterech murach 
lepianki, jako > męża 
i doma. 


Ale wróćmy ra ulicę Bagda- 
du. Cechą charakterystyczną te 
go miasta jest niezliczona ilość 
kawiarni, czasami po dwie w 
jednym domu. Właściwie nie 
jest to kawiarnia w naszem po- 
jęciu, a kawałek ulicy, zajęty 
pod leniuchowanie. Otwarte 
ściany, ławki wysłane dywana- 
mi, a ma nich sami mężczyźni, 
leniwie palący nargile, grający 
w kości, lub zapatrzeni w dal 
nieznaną. Tłem łakiej nieprzer 
wanci sjesty jest monotonna, 
dziwna muzyka, przeważnie z 
patefonu. . elner, bosy arab z 
miedzianym czajnikiem, wolno 
przechadza się między ławka- 
mi i nalewa co kiłka minut po 
dziesięć kropli gorącej kawy do 
małych czarek. Kawa jest pach 
nąca i dobra. Jakby to powie- 
dział poeta: „Gorąca — jak mi- 
łość, czarna — jak noc, słodka 
„— jak kobieta". W tych kawiar 
niach mężczyźni spędzają całe 
dnie na paleniu nargilów, grze 


w h kosci i spokojnych rozwlek- 


łych rozmowach. Kobieta oczy- 
wiście nie ma prawa bywania w 
kawiarni, jako że wogóle w ży: 
ciu publicznem nie bierze naj- 
mniejszego nawet udziału. Za- 
szyła w czarny worek ciężko 
prącuje, pilnuje domu, spełnia 
najcięższe posługi, nietylko go- 
spodarskie, ale i w interesach 
męża, jest cały dzień do nocy 
zaharowana, a wzamian ma mę 
Żą. w kawiarni i dzieci, na któ 


re nie ma czasu nawet spojrzeć. , 


Na każdym kroku spotkać mo- 
żna łaką niezrozumiałą w na- 
szych oczach grupkę: mężczyz- 
na jedzie na osiołku, a za nim 
drepcze żóna, objuczona, jak 


wielbłąd. Spieszą na rynek, cay. ` 


też z miasta na wieś do domu. 
Nie wiem, czy te kabiety są 
szczęśliwe, ale wiem, że w każ 
dym razie obca im jest myśl, 
że może być inaczej, obca im 


ta tęsknota do lepszego Życia, 


która tak trawi wiele naszych 
kobiet, niespokojnych przy po- 
rayyan Koych R wajk dół 


Bięciu nowych królów 


zamianuje Jerzy V w dniu swego jubileuszu 


Z okazji 25-letniego jubileuszu 
swych rządów, który odbędzie się 
w maju, król Jerzy V nada tytuł 
królewski pięciu maharadżom in- 
dyjskim. Od tej chwili będą upraw 
nieni do utrzymywania swych przed 
stawicieli przy angielskim dworze, 
Anglję zaś będą reprezeniować na 
ich dworach zamiast dotychczaso- 
wych „High Commissioners* (wy- 
soklch komisarzy) pełnomocni po- 
słowie. 


Najbogatszy człowiek 
świata 

Pierwsze miejsce wśród przy- 
szłych królów zajmuje Nizam Hai- 
derabadu. Uchodzi za najbogatsze- 
go człowieka na świecie. Państwe 
jego równa się obszarem Italji, 0- 
sobisty zaś majątek tego nababa 
wynosi sto miljonów funtów. Po u- 
zyskaniu godności królewskiej bę 
dzie rajbogstszym z współczesnych 
monarchów, 


Byly pastuch kóz 


Guikwar Barody jest również bo 
gatszy od europejskich kolegów. 
dego roczny dochód wynosi dwa 
miljony funtów. Obecny gaikwar 
był przed 30 laty ubogim pastu- 
chem, lecz rodem z panującej dy- 
nastji. Obwołano go gaikwarem po 
detronizacji jego poprzednika. 


Mister A. 


Maharadża Kaszmiru znany „jest 
Europie, Jego piękny Kraj posiada 
dla Anglji wielkie strategiczrie ma- 
czenie, bo sąsiaduje z Rosją, China 
mi i Afganistanem. 

W rokn 1924 maharadža, znamy 


przed wstąpieniem na tron, jako sir 
Hari Singh, zapłątał się w nieładną 
awanturę miłosną, pochłaniającą u- 
wage całej Anglji. Pod pseudoni- 
mem „Mister A? byt głównym boba 
terem słyniego procesu Robinsona, 
padczas którego wyszło na jaw, 
że maharadża stał się ofiarą szajki 
wyzyskiwaczy, którzy wyłudziłi od 
niego olbrzymie sumy. Ze względu 
na wysokie stanowisko maharadży 
rząd angielski dołożył starąń, aby 
zatuszować głośny skandal, 


Stufent z Oxfordu 


Najmlodszym z królewskich kan 
dydatów jest maharadża Gwalioru, 
liczący obecnie 18 lat. Jeszcze 
przed 10 miesiącami studjował w 
Oxfordzie. Po nowrócie do kraju 
pomyślał przedewszystkiem o prze- 
budorie wspaniałego historyczne- 
go siedliska przodków na lordow- 
ską posiadłość. Przywiózł ze sobą 
z Anglji tłum przyjaciół i dorad- 
ców ku oburzeniu rodziny dostoj 
ników, którzy wzniecili wśród tud- 
mości coś w rodzaju rewolty, co 
zmusiło maharadżę do odesłania 
części przywiezionego orszaku, Kslą 
żę ten przybędzie na uroczystości 
jabileuszowe wcześniej, niż inni go 
ście, gdvż żywi wielką sympatie 
dla Angifi. 


Madra głowa 

Nie mniej znanym z indyjskich 
książąt jest maharadża Mysore, 
który nie uczestniczył w ładnym 
skandalu ani w Żadnej erotycznej 
awanturze. Za to jest wzorowym 
administratorem i miłuje spotty. 
Najwygodniejszy to z pięciu pre 
tendentów do królewskiej korony. 
Maharadża odznacza się bystrym 


umysłem i jako doświadczony mąż 
sianu miał decydujący wpływ ta 
nową indyjską konstytucję, 


Król perłowy 


W uroczystościach londyńskich 
oprócz nababów Indji, weżmie u- 
dział inni jeszcze eążotyczni wład- 
cy krajów, podległych brytyjskim 
rządom, 

Przyrzekł również swą obecność 
arabski szeik El Kataru, Abdullah 
ben Jazisu, zwany perłowym kró- 
lém. Jest to jedna z najciekaw- 
szyć RE Arabji, W jego wspa 
niełym haremie przebywają 84 żo- 
ny. Mnóstwo niewolników pełni po 
sługi domowe. 4,000 z nich zajma- 
je się połowem pereł. 


Przepych dworu Abdullaha przy 
pomina tysiac i jedną noc. Mnó- 
stwa astrologów, tancerek, bła 
znów i sztukmistrzów rozwesela 
szeika i jego dwór. Tron zdobią 
perły niezwykłej wspaniałości. 

Szeik nie ovuszczał dotychczas 
swego państewka, lecz przyjął chęt 
nie zaproszenie dó Londynu. Spo- 
dziewa się zapewne kilku nowych 
orderów, w które rad się stroi. Ja- 
ko wzajemny podarunek wiezie 
„El Mekih”, sznur peret niewidzia- 
nej dotad piękności. 

Podróż szelka rodzi znaczne kło- 
poty, gdyż władca zabiera cały 
swój dwór i 28 żon. Pozatem, jako 
wierny wyznawca proroka, obawia 
się splamić widokiem wielkiej Hez- 
by giaurów. Rząd angielski posti- 
nowit więc ulokować tego gościa 
poza obrębem stolicy, Urzędgicy 
dworu szukają w Hampton odpo- 
wiedniego pomieszczenia dla króla 
perłowega ' i „Jego orszaku. 

E. Mottow. 


życia z warunkami często naj- 
bliższego otoczenia. 

Ulice Bagdadu pełne są cha 
otycznego ruchu. Osiołki, bie- 
gnące z ciężarami w koszach, 
konie z dzwonkami przy doroż- 
kach, stragany, pełne jaskra- 
wych w kolorach owoców. czer 
wonych granatów, złocistych 
pomarańcz, zielonych cytryn, 
bronzowych daktyli, traktowa- 
nych tutaj, jak u nas kartofle. 
A na tem tle leniwy, ałe wiecz- 
nie poruszający się pstry tłum 
w barwnych strojach, fantasty- 
cznie połatanych i postrzępio- 
nych, 


Ulice są wprawdzie asfalto» 
wane, ale bardzo brudne. Wiel- 
ki ruch samochodowy, który 
hamuje ciżba ludzi, tłoczących 
się głównie na jezdniach. Ara- 
howie uważają, że obowiązkiem 
szofera, kierującego apobkalip- 
łyczną bestją, jest ostrożność i 
cznwanie nad przechodnłami.—- 
Wice chodzą leniwie pomiędzy 
trąbiącymi samochodami, a 
człowiekowi co chwilę serce za- 
miera, bo wydaje się, że właś. 
nie ktos wpada pod auto. Za- 
bawny jest również obrazek, na 
leżący tutaj do najpowszedniej 
szych, gdy na Now-Strcet, głów 
nej handlowej ulicy miasta, na- 
gle najnowocześniejszy model 
auta zatrzymuje się, aby prze- 
puścić araba, pędzącego stadko 
czarnych baranów, lub chłopa, 
prowadzącego kozę. Gywiliza- 
cja przedostała się wprawdzie 
do tego kraiu, wszędzie są ra- 
djoaparaty i patefony, ale ni- 
ród uważa to wszystko zu czczy 
niepotrzebny wymysł Europy. 


Największą na pierwszy rzuł 
oka niespodzianką w tym kra- 
ju, otoczonym pustynią, budzą- 
csm się dopiero do rozwoju w 
naszem pojęciu, jest olbrzymia 
ilość kwiatów, kwitnących ta 
przez całą zimę, O tej porze ro- 
ku najcudniejsze rozwinięte ró- 
że — tó przecież wzrtiszające. 
Całe aleje kwitnących olean- 
drów, szpalery krzaków z pąki- 
mi, ogrody palmowe, olbrzymie 
margueritki, najrozmaitsze ss 
stry — ło nieopisana radość dlu 
oczów, zmęczonych jednostaj- 
nością piasków pustyni, otacza- 
jącej tę barwną oazę. 

W tym pierwszym rźncie ð. 
ka na ulice Bagdadu odbija się 
jeszcze chaos, jaki panuje w 
głowie przybysza, nawet po Kil 
ku tygodniach pobytu. Gdy chu 
os ten spłynie, wyłoni się nlos 
wątpliwie niezliczona ilość 
szczegółów i spostrzeżeń, gol 
nych zanotowania i utrwalenia 

Izn Kron. 
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LUDZIE TYGODNIA 


É á 
Bawił w Warszawie wszechświato 
wej sławy uczony, laureat nagrody 
Noblą ks. Ludwik de Broglie, któ- 
ry przybył do Polski w celu nawią 
zania kontaktu z polskiemi sferami 
naukowymi, — 2, Porucznik Herrera 
wybitny piiot hiszpański, zamierza 
w najblizszym czasie wzbić się do 
stratosiery, Sporządziwszy sobie 
specjalne ubranie dla ochrony 
przed zimnem. — 3. Dn, 9 grudnia 
1933 roku w Horace (Stan Kansas) 
znalezicno trupa zastrzelonego oby 
watela nazwiskiem La Voo, Pod- 
czas gdy policja uważała to za sa- 
mobójstwo łub też nieszczęśliwy 
wypadek, żona ofiary twierdziła, 
że męża jej zamordowano. Ponie- 
waż policja nie przedsiębrała  żad- 
nych kroków, wdowa wraz ze swo- 
ja córką udała się na poszukiwania 
mordercy. Przez dwa lata przemie- 
rzyła dwanaście stanów, zrobiła o- 
kolo 50 tys. mil drogi i doprowadzi 
ła wreszcie do tego, że zaaresztowa 
no wreszcie człowieka nazwiskiem 
Miles Ware, przeciwko któremu zre 
dagowano oskarżenie o współudział 
w morderstwie, do czego zresztą 


waaresztowany przyznał się. 


m REWJA 


Syn stangreta i kucharki 


85 rocznica urodzin „dożywotniego“ prezydenta Czechosłowacji 


W dniu 7 marca b. r. Czecha 
słowacja obchodziła  $5-lecie 
swego „dożywotniego“ prezy- 
denta, profesora Tomasza Ma- 
saryka. 


Postać prof. Masaryka jest 
tak dalece symboliczna, działnl 
ność jego tak bogata i wielora 
ka, iż znaczenie żywota Masa- 
ryka przekracza. granice 
tylko jego ojczyzny, ale i świa 
ta słowiańskiego, posiadł wa 
lory ogólnoludzkie. 


Życie tego syna  cesarskicga 
stangreta i kucharki, życie 1e 
go terminatora śŚlusarskiego 
kowala, który stał się wybit- 
nym uczonymi, publicystą, polt 


tykiem i mężem stanu — to 
istna bajka, aczkolwiek "ue 
idylla, gdyż od wczesnej mło- 


dości żywotMasaryka jest pełen 
bezustannej pracy i walki. Nie 
będziemy omawiali poszczegól 
nych etapów Życia Masaryka; 
szczegóły biograficzne, bardzo 
cenne, znajdzie czytelnik cimo- 
ciażby w dziele Emila Ludwi 
ga „Wodzowie Europy*. 


Chcemy jedynie naszkircować 
ogólne oblicze duchowe wiel- 
kiego słowaka i przytoczyć nie 
które jego poglądy i myśli, o u- 
rzeczywistnienie których i my 
ra naszych szpaltach walczy 
my. 


* 


Prezydent Tomasz Masaryk 
jest przedewszystkiem wyhit- 
nym filozofem i socjologiwm. 
aego walorów naukowych nie 
obniżał bynajmniej fakt, iż o- 
bok nauki poświęcał on dużo 
czasu działalności publieystycz 
nej i politycznej,  Tłomaczy 
się to tak naturą Masaryka, 
jak i semą jego koncepcia filv- 
zoficzna. 

Zasięg zainteresowań nauko- 
wyzb prac prof. Masaryka był 
zawsze bardzo obszerny. Wy- 
starczy przytoczyć kilka tylu 
łów jego dzieł: „Blaise Pascal", 
„Samobójstwo, jako masowe 
zjawisko nowoczesnej cywiliza 
cji“, „Filozoficzne i socjologicz 
se podstawy marksizmu*, „Te 
orja a praktyka*, „Ideały ludz 
kasei“, „Sprawa czeska“, „Ro- 
sja a Europa“, „„KlerylLalizm a 
socjalizm“ „Rewolucja świato- 
wa*. Przy tak rozległej skań 
zainteresowań dziela Masaryka 
wyróżniały się równocześnie 
głębokiem ujęciem przedmiołu, 
obszerną wiedzą, oryginalno- 
ścią i śmiałością myśli. Przy- 
tem wszystkie dzieła, jak i ca 
ła działalność prof. '[. Masur" 
ka owiane są duchem pragma. 
łyzmu społecznego, dążą du 
czynu, podporządkowznuego e 
iyce. W tej koncepcji myśl i 
czyn, teorja i praktyka wzaje- 
mnie się zapładniają. Słusznie 
też twierdził Masaryk: „Anali- 
4a nie była mi celem, lecz środ 
kiem; od samego już zarama 
synteza i organizacja cechują 
moje dążenia“. 


Filozoficzna koncepcja prof. 
Masaryka powstała pod wpły 
wem pozytywizmu Conte'a w- 
raz pewnych elementów syste: 
mu Pascala 1 Hume'a. W 
swem dziele „Szkic logiki kon- 
kretnej* próbował Masaryk 
skonstruować teorję poznania, 
która obok momentu intelektu 
ulistycznego uwzględniała 
wszystkie formy  doświadcze- 
nia, nie wyłączając i tego, co 
James nazwał doświadczeniem 
religijnem. W swej koncepcji 
łączył prof. Masaryk realizm, 
zmysł rzeczywistości z ideałız- 
mem, przepojonym wiarą, głe- 
bokiem uczuciem  religijnem. 
nie mającem nic wspólnega z 
martwą, formal'styczną i dog- 


'mantyki, dogmatyki, 


Mie > 


matyczną wiarą oficjalną. Za- 
rozem była to koncepeja ewo- 
lucjonistyczna, _ posstbilistycz- 
na, głosząca słopniowe dążenie 
do doskonałości duchowej, in- 
dywidualnej i społecznej. To- 
też Masąryk by: wrogiem ro 
zwalcza- 
jąc równocześnie klerykalizm. 


Ten pragmatyczny idealizm- 
podporządkowany etyce o mor 
nem zabarwieniu solidarystycz 
nem i humanitarnem — wyczu 
wa się w całej działalności Ma- 
saryka — uczotego,  publicy: 
sty i polityka. 
z którego prezydent Masaryk 
czerpał siły, gdy intelcktualne i 
moralne sumienie nakazywała 
mu twardą walkę o piawdę, 
narażanie się tradycjonalizmo- 
wi i bezkrytycznej opinji pu- 


To jest źródło, - 


blicystycznej. To też wbrew szo 
winistom czeskim nie zawahał 
się Masaryk oznajmić i do- 
wieść, iż t. zw. Rękopis królo- 
wodworski jest apokryfem, fal 
syfikatem. Idąc pod prąd, wy- 
walczył prof. Masaryk w swo- 
im czasie rewizję procesu žy- 
da Hibsnera, oskarżonego 0 
mord rytualny. Wielki słowak 
wypowiedział włedy zdanie: 
które. leży u podstaw koncep- 
cji p. Ireny Harand: „Nie mo 
że być antysemitą ten, kto w 
Chrystusie widzi swego przy- 
wódeę; jedno z dwojga; albo 
się jest chrześcijaninem, alho 
antysemitą. Nie _ mniejszy 
hart moralny i żelazną energję 
wykazał Masaryk w obronie 
chorwałów w t zw. procesie 
zagrzebskim, zmontowanym 


"Prof. T. G. Masaryk. 


przez min. spr. zagr. Aehren 
thala przy pomocy prowokało- 
rów. 


Nie mając możności szczegó- 
łowego omówienia poglądów 
prezydenta Tomasza  Masary- 
ka. wybieramy dwie kwestje 
bardziej aktualne: problem de 
mokracji i problem narodowo 
ściowy. 

* 


W swem krytycznem dziel: 
o marksizmie prof. Masaryk 
pisał: „Jestem przeciwnikiem 
rewolucjonizmu, gdyż mocno 
wierzę, iż posięp społeczny 
jest wynikiem vlanowej i dłu 
gotrwałej pracy. I ostępem kie: 
ruje nie rewolucja, lecz refor- 
macja  (reformizm)... Sam 
Marks  pojmował komunizm 
jako końcowe stadjim bardzo 
długiej drogi. Nie można osią- 
gnąć . normalnego politycznego 
i społecznego uslroju bez wol- 
nej inicjatywy oddzielnych, po 
szczególnych jednostek... Rewa 
lucja form rządów wymaga ró: 
wnie rewolucji ducha... Bewa- 
lucja powinna 5%yć tylko środ 
kiem, a nie celem“, 


Należy przytem pamiętać, że 
Masaryk, jako obrońca praw 
ludu, pamiętał v tem, iż wpe- 
wnych warunkach rewolucja 
jest nie tylko moralnie dopu- 
szczona, ale jest nawet ohn- 
wiązkiem etycznym, nakazom 
prawa. Bywa. to wtedy, gdy 
lud musi się bronić przeciwko 
przemocy tyranów. Ale bro- 
niąc reformizmu i krytykując 
rewolucjonizm, prof. Masaryk 
zwalczał romastykę rewolucyj- 


ną, zwalczał destrukcyjny a- 
narchizm i maksymalizm. Nie 
było to zgoła sprzeczne z obru- 
ną praw ludu, ze szczerym 
głęboko ujętym  demokratyr 
mem. 

Już po wojnie 
prof. Masaryk pisał; 

„Nie znajdujemy nigdzie kon 
sekwentnie zrealizowanej de- 
mokracji; wszystkie państwa 
demokratyczne przedstawiają 
jedynie próbę urzeczywistnie 
nia demokracji... jest w nich 
jeszcze dużo elementów stare- 
go reżymu. Na zasadach wol 
ności, równości i braterstwa 
tak w życiu wewnętrznem, jak 
i w stosunkach międzypaństwa 
wych »— zostaną zbudowane no 
we państwa, patstwa przyszła 
ści”, 

Tembardziej, iż, zdaniem 
prof. Masaryka demokracja 
konsekwentna stanowi novum 
nie tylko polityczne, ale i ma. 
ralne, jest nie tylko formą u 
stroju państwowego, ale przed 


światowej 


stawia sobą zgoła odrębny 
światopogląd, odrębne formy 
życia, wymagające radykalnej 
przebudowy  ttospodarczej i 


społecznej w kierunku idea- 
łów socjalizmu. 

Toteż prof. Masaryk nie wy- 
rzekał się socjalizmu. 

„Kwestja społeczna jest to 
nie tylko problem  gospodar- 
czy, ale i moralny i duchowy“ 
„Emancypacja prolotarjatu -- =: 
jest to emancypacja ogólna". 
Gdy 30 lat temu przeciwnicy 
prawicowi zarzucali Masaryko- 
wi socjalizm, odpowiedział on 
im: „rzecz prosta, bronię pra- 


letarjatu, bardzo często w zgo» 
dzie z socjalizmem, a zrzadka 
nawet'z marksizmem*. 

Rzecz naturalna, iż prof. Ma 


saryk był i jest . przeciwni 
kiem bolszewizmu a któryw 
pisał: 


„Boólszewizm bardziej zbliża 
się do Bakunina, niż do Mar: 
ksa. Go do tego ostalniego, to 
bolszewizm: idzie w ślady Mar- 
ksa z okresu po r. 1848, gdy 
socjalizm Marksa jeszcze nie 
był należycie rozbudowany 
Rosjanie jak i bolszewicy tu 
dzieci caratu, zdołali oni po-. 
zbyć się cara, ale nie caryz- 
mu.. Bolszewizm jest nieomyl- 
ny i przypomina  inkwizycję, 
ale nie ma on nic wspólnego z 
nauką ani filozofją, gdyż nau- 
ka jak i demokracja. nie mogą 
istnieć bez wolności“. 


„O narodach, a w szczegól- 
ności o swym własnym naro- 
dzie można wydawać sąd ob- 
jektywny... Niema- potrzeby de 
fikowania wlasnego narodu. 
Nie rozumiem, dlaczego świa- 
domość rzeczywistości ma być 
przeszkudą w naturalnej miło-- 
ści i przywiązaniu do -swego 
narodu, języka i narodowości. 
Nie wierzę w- narody wybrane. 
Nie mam potrzeby poniżania 
innych narodów dla wywyższe- 
nia mego własnego národu.’ 
Znam wady innych narodów, 
ale nie martwią mnie one tak, 
jak wady mego narodu. Chę- 
tnie przyznaję zalety innych 
narodów, ale nie ma to wpły- 
wu na mój sentyment narodo- 
„wy. Jestem zdania, iż ohowią- 
zek moralny nakazuje, -by 
szczerze mówić tak o swoim 
własnym narodzie, jak i o in- 
nych narodach“, 

Według prof. Masaryka, nie 
patr:otyzmi, lecz  szowinizm: 
jest wrogiem narodów i_lydz- 
kości, Jak w wielu . innych 
dziedzinach i te myśli Masary- 
ka przypominają poglądy 
Jauiss'a. APN 

Ten humanitarny patrjotyzm 
prof. Masaryka nie przeszka- 
dza-mu bynajmniej pa. iętać o 


ogólno - europejskich i nawet. 
ogólno - ludzkich zaągadnie- 
niach, Masaryk był szczerym 


wilsonisią i nim pozostaje. Jn: 
ieresując się jeszcze z czasów 
młodości życiem świata sła_ 
wiańskiego, prof. Masaryk ni- 
gdy nie był przesadnym pan- 
sławistą. aczkolwiek zdawał i 
'zdaje sobie sprawę z tego, -iż 


narody słowiańskie stanowią 
pewną wspólnotę i- winny-się 
bronić przeciwko imperjaliz- 


mowi pangermańskiemu. Gdy 
naskutek rewoiucji bolszewic 

kiej wśród kierowników wiel- 
kich mocarstw powstały nastro 
je antyrosyjskie, prof. Masa- 
ryk je zwalczał „utrzymując, iż 
interesy Czechosłowacji jak i 
innych państw, powstałych po 
wojnie na wsraodzie Europy. 
wymagają, by Rosja byłą pan 

stwem silnem. Jednocześnie: po 
mimo bardzo krytycznego sto- 
sunku do bolszewizmu, prof. 
Masaryk był zdecydowanym 
przeciwnikiem wojennej inter- 
wencji w Rosji i w tym duchn 
wpływał na prezydenta Wilso- 
na, z którym był w bardzo do 

brych stosunkach. 


Dn  prof.. Masaryka można 
w zupełności zastosować słowa 
Goethego: „Na pewnym szcze- 
blu nienawiść narodowa. zupeł- 
nie zanika i- człowiek ‘zajmuje 
stanowisko. poniekąd ponadna- 
rodowe, z którego radość -1 
smutki sąsiedniego narodu 
traktuje tak, jakgdyby- dotyczy 
ły one jego własnego yy 


REWJA 


3 


Turcja w 1-miomilowych butach postępu 


Bez emancypacji kobiety niema 


Fierwszego marca nastąpiła 
w Angorze otwarcie piątego z 
solei zgromadzenia narodowe- 
go nowej Turcji. Nadany mu 
obecnie znaną w dziejach mon 
golsko +. tureckich nazwę „ku- 
rułtaj*+ Tak nazywano wiece 
naczelników - plemion mongol- 
skich. Kurułtaj 1206 roku o- 
głosił Temuczyna - Czingischa- 
na władcą państwa mongol- 
ssiego i rozpoczął okres zabo- 
rów, Mongołowie zdobyli na 
wschodzie Chiny, na zachodzie 
zaś Syberję i Rosję. Wznowie- 
nie dawnej nazwy zeuropeizo- 
wanego obecnie tureckiego 
parlamentu pozcstaje w zwią 
zku z dążeniem Kemala do za 
słąpienia. religijnego podłoża 
państwa narodowego. 

Wojna światowa wyparła tur 
ków z Europy, gdzie pozostał 
im jedynie Istanbuł, dawny Kon 
stantynopol. 

Turcy niewiele znaczą w 
światowej polityce i mało się 
słyszy o nich. A jednak rola po 
lityczna Turcji wcale się nie 
skończyła, . zachodzące zaś w 
niej obecnie przemiany zasłu- 
gują na baczną uwagę. Świat 
usłyszy. jeszcze o turkach, — 
W gruncie wszystkie współcze- 
sne państwa stoją przed temi 
sąmemi . zagadnieniami, stąd 
eksperymenty, czynione przez 
jedno, posiadają ' wartość dla 
pozostałych. 

Dzieje odradzającej się Tur- 
cji mają w sobie dużo poucza: 
jącego dla ogółu krajów. Ba- 
dacze i ludzie, którzy długo 
przebywali wśród turków, — 
twierdzą. jednogłośnie, że są 
pod względem moralnym i fi- 
zycznym jednym z najwyżej 
słojących naródów. Państwo tu 
reckie upadło jedynie z winy 
dogmatycznego konserwatyz: 
mu, trzymającego w swej mo- 
cy umysły w ciągu stuleci, 

Islam jest religijną potęgą — 
Z mocą nieznaną ani chrześci- 
Jaństwu, ani lalmudycznemu ju 
daizmowi ogarnia całkowite ist 
nienie swych wyznawców. Żad 
na religia nie wydała takich 
fanatyków jak islam. Skuł Tur- 
cję kajdanami dogmatu, wpro- 
wadził ją na szczyt potęgi, ale 
utrzymać jej tam nie mógł. 

Gdy Kemal-pasza podjął rè- 
formę tureckiego paiistwa, wie 
dział dobrze, że jedynym po: 
ważnym przeciwnikiem będzte 
muzułmańskie duchowieństwo, 
Nie zamięrzał wcale wpływać 
na religijny światopogląd tur- 
ków, dążył jedynie do uwolnie- 
nia państwa ód rządów ducho- 
wieństwa. Po kilku próbach 
utworzenia _ parlameniarnych 
rządów wybrał jak wszysty 
współeześni reformatorzy sy- 
stem rządów jednej partji. 

W Turcji istnieje jedno tyl- 
ko legalne stronnictwo „republi 
kańsko - demokratyczna partja 
narodowa“, - Wyborcy głosują 
ną jedną tylko. listę. Ale Kemal 
uważał zą wskazane stworze- 
nie opozycji. Po nieudanej pró- 
hie stworzenia, że tak powiemy 
opozycji rządowej pod przewa. 
nictwem Feteh'-beja, osobiste 
go przyjaciela Kemala, zdety- 
dowano się na umieszczenie na 
rządowej liście kilku bezpartyj 
nych kandydatów, którym przy 
padłaby rola opozycji. Przy wy 
borach w 1931 roku tym „nie 
zależnym przyszłym posłom 
postawiono trzy warunki. Mu 
sieli być „republikanami, na 
cjonałistami i nie klerykałami" 
Generał Refet, obecny „nieza 
leżny* poseł Konstantynopola. 
został przy poprzednich wyhe- 
rach -odrziteomy, iako stojący 


zbyt blisko kół duchownych --- 
Niewiadomo teraz, czy Refet 
się zmienił, czy też osłabły au 
tyklerykalne nastroje. Na 39y 
posłów kurułtaju przypada 
wszystkiego 13 „niezależnych“, 
w tem czterech przedstawicieli 
mniejszości, dwóch greków, 
jeden ormianin i jeden żyd. — 


Nie posiada więc opozycja żad- 
nego realnego znaczenia. Jest 
jedynie przedstawiciśłką paw- 
nych warstw. Nawet kobiet jest 
w obecnym „kurułtaja* więcej, 
niż „niezależnych* posłów. — 
W parlamencie tureckim zasja 
da 17 kobiet i ta okoliczność 
stanowi znamienną fazę w dzie 
jach podjętego przez Kemata 
odrodzenia Turcji. Po raz pierw 


szy kobieta turecka stała się * 
członkiem kurułtaju, zdobywa- * 


jąc w ten sposób ostatnią piz- 
cówkę, dzielącą ją od zupełne 
go równouprawnienia z mężczy 
zną. A stało się tę po upływie 
zaledwie dziesięciu lat,od chwi 
ii, gdy wyszła z haremu i zrzu 
ciła zasłonę, kryjącą jej oblicze 
pized światem. 


Kemal, jak Piotr Wietki. zro 
zumiał, że bez emancypacji ko 


biety nie może być mówv o nd- ` 


rodzeniu narodu i wyrwaniu 
go z pod wpływu duchówień 
stwa. Szybkie i zdecydowane 
postępowanie Kemala przypo- 
mina również .energję i bez 
względność Piotra. Nie może 
my jednak twierdzić, że Kemal 


Odsekund 


Komal Pasza 


nie znalazł w pewnej juź mie- 
rze przygotowanego gruntu, że 
jedynie jego wola skruszyła pę 
ta, które z -kobiety * tureckiej 
czyniły niewolnicę zależną od 
kaprysów mężczyzny. Pomimo 
haremu, zasłony, Szarjatu, trak 
tującego kobietę jako absolutną 
własność męża, który «mógł w 


"każdej chwili pozbyć się nie- 


miłej mu żońy, podczas gdy 
ta nie miała prawa. marzyć na- 
wet o rozwodzie, kobiety wvż- 
szych sfer już za panowania 
Hamida wiedziały coś niecoś o 


innem życiu, poczynały się u- 


czyć potrochu i marzyć o wvdo- 
byciu: z: roli bezdusżnego sprzę: 


przez panie, 


wyzwolenia 


tu. W niewidoczny dla władz 
sposób przenikały do haremu 
europejskie idee, przynoszone 
należące do ob 
cych poselstw przez greczynki 


„ormianki i żydówki. Kobiety z 


arystokracji uczestniczyły już 
w ruchu młodotureckim, wyka 


„zując wiele odwagi i bystrości 


umysłu. 


Gdy młodoturcy doszli do 
władzy, nie chcieli zadzierać 
duchowieństwem i nie uczynili 
nic prawie w kierunku eman- 
cypacji kobiet. Nie znieśli wie 
lożęństwa, nie otworzyli hare- 
mów, nie zdarli zasłony z twa: 
rzy kobiety i nie dali jej praw. 
Cała zasługa zreformówania ży 
cia kobiecego w Turcji należy 
do Kemala, Zasłona i niewola 
karemowa znikły jednocześcit 
z fezami ną głowach mężczyći 
Coprawda zniknęły przyte:m 
wraz z fezami i niektóre głoww 
podczas powstania klerykałów 
w 1927 roku. 


Wprowadzenie prawa cywil- 
nego uwolniła życie rodzinne 
turków od włądzy Szaziatu, -- 
Wieloże::stwo zostało zniesione 
i, o ile zachowało się jeszcze 
to nielegalnie w głuchych za 
kątkach. Setki tysięcy dzieci u 
znano za zrodzone legalnie, a 
by zapewnić im opiekę rodzi- 
ny. -Kobietom przyznano rów- 
ne z mężczyzną prawa majątko 
we i prawo rozwodu. Pomimo 
to liczba rozwodów nietylko że 


narodu 


nie wzrosła, lecz przeciwnie spa 
dla, ponieważ - mężczyźni nie 
mogli już korzystać z przywi- 
leju dowolnego pozbywania sic 
żon. 
Kobieta -turecka otrzymała 
prawa zarówno . obywätelskte, 
jak społeczne. 'Stanęqiy przed 
nią otworem szkoły ad ludowej 
do uniwersytetu. W ubiegłym 
roku na istanbulskim uniwer- 
sytecie kształciło się 320 kobiet 
na wydziale fizycznym i 75 m 
chemicznym. Otworzyło się. dla 
kcebiet pole pracy nietylko w 
przemyśle i handlu, lecz rów- 
nież w urzędach, instytucjach 
społecznych i wolnych zawo- 
dach. Kobiety tureckie pracują 
już jako urzędniczki, prawni- 
czki, dziennikarki » lekarki, — 


Kilka z nich objęło katedry 
profesorskie. W roku 1933 ko- 
bietom przyznano prawa tcze- 
stnictwa w samorządach, W de 
klaracji, którą przy tej okazji 
odczytał sekretarz republikuń- 
sko - narodowej pactji, przy: 
rzekano kobietom nadanie w 
krótkim czasie prawa wybor- 
czego. Nadanie to nastąpiło w 
zeszłym roku w drodze prawo: 
dawczej i w obecnych wybo- 
rach kobiety wprowadziły ao 
kuruftaju 17 przedstawicielek. 


A Czingischan nie myśli wea 
le przewracać się w grobie ma 
takie pogwałcenie zasad isla- 


mu. l 
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ydo 40miljardów lai 


Zagadka życia w świecie zwierząt, roślin i... minerałów 


Uczeni przyzńają się ze amur 
tkiem, że żaden z nich nie potrafi 


CIE, 


Ani retorta, ani skalpel, ani mikro“ 
skop nie potrafią ukazać samej 
istoty życia. 


. Pozostaje zagadką, co jest naj. 
istotniejszą cechą tego szeregu zja 
wisk, którym towarzyszy stale 
przemiana materji i zjawisko - ru- 
chu. Przemianę materji i ruch wy- 
stępuje przecie również w każdym 
płomieniu. Płomień także jest ru- 
chliwy, spożywa pewne ciała, prze 
kształca je analogicznie, jak rośli- 
na lub zwierzę, nawet oddycha w 
pewien  sposćb, a jeśli zostanie 
rrzbawiony tlenu, to gaśnie tak sa 
mo, jak owad lub zwierzę ssące. 


PODOBIEŃSTWO DO PŁOMIE- 
NIA. 


Podobieństwo do płomienia, to 
jedna z wielu cech wspólnych, któ 
re stanowią niejako pomost do 
państwa istot żyjących, zbudowa- 
nych z materji organicznej, do pań 
stwa tworów martwych. Przynaj- 
mniej my uważamy je za martwe. 
Być może mylimy się, bo przecie 
w gruncie rzeczy 


niema żadnego powodu, dla które 


go mielibyśmy np. do ciał mar- 
twych zaliczać rad, 
w którego wnętrzu, w głębi atò- 


mów rozgrywają się zjawiska ru- 
chowe o maksymalnem napięciu 
energji. Tymczasem 

zaliczamy do istot żyjących algę, 

wodorost, 

ktćry bynajriniej nie manifestuje 
tak jasno swej żywotności. Coraz 
więccj uczonych twierdzi, że niema 
powodu, dla którero minerały nro- 


wyjaśnić, czem jest właściwie. ży. . 


„ mieniatwórcze : miałyby być zalicza 


ne' dó martwego królestwa natury, 


ŻYWOTNOŚĆ CIAŁ PROMIENIO- 
TWÓRCZYCH, 


Owi uczeni twierdzą stanowozo, 
że ciała promieniotwórcze posiada- 
ją właściwie  najtrwalszą forme 
istnienia, Dla nich czas wybija in- 
ne godziny, niż dla nas. Minuty pły 
ną dla nich o wiele wolniej, niż 
dla nas. 


Lata ich liczą sle na eony. fnk tata 
bogów z greckiej mitologji 


Tak wiec rad „wydycha* swą 
duszę dopiero po dwu i pół tysią- 
cach lat. Wtedy dopiero nadchodzi 
ta przejomowa chwila, kiedy zamie 
ra ostatni atòm radowy.  Blyska 
ostatni płomyk alfa — i oto rad 
wygasa. Przeżył swoje, umiera. 
Ale minerały pokrewne mu mają 
istnienie o wiele, wiele dłuższe. 


Najsędziwszego wieku dożywa w 

tej rodzinie tor. Przez całe czter- 

dzieści miljardów lat potrafi on 
promienlować, 


Dopiero po upływie tego czasu 
wygasa jego energja. 


DŁUGOWIECZNOŚĆ TWORÓW 
NATURY. 


Pingowiecznóść ciał  promienio. 
twórczych ne powinna nas przera. 
żać. Tylko w pierwszej chwili wy- 
daje cna się nam czemś absolutnie 
wyjątkowem, niespotykanem na 
ziemi. A jednak i w dwu innych 
królestwach natury, wśród roślin i 
zwierząt, które oddawna już uwa- 
żamy za twory pokrewne ludziom, 
długość życia pornsza się w bardzo 

rozległych granicach. 
Dla jednych wynosi ona parę go- 
dzin. dła innych znćw mierzy się 
na stulecia, a nawet tysiące lat. 


Tak wiec na wyspie Cejlon rò- 


śnie święte drzewo, które w języku 
kaplanów otrzymało imię Bodhi- 
Warksa. Olbrzymi iego pień, strze- 
żony nieustannie przez _ wartują- 
cych żołpicrzy, wyrćeł z niewieł 
kiej gałązki, która przed etu laty 
została cdoięta z drzewa, liczacego 
cztery tysiące lat wieku. Pod tem 
to drzewem Budha śrił jakoby o 
zbawieniu ludzkcóci Drzewo ta 
przetrwało cztery tysiące lat, wi- 
działo pochody wojenne Aleksan- 
dra Macedońskiego.  Dochodziły 
doń wieści o powstaniu, a potem 
upadku Grecji i Rzymu. * Przotrwa 
lo ono wędrówki ludów, średriowie 
czę, rewclucjy francuską, © wojny 
napoleońskie, rozwój techniki 
wspólczesnej — aż wreszcie 


w roku 1874 straszliwy cyklon oba 
lił wiekowego olbrzyma. 


To kolosalne drzewo było tylko 
o parę lat młodsze od najstarszego 
pomnika ludzkiej kultury — od pi- 
ramidy Cheopsa. 


DLUGOWIECZNOŚĆ ROŚLIN. 


Rzecz prosta, że ten kolos jest 
rzadkim wyjątkiem w państwie ro 
ślinnem Możemy jednak stwierdzić, 
ża = 


cedry osiągaja wcale pokaźny wiek 
8 stuleci 


i wiele drzew, które kołyszą swoje 
wierzchołki, pod ciepłem tchnie- 
niem wiatru polrdniowego, pamię 
ta wyprawy krzyżowe, 


Nasze znane, zwyczajne 
drzewo kasztanowe może w po- 
myślnych warunkach doczekać się 
wieku lat pięciuset, 


może zatem pamiętać odkrycie A- 
meryki, Wśrćd ludzi niema już dzi 
siaj ani jednego, któryby widział 
na własne oczy Dantona, lub Robes 
pierre'a, a tymczasem 


w Hiszpanji kwitną jeszcze wełąt 

kasztany, które w chwili, gdy Ke 

lumhb wyruszał na swoją wyprawę, 
liczyły dopiero setkę wlosen, 


DŁUGOŚĆ ŻYCIA ZWIERZĄT. 


Jeśli z państwa roślinnego przoj 
dziemy wyżej, do królostwa zwsw 
rząt, przekonamy się, że skala dłu= 
gości życia toraz bardziej: zwąża 
się. Ale i tutaj jeszcze możemy za- 
obserwować znaczne różnice, 


Od. czasu rozkwitu dynastii fira- 
pnów ponad zielonym Nilem. wvkar 
miło się dopiero 20 -pokoleń KRO- 
KODYLI, gdy tymczasem w świć- 
cie minęło już od tego czasu przy” 
najmniej sto pokoleń. Przecie ta 


drobnoustroje, których życie mie: 
rzy się na sekundy, 


PAPUGA, która w chwili wybu: 
chu francuskiej rewolucji była mło- 
dym ptakiem, ma sawsze szanse, 
że zobaczy jeszczę drugą wojnę 
światową, bo w wieku lat 160 bę- 
dzie jeszcze wcale czerstwym pta- 
kiem. A jednak my ludzie, którym 
się zdarza nieraz dvzyć do lat dzłe 
więćdziesięciu, jesteśmy prawdzi- 
wymi miljozerami w stosunku up. 
do KONIA, który ma do rozporzą- 
dzenia zaledwie trzydzieści lat, 
albc w stosunku do ŻAB, które wy 
jatkowe tvlko dożywają do lat dzie 
sięciu. Nie warto nawet wspominać 
o ŁĄTKACH, ktćrych życie zaczy 
na się i kończy w jednym dniu łe- 
nim. Ale nawet MOTYL jest jesz- 
cze Matuzalem w porównaniu z 
MIKROBEN, kiórego życie od 
chwili narodzin do momentu śmier- 
ci trwa zaledwie minut czterdzieści. 
A są przecie i takie 


wielkie jaszczurki, które dożywają 
czesto wieku 200 lat, 


"PRAWA RĘKA STALINA. 


= REWJA 


Tam, gdzie się rozsirzyśają losy 160-miljonoweśo państwa 


W .„Kurisrze Wileńskim* znaj 
dujemy bardzo ciekawy szkic va 
temat zmian, jakie zaszły estat- 
nio na Olimpie Sowieckim. 


Cytadela władzy 

W samem sercu prastarej 
Moskwy, w dzielnicy o dziwnie 
brzmiącej osobliwej nazwie „Ki 
taj - gorad“, na małym t zw. 
„s»tarym placyka', znajduje się 
dom a niepozornym *ewnefrz 
gnym wyglądzie. Szare, ponure 
ściany, niewielkie okratowane 
okna... W tym właśnie domu 
mieści się cytadela władzy su 
wieckiej — sekretarjat G k. 
(centralnego komitetu partyjne 
go) — mózg catego organizmu 
państwowego Z5R%. W niepo- 
zornym szarym gmachu znajdu 
ją się najważniejsze: «rzędy 
partyjne, a mianowieie: „polit: 
biuro“, sekretne archiwum, sê- 
kretarjat i t. p. Naokoło gma 
chu słoją wzmocnione posterun 
ki. Dostać się do wnetrza tej cy 
tadeJi nie jest bynajmniej rze- 
czą łatwą. Wpiery należy zao- 
patrzyć się w szeręg różnych 
dokumertów. Pod tym wzglę- 
dem nie robi się *qadnvch wy 
jatków mawet dla najbąrdzicj 
zasłużonych oraz znanych dy- 
gnitarzy sowieckich. 

Wewnątrz gmachu na kañ- 
dym niemal kroku kręcą sių 
specjalni agenci  t. zw. „wnu: 
ochrany“, t. zn. wewnętrznej 
ochrony, którzy powłórnie kon 
trolują dokumenty przybywają 
cxch. Długie, prawie zupełnie 
puste korytarze nawet w. dzięń 
zalane są morzęm światła elek 
irycznego. Obszerna puczekal: 
nia znajduje się na drugiem 
piętrze. Jest to wielki pokój, 
umeblowanie którego składa 
się z miękkich foteli oraz sto- 
łu. Na stole leżą różne gazety, 


broszury it.p. Na ścianach 
portrety Lenina, Stalina oruz 
wybitnych działaczy: partyj 
nych. 


Koło drzwi, prowadzących 
do gabinetu zastępcy sekreta 
rza geńeralncgo wraz sali po: 
siedzeń „politbiuro* siedzi se 
kretarz techniczny, Jest on far 
utalnie zawalony pracą. Po ró 
żne informacje wszyscy: zwra 
cają się do niego. Co chwila 
zapala się czerwone Światło 
rzy aparacie telefonicznym — 
jest to sygnał, który zastępuji 
dzwonek telefon.czny. Stalowe 
drzwi oddzie'ają poczekalnię 
od gabinetu zastępcy sekreta- 
rza oraz sali konferencyjnej. 


Tajny gabinet 

Gabinet wygląda niepozor- 
nie. Jest to wielki pokój, éra. 
dek którego zajmuje ugromny 
stół cały zawalony książkami, 
papierami i t. d. Naokoło stoją 
«aly, w których znajdują się 
najtajniejsze dokumenty archi 
wum partyjnego. Na małym 
stoliku mieści się kilka apara- 
tow telefonicznych. Jedyną o- 
zdobę tego pokoju, stanowi 
wielki portret benina, zawie 
szony na ścianie tuż nad sa- 
mym stołem. W tym właśnie ga 
binecie łączą się wszystkie nici 
«alegou aparatu państwowego o 
raz partyjnego ZSRR. Za tym 
*iołem siedzi zastępca xeneral 
nego sekretarza, t. zn. samega 
Stalina, tego faktycznego dyk 
tatora. w rękach którego ważą 
stę losy olbrzymiej Rosjł. 

Dłuższy czas na tem vdpowie 
dzialnem stanowisku kolejno n 
szędowali Kazanowicz oraz Pa 
styszew. Z czasem na pierwszy 
plan wysunął się hkaranowicz, 
w rękąch którego, siłą rzeczy, 
był skupiony cały ogrom wła- 
dzy. Osoba zastwpcy sekretarza 
generalnego budzi powszechu? 
zainteresowanie, gdyż z racji 


swego stanowiska jest on za- 
zwyczaj jednym -Z najbardziej 
zaufanych ludzi Stalina. Kaga- 
nowicz przez dłuższy czas był 


uważany za prawą rękę dykta- ' 


tora. Leczi przed tygodnien z 
Moskwy nadeszły sensacyjne 
wiadomośći, iż został on usu- 
nięty ze swego jstanowiska, Na 
jego miejsce Stalin zamianował 
Andrejewa, komisarza ludowe- 
go do spraw komunikacji, Ka- 
ganowiez zaś otrzymał nomina 
cję na stanowisko, zajmowane 
przez Andrejewa. i 


Osoba Kaganowicza jest po- 
wszechnie znana w Rosji oraz 
zagranicą, gdyż od 1926 roku 
piastuje on jeden z najwyż- 
szych urzędów partyjuych — 
III sekretarza C. K. i bierze 
czynny udział w zyciu -politycz 
uem ZSRR. 


Łazarz Kagauowicz urodził 
sie w Piałymsłoku. Ojciec jego 
Lył ubogim szewcem. Zarabiał 
niewiele. W dzień chodził p 
odziór pieniędzy do klijentów. 
w nocy zaś ciężko pracował. 
Rodzina Kaganowiczów, składa 
jąca się z pięciorga dzieci a: 
raz rodziców, mieszkała w je- 
dnej brudnej izdebce małego 
domku, gdzieś na przedmieściw 
Białegostoku. Mały Łazarz od 
wczesnego dzieciństwa  pomą 
gał ojcu. Stary Kaganowicz za 
rabiał bardzo mało. Jego rodri- 
na często głodowała. Przyszły 
czerwony dygnitarz do 16 lat 
swego Życia nie miał paz 
łóżka. Sypiał gdzie się dało. 
1905 roku, podczas Armo 
rozruchów, przechodząc po u- 
licy, został ugodzony w głowę 
kamieniem, wskutek  czępe 
przeleżał koło miesiąca w szpi- 
talu miejskim. Po wyjściu xe 
szpitala wstąnił do pewnej gar 
barni w charakterze robotnika, 
gdyż ojciec mu oświadczył, że 
nie może go więcej utrzymy- 
wać. 


„Parszywy parch" 


Wkrótce młodego chłopca u- 
sunięto z garbarni. Powodem 
tego stał się skandal,- pohate- 
ieta którego był właśnie Kaga 


nowicz. Jeden z robotników 
nazwał go .„parszywym par 
chem“; krewki młodzieniec xe 


reagował uderzeniem w twart 
Powstała formalna bójka, w " 
zultacie którei raganowicz ze 


stał na bruku.bez grosza w kie 


szeni, nie mając żadnych wida. 
ków na lepszą przyszłość. 


Rozpoczęła sie rozpaczliwa 
walka o kawałek chleba, w 
trakcie której | Kaganowirz 


zetknął się z rewolucjonistam 
i odrazu przeszedł na ich stra 
nę. W duszy młodzieńca szala- 
ła burza-nienawiści przeciwk» 
carskiej Rosji, przeciwko tym 
wszystkim, którzy każdej chwi 
li mogli mu rzucić w twarz; 
„ty, parchu, parszywy!* Całe - 
mi nocami pochłaniał on książ 
ki o treści rewobicyjnej, które 
dawali mu do czytania jego se 
wolucyjni towarzysze. Właści- 
wie, te książki stanowią jedy- 
ne wykształcenie Kaganowieza, 
gdyż nie uczęszczał on nigdy 
do żadnej szkoły. W 1913 ru- 
ku młody Łazarz wstąpił do 
rartji bolszewików. W- pracy 
konspiracyjnej nie odgrywa? 
żadnej roli. Był piozkiem par- 
tyjnym, Dopiero rewolucje 
październikowa wysunęła Ka 
ganowicza na pierwszy plan 
Z początku Kaganowicz hyl 
ideowym zwolennikiem Trockie 
go. Z nieadanyma t«rnotem re. 
wolucji rosyjskie* łączyła go 
wspólna, głucha nienawiść wu- 
góle do całego aurodu rosyj- 
skiego. W tej nienawiści me 
małą rolę odgrywała oslawions 
t zw. „czerta osiedłośti“ istre 
fa zamieszkania dla zydówł: 
Lecz Trocki y wyratinowa. 
uym eusopejczykiem, Kagano- 
wicz zaś migdy nie opuszczał 
granic Rosji. Trocki, syn zamu 
żnych rodziców, traktował ży- 
tie z pogardą, potrafił być: ba- 
haterem. Syn bieduego szewca, 
Kaganowicz był przedewszyst: 
mkiem, człowiekiem . kompra 


inisu. Stąd właśnie wypływa ' 


paradoks, polegający na: tem, 


iż Kaganowicz „łrockista* z po, 


wołania, zaa!azł się -w szere 
gach stalinowskich, Wśród sza 
rej masy partyjnej odszukał go 
Mołotow i odrazu wciągnął do 
roboty centralnego . komitetu 
partyjnego. Przedtem Kagano- 
wicz pracował w Homlu, gdzie 


piastował urząd prezesa” “tan 


tejszego „sowdepu*. Wkrótce 
Stalin poznał się na wartości | 
organizacyjnych  zdołnościach 
Kaganowicza. Karjera stanęła 
przed nim. otworem. 


Zycie intymne 


Kaganowicz stał się jednyii 
z czołowych oraz najbardz.ej 
zaufanych stalinowców, Pod- 
czas wewnętrznej watki z t.zw. 
„prawą opozycją* dał szeres 
nieziomnych dowodów swojej 
wierności Stali «owi, wobec cze- 
go został mianowany zastępcą 
generalnego sekretarza 

Kaganowicz, bynajmniej ni. 
jest surowym aścetą partyjnym 
W życiu prywatnem jest to we 
soły człowiek, który kohca 
życie. wszystkiz jego radości, 


przebywa riągie 
, pracy. 


lubi bawić się. W Kosia po 
chu, opowiadane o intymnych 
wesołych i hucznych przyję: 
ciach, które często urządza za- 
stępca sekretarza generalnego 
przy udziale młodych artystek 
operetki moskiewskiej na cze- 
le ze słynną „diwą*  Tatjaną 
Bach. Kaganowicz lubi dohrze 
ubierać się. Chętnie się fotogra 
fuje, uczęszcza do teatru, bie- 
rze udzial w różnych zabawach 
kremlowskich, wogóle stara się 
zatrzeć wszelkie wspomnienia 
= n: adta czasów . dziecin 


p RODM posiada 
słabostkę, o której głośno w ca- 
łej Moskwie. Proteguje on swo 
ich krewnych, których ma bez 
liku. Urzędników sekretarjatu, 
w którym pracuje Kaganowicz 
powszechnie w kołach partyj- 
nych nazywają „członkami ro- 
dziny Kaganowiczów*, gdyż is- 
totnie urzędują lam przeważnie 
krewni tow. zastępry sekreto 


rza. 
Andrejew 


Następca Kaqanowicza, Ąn- 
drcjew, jest zapełnie innym 


-człowiekiem- Naieży on do ka- 


tegorji t zw. „fanatyków rewo- 
lucji', którzy dla swojej idei 
golowi są każdej chwili złożyć 
w ofierze życie. Nawet, będąc 
już jednym z czołowych dyg- 
niłarzy sowieckich, Andrejew, 
w przeciwieństwie do Kagano- 
wicza nie uległ żadnej pokusie, 
których pełno ma wyżynach 
władzy. Obce dla niego poza- 
stały wszelkie radości, jakie da 


'je beztroskie życie. 


Andrejew mieszka w małym 
pokoiku, ubiera się byle jak, by 
le w co... Nerwowy, nadzwyczaj 
nie rychliwy oraz energiczny 
w gorączoe 
Wszystkie, najmniejąze 
nawet niepowodzenia bierze do 
serca i przeżywa bardao cieżko 

Najbliższym przyjacielem je- 
go jest Małotow. Razem z nim 
był gorącym zwolennikiem ka- 
lektywizacji. , Będąc sekreta 
rzem południowo - wschodnie 
go centralnego komitetu partyj 
nego gorliwie , przeprowadzał 
plan kolektywizacji na Północ- 
nym Kaukazie. Stalin bvł wte- 
dy bardzo zadowolony z energji 
Andrejewa. W roku 1929 7 róż- 
nych przyczyn musiano zrezvg- 
nować z masowej kolektywiza- 
cji. Propagator lej idei Mołotew 
został mianowany przewodni- 
czącym Rady t. zw. „Kominter- 
nu“, wogóle poszedł w. górę, na 
tomiast przyjaciel jego Andre- 
jew ‘nadal: pozostał w cieniu, 
piastujac skromny stosunkowo 
urząd komisarza do wew ka- 
munikacji, 


1. Józefina Roche z miasta Denver w stanie Colorado została powoła na przez prez. Roosevelta na sta- 

uowisko sekretarki stanu w ministerstwie finansów St. Zjednoczony ch. Po raz pierwszy w historji Ame 

ryki kobieta zajmuje iak poważny urząd. — 2. W przededniu objęcia "Zagłębia Saary przez hitlerowców 
ludność pospiesznie wytmieniała w bankach franki na markl niemiec kie. 


jedną 


Nienawiść do Troc- 
kiego 


Andrejew jest stalinowcem 
„czystej wody* Nie małą rolę 
tu odgrywa nienawiść do' Troc- 
kiego. Nienawiść ta dała je się 
z pierwszych lat po rewolucji 
październikowej, gdy  Trócki 


zajmował stanowisko kommisa: 
rza do spraw komunikacji, zaś 


Andrejew był prezesem związ- 
ku sowieckich. kolejarzy Wal- 
ka między Trockim a Andreje- 
wem powstała na tle słażbowem 
a mianowicie z powodu osobli« 
wego hiurokratyzmu, z jakiem 
traktował Trocki podwładnych 
mu kolejarzy. W rezultacie tej 
wałki Trocki musiał na rozkaz 
zgóry ustąpić ze swego stano- 
wiska, natomiast Lenin powo» 
łał Andrejewa do odpowiedzial 
nej pracy w Centralnym Komi- 
tecie Partyjnym 

Po śmierci Lenina Mołotow 
oraz wierny jego przyjaciel An- 
drejew zdecydowanie wypowie 
dzieli się po stronie Stalina. -— 
Zresztą ci ludzie zawsze trzy- 
mali się jeden arugiego. Gdy 
Stalin mianował? Mołotowa pre 
zesem „„Sownarkomu*, Andre- 
jew został jego zastępcą. 


Chłopiec do wszyst- 
kiego - 
Andrejew pochodzi. z Kiednej 
rodziny chłopskiej, zamieszka- 
i w tulskiej gubernji. Ojciec 
go posiadał pół dziesięciny zie 
at z której utrzymywał rodzi- 
nę. Kiedy chłopczyk miał 12 lat 
ojciec zmarł i matka Andreje- 
wa z dwojgiem dzieci. znalazła 
się w ostatecznej nędzy. Dziew 
czynką zaopiekuwali się sąsie- 
dzi, zamożni chłopi, natomiast 
małego syqa matka oddała „do 
nauki“. pewnemu bogatemu 
chłopu, który miał w pobliskiem 
miasteczku knajpę czyli t. zw 
„traktir“. Tam młody Andre. 
jew został typowym "..chłop 
cem do wszystkiego", W dzień 
usługiwał ' gościom, w nocy 
sprzątał brudny, zanieczyszcza 
ny lokal. Gospo larz nic mn nie 
płacił. Andrejew służył jedyn'e 
za nędzne utrzymanie. W knaj 
pie zbierali się chłopi oraz włó 
czędzy, żębracy, drovni złodzie 
je i.t p. „goście“. Częste po- 
wsławały bójki. W tej niezdra 
wej, przepojone, alkoholem o- 
raz biedą ludzsą atmosferze 
Andrejew spędził-trzy lata. 
Po śmierci matki udało mu 
się wstąpić do pewnej drobnej 


fabryki w. charakterze robotni- `; 


ka. — Dzięki własnej energji 
wkrótce stał, sę robotnikiem 
wykwalifikowanym, 


po kilku ; 


latach . dostał się „do słynnych , 


zakładów  „Pahłowskich*. == 


"W międzyczasie nauczył się pi- 


sač i czytać. Zarłady „Puliłow- 
skie“ były ośrodkiem propagan, 
dy rewolucyjnej wśród masy ro 
botniczej. Andrejew zetknął się 
z rewolucionistami i wstąpił od 
razu do partji bolszewickiej, — 
Kilkakrotnie siedział w więzie- 
niach carskich, Zsyłano go „też 
na Syberję, gdzie poznał Mołoło 
wa. z którym odrazu się zaprzy 
jaźnił. Podczas pierwszej fewe 
lucji rosyjskiej Andrejew fazem 
ze swoim przyjacielem znalazł 
się w Piotrogrodzie, stając na 
czele stołecznego komitetu par- 
tji bólszewickiej. 

Andrejew nie posiada żadńe- 
go wvkształcenia, mimo to jest 
to człowiek nadzwyczaj inteli- 
gentny i oczytany. Całą swoja 
wiedzę zawdzięcza jedynie prze 
czytanym książkom. Nawet: o- 
becnie, będąc całkowicie po- 
chłonięty pracą państwową, 
każdą wolna chwilę poświęc» 
czytaniu. 


5. Powołocki. 


+ 


Zycie 


REWJA 


isze scenariusze filmowe 


Morderstwo mimowoli 


Ur 


Tragiczny epilog perfidnego oszustwa matrymonialnego 


Na okręcie niema policji, ani 
tajnych agentów, zaś oficero- 
wie marynarki mają zazwy- 
czaj tyle roboty, że tkwią w 
niej po uszy. Wydaje się rzeczą 
łatwą usunąć kogoś ze swej dro 
gi, Razu pewnego np. jakiś pa- 
sażer pierwszej klasy udusił 
swoją żonę w kabinie i próbo 
wał wyrzucić ciało do morza — 
Ale okno kabiny było zbyt wą- 
skie, ciało w niem utkwiło. — 
Sprawa się wydała i morderca 
dyskretnie został wydany wła- 
dzom. 

Pragnę jednak opowiedzieć o 
wypadku kryminalnym, w któ 
rym -sam wziąłem udział. Po. 
nieważ przestępca nie był tak 
bardzo winien, jak to się po- 
czątkowo zdawało i powiesił 
się w celi.więziennej przed roz 
prawą, udało się naszemu to- 
warzystwu okręjowemu — by- 
ło to norweskie towarzystwa 
które urządzało wycieczki śród 
ziemnomorskie — dopiąć tego, 
aby w prasie angielskiej nie u- 
kązały się inne wieści o 
wypadku, prócz krótkich nota- 
tek. 

Okręt nasz płynął poprzez 
niebieskie fale morza Śródziem 
nego. Statek nie był przysłosu- 
wany do wycieczek. Podobnie, 
jak inne statki turystyczne, jeź 
dziliśmy przez osiem miesięcy 
w roku między Europą i Ame- 
ryką, Drogą ta, zwłaszcza w 
miesiącach zimowych, bynaj- 
mniej nie należy do przyjem 
nych. Gdy się kończy sezon w 
Ameryce, ograniczaliśmy siç 
do podróży po morzu  Śród- 
<iemnem. 

Na odpoczynkowych cie 
czkach morskich każdy dzień 
jest świętem. Tutaj nawet mło- 
dzi oficerowie, którzy w nor- 
malnej służbie nie obcują z pa- 
sażerami,  rozporządzają w 
mniejszym, lub większym stop- 
niu swobodą ruchów i są bar- 
dzo chętnia widziani przez 
damskie towarzystwo, jako do- 
brzy tancerze. 


— Czy widział pan panią 
Bernholt?—zapytał mnie które 
gos dnia pierwszy oficer. —Wy 
dawała mi się dzisiaj uderza ją- 
ca blada. 

— Rlada? Oczywiście, jeżeli 
dnie spędza na przejażdźkacr 
do piramid, a noce na tańcach, 
to trudno, aby wyglądała ina 
czej! 

Wieczorem podczas zabawy 
była pani Bernholt stanowczo 
bardzo blada. Tańczyła jednak 
dużo, przeważnie ze swoim 
małżonkiem, Wygłądali na da- 
skonale zharmonizowane mał- 
żeństwo. Mąż zawsze ołaczał 
swoją żonę rycerską opieką. 

Z jednej strony szeroki po- 
kład był zawieszony flagami. 
służącemi do sygnalizacji, a dłu 
ga girlanda kolorowych lampek 
elektrycznych  oświetlała tan- 
czącą publiczność. W głęb: po- 
kładu przy długim stole sie- 
dział nasz otyły kapitan w czap 
ce błazeńskiej na głowie, obok 
niego kilku starszych panów 
i pań w kolorowych czapkacł: 
i cylindrach z papieru: jurv 
miało ocenić kostjumy i mask: 
i wyznaczyć nagrody. 

— Panie i panowie! Pierwsza 
nagroda jednogłośnie zostaje 
przyzrana pani Jadwidze Bers- 
holt... 

Oczy wszystkich zączęły szn- 
kač młodej kobiety. Wołano, 
krzyczanoż 


— Pani Bernholt... brawo.. 
prosimy! Pierwsza nagroda 

Steward przyniósł na tacy ko 
sztowny wachlarz. 

Wtem przedziera się przez 
tłum ciekawych człowiek w 
szerokiej kryzie dokoła szyi i z 
przylepioną brodą. Kryza jesi 
brudna i podarła. W masce bi 
szpańskiego granda niewielu 
rozpoznaje męża nagrodzonej. 


Za burtą 

— Na pomoc.. natychmiast. 
moja żona wypadła za burte 
przed chwilą! 

Pasażerowie pobiegli ku bw 
cie. Czapka błazeńska spadła 
kapitanowi z głowy, kilkoma 
susami przebiegł schodki ku łu 
dziom, a ja za nin. Przerażli- 
we gwizdki, 

— Za burtę! -= pada fozkaz 
— Mołorówka! 

— Włączyć reflektory! == 
Biała smuga przesuwa się po 
ciemnych wodach. 

Wskoczyłem z ośmioma ludź 
mi do motorówki. Sternik za- 
kręcił koło windy elektrycznej. 
Zebra, na których zawieszon« 
jest łódź motorowa, rozpoście- 
rają się w nocy, jak dwa białe 
palce. Łódź syczy, idąc w dó.ł 

— Motorówka całą parą na- 
przód! — rozkazałem. Widzę 
obok ścianę burty, wysoką na 
sześć metrów, wszystkie okna 
wspaniale oświetlone, na pokła 
dach lśnią girlandy. Jazz za- 
milkł. Nato:niast syczy para, i 
dąca z rur, Pomknąłem w ciem 


ną noc. 
— Wokoło nic nie widać! 
Ośmiu  majtków  wlepiłto 


wzrok w ciemną noc... szukają 
młodej. pięknej kobiety, która 
jeszcze przed kilkoma minuta 
ła w najlepszym nastroju tań 
szyła i bawiła się. 

Kołowałem godzinę tam i z 
powrołem. Nic poza szumem 
morza. Z okrętu słyszę rozkaz; 

— Z powrotem! 

Czy niema lam czesać hiate. 
go? Nikt tam nie woła? Nic -= 
Fale i piana. Motorówka staje. 
Wmdà elektryczna wciąga nas 
x gćrę. Pokłady są pełne lu- 

z. 

+ Nie znalazł pan jej? 


Zameldowałem się kapitano- 
wi. W saloniku kapitańskini 
siedzi ziamany człowiek. Pun 
Bernloit podpiera głowę obie- 
ma ręi oma, 

— Czy mógłby pan jeszcze 
kazać szukać? 

— Beznadziejnie... ciemna 
ace! Musimy sporządzić proto- 
kuł — mówi kapitan. 

-+ Żona moja chciała się tra 
tle odświeżyć na powietrzu — 
Pyła rozgrzana tańcem. Posze- 
ałem z nią... weszła za ogrodze 
nie na swoje ulubione miejsce . 
potrafiła tam siedzieć godzina- 
mi i palrzeć na mewy. 

-— Jak tu wspaniale: chłód i 
takie świeże powietrze! — po- 
wiedziała i usiadła okrakiem 
ua poręczy, Już nieraz się o ta 
guiewałem... ale była taka sza 
Lma i pewna siebie. Chciałem 
podhiec, przytrzymać ją, ale 
zsnim zdążyłem, straciła rów. 
r.ewagę i w moich oczach wpa- 
dła do wzbiurzonego morza... 

Płiatniczy zaprowadził nice 
szcyesnego do kabiny 

— Że też to akurat musiało 
się nam  przytrafić! — złości 
się kapitan. — Bedzie pisanina, 
sprawozdapia... Muszę wysta 
wić akt zejściu. a oslateczni" 


będzie się nazywało, że na na- 
szym wypoczynkowym statku 
człowiek nie jest pewien życia. 

Następnego dnia minęliśmy 
Maltę 1 wzięliśmy kurs na Sy- 
cylję. Dzień zatrzymaliśmy się 
w Algierze i jechaliśmy w stro- 
nę Gibraltaru. Pan Bernholt na 
:uralnie nie pokazywał się juž 
ua pokładzie, nie zjawiał sią 
również do stołu. Przynoszone 
mu jedzenie do kabiny. 

w- Pan Bernhoit jest przy nie 
zwykle dobrym upetycie — mó 
wił płatniczy. — Nawet o pis- 
czyste prosił po raz drugi! =s 
W jego sytuacji to trochę dziw 
nel dèk na młodego małżonka 
prędko wrócił do równowagi. 
Steward słyszał nawet, jak gwi 
zot > 

'— Prawdopodobnie gwizda- 
sie porhodziło z innej kabiny, 
a po ciężkich przeżyciach zda- 
1zą się taki wilczy apetyt. 


Depesza iskrowa 


Przestaliśmy myśleć e tej 
spravie, dosyć bowiem byłe 
zajęć ckrętowych. Pasażerowie 
przeszli także nad nią do po- 
rządku. Tańczyli, gimnastyka- 
wali się, flirtowali, pili szam- 
pana. Nie można sobie przecież 
popsuć odpoczynku na urlopie, 
ua który tak długo oszczędza 
się J- eniądze! Dni mijały pogu- 
dnie, *ak dawniej. 

Yev nego dnia przychodzi ra 
ajotccunik i podaje kapitanowz 
rudjczram z mina wielie mó. 
wiata. 

— Dziwne. bardzo dziwne.. 
— stery podaje nam depeszę 
iskrawą. 

„Pini Bęrnholt była aseku. 
rowana w dwuch towarzyst- 
wach po 180.000, marek. Pilno- 
wáć Bernholta! Dyrekcja". 

-— (o robić? — wścieka się 
słaly. — Mamy może zabawić 
się w detektywów? Dość, że hi- 
sterja ta zdarzyła się na na- 
szym okręcie. W każdym razie 
— dyskrecja! 


Rozkaz aresztowania 


Krótko potem pan Bernholt 
każe się zameldować u kapita- 
na ; 

— Pan rozumie, panie kapi- 
lanie, że po tym tragicznynt 
wypadku niemożliwością jest 
przebywanie wśród rozbawio- 
nych pasażerów. Pragnę opuś. 
cić statek, gdy tylko nadarzv 
się sposobność. Czy może pan 
kapitan zatrzymać statek pio- 
daleko Gibraltaru, abym na ła 
dzi mógł wylądować z moim 
bagażem? 


— Qzy wśród słuchaczy jest przy 
radkiem iakiś lekarz? 


— Nic pewnego nie mogę pa 
nu obiecać... zależeć to będzie 
od władz, portowych. 

Kapitan nie wie, jak sobie po 
radzić: 

~— Muszę w każdym razie za- 
pytać dyrekcję. 

Po godzinie nadeszła odpo- 
wiedź: „Kazać aresztował Rern 
holta w porcie. Unikać jakiego- 
kolwiek rozgłosu. Bagaż zatrzy 
mać i wydać policji w Sautham 
pton*, 

— Więc co robić? — pyta 
pierwszy oficer. 

+ Zawiadomi pan policję 
portową w Gibraltarze, ale do- 
piero wtedy, gdy ten człowiek 
kŁędzie na lądzie. Inaczej będzie 
my mieli policję ną statku! Po: 
prosić Bernholta. 

Obserwowałem twarz pasa- 
żera, gdy rozmawiał z kapita- 
aem, 

— Zabierze pan gotówkę, a 
bagaż zostanie. Nie chcemy 
zwracać uwagi. 

Twarz słuchającego zdradza 
ła ulgę i zadowolenie. 

— Czy mógłbym prosić o po- 
awolenie zabrania  przynaj- 
mniej kufra z rzeczami? 

~ Absolutnie nie! — odpacł 
kapitan. — Może pan być spo- 
kojny. Niech pan przyśle mo- 
torówkę z hotelu. Po upływie 
pół godziny otrzyma pan swój 
ragaż. 


Kufer wiejski 


W godzinę później mijamy 
twierdzę Gibraltaru, okrągły 
przylądek Europy i zarzucaniy 
kotwicę wśród eskadry angiel- 
skich okrętów wojennych. Po 
kilku chwilach motorówka u- 
niosła pana Bernhelta na ląd. 
— Szczęśliwie pozbylimy śię 
go — rzekł kapitan. — Niech 
sobie teraz na lądzie sami wa- 
rzą kaszę. Baczność, maszyna! 

Jedziemy znowu. Mijamy Ta 
ryf, Wkraczamy na wspaniałe 
wody Atlantyku. 

Nie upłynęły dwie godziny, 
gdy znowu dostajemy radjo- 
gram. „Posterunek policyjny, 
Gibraltar". Stary długo patrzy 
i czyta, a wreszcie mówi do 
mnie: 

— Proszę, niech pan to prze: 
tłumaczy, ale dosłownie. 

Biorę papier do ręki i tłuma- 
czę słowo za słowem; „Bern- 
holt aresztowany stop przyznał 
się do oszustwa stop pani Bern 
holt w wiejskim kufrze stop'. 

— Wiejski kufer? Co to zuia- 
czy? 

"— Niech pan weźmie ency- 
klopedję. 

— „Hodden** znaczy wiejski. 
Nie rozumiem. 

— (o tam — mruezał kapi- 
tan. — Najważniejsze, że się 
przyznał! Niech pan odpowie: 
„Wszystko w porządku, Bern- 
holt oddany w ręce władz. Ko- 
menda okrętowa“. 

— Umóeścić jego bagaż na sa- 
mym dole razem z bagażem za 
łogi. Wydamy go policji, gdy 
wrócimy do domu! — rozkazał 
pierwszy oficer. 

Tak się też stało. Kufry zo- 
stały dobrze zabite, gdyż Atlan 
tyk okazał się tym razem nie- 
zbyt łagodny. Wielki statek wił 
się poprostu na falach i zdo. 
bywał je metr po metrze. 

Przybyliśmy do Southampłon 
z trzydniowem opóźnieniem 
Nasi angielscy podróżnicy tuta1 
mieli wylądować. Zarzuciliśmw 
kotwicę niedaleko wyspy 
Wight. Parowiec podjechał pa 
naszych pasażerów. — Przede- 


wszystkiem jednak, jak zwykle 
zjawiła się motorówka z poli- 
cją, lekarzem i urzędnikani 
celnymi. 


Zaaresztować panią 
Bernholt 


Dwuch angielskich oficerów 
policji prosi mnie, abym ich 
zaprowadził do kapitana. 

— Dostaliśmy rozkaz aresz: 
towania pani Bernhoit. 

— Kogo? Pani Bernholt? Nic 
rozumiem. 

— Tak. Wykazało się, że jest 
współwinna! 

— Jeszcze nie rozumiem..-— 
kapitan potrząsa głową. —Czy 
mówi pan o pani Bernholt, któ 
ra została ząmordowana przez 
własnego męża? 
' — Tak, czy pan nie wie. 
Już w Gibraltarze wyjawił 
wszystko; był bardzo zatroska- 
ny o los swojej żony! Przecież 
pan odpowiedział na radjo- 
gram? 7 

r= Jaki radjogram? © 

w= Z Gibraltaru! Sprawa jest 
prosta. Wszystko razem było 
tylko oszustwem  asekuracyj- 
nem. Ta kobieta wcale nie wpa 
dła do wody. Mąż trzymał ją 
w ukryciu, w kabinie. Gdy stę- 
ward wchodził do kabiny, ukry 
wała się w kufrze. Ten czło- 
wiek chciał tylko zainkasować 
wysokie premje i z żoną swoją 
pod obcem nazwiskiem udąć 
się do Ameryki, nawet już ku- 
pił bilet okrętowy na „Maute- 
tanji“ dla siebie i dla swojej 
żony pod nazwiskiem miss Wy 
berg.. W Gibraltarze żona je- 
go ukryła się w kufrze, który 
został zatrzymany. 

»— Proszę o dziennik radjo 
wy, natychmiast — rozkazał 
kapitan telefonicznie radjotecl 
nikowi, 

Steward przyniósł dziennik. 

— Niech pan spojrzy; coś się 
tutaj nie zgadza. „hodden“ zna 
czy przecież wiejski, 

— To pomyłka. powinno 
być „hidden“ co znaczy „ukry : 
ta". Pani Bernholt ukryta w ky 
frze! 

— Natychmiast otworzyć lu: 
kę — krzyczy kapitan ze zde- 
nerwowania. 

Schodzimy z oficerami poli- 
cji do luki. Pierwszy oficer o- 
świetla kieszonkową lampką e 
lektryczną paki, kufry załogi. 

m= Tam jest kufer.. Ofws- 
rzyć natychmiast! 

Szybko wyłamano zamki. — 
Z wewnątrz unosi się słodkawy 
zapach. Pod bielizną i suknia- 
mi leży ukryte ciało ludzkie. 

Gorąco i zaduch bije z kufra, 
mimo że jest otwarty. 

Pani Bernholt, młoda, pięk- 
na, leży w kostjumie podróż- 
nym, z twarzą obrzękłą... udu 
szona! 

Kufer posiadał 
tych otworów. 

Ale było ich zbył mało w 
miejscu, pozbawionem powie 
trza, Prawdopodobnie udusiło 
się po kilku godzinach 

- , Dlaczego nie krzyczała, 
gdy znoszono kuler na dół. 

— Liczyła na obietnicę, daną 
przez kapitana mężowi. Myśla 
ła może. że niosą kufer na łódź. 
Pozatem szum morza mógł za 
głuszyć wszystkie dźwięki. 

Tragiczny wypadek. Zamiast 
si“ „o* i młode życie pada a 
liara pomyłki. 

Gdy nieszczęsny oszust du 
wiedział się o Śmierci swej ża 
ny, powiesił sie w celi więzien 
nej, AL Th-r. 


kilka ukry- 


CYSARSKIE CIĘCIE 


Powieść Antoniny Sokolicz 
powstała  niewąlpliwie pod 
wpływem „Kordjaną i Chama* 
Kruczkowskiego. Podobnie jak 
i tam, stara się autorka naąkre- 
ślić obraz powstania  stycznio- 
wego, ale nie tego, o którem 
pisano, a które było ostatnim 
i wpsniałym czynem romantyz- 
mu polskiego. 

Gleryfikacja powstań pol- 
skich, uzasadmana jako ko- 
nieczność, w czasach przedwo- 
jeanych, ustępuje w tych 
dwuch powieściach miejsca 
badaniu ich socjalnej struktu- 
ry i tem samem ich społeczne: 

go (już nie narodowego!) 
znaczenia. 

Niedoceniane dotychczas za 
gadnienie udziału mas chłop 
skich w ruchach powstańczych 
staje się tu zagadnieniem na- 
czelnem o takiem właśnie zna- 
częniu i przebiegu powstań, jak 
Kruczkowski, choć odrazu pod 
kreślić należy, Że bez jego ta- 
lentu i bez tak mocnej podsta- 
wy ileologicznej — podkreśla 


U góry od lewej: Zgłodniałe morsy w Kaliforni karmione są przez gości nadbrzeżnych kąpielisk poprostu z -ręki. 
stości do Plewny i przyjmuje z rąk ojców miasta tradycyjny chleb i sól.— Oryginalne okulary, 
elektronowa, ważąca 1 kilo. a wybuchająca przy zetknięciu x ziemia, przyczem wytwarza się temperatura 2 tys. 
U dołu od lewej: Miljarderka amerykańska lady Astor, uaan. -* z młodym przystojnym bokserem, 
Włoch. — Model gmachu muzeum narodowego w Warszawie, którego budowa ma być rozpoczęta na wiosn 
akrobata zeskoczył ze spadochronem z samolotu, 


cyjnego. 


Antonina Sokolicz jako naczel 
ną tezę powieści. Chłop polski 
w powstaniu udziału nie brał, 
bo powstanie opanowane hvło, 
ku końcowi coraz bardziej, 
przez szlachtę I hogałe zie- 
miaństwo. 

To właśnie słało się również 
przyczyną apadku powstania 
Ohawiając się chłopskich 7u- 
chów, owawiając się przyłącze 
nia do powstania narodowezn 
elementów społecznych, war- 
stwy te opanowały je i stawały 
na przeszkodzie rozwijaniu 
się ruchu w skali ogólnonara 
dowej. 

Reprezentantem tych właś- 
nie przekonań i poglądów, któ- 
re są poglądami samej autorki, 
jest w „Cysarskiem cięciu" sta 
ry Pajzer, weteran europejskiej 
rewolucji XIX wieku. Podkre- 
śliliśmy już 
niezbyt silne podstawy  ideolu- 

giczne powieści 
Antoniny Sokolicz. Zwłaszcza 
w drugiej części, „Wiosennych 
burzach Maryni* — koniecznej 


— REWJA 


może, jako zakończenie fabuły. 
choć i to nawet jest wątpliwe, 
psującej jednak konstrukcję, a 
nawet podważającej ideologi*" 
ne zdobycze całości. 

Jeden jeszcze zarzut: w książ 
ce lej, podobnie zresztą, jak w 
„Kordjanie i chamie*, 
pominięta jest eałkowicie rola, 

jaką w powstaniu odegrało 

mieszczaństwo. 

A przecież udział micszczań- 
stwa był poważny. 

Treść „Cysarskiego cięcia“ 
stanowią dzieje „organizacji 
cywilnej* w łęczyckiem, same 
zaś wydarzenia powsłania, je 
go perypetje, dochodzą tu iedy 
nie, jako echo. Akcja toczy się 
koło zjednywania dla sprawy 
z jednej strony ziemiaństwa, z 
drugiej — chłopstwa.  Szamo- 
cąc się w tragicznych sieciach, 
w które uwikłali ich przywód- 
cy powstania, 5 
bronią sprawy jedynie oficjall- 

ści i szlachia szaraczkowa. 

Nabrzmiewający. wrzód spra 
wy chłopskiej nie zostaje prze- 


cięty.  Ziemiaństwo, ujmując 
w swe ręce losy powstania, ska 
zało je zgóry na zagładę; nie 
pomogła ofiarność i prawdziwy 
idealizm garstki zapaleńców. 
Powstanie, które nie mogło 
przemienić się w rewolucję 
społeczną, musiało upaść, 


Cesarskiem cięciem, ukazem z 
r. 1864 zostaje załagodzona 
kwestia chłopska. Nie szlachta 
polska, nie rząd narodowy, ale 
właśnie 


ręka cara dokonała cięcia, 


Druga część powieści powra: 
ca do. osób, które poznaliśmy, 
by opowiedzieć dalsze ich 
dzieje. Nieszczęśliwa miłość Ma 
ryni, a wkońcu jej pogodzenie 
się z losem, miały być zapewne 
symbolem odgrodzenia się, zeť 
wania z ideałami romantyzmu, 
a pogodzenia się z nastającą €- 
poką. Ostatnia wreszcie scena 
powieści, podważa nieco zaufa 
nie do ideologicznego stanowi: 
ska autorki. W słowach matki 
Maryni 


Prezydent wzdryga się przed podpisywaniem wyroków śmierci 


W rozmowie z pisarzem czes 
kim Karel Capkiem prezydent 
Czechosłowacji 'T. G. Masaryk 
podzielił się wiadomościami o 
sobie samym. Prezydent opo- 
wiadał, jak po odrodzeniu nie: 
podległej Czechosłowacji ma- 
rzył o. działałaości naukowej i 
jak zaskoczyła go wiadomość a 
wyborze na stanowisko prezy- 
denta. 


— Zdarzyło się pewnego ra- 
zu podczas pierwszych miesię- 
cy mej prezydentury, że zupeł- 
nie. zapomniałem o swem no- 


wem stanowisku i umówiłem 
się z przyjaciółmi na spotkanie 
w kawiarni. Wyszedłem, jakhy 
się nic nie stało, z pałacu i po- 
szedłem ulicą. Zbiegł się tłum .. 


Tak, trzeba się było uczyć być 
prezydentem.= 


Kara śmierci nie 


odstrasza 

Niezwykle: trudnem było. dia 
Masaryka zagadnienie kary 
śmierci. 

m= Wiele. bezsennych nocy 
kosztuje mnie: podpisanie każ- 
dego wyroku śmierci... Takie 
dnie oznaczone są w moim ka 
lendarzu czarnemi krzyżami-— 
Dokładnie badałem fakt, czy 
wyroki śmierci mają wpływ na 
liczbę przestępstw, studjowa- 
łem statystykę i doszedłem do 
przekonania, że: kara Śmierci 
niema skutku odstraszającego: 
w chwili popełnienia swej zbro 
dni przestępca my'li o udaniu 
się swego zamiaru, a nie o ką- 


| 3 ; nadając przez całą drogę wiażenia w formie reportażu radjowogo. 
dla dzieci na wystawie w Londynie. Na prawo pośrodku: Kokiety francuskie biorą udział w próbnym plebiscycie, 


rze, kłóra mu za to grozi. Wie. 
rzę i oczekuję, że kara śmierci 
zniknie pod wpływem rozwoju 
kultury i moralnego rozwoju 
ludzkości. 


Od prezydenta 
do prezyden:a 


Rozmowę swą prezydent Ma- 
saryk zakończył słowami: 
Życie moje _ osiągnęło 
szczyty. Absolutnie nie rozu- 
miem pod łem mego stanowi- 
ska prezydenta, zaszczytów i t. 
p. Jestem dumny z tego, że w 
charakterze głowy państwa nie 
wyrzekłem się ani jednej rze- 
czy, w którą wierzyłem, będąc 
biednym studentem. Jestem 
szczęśliwy, że nie zdradziłem 
swej wiary w humanitaryzm i 
demokrację. 

(p. artykuł na kol. 2-ej). 
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Powieść społeczna 
Antoniny $okolicz o 63 roku 


„nie my to zmienimy“, nie my 
zmienimy układ społeczny, 
orzmi nula rezygnującego łata- 

lizmu. 

Jak już podkreśliliśmy — ar- 
tystycznie powieść ta nie zada 
wala w zupełności. liczae dłu- 
żyzny, nieumiejętność operowa 
nia . skrótem artystycznym, 
wreszcie pewne  „przesłodze- 
nie“ w. scenach, opisujących ży 
«ię domowe bohaterów (miłość 
Chlehoszowej do syna). Minto 
to jest powieść Antoniny Soka 
licz godna przeczytania. Cho- 
ciaż . jaka 
dowód nastrojów, coraz bar- 
dziej zdecydowanych i radykal 
nych, wvpanowujących młodą 
prozę polską, bedac jednocześ- 

nie próbą 
zastosowania ivu w stosunku 
do rzeczywistości historycznej, 
której stałszowany obraz jesz- 
cze ciągle, przy pomocy. szkol- 
nych podręczników 4 „patrjo- 
tycznych* - powitści, pokutuje. 
L. L—=e. 


— Król bułgarski Borys przybywa na uroczy: 
zapomocą których przed kilkudziesięciu laty leczono zeza, — Bomba 
stopni. — Piękny: skok wyszkolonego owczarka poli- 
Enzo Fiermonte, który obecnie uciekł od niej do 
ę.— Niezwykły strój, w którym pewien amerykański 
Na lewo poś odku: Najnowocześniejszy wózek 
czy dopuścić płeć ałabą do czynnego prawa wyborczego 


ZAKOCHANY FAKIR 


~ 


= Trudzao się dziwić, że ten mały pan nio może gobio dobrać 


żony. 


ALFRZJ POLGAR 


 EIDYLLA 


Z maleńkiej mieściny w po- 
bliżu wielkiego miasta mná- 
siwo dróg prowadzi do lasu na 
wyżynie, Do mieściny docho- 
dzą głuche wieści o wielkich wy 
padkach, wstrząsających śŚwia- 
tem i krajem. Po jej ulicach 
chodzą również uzbrojeni poli- 
cjanci, mieszkańcy żyją pod 
grozą futra, a za jasnemi okna- 
mi domków, zdobnemi w do- 
niczki kwiatów, mieszka trwa- 
ga. W najbliższem jednak są- 
siedztwie, o jakiś . kwadrans 
drogi, panuje jeszeze tak zwa* 


ny spokój,, =. `: 
Znaczy tó, że tam nie miesz- 
kają ludzie. Są tylko lakti drze 


wa i strumyk, który, ku ułdze 
dla zmęczonych uszy i ducha; 


szemrze btz słów. Pachnie tu. 


ziemią, sianem, schnącem na 
słońcu drzewem. Wieczór bu- 
dzi wietrzyk, a ten przywołuje 
zmierzch; Z lasu wyjeżdża bry- 
ezka, zaprzężona w dwa konie. 
Woźnica a3 koźle zaprasza do 
zwiedzenia: Jeleniego dworu. 

— pPanię dyrektorze — mó- 
wi. Pouczoriy zaś, że ma do czy 
nienia x naczelnym. dyrekto- 
rem, wstydzi się swej omyłki. 

'Czasy są ciężkie, nawet dia 
naczelnych dyrektorów. Po dłu 
gich targach ustalolono cenę 
smaceru do. Jeleniego dworu 
na. dziesięć papierosów i butel- 
kę :piwa. 

„Jeleni dwór leży na uboczu i 
nazywa, się tak, ponieważ w o- 
grodzeniu Kodują jelenie stare 
i młode, o ęlemnej i jasnej sier- 
ści, całe stadko wysmukłych 
ciemnookich stworzeń, wysu 
wających -przez kraty ogrodze 
nia delikatne pyszczki, aby po 
chwycić -kromkę chleba. Otrzy 
mują przysmaków 'wbród. Dzit 
je im się daleko lepiej, cierpią 
fizycznie i moralnie mniej, niż 
zwierzęta za kratami menaże- 
rji. Nikt nie musza ich do nu 
żących i bolesnych ćwiczeń. 

Właścicieł  Jeleniego dworu 
lubi zwierzęta, hoduje ptaki, 
kóty, psy. Posiadz również apa 
rat radjowy. Była właśnie go- 
dzina wiadomości. Gdy spływa- 
ły smutne i przykre ną tchnący 
spokojem krajobraz, zdawało 
się, że to cuchnąca kloaka wy- 
lewa swą zawartość na czystą 
przestrzeń. W ten chwili za: 
szło słońce i zrobiło się chład- 
ną i ciem.no. Koty zaczęły par- 
skać na psy, które porywały im 
jedzenie. 

Gospodarz postawił na stole 
lichy likier i nie chciał zamie- 
nić go na dobrą wódkę, Weź- 
nica whrew umowie wypiiał 
już drugą butelkę piwa. Z gło- 
Śnika płynęła melodja z pły: 
gramofonowych. 

W izbie gościnnej, zdobnej w 
wiszącą na ścianach broń, dwaj 
wieśniacy rozmawiali o polity- 
ce, © czem Świadczyła gwałtow 
na gestykulacja i rozpalone 
twarze. W izbie znajdował się 
jeszcze starszy van. zajęty czy: 


taniem gazety. Nagle podniósł 
głowę i zapytał głosem, w któ 
rym brzmiało przykre zdumie 
nie: 

— Na co właściwie chorował 
Bark? 

— Uległ atakowi sercowemu. 

Starszy pan wysłuchał odpo- 
wiedzi z widoczną przykrością. 
Wyszedł na dwór i spojrzał z 
wyrzutem na gwiazdy, które 
spokojnie mrugały. Z pewno. 
ścią myślał sobie: i 

— Zbliża się coraz bardziej, 
skrada podstępnie, Kosi woko- 
ło i wkrótee podetnie kłos me: 
go życia. Padł już teu i ów. 
a teraz przyszła kolej na Bar 
ka. Ludzie padają w czasie po- 


koju, jak podczas wojny, cho- 
szybko.  Jeszeze' 
„chwila i-mnie trafi cios, nle od 


ciaż nic tak 


kuli, a od losu, 

Te myśli były mioże powo- 
dem, że starszy pan stanął w 
zamyśleniu przed szklanym ba- 
AE którym i pływały z 

J „przywarł pyszczkiem 
do ściany. Starszy pan stuknął 
w nią palcem i pokiwał głową, 
jakby chciał powiedzieć: 

— Żyjesz jeszcze, a jaź : je 
stes na karcie obiadowej. 

Radjo umilkło, bo w pokoju, 
na piętrze rozkrzyczało się trzy 
miesięczne dziecko gospodarza. 
Teraz ucichło wszystko: dziec- 
ko 1 radjo, ptaki, psy 1 koty, nie 
mówiąc już © pstrągach. Wiz- 
bie gościnnej zapalone lampę. 
w jej świetle połyskiwała strzeł 
ba na ścianie 1 blaszany szył- 
dzik, zachwalający likier ja- 
błeczny. 


— Piękny wieczór — rzekł 
gospodarz i dodał: — Ale mą- 
my tu spokój, co? 


Nie można bylo. temu zaprze- 
czyć. Samotność, _pociemniały 
las, śpiące dziecko i milczący 
głośnik radja składały się na 
pojęcie: spokój. Coprawda psit- 
ły to wrażenie broń na ścianie, 
ruzmowa o polityce, rachunek 
woźnicy za piwo i śmierć Bac: 
ka, leez nie zatarły go w zupet: 
ności, 


W powrotnej drodze opowia: 
dał mi woźnica, że właścicici 
Jeleniego dworu siedzi po uszy 
w długach i zastawił już jele- 
nie, Dziecko, o. czem zupełnie: 
nie wie, nie jest jego dzieckiem. 
w Jelenim dworze mieszka je- 
den tylko gość, mianowicie 
starszy pan, którego tak do- 
tkncła Śmierć Barka. Choruje 
na żołądek, cierpi prawdono- 
dobnie na raka. Jeden .ze sprze, 
czających się © politykę wie- 
śniaków jest kochankiem go- 
spodyni. Daje mu ona wciąż 
pieniądze. Woźnica jest bardzo 
uprzejmy i rozmowny. Spodzie 
wa się wyciągnąć z naczelnego 
dyrektora trochę gotówki. Dla- 
tego zatrzymuje konie podczas 
jazdy przez las, aby pan dyrek 
tor mógł posłuchać śpiewn sło 
wika. 


REWJA 


LEOPOLD WILHEIM 


DOBRY 


W. ostatnich czasach okazało 
się, że w „Nowinach Oklahom- 
skich“ zmieniają się bardzo czę 
sto reporterzy lokalni. Ten u- 
derzający fakt napewno miał 
zwiazek z nowo utworzoną ru- 
bryką „Miazmaty“. Już jak 
wskazuje sam tytuł, rubryka 
ta według zarządzeń naczelne- 
go redaktora, obejmować mia- 
ła te wszystkie wypadki, „które 
cuchnęły na odległość". Na- 
czelny redaktor, Mac Q'Kenna, 
uważał, że rubryka „Miazma- 
tów'* obliczona na zachwyt czy 


telników, może być poważną 
podporą  kurczącego się wy- 
dawnictwa 


Twierzyli w to przedewszyst 
kiem miejscowi reporterzy, tem 
więcej, że w Oklahoma nie u- 
znawano słów „odpowiedzial- 
ny“, „konfiskata'j, „dowody 
prawdy“ i t. p. skomplikowa: 
nvch metod. Raczej cieszyły się 
uznaniem krótkie procesy po 
długotrwałych procedurach. -= 
Redaktor Mac O'Kenna zarzą» 
dził, że artykuły w  „Miazma- 
tach“ mają być z0 — s= 
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Nie dziw więc, że posada re- 
portera w „Nowinach Oklahom 
skich“ bardzo czesto wakuwu- 
ła. 

Razu jednego zjawił ste przed 
redaktorem „Nowin“ mały szpa 
kowaty człowieczek a bronzo- 
wej, pergaminowej, pomars* 
czonej twarzy i chytrych ucz 
kach. Pragnął zająć opróżniu 
ne chwilowo miejsce. Naczełny 
redaktor, ujrzawszy przed sobą 
to żywe uosobienie nędzy, nie 
przestawał wypluwać tytoniu. 
który żuł bez przerwy. 

„Lókałnym reporterem <hcesz 
zosta!? U mnie? Nie, mój chłop 
ezel“ , A 

Redaktor OQ'Kenna ogromnie 
lubił mówić per „tv*. 

— Nie, z tego nic nie bedzie. 
Do tego potrzebny jest czło- 
wiek twardy, a nie tak: fach- 
man, który byle jaki wiaterek 
poderwie i rzuci w kąt. Jak so- 
bie pan wyobraża tę pracę?*. 

— „Chciałbym spróbować— 
odrzekł „łachman* 


torem, pisma „Arizona Harold". 


niczem nić ryzykując, ostatecz:, 


nie raz. człowiek: kark skręci. 

Został przyjęty. ' 

Mac O'Kenna poinformował 
nowego pracownika: . 

— Musisz, mój chłopcze, naj 
pierw. się rozejrzeć; nie mogę 
ci podać na talerzu tego, czego 
nam potrzeba. Przeczytaj sobie 
ostatnie numery i udaj się na 


wędrówkę. Nosem -wywęszysz.... 


Nowy reporter podpisywał 
się Sidney Hart. Nazywano go 
„mały Sidney“ i miał.. powo- 
dzenie. Juź pierwszy jego ela- 
borat wywołał duże zacickawie 
nie. 


lekko się, 
uśmiechając — jestem już od-. 
dawna bez pracy, byłem redak=, 
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nazwiska piszących, aby mąd- 
rość dziennikarska mogła jas- 
nieć z zupełną otwartością, — 
(Naturalnie chodziło mu głów- 
nie o ochronę właśnej redak- 
torskiej skóry). 

Kid Morton napisał razu pe- 
wnego artykulik, który narobił 
dużo wrzawy. Podał mianowi- 
cie, że auta firmy Webster ma- 
ją znakomitą markę, że świet- 
nie się nadają dla gospodyń w 
Oklahoma, gdyż po jednorazo* 
wem użyciu wozy te mogą słu- 
żyć jako młynki do kawy, na- 
stępnie, że w oparach benzyny, 
która ciągle bucha, można stu. 
szyć bieliznę, zaś koła nadają 
się do wyrobu podeszew gumo- 
wych. Rezultatem tej rewelacji 
było to, że Kid Morton postrze 
lony w brzuch musiał zawędra 
wać do szpitala. 

Następca jego stąrał się być 
ostrożniejszy. Gdy z powodu 


podobnej sprawy zjawił sie w 
iego pokoju oszkalowany z re- 
wolwerem w reku, reporter wy 
skoczył oknem i złamał 
nngj. 


obie 


„Jak nas poinformowana 
właściciel fabryki kiełbas pod 
firmą Kampers ' Sp, Billy Kam 
pers połączył ze swą wytwór- 
nią odlewnię żelaza i szarpar 
nię szmat. Nowe połączone fa 
bryki rozwijają się w nadzwy- 
czajny sposób, gdyż Bill Kam- 
pers używa swoich sławnych 
kiełbas do próbnych wyrobów 
nowych wytwórni, celem zao- 
ferowania ich publiczności. — 
W kiełbasach tych znajdujemy 
więc gwoździe, odłamki żelaza 
ete. Fakt, że znaleziono także 
razu jednego resztki jakiejś 
szczotki do zębów należy przy- 
pisać tąktyce -konkurencyjnej. 
Billy Kampers podejrzewa wła 
ściciela drogerji pod „Zieloną 
papugą”, że w tani sposób przy 
pomocy jego kiełbas zareklaina 
wał się znakomicie, 

W redakcji zapanowała na: 
prężenie. (Czekano na następ: 


stwa tak sensacyjnego komuni 
katu. Nic jednak nie nastąpiło, 


REPORTER 


a redaktor promieniał z radoś- 
ci, A 

— Prawdopodobnie posia: 
dasz Świetne informacje, w 
przeciwnym bowiem razie Kem 
persowie nie siedzieliby tak ci- 
cho — powiedział O'Kenna da 
małego Siddy. i 

Mały reporter zrobił minę ta 
jemniczą, co miało starczyc za 
vdpowiedź. 

W następnych „Miazmatach* 
— ukazywały się ca sobota — 
była następująca notatka: 

„Ślab Johna Seymowrsa 2 
Małgorzatą Hampton odbył się 
pod znakiem sensacji. Suknia 
panny młodej obszyta była bry 
lantami, z których jeden przed 
stawia bardzo wysoką war- 
tość. Podczas uczty wesetnej 
panna młoda rozdała brylanty 
swoim gościom. Była to istot- 
nie niezwykła niespodzianka — 
Nastąpiło jednak coś, co zespu- 
ło uroczystość w sposób przy 
kry. Na szczęście jednak wszy»ł 
ko przeszło gładko. Otóż pod 
czas uczty weselnej przyszły 
dwie dziewczynki w łowarzy 
stwie nurse, jedna cztero, dru 
ga pięcioletnia, obie śliczne — 
Z początku sądzono, że chodz: 
o. złożenie hołdu młodej parze 
Ale oto obie dziewczynki rzu 
ciły się w objęcia panny mło: 
dej z okrzykiem: „„Mamusiw”. 
Przerażona kobieta zemdlała. 
Gdy wróciła do przytomności 
nastąpiły pertraktacje pomie- 
dzy ojcem Hamptonem, Małzo 
rzatą i panem młodym, Ukłarty 
doprowadziły do tego, ŻO oj: 
ciec podwyższył posag o pół 
miłjóna dolarów. Młoda para 
udała się w podróż poślubną”. 

Takie były sensacje „małego 
Siddy'-. Redaktor mio mógł 
wyjść z podziwu, że nikt mie 
występuje z pretensjami. Gra- 
tułówał więc sobie wyboru no 
wego współpracownika, 

Po trzech tygodniach otrzy- 
mał Sidney list od swajej żo- 
ny, na który natychmiast od- 
pisał w te słowa: 

„Kochana Janel Troski Two 
je są zupełnie bezpodstawnie 
Moje skandaliczne feljetony: nic 
złego mi nie sprowadzą, ponie- 
waż osoby, które w nich wy- 
stępują — nie żyją. A jeżeli ży 
ją, to nie mogą siebie poznać 
w mojej interpretacji. Udwrot- 
nie; każdy się cieszy myśląc, 
że mam na myśli jego sąsiada. 
Tacy już są ludzie, a Oklaho- 
ma liczy sto tysięcy takich eg- 
zemplarzy. W przyszłym tvga- 
dniu napiszę o pewnymi kupcu 
O'Kenna, który handluje pama 
rem i obrazami i który spukoj- 
nie przygląda się, jak fa jogo 
nowy sprzedawcą nabiera. Gzy 
przypuszczasz, że mój redak- 
tor pozna siebie w tym handia 
rzu, albo mnie w tym jego na: 
wym  współpracowniku? Na- 
pewno nie! Wobec tego nie 
martw się. Całuie Cię serdenz- 
nie Twój Siddy*, 


"r 


a 


—. REWJA 


Miłość przerwała potege Napoleona 


Rząd francuski nabył w gru 
dniu ubiegłogo roku na licyta 
cji w Londynie 318 nieopunti- 
kowanych jeszcze listów Napo- 
leona do Marji Ludwiki. 

Przez całe stulecie listy te spo- 
czywały w archiwach niedostęp 


nych. 
Domyślano się tylko ich ist 
nienia. Historyk Napoleona. 
Fryderyk Masson, mówiąc o 


„ tajemnicy Marji Ludwiki“, pi 
sal: 

„Do wyjaśnienia tej ta jemni- 
cy. brak danych, a mianowicie 
korespondencji Napoleona z 
Marją Ludwiką z trzech lal. 
i812, 13 i 14. Pisywali do sie: 
bie codziennie, a nawet: kilka 
razy w ciągu dnia, a tymczasem 
z tysięcy tych listów odszuka- 
łem jeden, należący do Napole- 
ona i pięć, czy sześć, pisanych 
przez cesarzową. 

Jedno zdanie z listów Józefiny 
rzuca na dzieje pierwszego ce 
sarstwa więcej światła, niż dwa 
dzis:ścia tomów historycznego 
dzieła, Za jeden taki list można 
oddać wszystkie komentarze 
Ale listów nie było. Nikt nie 
wiedział, gdzie się znajdują. - - 
Teraz dopiero wyszło na ław 
że tecenne dokumenty nie opu 
šciły rodzinnego archiwum re- 
sarzowej i, przekazywane na- 
stępnym pokoleniom, dostały 
się do rąk księcia Montenuova 
ktory postanowił rozstać się z 
niemi. 

„Tajemnica Marji Ludwiki“ zo 
stała w ten sposób wyjaśniona. 


Na osobisty dramat Napolto- 
na padło jaskrawe świalło. Jak 
żeż wyrósł w niem cesarz i jak 
surowy wyrok winien paść na 
jego małżonkę, która opuściła 
go w najcięższej chwili! 


W Bibljotece Narodowej w 


Paryżu wystawiono obecnie na 


widok publiczny te 318 listów, 
odcyfrowanych z największym 
trudem. Napoleon "nie. pisał 
sam, a dyktował sekretaryom. 
Wyjątek stanowiły listy poufne: 
do Józefiny, a później do Marsi 
Ludwiki. 


Listy pisane były tak niewyraś- 
nie, 


Że Marja Ludwika wraz z hra- 
tem cesarza - Józefem: spędzała 
całe dnie nad cdcyfrowaniem 
mnóstwa -skrótów i słów, kiá- 
rych pisownia - przypominała 
hieroglify. "Napoleon _ pisał 'na 


kartkach, wydartych z dzienaj- 
ka podróży. 
Pisał podczas postojów 1 hez- 


Lawiny śnieżne zasypały drogi na 
Korsyce 


o opuszczaniu Moskwy. — 


„rt. 


zdrosny o brata. — Listy z klby. — Zdrada Marii Ludwiki 


poon po bitwach. 

Pisał krótko, mieszając wia- 
domości z polezenianu. Każdy 
list tchnie miłością do żony, 
troską o „„male1kiego króla”, 
niepokojem o losy tych najdrox 
szych mu istot. 

Wśród listów zwraca uwagę 
korespodencja, obejmująca cza 
sy rosyjskiej kampanji od wkro 
czenia do Rosji aż da Berezv- 
ny. Staje się coraz bardziej in- 
teresującą w miarę zbliżania 
się francuzów do Moskwy. 

W dniu urodzin cesarzowej Na 
poleon pisze ze smutkiem; 

„Moja Droga- Przyjaciółko: 


Przez cały wczorajszy `- dzień 


byłem w drodze. Posunąłem się 


naprzód, ale wróg nie czekał - 
na mnie. Moje forpoczty stoją 
w odległości 40 mil od Mosk- - 


wy. À 

Upał panuje nie do zniesienia. 
Jestem zdrów. ` Powodzenie 

nie opuszcza mnie. Życze Qi 

wesołęgo spędzenia dnia uro- 

dzin. Z żalen wspominam -jak 

to było w zeszłym roku w tym 


dniu. Spacerow'aliśmy wtedy pe' 
iluminowanych pgrodadi Tria- 


nan 
Cieszę się, że jesteś zdrowa i ra 
da z syna. 
Pocałuj go za mnie. Żegnaj 
najdroższa. Kochaj tego, kto' 
Ciębie kocha., Nap.* 


Dnia 8 września po  Kitwie - 


pod Borodinemi Napoleon pi- 
sze spokojnie: 

„Moja Droga! Piszę na polu 
bitwy. 


Wczoraj zwyciężyłem rosjan. 

W walce uczestniczyła cała 
rosyjska arrmja — 120.000 Iu- 
dzi” Walka była zażarta. W po 
łudnie wróg ustąpił. Wzięliśmy 
dużo niewolnika i 60 dział. — 
Straty wroga sięgają 30.000. — 
Po. naszej stronie jest również 
wielu zabitych * rannych. Pa- 
legł Caulaincour, dyrektor pa- 
ziów. Poruczyłem mu dywizję. 
Mnie osobiście ani razu nie gro 

zilo niebezpieczeństwo. 

Jestem zdrów. Nastały niewiel- 
kie chłody. Adio, kochana. — 
Twój Nap.* 

Jedna z witryn zawiera listy 
i pamiątki wyłącznie z okresu 
wzięcia Moskwy. Dnia 18 wrze- 


śmia wieczorem Napoleón pisał 
do żony: 

„Moja Dobra Ludwiko! Otrzy 
małem Twój list z 2 września 
pisany do. Smoleńska. Otrzyma 
łaś już wiadomości z Moskwy. 
Obejrzałem dziś miasto, Jest 
bardzo ładne. 

Rosjanie wyrządzili sobie wiel- 
ką krzywdę, spaliwszy dwie 
trzecie Moskwy. 

Żołnierze znaleźli tu mnó- 
stwo zapasów, towarów i fran- 
cuskich wódek. Adio, mio ben. 
Nap.“ “ 

Obfitość zapasów nie urato- 
wała, jak wiadomo, armji fran- 
cuskiej. 

O: wyjściu z Moskwy, opisa- 
nem tak malowniczo przez Toł- 
stoja, Napoleon pisze do żony 
dość: spokojnie:. 

' „Moją droga! Już od dwuch 
dni nie mam od ciebie wiado- 
mości. Uprzedziłem Cię, że opu- 
szczam Moskwę i'że nie powin- 
naś się niepokoić brakiem lis- 
tów przez trzy dni. Jestem 
zdrów, Wszystko idzie dobrze. 
Opuśriłem Moskwę po wysadze 
| niu-w powietrze Kremla. 

Aby utrzymać się przy mieś- 
cie. musiałbym sostawić w niem 
20,000 ludzi. Zburzona Moskwa 
ptzeszkadzała 'wojennym ope- 
racion! Pogoda jest piękna. — 
Ranki! są,mgliste, ale później 
słońce” przygrzewa. Wieczorami 
świeci księżyc. 

Nie widziałem jeszcze takiej po 
gody. 

Adio, mio hen. Bądź zdrowa i 

dobrej myśli. Trzy całusy dla 

malutkiego króla. Nap. 22 wrze 

śnia*. 

Następne listy malują cały 
tragizm „epopei Napoleona. — 
Pogoda jest jeszcze dość ładna, 
mrozu wszystkiego dwa stopnie 
co „ułatwia maszerowanie'* --- 
Mija kilka dni i ton listów zm 
nia się: 

„Chłody są dość dotkliwe, <% 
stopni. Trochę za wcześnie”, 

Mróz wzmaga się, żołnierza 
giną i Napoleon przestaje pisu” 
o pogodzie. Jest to zrozumiałe, 
Część listów przeznaczona jest 
nietylko dla żony, lecz również 
dlə dworu, dla Paryża. Od Mar- 
ji Ludwiki dow'aduje się Fran- 
cja o zwycięstwach wielkiej ar 


mji, w listach nie może być pe 
symizmu, a już uchowaj Boże 
wiadomości, że armja topnieje. 


* 


Aljanci powol zbliżają się do 
Paryża. Napoleon jest przy czyo 
nej armji. Liczy nietylko na - 
siłę swego oręża, lecz i na dyplo 
matyczne żdołności źany. — 
W każdym liście 
prosi, żeby napisała do „papa 
Francois“ i przekonała go © ko 
nięczności zawarcia pokoju z 

Francją. 

Lecz „papa Francois" poro- 
staje głuchy na te zabiegi. Po- 
stanowił skończyć - z „wrogiem 
ludzkości“. 

„Metternich jest poprostu-in- 
trygantem — pisze Napoleon- 
do żony i zarzuca temu mini- 
«trowi zdradę na korzyść Rosji 
Nagle do kłopotów politycz 
nych przyłączyła się zazdrość. 

Napoleon staje się zazdrov- 
nym o brata Józefal 

Tak już było  nadmienione, 
listy e SOK dawały. się*6d- 
cyfrować z wielkim *rudem, 
*-eści zaś często nie można by: 
ło powierzać sekrełarzom. `, 
Józef przychodził  eodzienńic 

do pałacu 
t odczytywnł z cesarzową listy 
hrata. W rezultacie pomiędzy 
Józefem a Marją Ludwiką po- 
wstał stosunek, którego charak: 
ter z trudnością daje się okre- 
ślić. 
Napoleon jest przeciwny wi- 
zytom brata 
i pisze do żony: 

„Król Józef ma złą opinję u 
kobiet. Trzymaj się od ni:go 
zdaleka“. 

O ile obawy cesarza byty u 
aasadnione? 

„Król Józef mówi mi Fard 
przykre rzeczy“, skarży się 
Marja Ludwika w liśće Ho 
księżny Montehello: -Co to za 
przykre rzeczy? 

Napoleon domyśla się wi 
docznie prawdy: i w całym sze 
regu listów do żony 

miota się na Józefa i nazywa 
go „karłem, którego uczyni- 
łem królem*. 

Położenie Napoleona  pogar- 
sza się z każdym dnieru-Paryż 
nie może opierać się dalej a- 


Kogo kochał wielki korsykanin? 


Uczeni nie 


W związku z wystawą w bi- 
bljotecę słarodowej listów Na- 
poleona do Marji Luizy, współ 
prseownik „Petit Parisienn'* 
przeprowadził ankietę wśód 
historyków i pisarzy na temat. 
„Jaka była największa miłość. 
Napoleona?“ 


— Największa miłość Napo“ 


leona — oświadczył Oktawjuse 
Aubry, — to Józetina. Kochał 
ją namiętnie, bezprzytomnie. 
Zdradzała go w  najpodlejszy 
sposób, ale on zachował do- 
niej uczucie wyjątkowo inten- _ 
sywne i płomienne, uczucie, ja 
kiego już drugi raz nie przeży 
wał, Po kampanji w Tgipcie 
Napoleon uspokoił się.i odzy- 
skał równowagę, jeśli chodzi o 
uczucia względem Józefiny. 
I właśnie w tym czasie zaczyna 
go ona szczerze kochać, Dlate- 
go też Napoleonowi tak trudno 
jest odejść od niej i mijają la 
ta, zanim decyduje się na roz- 
wód. Cesarzowa pozostała jego 
przyjaciółką i była dlań zawsze 
najjaśniejszem wspomnieniem 


mogą się pogodzić co do- osoby . 


z omresu młodości. Jeśli nie lı- 
czyć Józefiny, to prawdziwą 
jego kochanką była władza. 
Louis Madu!eine oświadcza, 
że Napoleou, najbardziej ko- 
chał Marję Luizę. Ona. była 
_ pierwszą d*iewicą, z którą żył. 
- Napoleon był człowiekiem u- 
czuciowym; co do tegò niema 
wątpliwości. Bvł on równieź 
człowiekiem wsiydliwym, ukry 
wającym swoje uczucia, a je- 
dnocześnie gwałtownym, u któ 
rego miłość również pełna jast 
dynąmiki. I nawet serce swoje 
podporządkował on nieznają 
cej przeszkód woli, charaktery 
zującej całą jego działalność 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że Napoleon zapragnął poko- 
chać Marję (Luizę, jeszcze za- 
nim ją zobaczw?, Chciał wyda- 
wać się zakochanym mężem. 
Pochlebiało mu małżeństwa 7 
nią, ponieważ ona dawała mų 
związek z potężnym i starym 
domem Habsburgów, a jedno- 
cześnie przynosiła w ofierze 
swoją świeżość i młodość je- 


mu, czterdziestoletniemu zaży- 
temu człowiekowi. Jedzić na 
jej spotkanie. W Compiegne —- 
już przedtem odbył się zaocz- 
nie ich ślub wWiedniu — Na- 
poleon wchodzi do jej pokoju. 
Pa tei historyczsej nocy Marja 
Luiza kocha go. nazywając A 
tyllą, a on żywi ku'niej uczu- 
cie najpełniejsze i najtrwalsze 
w swem życiu. ` * 
Jacques Bainville jest innego 
zdania. Napoleon najbardziej 
kochał hrabinę Walewską. We 
zwał ią do siebie na Elbę. Ona 
dała mu svna: Ani Józefiny, 
ani Marji Luizy Napoleon me 
kochał dla “nich samych, nato- 
miast ta ćzarująca „suhtelna pol 
ka zrodziła w nim ` uczucie 
prawdziwej miłości. Była mu 
przyjacielem. Jeśli: zastanowić 
się nad uczuciami, jakie żywi- 
ły doń obie żony i nad tem, jak 
odnosiły się do jego spraw, ta 


przynajmniej jedyną pocięcha 


jest fakt. że ta kochanka w peł 
ni rozumiała jego wielkość 


318 listów w archiwum księcia Montenuovo. — Co wódz pisał z Rosji? — List 
gani Metternich” — Bonaparte za- 


ljantom. Dnia 11 kwietnia ce 
sarz znajduje przytułek w For 
tainebleu, dokąd 
przywożą mu do podpisu ak? 
abdykacji. 
Napoleon pisze do żony roz 
paczliwy list, wydaje ostatnie 
rozporządzenia; każdy z krew 
nych otrzymuje po miljonit 
Marji Ludwice radzi wziąć dwa 
miljony, oddalić dwór i służbę 
i zastosować się do nowych wa 
runków. 


Listy do żony są peme ezułośći 
t smutku. ` 


W nocy, poprzedzającej aħdy 
kację, Napoleon próbował się 
otruć. Służący, który czuwał w 
sąsiednim pokoju, usłyszał: ję- 
ki i przywołał lekarza. Cesarza 
uratowano. Po upływie- kilku 
godzin ` Napoleon pisze do ło- 
ny, nie wspominając ani słów- 


kiem o nieudanej próbie samo 


bójstwa: 


„Pozdrów ojca 
był dla nas. tas: aw. y Away a- 
byś przybyła jutro do Fon: 
tainebleau". 


Niestety; Napoleonowi nie są 
dzonem- było ujrzeć więcej ani 
„dobrej” przyjaciółki“ Marji 
Ludy*ki, ani „malutkiego. Kró» 
lat: ‘Spetkaniu sianął na- prze 


szkodzie _ „*atrygant 4 y 
nich*. Napoleon nie. wić jesz: 
cze całej prawdy.  Śpodziewa > 


się, że żona otrzyma "Toskanję * s. 


będzie mogła mieszkał z nim 
na Elbie, „dopóki nię zacznie 
się nudzić, ... 


Ale Marja Ludwika jedzie 
nie na Elbę, a do Wiednia. Po 
drodze, w Blois ma- spvtkać się 
z Aleksandrem. Napoleon, do: 
wiaduje się o tem i pisze: „Ža. 
łuję mocno, że musisz przyjma 
wać takie odwiedziny. ' Jest ta 
jednak człowiek taktowny + 
rozsądny i d'atego mam pa- 
dzieję, że nie powie ci nic przy 
krego*. 

Oto ostatnie pożółkłe kartki 
z: Elby. Napoleon opisuje żonie 
swoje nowe państwo, „wyspę 
wypoczynku“, skąd już planu 
je w głębi duszy ucieczkę. 

Listy jego tchną nienawiścią 
do ludzi, Którzy rozłączyli go 


z żoną i dzieckiem. Błaga ją v 


przybycie, 
Ale Marja Ludwika. nie sły- 


Proś go, aby . 


szy próśb strąconego z tronu _ 


cesarza. Listy przejmował je 
dnooki Neipperg, w którego 
objęciach prędko zapomniała 
o wielkim korsykaninie, 


Wstrząsy podziemne obhażają wnę 
trze domu. 


Rokk kotow gapa 


Karnawa tegoroczny mamy. 
poza sobą Pozostały -refleksje 
tylko, wspinnienia z gatunku 
tych, którćw przyszłym roku 
powtarzać »ędziemy w przesa- 


dzonej foriie. W przyszłym ro - 


ku nąpewo uznamy ten kar- 
nawał za rzyjemny, miły, przy 
jemniejszyi milszy, niź każdy 
następny. zas to naprawdę naj 


Książę karniwał — wodzirej zabaw 
i maskarad w Moguncji. 
lepszy miwełator kryzysowych 

Teraz, na rzeźwó, bo prze- 
cież nie wypada tuż po karna- 
wale upijać się, możemy mówić 
o minionem święcie zabawy. 

Co rokit kalendarz każe-w 
pewnym., okresie bawić się. — 
Karnawał to demokratyczny 
władca. — Bawić się powinni 
wszyscy, bez wyjątku... 

Kiedyś może tak było. Teraz 
karnawał. ''w | skarłowaciałej 
formie, jest świętem -tylko -u 
przywilejowanych. 

Pomówmy. otych uprzywile- 
jowanvch. 

Już w spierwsz$ch dniach kar 


nawałowego tygódnia ma biur- 
ku. piętrzą się stosy zaproszeń. 
„Największa, maskarada karna+ ; . 


wału”, „największy raut- kar- 
PARY „najweselsza-noc kary 


nawałowa'* — oto tytuły wypi- 
sane- -ozdobnym drukiem na per. 


gaminie zaprąsz e. 


Przeważnię” „rzuca - zsię „takie ' 


zaproszeńie w. kąt, ikrzywiąc ' 
twarz w nieznośny grymas: na 


wspomEjcUia uiezapłaconej ra- 
ty, czy zaprotestowanego ' 'wyk- 
sła. Ale pergaminowy świstek 
ani. „myśli, zrezygnować. Szyder- 
czo patrzy na „.JWPana, pewny, 
Że zwycięży. 

Około czwartku odnosi pierw 
(sze zwycięstwo. JW Pan oddaja. 
frakową koszulę do prania. 

= Napewno nie pojdę, skąd, 
takie czasy? No, ale Kószula 
„powinna być wyprana, na wsze: 
„ki wypadekt..... 

W "piątek drugie RIA 
-pergaminit. JWPanń, kupuje kol 
nierzyk,.. 

— Szanowny- pan ba bal? —- 


„pyta, kłaniając się: wpół sprze: 


dawca. 

——--Ach, nie, -tylko -może?.. 
Wie pan, znajomi!.., 

w sobote rano JWPan z całą 
pewnością, „twierdzi, , że idzie 
„spać, żenie- mą pieniędzy na wy 
i Pergamin: śmieje się dalej — 
Ani przez moment: nię myślał o 
kspitulacji. Nawet wówczas, 
ady JWiPan' rzucił koszulę i 
kołnierzyk w kąt, a komuś tam 


«powiedział przez telefon. że nie 


idzie dziś nigdzie. 


O i0-tej "TWPan goli się. Ju- 
tro niedziela, -trzeba być świe: 
że: ogołonym. «Potem. «wkłada 


do frakowej koszuli”spinki, po- 


tem wyciąga frak, lakierki. 
Pergamin już wie, że: zwycie- 
żył i 3 \ 
Jeszcze się śmieje, gdy pa- 
trzy na - wysiłki JWPana,- -gdy 
obserwuje ..jego .purpurową 


„twarz. i” skrzywioną w tragicz- 


nym grymasie minę. Śmicje się 
dalej, gdy mina wypogadza się, 
a dokoła” karku: zaciśnięty jnż 
“został biały pierścień nowego 
„kołnierzyka. z 


Perganim wędruje AA Kicia, 


ni, a JWPan do taksówki, Per- 
-gamin wie,.że za chwilę umrze. l 
Rzucony -spoconą ręką: pana- 


z komitetu-na tacę, na: której 


piętrzą się -jaż setki” innych, ko 


na, dokońawszy swej, misji. -- 


Jeszcze, jeden JWPan havi sie, 
-w karnawale, jeszcze'5:zł. wpły » 


* Fantastyczne 'potwory karnawałow © na ulicach Monie Carlo. 


nęło do rachitycznej kasy rachi 


tycznego stowarzyszenia dla. ra. 


chityków. 


Bai 
wkracza na salę. Prawa ręka 
w kieszeni' fraka. Sto ukłonów 
w różne strony. 


JWan kieruje się do bufetu. 
Tu zaczyna ‘się, kończy i Irwa 
zabawa karnawałowa. Duszno, 
gwarno, czasem krzykliwie. 


TWPan wypił już kilka kie- 
liszków. Zapomniał o ratach 1 
wekslach, o: sztywnym kołnie 
rzyku i pancerzu, który krępu 
ie mu ruchy. 


Po następnych kilku kielisz- 
kach horyzont wyraźnie róża 
wieje. JWPan juź bardzo po- 
błuziiwie patrzy na hałaśliwych 
sąsiadów. przy. bufecie. 

Zeczyna. tańczyć.  Przeciska 
się. przez.zwartą gromadę lu 


dzi okalającą parkiet, rzuca ia-- 


kiś, zdawkowy: dowcip, który 


"zaledwie -od miesiąca, kursuje - 


między stolikami uczęszczanej 


kawiarni. a został tu przywiezio . 


ny.przez, stałego bywalca — 
baczność! — samej „Adrji*, po- 


karnawałowy... JWPan, 


czem umiejętnie wciska się w 
kręg tańczących. , 


Znany. dyrygent znanej orkię — 
"stry "kłania się JWPanu wpół. 


Zna go przecież z... bo fą wiem 
skąd? 


JWPan już szaleje. Przecież. 
psia krew, karnawał! Kiedy jak 
nie teraz będzie się bawił? 


Jakaś piękność w,sukni da 
ziemi, podeptanej przez tance- 
rzy, dała się uwieść JWPamu. 
Był już z nią kilka razy w bu- 
fecie, tańczył z nią, przyciskał 
swój: sztywny gors do jej. falu- 
jącego łona w upojnem tangu. 
Może to- zresztą był slow-fox. 
O tej porze nie odróżnia się już 


` melodji. 


Bal-karnawałowy w pełni. — 


" Nie strzelają wprawdzie korki 


od szampana, ale zało co chwa- 
la: rozlega się huk spalonego ba 
lonika.. Poszkodowana pani do 


staje rumieńców ze złości. mlu. 


panuje nad sobą i czule uśmie 
cha sie do „dowcipnego psot- 
nika“. 

Ten, szarmancko kłania się, 
wyciąga z kieszeni złotówkę i 


ofiarowuje pięknej pani nówy 
balonik. Czego się nie robi dla 
rachitycznych dzieci i pięknych 
pań? 

JWPan jest prawie pijany 
Uwiedziona przez niego dama 
w podeptanej sukni proponuje. 
by opuścić salę balową, 


Taksi, nie pytając, wiezie pa 
rę do „Malinowej“. Po. drodze 
JWPan wprawdzie otrzeźwiał 
już, licząc pozostałe w portfelw 
pieniądze, ale nadrabia miną, 
jest wesoły, Śmieje się i dow 
cipkuje. 

Potem, nad ranem, ziewa w 
„Malinowej“, popijając czarną 
kawę, Uwiedziona okazała sm 
nudna; ciekawszym stał się pro 
blem, jak w poniedziałek wy 
kupić czek. 


JWPan odwożi uwiedzioną, 
na pożegnanie całuje ją w K 
kę. 

JWPan uwolnił się już od koł 
nierzyka, który leży zmięty na 
ziemi. Frak spoczął bezwładnie 
na krześle, a JWPan w łóżku. 


Koniec karnawałowej soboty, 
koniec szałeństwa i pieniędzy. 

W poniedziałek, czy wtorek: 
na biurku JWPana leży znowu 
uśmięchnięty pergamin... 


„Nos-na kwintę” w ostatki baw 
„mieszkańców Paryża, 


W środę popielcową pan Agapit widzi rano 


dwa "krawaty w lustrze, więc zdejmuje jeden i wychodzi elegancki na miasto. 
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REWJA 


świat wrażeń na falach eteru 


„Słucha was wielu, bardzo wielu!" 


Uwagi radjotów na. temat programów. stacji polskich 


Słuchaj my... 


Wszyscy już wiemy, że radjo to 
najkuturalniejsza rozrywka, że fa- 
djo to przyjaciel, Że radjo to naj- 
lepszy nauczyciel, że radjo to uprzy 
jemnienie domu, że radjo to zbaw= 
czy środek na samotność, To wszy- 
stko powie ci już małe dziecko. 


Przyzwyczailiśmy się do tego ma- 


lego lub większego „pudełeczka w 
czarnej pokrywce lub w palisando- 
wej skrzynce. 

Poprostu przy powrocie do do- 
mu, automatvcznie, sierasz no pa- 
pierosa, i automatycznie włączasz 
kontakt. Potem można siedzieć w 
wygodnym forelu paląc zalecane 
przez radio panierosy, czytajac 
ksiażkę  zachwaloną przez piewi- 
ilzialnego oczytanego pana z audy- 
cji. 

Możną jechać «wrmknięta Jimuzy= 
na przez słotny i szary dzteń, opa- 
iulonym w nledy, wyjadajac z kolo 
rówej torebki smażone orzeszki I 
słuchać wyjątków. ze sztuk. teatral- 
pych. , 

Można i taks, 


Można późnym wieczorem włożyć 


zeszłoroczna stknię balowa (w tym 
roku nie starczyło nawet na nrze. 
róbkę) i tańczyć karioke przed im- 
*irzaną szafą z niewidzialnym a 
jednak pięknym rotmistrzem... 

T zdarza ste przecież, Że na ro- 
gach whe przed sklepami z apara- 
tami radiowymi, w malvch gru- 
pach tub samotnie słucha sie nada- 
wanej przez głośnik w zimne i 
chmurne popoludnie słoneczne mio- 
senki Pilar Arcos, Wide takich. 
Jest nanrawdę zimno, widać to po. 
twarzach a Jednak stoją cl, któ- 
rych nie zauważylibyśmy w żadnej 
innej okoliczności... Szare, nieśmia- 
łe postacie, przytunujące na zabło+ 
conych, szarych trotuarach, 

W małym pokoju, zwiędłe nie- 
gdyś piękne ręce kładą pasjansa. 
Kotka „Białka” (koniecznie „Biał- 
ka”) mruczy na wyszarzałym fote- 
lu. Pani ma na uszach słuchawki. 
Mój Boże, człowiek czuje się mtod- 
szy przy tych walcach Straussa. 
Pikowa dama zalotnie patrzy na 
' śwego kawalera... „Byłeby król pik 
był gdzieś przy końcu talji'* — my 
šli. babcia, 

Król pik I król kier zmusili pana 
dyrektora do podlicytowania do 
„czterech bez atu”, Przy zielonym 
stoliku gra taka emocjonująca, aż 
szkoda, że właśnie dzisiaj śpiewa 
Kiepura. 

Trudno uważać tu i tam... Całe 
szczęście, że ten drugi akt „Toski” 
jest za dramatyczny. Można ze spo 
kojem rozgrywać cztery bez atu. 
„La, la, la, trim, trim” pomaga Ma 
riowi dyrektor „Zjednoczonej Cen- 
tryfugi”, 

Można i tak «łachać radja.. 

Słuchajmy zatem, wszystko (ed- 
no kiedy. wszystko jedno jak, tak 
jak nam fest wygodnie. 

Może jakiś szary dzień nabierze 
barwy, a wieczór zaprzenaści swą 
nudę, może czasem nadchodząca 
„familijna burza rozpłycie się w 
welońji „nie warto...» płynącej u- 
spakajająco z głośnika, może... ku- 
pimy za cere fednel, krótkiej audy 
cji godzinę złudzenia, może, 

Słuehaimv wiec... 


| a zn w zc ĖŘĖŮĖ 


JESZCZE 0 SZKOTACH 

W Anglji opowiadają, że szkoci 
dla oszczędności kupują buty © 
iwa numery za ciasne, nabywając 
zarazśm środek przeciwko odci- 
skom, 

Pewien szkot  goląc się żyletką 
zaciał się, a widząc krew na swo- 
jej twarzy, dzwoni do szpitala: 

— Hallo czy nie potrzeba panom 
czasem krwi -do transfuzji? 


Pewien szkot był oszczędny. Kia 
dy zbudował u siebie huśtawkę. 
stwierdził z przerażeniem. że sznur 
da niej jest za długi. Nie chcąe 
uefnać sznura, wykopał pod huś- 
tawka jamè. 


Statystyka wykazuje 
wzrost listów, pisanych przez 
słuchaczy spontanicznie, a więc 
lakich, które nie były wywała- 
ne chęcią zdobycia nagrody w 
konkursie czy ankiecie. Najważ 
niejsze uogólnienie, jakie mo- 
żna zrobić na podstawie listów 
słuchaczy, to to, że muzyki. 
której słucha się najwięcej, słu 
cha się biernie. Czynny stosu 
nek słuchacza dc audycji ra. 
djowych występuje dopiero 
przy audycjach adezvtawych i 
literackich, a więc przy tych. 
które apelują do myśli i wzru- 
szenia. 


Prawie połowa listów zawie- 
ra opinje dodatnie o progra- 
mach radjowych. Mniej niż 
czwarta część wyraża opinje 
ujemne. Słuchacze silniej, niż 
się dotychczas myślało w ra 
dju, reagują na wyraźne i go 
rące zajęcie stanowiska w spra 
wach życiowych ogólno - ludz- 
kiego znaczenia. Cenią adczyty 
wartościowe, dzięki ich facha- 
wejtreści, lubią charaktery- 
styczny koloryt pogadanki, a 
nadewszystko tęsknia za huma 
rem i wesołością. Jaśli sie dn 
da, że skarżą się na niedość wy- 


dalszy - 


razną wymowę prelegentów — 
będziemy mieli mniej-więcej 
wszystko, co się dało syntetycz 
nie wydedukować z listów słu 
chaczy w stvczniu, 

W sprawie muzyki mniej już 
jest narzekań na nadmiar ma- 
ło zrozumiałej muzyki poważ 
nej, gdyż pod tym względem 
program spełnił już częściowo 
życzenie słuchaczy. Muzyka ta 
uaczna jednak w złem wykona 
niu, a zwłaszcza złe wykon 
muzyki jazzowej wywoływała 
w dalszym ciągu protesty. 

Najbardziej interesujące są 
uwagi słuchaczy na temat audy 
cji literackich. Wydawało się 
dotychczas, że audycje na po- 
ważne temały, mało mają stu- 
chaczy. Sceptycyzm w stosun- 
ku do audycji literackich pano- 
wał nawet — o *ziwo — w ka- 
łach kierowników wydz'ału li- 
terackiego Polskiego Radija, 
Gdy jednak słuchacze dowie 
dzieli się przez radjo, że p. 
Zygmunt  kisielewski założył 
się z p. Wandą Tatarkiewicz, 
iż go nikt nie słucha — nade- 
szło 2.500 odpowiedzi. podpisa- 
nych przez prawie 5.000 słucha 
czy. Był to dotvchczas niezdo- 
byty rekord kontaktu między 


radjosłuchaczami, rekord nie- 
przewidywany, a jednak jak 
się okazało, możliwy i natural- 
ny. „Audycje literackie — pisa- 
no — są dla nas wielu jedv 
nem oknem na świat dliteratu- 
ry... Przecież właśnie te poga 
danki z różnych dziedzin życia 
umysłowego budzą niekiedy 
zapomniane pragnienie umiło- 
wania, uczą rzeczy nowych, 
pięknych, wzniosłych, pobudza 
ją do analiz, porównań, uczą. 
Staje się człowiek znowu młod 
szym, wrażliwym entuzjastą i 
idealistą. Życie szare, żmudne 
zmęczyło i „zabiło niejedno... 
Słuchamy i słyszymy!.. Tak, 
tak, słucha was wielu, bardzo 
wielu!“ 


Jest to naprawdę najcenniej- 
sza opinja. Każdy kto występo- 
wał przed mikrofonem wie, 
jak męczącym dla prelegenta 
jest brak świadomości o istnie- 
niu przynajmniej jednego słu- 
chacza. Widzi przecież tylko 
mikrofon. Aż tu okazuje się, Że 
pierwszej lepszej ah fr 
wanej specjalnie audycji słu- 
chają tysiące i to słuchają 7 
istotnej potrzeby i z istołnen* 
zrozumieniem. 


j 


Muzyka do obiadu 


Cd 5 marca Łódź pracuje do godz. 14 min. 45 


Począwszy od 3 marca  Palskie 
Radja wprowadziło. - upragnioną 
pizez radjosłuchaczy nowość. a mia 


nowicie ekróciło dla - niektórych: 


stacji nadawczych przerwę w naula 
waniu programu między godz. 14 
a 15,45. 


W myśl nowego programi — ra' 
djo umożliwia słuchanie pogodnej: 


muzyki w. porze obiadowej dla rćż 
nych efer, a więc: rolnicy, którży 
południowy: posiłek spożywają oka 
ło godz. 12.00, mają codzlennia 
muzykę lekką między . godz. 12.05 
a godz. 18.05 z  kilkuminutowemi 


ptzerwami około godz 13,00-0a po 
gadanki dla kobiet. Również pała 
prowincja, kttra - mniej „więcej o 
tej porze jada obiad 1 warstwy ro- 
botnicze, które również w tych go 
dzinach mają przerwy obiadawe w 
fabrykach — mogą korzystać z 
tych audycji - 

'Dla urzędników i osób zajętych 
w biurach = radjo; w. wiosennym 
programie również przewidziało au 
dycje mużyćzae w porze  oblado 
wej, Dla nich właśnie wszystkie 
stacje Polskiego Radja o: godz 
15,45 wznawiają swą pracę popo- 


NOTATKI 


Na, podstawie nowej ustawy — 
tabryki aparatów radjowych na- 
dawczych 1 odbiorczych w' Anstrji 
mogą pracować jedynie na mocy 
pozwolenia i pod nadzorem pań: 
stwa 

* 


-"Hiszpanja opracowała plan roz- 
budowy sieci stacji nadawczych. W 
ciągu trzech lat zbudowanych bę- 
dzia 11 stacji wy RÓ 


W Austrii obowiązuje nadal o- 
płacenie abonamentu radiowego za 
cały rok, przyczem wymćwienie go 
na nastęnnv rok może nastąpić naj 
później do 80 og 


Radjo irlandzkie ogłosiło kon. 
kurs na stanowisko dyrektora pro- 
gramowego. Wymagane są: znajo- 
mość sztuki. muzyki, teatru, wy- 
kształcenie literackie, historyczne. 
doświadrzenia w pracy w instytu- 
cjach mnzycznych i teatralnych, 0- 
1az znajomość Jednego lub więcej 
języków zr 


W Londynie otwarto teatr ra- 
djowy, w którym występować be- 
dą artyści znani publiczności z ra- 


dja. 
LJ 

W Niemczech koszty usuwania 
przeszkód w odbiorze ponosi wła- 
ściciel aparatn elektrycznego, po- 
wodujscego te zakłócenia, przy- 
czem nie przysługuje mu żadne od- 
szkódowanie. ponieważ wykroczył 


przeciwko obowiązkom obywatel- 
skim. > 


Wystawę radjową Ravapu zwie- 
dziło w Wiedniu około 300,000 o- 
sób, 

* 


w ciągu ubiegiego rokn radjo 
angielskie nadało 65 słuchowisk, w 
czem Q dramatów Szekspira. 


Magistrat m. Pragi w Qzechosło: 
wacji postanowił zaopatrzyć w ad- 
biorniki radjowe wszystkie miej- 
skie szkoły PÓŁ 


Pewien amator niemiecki zbudo- 
wał odbiornik, który nadaje się do 


każdego rodzaju prądu elektrycz- 
nego, 
Biuletyn międzynarodowej unji 


radjofonicznej donosi. że w grndniu 
ubiegłego roku radjo holenderskie 
otrzymało od swych słuchaczy 200 
listów, radjo włoskie — 3,500, a 
Polskie Radio — 21,000. 

tor- =- nnaantooee 


unstlłuł de Beant 
Leom CI 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 
po powrocie 
wznowiła przyjęcia 


sama” 


łudniową trzema kwadransami mu: 
zyki lekkiej, która po krćtkim od 
czycie przechodzi w codzienny 
„Kwearaps słynnych artystów”. 


Program radjowy przewiduje na’ 
wst angielskie soboty. W tyw 
dniu, kiedy wszyscy do domu wra 
cają wcześniej, radjo nadaja muzy 
kę lekką, przeplataną wesołemi re 

cytecjami, już 6 godz. 14,45, aà 
więc © dwie godziny wcześńiej, niź 
w okresie zimowym. 


Dla osób zajętych w handlu, a 
mających przerwę obiadową mię 
dzy godz. 13,00 a 15.00 radjo wpro. 


wadziło na wiosnę zasadniczą ino ` 


wację: Stacja tódzka pracuje w o 


kresie wiosennym codziennie g trzy: 


kwadranse dłużej, niż w zimie, a 
więc do godziny 14,45. Umożliwia 


to szerokim rzeszom mieszkańców 
Łodzi, posiadający'h przedewszyst: 


kiem aparaty detrktorowe, korzy: 
tanie z muzyki radjowej w czasia 
obiadu. Inne stacje pracnia w po 


rze obiadowej dłużej według spe 
cjalnego klucza. Gdy jednego dnia- 


nadawać badą  nrzeciwlesłę sobie 
stacje np. Ratowice i Tormń, to 
drugiego dnia — Lwów i Poznań. 

Dla stacji warszawskiej f wlleń. 
skiej rie przewiduje się tego prze- 
dłażenia programu : południowego: 


gdyż w okręgach wych niema zwy, 
czaju przerywania zajęć handlo 


wych w porze obiadowej. Nato. 


miast mieszkańcy Krakowa mogą” 


odbierać prògram nmzyczny w po“ 
rze obiadowej badź z Katowic, 
badź za Lwowa, czego naodwrół 
nie mogłaby robić ludność tych 
właśnie dzielnie. ze względu na sła 
by zasięg stacii krakowskiej, 
nowość mozwoli . ludności między 
godz. 13.00 a 15,00 w pełni wyko 
rzystać radło, wypoczać przy gło 
śniku i zapasem świeżych wrażeń 
wrócić do pracy, 

Wiosenny schemat pracy poszcze 
gólnych stacji Polskiego Radja t 
wzglednia w większym jeszcze niź 
dotychczas stopniu potrzeby wsi j 
miast. umożliwiająca słuchanie radia 
poszczególnym grupom  prarowni 
ków (rolnicy, rohntnicv. urzędnicy, 
wolne zawodv) w godzinach naj. 
bardziej, w miarę możności, odpo: 
wtadnich 


Ta. 


= 


Aktualja Aa 


15 NOWYCH PEACNIACZ Y 


Dyrekcja technica Polskiego, 
Radja postanową- odświeżyć 
sprzęt, który odgrya tak ważną 
rclę przy transmisjih z poza stu- 
dja, — mianowicie piónośnć wzinac 
riacze dla transmisjWzmacniaez 
tych było zamało, a/pozatem ni: 
które były typu: gzestarzełe ' 
Przygotowując się d pełnego s 
nu letniego kiedy fo mikroh 
rolskiego Radja Węuszą że s 
dja na „łowy życia’ h psa bu 
wy Polskiego : Radj: kunstro 
15 nowych wzmacnia/y. dla ce! 
transmisyjnych. -Wqacniacza 
tymi będą obdzielonety" miąrę p 
trzeby wszystkid r pode: Po 


skiego: Radja.. . 


POGADANKI (RMK: 


Począwszy od 4 ' 1 zamiast 
lekcji języka francuskigo;P, Ra- 
óje nadawać będzie ; zadanki w 
języku francuskim, Eti odbywać 
się będą w każdy czwa k o godzi 
nie 16,30. 

W marcu p. „Rogu are 
cztery pog: współ- 
czesnej literatury Prause. Ww 
pierwszej pogadance p Roquigny 
nakreśli portrety literickie nastę- 
pujących autorów: Eduard Estau- 
nie, Georges Duhamel, Colette, w 
drugiej pogadance* oger Martin’ 
du Gard, Andre Mauoia, Henri 
Duvernois, w trzeciej pogadance: 
Paul Morand, Marcel. Proust, Jac- 
ques Chardońne, wrósicie w czwar 
tej: Francois Mauriac, Andre "Theri- 
ve, Andre Gide, Jean Giraudoux. 

W kwietniu p. Roqignvy -bedzie 
mówił o współczesnej i filoza- 
licznej francuskiej. Polajemv orp, 
ginalne tytuly czterech poadnnck. 
Ribet, Le Dantet, Brunithvieg, Ju- 
leg de Gaultier et le „„dWtvarysme”, 
„Le beorgsonisme. Berfgon mł sar 
cammentataires, L'influence de Ja 
penace philosophique sir literature 
*rancaise. 

W maju P: Radjo ada znown 
eztery pogadanki p. Roqu'"nv pos 
ogólnym tytulem, „Piękne budowle 
w architekturze francuskiej". W 
nogadankach tych omówi p. Roqir 
igny szereg zamków nad! Toarą, a 
mianowicie: zamek de- Chamhord, 
zamek de Bois. „zamek. dé  Chav. 
mont, zamek de, Ohevernv. zamek 
da Chenonceraux, zamek. d Amboise 
zamek do Lorheg i zamek de Chi: 
non. 


KONKURS DLA -NAUCZYCIEL 


W „Głosie Nauczycielskim” i w 
innych pismach, wydawanych przez 
związek nanczycielstwa powa 70, 
ukazala się zapowiedź wielkiego 
konkursu radjowego dla nauczy- 
cielstwa polskiego, Celem tego kon 
kursu jest zorjentowanie się, jak 
nauczyctelowie „wyobrażają aobis 
podniesienie stopnia oświaty szko! 
nej i ptzaszkolnejyprzy pomocy ra 
djowych andycji muzycznych 1 od. 
czytowych. Konkurs podaja szerep 
tematów, na ktćre biorący udxia) 
w konkursie winni nadesłać swe u- 
wagi, niekoniecznie w formie Mte- 
rackiej. Uczestnicy konktrsn otrzy 
mają szereg wartościowych nagród 


NOWE NAZWY „SKRZYNEK” 


Ulubione wśród słuchaczy Pol. 
skiego Radja „skr pocztowe” 
które dują cdpowiedź na listy: skie 
rowane pod adresem radja, zmien; 
ły obernie swe nazwy. Popularna 
skrzynka pocztowa dr. Marjana 
Stępowskiego. znanego słuchaczom 
radjokrenikarza nazywać się bedzie 
odtąd . Skrzynka ogólną" : gdyż o- 
mawiane są w niej zagadnienia róż- 
norodne, detyczące zarówno waż 
niejszych spraw słuchaczy, jak-i 
programu radjowego. Pozatem w 
tytułach wszystkich innych skrzy. 
nek skreślono słowo „poeztowa“: 

Słuchącze nadsyłający listy do 
poszczegćlnych „skrzynek” Polskie 
go Radja, proszeni są o adresowa- 
nie według nowej tern:inologji: 


+ 


2 maszyną 
„Produkcja nr. 5“ będzie 
równ'eż niemym filmem 


Zasłona tajemnicy nad „pro 
dukcją Nr. 5%, jak nazywają 
tymczasem nowy film Chaplina 
zaczyna się. powoli podnosić-— 
Dziennik „Pour vous" podaje 
pierwsze szczegóły obrazu oraz 
zdjęcia, wyobrażające Chaplina 
w walce z bezdusznym światem 
maszyn, 

Charlie 'w swym legendowym 
stroju, w obuwiu z długiemi no- 
skami, z nieodstępną laseczką, 
dostaje się w poszukiwaniu pra 
cy do ultra-nowoczesnej fabry- 
ki. Nie może pogodzić się z u- 
tratą cech. człowieka, ze swą 
heżosobowością wobec rozkazo 
dawczej maszyny, próbuje wal- 
czyć z nią 1, przekonawszy się 
o swej bezsilności, ucieka na 
świeże powietrze, do oberwane- 
go i głodnego tłumu, do słońce 
i wolności. 

"Pomimo podanych przez nie 
które pisma wiadomości, film 
nie jest dźwiękowcem. Towarzy 
szą mu muzyka i hałasy, lecz 
niema słów. Charlie pozostał 
wierny „wielkiemu milczępiu'* 
i oświadczył, że porzuci kino, o 
ile publiczność nie będzie uzne 
wała jego niemych filmów. 

— .Gwardja umiera, ale się 
nie poddaje. 


w 


Maissi 
jako Medyceusz 


Wielki sukces znakomi- 
tego tragika na ekranie 
Aleksadre Moissi wystąpił nie 
dawno w Rzymie po raz pierw- 
szy jako aktor filmowy. Dzien- 
niki nie szczędzą wielkiemu ar 
tyście słów gorącego uznania, —- 
Po genjalnem odtworzeniu je- 
stenią „Żywego trupa", „„Ham- 
leta*'i „Widm'* w teatrze Sr 
gentina Moissi dał się teraz po- 
znać jako wielka gwiazda ekra- 
nu. Jego kreacja Wawrzyńca 
Medyceusza uczyniła z filntu 
pod tym tytułem arcydzieła 


Film, nakręcony przez Guida 
Brignone, jedynego laurcata na 
grody Mussoliniego za najlep- 
szy utwór ekranowy, obrazuje 
z, niezwykłą barwnością czasy 
włoskiego odrodzenia, co nada 
je mu. już wielką wartość pod 
względem historycznym. Zdję- 
cia zostały dokonane ` nietylko 
w-olbrzymiem słudjo „Cines“, 
lecz w znacznej części na o- 
twartej przestrzeni w .pobliżu 
historycznych - budowli- Floren 
cji i Rzymu. 
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Łódź byla kolebką Junoszy 


Z3-lecie pracy scenicznej wielkiego ariysiy 


Kazimierz Junosza +- Stępowski, 
który w dniu t marcs rb. obchodził 
25-letni jubileusz swej pracy arty- 
stycznej, jest niewątpliwie jednym 
z najwybituiejszych aktorów, jaki 
ini kiedykolwiek poszczycić się mo 
gła scena polska. Rzadko kiedy 
wielki aktor rozporządza tak sze- 
rcką skalą tonu, taką mnogością 
edtworzonych typów i charakte- 
rów, takiem bogactwem w zastoso- 
waniu środków scenicznych. Kazi- 
mierz Junosza - Stępowski jest bo- 
wiem artystą © niepospolitej intu- 
icjii inwencji twórczej. Z tysiąca 
ej:osobów — w jaki można grać da- 
ną rolę — odgaduje zawsze najwia 
ściwszy. I zaisto nigdy się nie my- 
li. W tem właśnie tkwi tajemńica 
nietylko świetnego, mistrzowskie- 
go rzemiosła, leez i umiejętność 
zrozumienia autora i.przętwarzania 
znaków pisarskich w gestv. miini- 
kę, ruchy i tonację. Pisarz tworzy 
sylwetki ludzkie, aktor zaś widzi 
je, coraz bardziej wżywa się w nie 
i z martwych kart rękopisu wpro 
wadza je na scenę. Bieda jednak 
aktorowi, który się omyli i po dro 
dze z ksiażki na scenę zbłądzi, al- 
howiem aktor i autor pozostaną 
niezrozumiali, Gdy jednak aktor 
zrózumie intencje pisarza, gdy wy 
śnionym, wyczarowanym przez nie 
go postaciom da swoją. krew i swo- 
ie ciało — wćwcezas jesteśmy świąd 
kami iście cudownego zjawiska, ja 
kie zazwyczaj dokonywa się na sce 
nie, a na które trzeba przyznać, 
spoglądamy z prawdziwem wzrusze 
niem. 

Ale aby osiągnąć ten etan prze- 
dziwny, trzeba  przedewszystkiem 
mieć w sobie owe tajemnicze coś, 
co nazywamy talentem. Zawiedzie 
nsjbardziej błyskotliwą technika, 
bezradna będzie najzruntowniejsza 
wiedza, nie pomoże żadne „przeły 
wanie”, albowiem jedynie tylko 
irracjonalny talent ma prawo i mo 
że powiedzieć słowa zaklęcia, otwie 
1ające wrota wielkiej magji. a zara 
zem sezamu wzruszeń teatralnych. 

Kazimierz Junosza zna właśnie 


to słowo zaklęcia. Sam z pewno- 


ścią nie zdaje sobi sprawy jak 
cóbywa sie to „przeobrażenie* wla 
snej indywidualności w postać in- 
dywidualności scenicznej. Jaki ak- 
cent trzeba nadać słowom roli, a ja 
ką formę ruchom, aby kreacja sce- 
niczną stała się wcieleniem żywego 
człowieka, Każdą postać sceniczną 
trzeba przedewszystkiem ulepić z 
gliny, a pćźniej dopiero wlać w nią 
duszę. ` 

Kazimierz Junosza - Stępowski 
jest niedoścignionym mistrzem mm 
ski, Rzeźbi jak artysta, jak rzeż- 
biarz. Wystarezy przypomnieć s0- 
bie jego postać Filipa M z „Elżbie- 
ty angielskiej* Brucknera. Filipa z 
wywróconemi dolnemi powiekami, 
twarz zmęczonego ascety, absolut- 
ne arcydzieło charakteryzacji — 
Szajloka z „Kupca. Weneckiego*, 
„Henryka IV* Pirandella i długi 
szereg innych postaci. 

Jak słuszaie twierdzi znakomity 
nasz poeta - Kazimierz Wierzyński, 
dla Junoszy - Stępowskiego istnie- 
ja. albo szczyty albo dno, albo tro- 
ny albo podziemia; zamieszkuje na 
biegunach najbardziej od siebie nd- 
ległych, służy wielkim albo małym 
i na tem właśnie polega jevo pań- 
skość i arystokratyzm Raz jest 
Tuljnszem Cezarem, a innym razem 
Płaza-Splawskim, Raobespierrem al- 
to Czarnoskalskim, zawsze jedna- 
ko, mezastąniony, wyłączny. Ta 
wyłączność odpowiada najbardziej 
jego charakterowi aktorskieniu, ale 
— co najciekawsza — nie mą za- 
iste w sobie nic z skshibiejomizmu. 
Nie dokonywa on wyboru postaci 
swych tvlko z predvlekcji nuczucio 
wej, byłoby to bowiem zbyt pro- 


ste, może nawet zbyt- prestackie 
dla jego wyrafinowanej sztuki. Nie 
buduje równisż ich wyłącznie z ma 
terjału lirycznego, lecz jest epi- 
kiem swoich ludzi, odtwarza ich z 
objektywnym spokojem i pewnością 
siebie, jak również z matemaf(yczną 
precyzją ogarnia swoje postacie, 
nie odbierając im bynajnniej ciepła 
wewnętrznego i nie czyniąć z nich 
głapów lodowych, 

Kazimierz Junosza - Stępowski 
gctową rostać scrnirzną wdziewa 
na siebie jak kostjum, który. leży 
na nim jak ulał. Któż z nas może 
wiedzieć, ile sercą myśli i trudu 
poświęcił artysta uszyciu tego cu- 
downego kostjumu, 

Kreacje Junoszy . Stępowskiesgo 
są cale, pełne jakby z jelnega blo- 
ku wykute. Wszystkie szezesćly i 
szczegćliki służa tu przewodniej 
koncepcji eałości. Jest on dziś nie- 
tylko najlepszym aktorem charak- 
terystycznym, a w  szezególności 
amantem o nieodpartym meskini 
wdzięku z przed lat jeszcze 10; ale 
także komikiem, który potrafi roz- 
bawić nas do łez i jednocześnie tra 
gikiem w najwięsszym stylu o o- 
szałamiającej skali aktorskiej. | 

Kazimierz Junosza - Stenpowski 
— jak wiadomo — rozpocz} swą 
karjerę sceniczną przed 35 laty w 
Łodzi, gdzie dyrektorem był wów- 


Zdjęcie przedstawia fragment uroc zystości z 


cząs Henryk- Grubiiiski, ojciec Wła 
dysławs, autora. „„Kochanków”*. 

„Teatr łódzki — powiada Juno- 
sza — przeżywał wówczas okres 
przybyszewszczyzny, Chodziło się 
w czarnych fantazjach i nie wypa- 
dało być wesołym. Przybyszewski 
przyjeżdżał na próby i sani zazwy- 
czaj swoje sztuki reżyserował, W 
tym czasie na gościnnycii wystę- 
pach był w Łodzi Kazimierz Ka- 
miński, już wtenczas sława pierw- 
szej wielkości. Przebytem. tam dwa 
sezony, a potem rzuciłem teatr na 
lat siedem W roku 1909-1911 spę- 
dziłem znowu w Łodzi i grałem pod 
dyrekcją Aleksandra Zelwerowicza 
Ggromnis przyjemnie "wspominam 
te czasy, Co zą zapat młodzieńczy 
tam panował! Traktowaliśmy swo- 
je posłannietwo aż nadto  poważ- 
nje”, 

Łódź była- więc kolebką karjery 
scenicznej Kazimierza Junoszy - 
Stępowskiego, który następnie 
przenićsł się na stałe do: Warsza- 
wy. Początkowo grał w Szyfmana, 
a pozatem w Rozmaitościach, gdzie 
występował razem z Mary' Mroziń- 
ską, Przybylko-Potocką i Siemiasz- 
kcwą, przeważnie -w- sztukach, tak 
zwanych „kanapowych*, które cie- 
szyły się wówczas ogromnem po 
wodzeniem. 

„Były jednak i wtedy — powia- 


A 


okazji 35-lecia pracy sce- 


nicznej Kazimierza Junoszy Stępow skiego na scenie teatru w stolicy. 


da Junoszą - Stępowski — przed- 
stawienia ciekawe, naprzykład -pięk 
na sztuka Curela „Ziemia nieludz- 
ka". Potem nastąpił okres przesu- 
nięć, Od Rozmaitości do Szylmana 
od Szyfmana do Narodowcgo i z 
Narodowego znowu do Szyłmąnaą”. 
Jubileusz 85 lecia pracy scenicz 
nej święcił Kazimerz Junosza - Stę 
powski, odtwarzając rolę tytułowa 
w „Henryku TV*  Pirandella. Wy- 
bór tej właśnie sztuki i tega właś- 
nie autora — jak słusznie zresztą 
etwierdza krytyka warszawska — 
nie jest bez jakiegoś symboliczne- 
go znaczania. Człowiek w sztukach 
Pirandella nieustannie twarza swo- 
je „ia”, odmienia się i nieustannie 
Liweczy siebie. Sztuki , Pirandella 
wymagają od aktora wyjstkowych 
zdolności scenicznych, & im więk- 
szy i potężniejszy jest zasięg je- 
go talentu, tem szersza jest skala 
możliwości i tem silniej narzuca 
nam swą rzeczywistość, 
Przedstawienie jubileuszowe, któ 
re odbyło się w Teatrze Narodo- 
wym nod protektoratem p. preze- 
sa rady ministrów. prof. Kozłow- 
skiego i p. ministra W. R: ìi 0 P, 
Wacława Jędrzejewicza, było jed- 
nocześtie pierwszym występem zna 
komiiego artysty po długotrwałej 
chorobie. Gdy Junosza - Stępow- 
ski pojawił się na scenie, sala te- 
atru, wypełniona do ostatniego miej 
sca, powitała go gorącemi oklaska 


mi, które w drugim akcie zmieniły 
się w wprost żywiołową owacje. 
Były to, trzeba przyznać nietylko 
cklaski i owacje, jakiemi zwykle 
obdarza się artystów, lecz wyrazy 
prawdziwego uwielbienia i hołdu 
całej teatralnej Warszawy dla 
wielkiego interpretatora, który six) 
grozę w mascs Iwana Groźnego i 
Kaliguli, imponował »jako Batory, 
straszył jako wielki książę Konstan 
ty lub bawił jawo niefortunny Dan- 
dys, a temsamem obdarzał nas iś- 
cie po krćlewsku nadmiarem pod- 
niosłych wzruszeń w” najprzedniej: 
szym i najezystszym: gatunku. 

Podczas bankietn, / urządzonego 
na cześć jubilata, "minister oświa- 
ty p. Jędrzejewicz udekorował go 
złotym Krzyżem Zasługi. 

Tak poważny jabileusz jak 35-le- 
cie pracy scenicznej jest. zwykle 
zamknieciem karty życia i-działal- 
ności, a zarazem . zasłużonem Spo- 
częciem na laurach. Ale z Junoszą 
Steępowskim jest zupełnie inaczej 
Jrebilensz jest dla niego nowym star 
tem, niczego bynajmniej nie zamy- 
ka, ani nie kończy, lecz przeciw 
nie, czeka  nas' jeszcze mnóstwo 
niespodzianek od tego znakomite 
go aktora, który — jak jednogłoś 
nio. twierdzą krytycy 'najrozmait- 
szych kierunków i odcieni —_ bo- 
gactwem przeobrażeń. scenicznych 
sfanął pośród najpierwszych w hi- 

storji polskiego teatru. M, G. 


micznych, 


Sensacje Hollywoodu 


Eoska Greta fako 
„inna karenina'"" 


Greta Garbo wystąpi w naj- 
bliższym czasie w filmie „Awna 
Karenina". Artystee udała «ię 
postawić na swojem dopiera po 
wielu zatargach. Reżyserem jest 
Clarence Brown. Główną męs- 
ką rolę gra Fryderyk March.—- 
W swoim czasie grał ją Johu 
Gilbert. Greta i Gilbert stano- 
witi: największą atrakcję filmu. 
Gilbert, któremu Greta ma ja- 
ko:gwiazda filmowa wiele «in 
zawdzięczenia, stał się sławnym 
dzięki swej pierwszej żonie Lta 
trice: Joy, bohaterce filmów ko- 
nakręcanych prevz 
Cecila de Milłe. Joy jest obst- 
nie małżonką jednego z amery 
kańskich miljarderów, 
Laughton, Gable i Robert 
Montgommery udaje się na po 
czątku kwietnia na ocean Poła«< 
dniowy, gdzie pod kierownie= 
twem Franka Lloyda będzie aa 
kręcany. film „Mutiny of the 
Bounty". 
Gable jest jeszcze wciąż naj: 
bardzięj poszukiwany z gwiazd 
Hollywoodu. Przed udamien 
się na południe będzie grać 
wraz z Wallace Beery i Joan 
Harlow w filmie „Gluna seas“ 
(Chińskie morza), pod reżvser- 
ją Irwinga Thalberga. 

` Wszystko iest 

względne 

W jednym z londyńskich 
dzienników filmowych ukazą 
ło się opowiadanie, charaktery 
sujące zwyczaje towarzyskie w 
Hollywood, 
Do stolicy amerykańskiego 
filmu przyjechał młody arty- 
sta zaangażowany przez wiel- 
ką wytwórnię. Nie znając miej 
scowych zwyczajów i nie chcąc 
uchodzić za bojaźliwego, przy 
szły gwiazdor wpadł w drugą c- 
stateczność i zaczął zachowy 
wać się wprost brutalnie. 

Metodę, wybraną przez sie 
bie, zastosował podczas przy ję- 
cia u jednej z hollywoodskich 
„gwiazd“, Za sąsiadkę miał 
artystkę., Rozmowa, rozpeczę 
ta w swobodnym tonie przy 
stole, toczyła się dalej w salo- 
nie przy czarnej kawie i likie- 
rąch. Anglik zachowywał się 
tak, że rumienił się chwilami 
za siebie, Towarzyszka rozpła- 
kała się wkońcu. Młody czła 
wiek zrozumiał, że przebrał 
miarę i zaczął przepraszać. 


— Proszę. nie zważać wa 
mnie — rzekła młoda dama. — 
wzruszyło mnie, że po raz 


pierwszy w życiu męężczyzna 
zachowywał sie -wober mnie ja 
ko- gentleman. 
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Lekarz domowy dla chorych i zdrowych 


Paradoksy medycyny 


Wala chorób. — Chorzy na jednej pościeli. — Leczenie chorób umysłowych w średniowieczu. — Lecznicze 
wiasności ropy. — Zbawienna gorączka. — Tyfus jako środek przeciwko chorobom skóry. — Dodątnie 
znaczenie bólu. — Osobistość lekarza. 


Czy można leczyć jedną cho- 
robę zapomocą drugiej? Czy 
można spowodować sztuczną 
walkę chorób, w której lżejsza 
i dającą się kontrolować wy- 
parłaby uporczywsza, na którą 
medycyna nie posiada narazie 
środka? Pytania powyższe wy- 
dadzą się na pierwszy rzut n- 
ka paradoksalnemi, a nawet 
bezsensownemi. Nasuwa się ba 
wiem zupełnie słuszna uwaga, 
że orgarizm nękany jedną cho 
robą jeszcze bardziej osłabnie, 
gdy przyłączy się druga. No- 
świadczenie medyczne odpowia 
da jednak na powyższe pytania 
twierdząco. W pewnych wypad 
kach jedaa choroba może zwi 
czyć drugą, o ile może samo 
być łatwo i w dowolnej chwili 
przerwana. 

Godnem uwagi jest, że ta pa- 
radoksalna metode nie jest do- 
robkiem współczesnej medycy- 


ny. Znano już ją w odległej 
starożytności. 
Grecki lekarz  Rufos z 


Efezu nauczał, że epilepsja u- 
stępuje po przebyciu przez cho- 
rego wysokiej gorączki. Kilka- 


set lat temu lekarze zauważyli, 


że róża powstrzymuje rózwól 
raka i uciekali się w takich wy 
padkach do dość prymitywne- 
go sposobu. Kładli mianowicie 
chorych na raka na jednej po 
ścieli z chorymi na różę. 

W średniowieczu posługiwa- 
no się iście barbarzyńskim spo 
sobem w leczeniu chorób umy- 
słowych. Furjatom i melancho- 
likom wypalana ogniem lub na 
cinano nożem ranę ha głowie 
i wywalwanó w tem miejscu 
ropne zapalenie z wysoką gorą- 


— Wie pani, moja córeczka 
dostała jakiejś wysypki na plec 
kach — skarży się jedna matka 
przed drugą. 

— Pani się martwi? — uspo- 
kaja ją druga. — To nic nię 
jest. Wszystkie dzieci to mają. 
Mówią, że to zależy od złej prze 
miany materji. 


Takie rozmowy często moż- 
na podsłuchać w ogrodzie mie 
dzy matkami, I czemuż się tu 
dy dziwić, że 
troskliwe matki bagatelizują 

niekiedy sprawy poważne, 
gdy bez skrupułów rzucają 
wszelkie wypryski skórne na 
karb złej przemiany materji- - 
Te same matki zapominają, że 
istnieją wykwity na skórze, ħi- 
dząco podobne do siebie, pn- 
wstające jednak pod wpływem 
odmiennym przyczyn 1 wyma- 
gające odrębnego leczenia. Te 
same matki zapominają, że na 
leży odróżnić wypryski na tle 
idjosynkrazji do pewnych pe 
karmów od wykwitów. bedą- 
cych wyrazem choroby infek 
cyjnej. 

Znamy choroby zakaźne a 
poronnym przebiegu (w któ 
rym objawy są niewyraźne, sła 
ba zaznączóne), względnie ta 
kie. którym rzadko kiedv towa 
rzyszy wysoka "iepłota. Taką 
chorobą zdradliwą jest ospa 

wietrzna. 


Nazwa ta jest błędna, albo- 
wiem choroba ła niec ma nie 


czką, która osłabiała, a czasem 
usuwała zupełnie cierpienie psy 
chiczne. 

Nowoczesna medycyną orze- 
kła, że metoda ta była w zasa- 
dzie racjonalną, chociaż patę- 
piła jej barbarzyńskie środki — 
Badania stwierdziły, że ognis- 
ko ropne działa często w spo- 
sób zbawienny dla organizmu. 
nie wykryły jednak, na czem 
nolerą jego własność lecznicza. 
Jedni przypuszczają, że ropa 
podnosi w swoisty sposób ad 
poraość organizmu. Według 1n- 
nych głównym  zbawiennym 
czynnikiem jest wywiązująca 
się przy każde ropieniu gorąt/ 
ka. Należy wziąć tu pęd uwagę, 
że wzrost temperatury przyśpi 
szą cyrkulację krwi, co ma de 
cydujące znaczenie. 

Metoda „zbawiennej gorącz 
ki* zajęła wybitne stanowisko 
w terapji, chociaż nie jest zn 
pełnie nowa. „Mówił o niej już 
w 18-stuleciu lekarz holender- 
ski Herman Baerchave, profe- 
sor uniwersytetu w Ieydzie. — 
Praktyka potwierdziła tearję. 
Epileptycy, umysłowo chorzy, 
paralitycy odzyskiwali często 
zdrowie po przebyciu silnej go- 
rączki, wywołanej infekcją, — 
Metodę „zbawiennej gorączki“ 
zaczął po raz pierwszy systema 
tycznie stosować wiedeński le- 
karz Valter Jauregg. Na począł 
ku posługiwał się tuberkuliną 
Kocha, później zaczął szczepić 
paralitykom malarję, która wy 
wołuje w krótkim czasie wyso- 
ką temperaturę i może być rów 
nie szybko wyleczona chininą, 
albo jeszcze skuteczniejszym 
środkiem — plazmochinem. — 


Metoda Jauregga okazała się 
bardzo skuteczna, dając 30 pro 
cent wyzdrowień w wypadkach 
bardzo ciężkiego paraliżu. 

Jak to często bywa miejsce 
poprzedniego sceptycyzmu za 
jał zbyt wielki optymizm. Za- 
panowało na pewien czas prze- 
konanie, że metoda „zuawien 
nej gorączki* da się zastosować 
we wszystkich prawie cierpie- 
niach. 

Myzonro się naturalnie, Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
cała kategorja chorób może 
być wyleczona wywołaną przez 
malarję gorączką. Metoda znaj 
duje coraz szersze zastosowa- 
nie. W Ameryce leczą chorobę 
św. Wita szczepieniem tyfusu. 
Niezwykle skutecznem jest dzia 
łanie gorączki na niektóre cho- 
roby skóry. Chorzy na łuszczą- 
cy się liszaj wyzdrowieli po 
przebyciu ciężkiej grypy lub za 
palenia płuc. Obecnie w wypad 
kach łuszcząceqo się liszaja wy 
wołują gorączkę szczepieniem 
tyfusu. 

Nie stwierdzono wpływu tó- 
ży na osłabienie rozwoju raka, 
jest on jednak niewątpliwy w 
niektórych wypadkach gruźli- 
cy skóry i kości, Róża należy 
jednak do chorób samych przez 
się groźnych i z tego powodu 
nie jest wskazana jako Środek 
do zwalczania innych. Możli- 
wość zwalczania choroby przez 
chorobę stwierdzone jedynie 
doświadczalnie. Medycyna nie 
posiada narazie żadnych teore- 
tycznych danych, które dostar- 
czyłyby naukowo  uzasadnio- 
nych wyjaśnień zmian, zacha- 
dzących w organiźmie w wy- 


szczególnionych wyżej wypad- 
kach. Istnieje hipoteza, 
że wysoka temperatura powo- 
duje rozpad białka, które prze: 
dostaje się do krwi i wywołuje 
podrażnienie, potęgujące ener- 
gję organizmu, umożliwiając w 
ten sposób zwalczanie choroby. 

Stwierdzono istotnie, że po 
każdej ciężkiej gorączce nastę 
puje niewytłumaczone dotąd 
odradzanie tkanek i wzmocnie- 
nie funkcji organicznych. Nie 
każda więc choroba jest obja- 
wem ujemnym. Odgrywa czę- 
sło, jak widzimy, rolę zbawcy. 
Twierdzenie o zwalczaniu cho- 
roby przez chorobę nie jest pa- 
radoksem. 

Nie jest również paradoksem 
twierdzenie medycyny o dodat- 
niem znaczeniu bólu. Zadaniem 
lekarza jest coprawda zwalcza- 
nie bólu, obecność jego jednak 
jest, jak mówi znakcmity chi- 
rurg niemiecki Sauerbruch, pu 


żądaną zarówno dla lekarza, - 


jak dla chorego.. Ról howiem 
jest często  najpewniejszym 
symptomem choroby i rozpoz- 
nanie jego charakteru ma decy- 
dujące znaczenie dla postawie- 
nia diagnozy i, co zatem idzie, 
dla racjonalnej terapji. 

Diagnoza na podstawie od- 
czuwanego przez chorego bólu 
nie jest rzeczą łatwą. Dużą ro- 
ję odgrywa tu kulturalny po- 
ziom chorego i stopień apano- 
wania przez niego języka. Od 
tych czynników bawiem zależy 
dokładność określenia przez 
chorego odczuwanych stanów. 
Stąd płynie zrozumiała trud- 
ność leczenia dzieci i niższyci: 
warstw społecznych. 


Wietrzna ospa 


wspólnego z ospą naturalną 
(prawdziwą), bowiem 
szczepienie ochronne przeciw 
ospie (krowianką) nie chroni 
przed ospą wietrzną. 

Przybycie ospy naturalnej 
nie daje odporności przeciw o- 
spie wietrznej, ani też odwrat- 
nie. I chociaż nie znamy dotąd 
czynnika, wywołującego ospy 
naturalną, ani czynnika, wvwo 
łującego ospę wietrzną, to jed- 
nak na podstawie powyższych 
faktów możemy twierdzić z ca- 
łą stanowczością, że czynniki 
te nie są identyczne. 

Zarazek ospy  wietrznej za 
równo jak i zarazek ospy natu. 
ralnej, jest 
niewidzialny, przesączalny i na 

zwany został „yirus*, 

Że jednak teu virus istnieje, 
mamy na ło dowód, jeśli za- 
wartość pęcherzyka raskórne- 
go chorego na ospę wietrzną 
przeszczepimy na skórę zdró- 
wego człowieka, wywołamy u 
lego ostatniego spę wietrzną. 

Niektórzy uczeni 
identyfisują virusospy wietrz- 
nej z czynnikiem, . wywołują- 
cym t. zw. półpasiec (kerpes zo- 

ster), 


czyli opsrószczkę, układająca 
się charakierystycznie wzdłuż 
przebiegu nerwów. Spostrzeżo- 
no bowiem w niektórych wv 
padkach ospe wietrzną w dwa 
tygodnie po przebyciu półpaś- 
ca u ludzi, którzy stykali sie 


z chorymi na ospę wietrzną i 

odwrotnie: 

półpasiec, zjawiający się po o- 
spie wirtrznej. 

W ospie wietrznej zarazek 
(virus) miałby dać drogą krwi 
wysypkę uogólnioną, podczas 
gdy w półpaścu ten sam virus 
usadawiając się w zwoju ner- 
wowym kręgowym, rozsiewa 
się wzdłuż przebiegu nerwu * 
daje oprószczkę skórną, poda- 
bną do wykwitów pęcherzyka. 
watych ospy wietrznej. 

Ospa wietrzna jest mniej za 
raźliwa, aniżeli ospa natural 
na. Mimo to jednak 

szerzy się epidemicznie, 
albo przez stycz tość bezpośred 
nią z chorym, albo nawet poś- 
rednio. Ze wzgledu na charak- 
ter epidemiczny choroby istnia 
je wielkie  prawdopodobień- 
stwo szerzenia się jej drogą kro 
pelkowego zakażenia, gdyż pe- 
cherzyki. zawierające virus, ù- 
miejscawiają się 
nietylko na skórze, ale i na Shi 
zówkach jamy ustnej i gardzie 

lowcj. 

Gdy ustrój rlega zakażeniu. 
choroba nie wybucha natych: 
miast, 


Okres wylęgania trwa przeszło 
dwa tygodnie. : 
poczem wśród gorączki umiser 
kowanej zjawiają się na skór»: 
twarzy i owłosianej głowv, ph- 
tem na całem tułowiu plamki 
jasno różowe. wielkości od 


główki szpilki do ziarna socze- 
wicy, na miejscu których pa 
wstają 
pęcherzyki o zawartości jasnej, 
surowiczej, otoczone obwódką 
czerwoną. 

ość tych pęcherzyków mo- 
że hyć rozmaiła. W niektórych 
wypadkach widać ich zaledwie 
kilkanaście na <ałej powierzch 
ni skóry, w innych znów cały 
tułów jest nimi usiany. W cią- 
gu następnych kilku dni, wśród 
spadku temperatury do normy 
pęcherzyki zasyshają w strup- 
ki, które spadają samoistnie 

po tygodniu, 

względnie po dziesięciu dniach, 
nie pozostawiając po sobie żad- 
nych blizn. 


Ponieważ okres wysypywa 
nia się trwa kitka dni i odhy- 
wa się rzutami, można stwiec- 
dzić na skórze obok plamek ró 
żowych, pęcherzyki świeże, 
względnie nawet pokryte stru 
pami, w odróżnieniu od ospy 
naturalnej, gdzie wszystkie ele 
menty wysypki znajdują się w 
jednakowem stadjum. 


Przez cały czas choroby 
dzieci czują się dobrze, 
=ządko kiedy skarżą się na ka- 
tar, brak zpetytu, 

względnie inne dolegliwości. 


Choreba trwa ogółem 2—3 
tygodnie i wyzdrowienie jest 
niemal regułą. Zejście niepo 
imyślne zdarza się hardzo rzad 


ko z powodu 


Diagnozę utrudnia również 
zależność odczuwania hólu al 
psychicznego i fizycznego sta- 
nu organizmu w danej chwili. 
Wielkie znużenie fizyczne osła- 
bia siłę odczuwania i świada 
mość bólu nie dochodzi do ad- 
nośnych ośrodków mózgowych. 
Dzieje wojen, poczynając od 
zamierzchłej przeszłości, znaja 
mnóstwo wypadków, gdy cięż 
ko ranni nie odczuwali wcale 
bólu pod wpływem wielkiego 


znużenia. 
Podczas franko - pruskiej 
wojny  kawalerja niemiecka 


wykonała świetny atak. Młody 
oficer, uczestnik szarży, ropie- 
ro w czasie raportu spostrzegł, 
że pocisk strzaskał mu biodro. 
Profesor Sauerbruch amputo- 
wał raz bez narkozy 'nogę ofi- 
cerowi. Pacjent tak był pochło- 
nięty opowiadaniem o przebie! 
gu walki, że nie czuł najmniej- 
szego bólu. 

„Ból wpływa dodatnio wa 
rozpoznanie cierpienia, lecz 
musi być następnie usunięty 
lub przynajmniej , 
ze względu na skuteczność ku 
racji. Nęka bowiem chorego i 
osłabia. psychiczną . aktywność 
organizmu, a nmajzdolniejszy le- 
karz nie zwalczy choroby, m 
ile nie przyjdzie mu z pomocą 
ze strony chorego chęć adzy: 
skania zdrowia. Musi przeto 
zachodzić ze strony lekarza 
wpływ moralny. Nowoczesny 
lekarz, jak utrzymuje prof. 
Sauerbruch, musi posiadać wy 
bitną siłę woli, aby mógł im 
naować choremu i krzepić nis- 
tylko jego fizyczne. Jecz i du 
chowe „ja*. W. Ta 


Dziecku nic nie grozi, 
jeśli tulico wuleży chorobę w łóżku 


powikłań, występujących ma- 

skutek rozdrapywania wy- 

kwitów I wtórnego saka- 
żenia innymi zar 


Z innych powikłań należy 


wymienić 
zapalenie nerek. 


(o matki powinny wiedzieć, 
hy przedsięwziąć odpowiednie 
środki ostrożności? 


Od czasu do czasu poddać 
dziecko badaniu lekarskiemu, 
zwłaszcza wówczas, gdy zacho- 
dzą wątpliwości. Jeżeli w szko 
le jedno z dziesi zachorowało, 
zwracać baczną uwagę na wy 
kwity skórne. 

Nie bagatelizować najmniej 
szych skarg. | 
Dziecko w okresie choroby po 

winno leżeć w łóżku. 
Wskazówki dalsze wynikają <ą 
mo przez się z tego. co było 
Dowiedziane. 


Ze względu na otoczenie cho 
re dziecko winno bvć 
izolowane przez kilkanaście 

dni conaimniej. 
W razie świądu zasypywać skó 
rę pudrem, talkiem, by zapo- 
biec drapaniu i powstawauu 
wrzodów i roDni. 

Płókać jamę ustną i gardzieło- 
wą antyseptykiem. 
Dziecko może wrócić Jo szku 
ły po upływie 18—21 dni o 

początku choroby. 
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Go pani ma zrobić 


przed wyjściem wieczorem 
“z domu 

Gdy pani ma wieczorem rand 
kę, chciałaby specjalnie ładnie 
wyglądać! Podchodzi wiec do 
lustra, pudruje się i maluje, a 
potem dziwi się. że miała nie- 
świeżą -cerę,.i zmęczony wyglad. 
Trzehą więc koniecznie, przed 
wyjściem, postarać się o „na- 
wą skóre" Trzeba na to po- 
świecić trachę czasu, lecz nie 
będzie pani żałcwała 7 

Przedewszystkiem trzeba o 


czyścić twarz olejkiem, kremem 


lub spirytusem. Dzięki temu 
skóra orzeźwia się i ożywia. — 


Następnie dopiero zależy sie na - 


nowo namalować. Fest to za- 
bieg bardzo. prosty; na który * 
trzeba tylko kilkn minut czasu. 

O ile pani wvehodzi z dorn 


i ma więcej czasu, może sie ad- ” 


świeżyć o wiele-lepiej. A więc 
przedewszystkiem oczyścić do- 
kładnie twarz, » notem zrobić 
kilka kompresów na zmiane: 
gorący — zimny, gorący — zi 
mny. Zimny musi być ostatni, 
gdyż ściąga pory. 

Zamiast kompresów można 
zrohić trzyminwową  parówkę 
z rumianku. Wkońcu przetrzeć 
twarz kawałkiem lodu. 


Trrymińitowy okład z rmt” 


mianku jest 
wskazany. - 


również  bąrdzo 


Doskonale działa na ogólne . 


samopaczucie gimnastyka od- 
dechowa. Położyć się równo na 


tapczanie i głekoko oddychać ' 


przez 15, minuł. 
Między. całodzrenną pracą a 


wieczornem wyjściem musi -się - 
znajdować "kwadrans 


zawsze 
wypdczynku; jest to najskutecz 
niejszv środek na dobry i ładny 
wygłąd. 


Pielęgnacja urody 


Najnowszym środkiem, używanym 
przez zagraniczne: salony piękności 


jest żelazko do prasowania. Jest to . 


oczywiście specjalny przyrząd, któ 
ry szczególłcie przy Suchej cerze 
wywołuje lokalne przekrwienie, a 
doskonale pozatem działa na lu- 


dzi, skarżących się na bóle reumas- 


tyczne i newralgiczne, 


„stwie futra 


„luszy wiosennych, 


Trzeba pisać o kapeluszach 
wiosennych choć na świecie 
znów jest mroźno. Przecież już 
od dłuższego: czasu widuje się 
śliczne kapelusiki z błyszczącej 
słomki.. w dobranem towarzy- 


"Ry EA ESO 


Tymczasem moda nie pyta 1 
zasypuje nas tatą masą kape- 
najrozmatt - 
szych forin. Będzie w czem wy- 
bierać i do każdej twarzy będzie 
moźną zastosować odpowiedni 


kapelusik: 


Dla młodych "niebieskookich 
blondynek — kapelusze przy 
pominające rok 1880, lub Ar- 
mje _Zbawićnia., Śliczńe” budka. 


kombinacje: 


podwiązane pod brodą, o sre: 
tuhum rondzie, zachodząca z 
obu stron na twarz. 

Bardzo "młodo - wyglądają ży 


nież „bretonki* z mocno 


niętem rondem. 


Pozatem „sadlkio możliwe 


|CZA Główki normalne, płaskie, 
stożk: ywate, lab wysokie, jak w. 
cylindrze. j 

Ronda- szerokie, zasłaniające 
oczy, lub jedną połowę twarzy; 


„inne całkiem odwinięte, zsunię- 


te na ty? głowy: 
Są i „bołerka* i tzw.: cano- 
tiers“ i toczki, i berety. Co kte 


"Rene ubranka dz'eciece 


1 


robione szydełkiem lub na dru- 


tach, „są <hardza - odpowiednie: 
dziewczynek., 


dla „chłopców: i 
zarówno 'do-szkoły, jak i do.a 
tawy. Grubsze: lub cieńsze: weł- 
ny grzeją, -przepuszezają .powt2 
trze i.są. bardzo „miękkie, asle 
ty nie: do. pogardzenia, 


sweterków,. spode 


Z . prawej: 
chłopczyka w 


SLEKITKY 


S bkięmi. 
zy, wszą; piękna, 
dz ziele POSŁA: Bü- 
dł. 


szydełkowych 


on ueri 


Aliina liez - 
ne ukłońy “ znajomych.. ; „Nagle 


senremfi* odpowiad 


Ża, wsk 
Riki: Kaziu! Widzisz? 


wet bez okularów. Śliczne nóż- 
ki! To jest aktorka- Mary Lip- . 
ska. Uw | J 

— Wiem, 


wiem, że znasz” 


. wszystkie aktorki«i-zawsze im 


się przyglądasz.- gdy jesteś: sam : 
Nie przypuszczasz Pri bag že ja- 


"Ładne | sukienki. i ubranka - 


„które: 
"dłu naczą powodzenie ręczny:h- 
; wełnanych 
"reki spódniczek | 
strony: widzimy 


p: : 
panią Jadwiga. 
Szli ulitą (Piotrkowską, ; 'oddy 
chali Świeżem. „powietrzem. Wi. 


$ Widze‘ bardzo dobrze na- , 


spodenkach i sweterku; nawet 
keszulka i szeleczki robione są 


„szydełkiem. Skarpetki robione 


na drutach, 

Z lewej strony znajduje się 
śliczny płaszczyk dla dziew- 
czynka, z grubszej wełny. Płasz 
czyk jest jasno-szary, a kołnie- 


rzyk i mankiety ciemno-szare ` 


Cien.no*szara 

pełnia strój. 
Można również zrobić płaz:*- 

czyk z wełny beige.i bronzowet. 


KAPELUSZ - 


,zwracąm, stwoją” uwagę na ia- 


czapeczka zu- 


*kieś tam 'aktorskie * nóżki. Chn- 
stoi- 


‘dzi mi o tę panią, która: 
przed oknem optyka: Przyjrzyj 
się jej!” 

— a Bardzo- chetnie.: 
r Wskazana 'przez:żonę pani 
była- bardzo: miła, sale nicpoz'” 
na. .Nosiła-niebieski « aksamit- 


5 - ry” kapelusik; 'tak niebieski, jak’ 
pani: ssędzina,Ścisnęła . ramię; raę —niebo mad” Śródżiemnem mo- 
* dyskretnie w 'buk' -rzem ' Sędzia spostrzegł odrazu, 


;że wszystkie: panłe*noszą 'kap:- 
hisze: w innych Ketorach. 

| „= Rozumiem- rzekł, —My 
*iSZ--0 niebieskim, : kapeluszu. 
‘Czy est ion „rzeczywiście czemś 


5 Posonliwye ił 


" — Naturalnie, Jest to pierw- 
*szy niebieski -kapelusz, jaki wi- 
: dzę w-fym roku. O ilestak: szy- 
kowna-i elegancka kobieta no- 


sokietery jne Cra- 
„peczki boy'owskie 'i fantazyjne 


ace wiosenne 


lubi i komu w czem do twarzy. 

Materiały? — Przeważa bły- 
szcząca, cienka słomka lub ro- 
lofon. Choć są również kapelu- 


„ sze z filcu, tafty i aksamitu. 


Prawdziwe wiosenne kapelu- 
sze robione będą z egzotycznej 
słomki „panama“,  „banghok* 
lub „bengale“, 


Jedna z modystek paryskich 


zaprezentowała nawet kapelu- 


sze... «szklane. Zapewnia ona. 
że nie tłuką się i nie mogą -spe- 
wodować skaleczenia. 

Co się tyczy. kolorów, .w Pa- 


„ryżu najrodnieisze są kapeli- 


sze różowe. Bardzo wątpię, czy 
kolor.ten u nas się przy jinie. 


Modne będą, w każdym ra- 
zie, kolory jasne:  popielate, 
perłowe, jasno - bronzowe ~-=- 
Czarne jednak sa zawsze mod- 
ne i wyglądają najeleganckiej. 

Z przybraniem kapeluszy nie 
będzie kłopotu, gdyż modne są 


"zarówno wstążki, jak kwiaty 1 


wszelkiego rodzaju pióra. 


Poradnik 
dla gospodyń 


BLINY 

Peł litra zsiadłego mleka, 8—15 
deka mąki hreczanej, 4 jajka i 1 
łyżetzkę oczyszczanej sodki, 

Do. rozbitego mleka dodać jajka 
i sódkę i dobrze- wymieszać.. Na- 
stępnie dodać tyle mąki, żeby cia- 
sto”było gęstsze, niż na naleśniki. 
Smażyć na gorącym tłuszczu — ma 
łe placuszki. Podawać a kwaśną 
śmietaną. 


CIASTKA — WIÓRKI 

25 deka masła, 30 deka cukru-pu 
dru, 6 białek, 32 deka mąki, 2 ly- 
żeczki wody i pół laseczki waniiji. 
Masło utrzeć na śmietanę, dodać 
cukier, białka, wanilję i ucierać na 
masę, dolewając'po troszeczku zi- 
mnej wody, Od dobrego utarcia za- 
leży delikatny smak ciasteczek, 

Blachę wysmarować masłem, po 
sypać mąką i szprycką wyciskać 
podłużne ciastka w dużych odstę- 
pach, gdyż się rozlówają. Gdy brze 
gi się zaruraienią, wyjmować i go- 
rące zwijać na cienkim wałku lub 
okrągłym trzonku od noża. Prze- 
chowywać w suchem miejscu -- naj 
R w stoju, 


si błękitny: kapelusz, to napew- 
no jesi to ostatnia wyrocznia 
PE ani podejdź do: nit; 

zapytaj, gdzie kupiła ten cu- 
Ak kapelusz! 


Niepewnym głosem wyjąkał 


sędzia do- danıy w błękitnyra 
kapeluszu. 
— Proszę panią. bardzo 


„niech pani nie przeraża się mo 


ja śmiałością! Nie jestem takı 
zły, na jakiego wyglądam! 

— Wygiąd pana wzbudza ża 
ufanie!' — zauważyła nieznajó 
‘mä, patrząc ciepło na sędzicga 

— Mam do pani prośbę. J=- 
dna z moich krewnych... ta, któ 
ra tam stoi, jest zachwycona pa 
ni niezwykle zręcznym, niebie- 
skim kapelusikiem. Czy zeclice 
pani zdradzić, gdzie.pani go ku 
piła, czy też jest to tajemnica? 

— O nie — roześmiała się 
nieznajoma. — Fodczas szalo: 
nej wichury, jaka była zeszłej 


Od południa 
do wieezora 
*>""h 


Sukienka, którą widzimy powy- 
żej, nadaje się na rozmaite okazjo 
i bardzo się przyda pani pracującej 
zawodówo. W takioj sukni páni 
wszędzie będzie się dobrze czuła. 
Można ją zrobić z jedwabiu lub wel 
ry, a biała plisy są z otomanu lut 
jedwabnej piki, 

w sukience tej możne _ wiosną 
chodzić do figury; ożywią ją wéw- 
czas białe rękawiczki z mankieta 
mi i mały fileowy kapelusik. 


GALARETKA- POMARAŃCZOWA 


Obrać mandarynki tak,aby- nig 
uszkodzić, skórki; skórkę z każdej 
mandarynki zdjać w dwuch czę 
ściąch. 


Przygotować dwie galaretki, © 
dowolńym smaku:' jedną żółtą, 
drugą czerwoną. Gdy galaretka 
zacznie tężeć, napełnić nią polówki 
skórek mandarynkowych i wysta 
wić za okno, 


Przed podaniem na stół przykryń 
każdą 'galaretkę plasterkiem poms 
rańczy; na żólta galaretkę po: 
łożyć plasterek pomaraczy malino: 
wej, a na.czerwoną — żóltej, Ozdo 
Lié konfiturami, 


niedzieli, wiatr porwał mi mój 
nowy kapelusz. Co miałam po- 
cząć? 'Na kupno dwuch kapelu- 
szy w ciągu jednego miesiąca 
nie mogę sobie pozwolić. No- 
życzkami obcięłam rondo z do- 
brze. zachowanego wiosennego 
kapelusza mej ciotki z roku 
1908-go. J 

Dziękuję pani serdecznie — 
rzekł sędzia i uchylił kapelusza. 

r Muszę panu zrobić komple 
ment — oświadczyła nieznajo: 
ma. — Jeżeli podczas spaceru 
z krewną . mężczyzna potra 
znaleźć tak wyrafinowaną przy: 
czynę, aby zaznajomić się z oh 
cą kobietą, musi to być czło 
wiek oryginalny i interesujący 
Nigdy jeszcze nie zaznajomiłan: 
się z nikim na ulicy. lecz pan 
wspaniale zagra” swą rolę. Pro 
szę, oło numer mego telefonu. 
Może się spotkamy dzisiaj wie 
szorem? 
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REWJA 


Wyczyny sportowe w starożytności graniczyły z bohaterstwem 


Gdy po półtoratysiącietniej 
przerwie wskrzeszono w- AłEe- 
nach w roku 1896 klasyczne 
igrzyska olimpijskie, panowało 


powszechne przekonanie, [17 
antyczne pierwowzory -tych 
igrzysk w  majistątniejszyca - 


szczegółach zostały utrzymane. 
Dopiero późniejsze wykopali 
ska w  Olimpji — klasyczaej 
miejscowości igrzysk — wyka 
zały ponad wszelką wątpu- 
wośŚć 

wielką różnicę między ówcza. 

anerii a dzisiejszemi igrzy- 


skami, 
Z klasycznego pierwowzoru: u- 
trzymaną została conajwyżvy 


nazwa i kolejność w. odstępach 
czteroletnich, a pozatem pra 
wie nic, 

kzisiejsi. sportowcy  zrezygna 
waliby zapewne z udziału w 
olimpiadach, gdyby przysziu 
un walczyć według wzorow 

antycznych, 

Uczestnicy starożytnych igrzysk 
byli bądź to zawodowcami w 
całem tego słowa znaczeniu, 
bądź też fanatykami sportu, % 
rozmiarach dziś niespotyku 
nych. Klasyczna starożytna © 
limpjada zasługuje <całkowiew: 
na nazwę mordowni mężczyzn. 
Flonem zmagań na arenię byi 
rietyłko zwycięzcy £ pokuuadai, 
recz- nadto : 

prawię zawsze. zabici I ranni, : 
To, że zawodnicy występowali 


ną arenię zupelnie. nagó, opo“ 


wiądało - ówczesnym  zwyczą: 

jom; konsekwencje jednak tsj 

pagości były dalękoidące: 

ua igrzyskach nie mogły asy- 

słować kobiety; 

wstęp do siadjonu byś un zake 

<ańy pod karą śmierci Nie vy- 

la to zwyczajna grozba, łecr 44 

rowa sankcja karna, jaką: wi- 

bonanoby bez pardonu wobec 
ych, które pozwoliłyby sobie 
gwoli- ciekawości- przekroczyć 
ten zakaz, . ost 

Jedna tylko kobieta stanowi 
ła wyjątek i jedna tylko miała 
prawa ptzypalrywać się nagim 
zawodnikom, coprawda nie ja- 
ko p zędstawicielka. . pici. pią: 
vnej, lecz jako. reprezentapika 
logów. 

Wysoka kapłanka bogini. Hery 
ovecna, była na igrzyskach. 
Udział widzów w igrzyskacu 

olimpijskich, według dzisiej- 
szych pojęć, musiał być w wy- 
sokim stopniu niewygodny, a 
nawet wyczerpujący. Przypusz- 
czalnie jednak widzami kiero» 
wał wyłącznie entuzjazm spor- 
towy. Decydującym poniekąd 
czynnikiem był zapał religijny, 
z jakim obchodzono tę uroczy 
stość bogów, Klasyczne igrzy- 
ska w Olimpji były . bowiem: 
raczej służbą bożą, aniżeli zma 
ganiami sporłowemi i rozryw- 
ką ala ludu. 

Już na kilka dni przed igrzy 
skami : 
napływały z całej Grecji tysią- 

ce nabożnycu i ciekawych. 


Rozbijano namioty bezpośre- 
dnio przed stadjonem £ mie: 
"zkano w nich aż do ukończe- 
nia igrzysk. Rankiem wszyscy 
toczyli sią na stadjon, by zdo- 
być jaknajlepsze miejsce, po- 
czem bez przerwy, do późnego 
wieczora, zawsze prawie sta 
jac, przypatrywano się zmaga- 
niom. Zbyteczne dodawać, że 
w słonecznej Grecji upał lipcu- 
wy dawał się porządnie we 
znaki. 

Liczha widzów dochodziła do 
45 tysięcy; 


a więc była bardzo poważna 
nawet na dzisiejsze stosunki. 
Przebieg igrzysk różnił się 


ralkowicie od programu i spo- 


sobu prowadzenia nowocze- 
snych olimpjad. Ośrożkiem za- 
interesowania nie były, fak po- 
czątkowo przypuszczuno, zawo 


- dy iekkośtletyczne, lecz 


walki płęściarskie, 

mające z dzisiejszym, tak po 
pularnym boksem tyle wspólne 
go, że rozgrywaro je na pig 
ści. Rękawic bokserskich mie 
znano. Wręcz przeciwnie, 
owijano nawet ręce zawodni- 

ków rzemieniami, nabitymi 

gwoździami i kawałkaraż 

hronzu. 

Walka trwała bez ograniczenia 
czasu aż do zupełnego pokana- 
nią. przeciwnika Niejednokrat- 
nie jedna para walczyła kilka 
godzin bez wytchnienia, nic 
więc dziwnego, iż wypadki 
śmierci były na porządku 
dziennym, 

Obok pięściarstwa 
uprawiano z zamiłowaniem 
zapaśnictwo, 
utrzymane w ramarh odpowie 
dnich przepisów: Tu wypadki 
ciężkiego uszkodzenia ciała- hy 
ły rzadkością. Gorzej natomiast 
wyglądał -„pank'ation*, konkn 
rencja, stanowiąca rołączenie 
pięściarstwa i zapasów w któ- 

rej 
dozwonlone byir stosowanie 
wszelkich środków i chwytów. 


'prawda . trzeci występ 


Uczestnicy ,pankrationu* mu- 
sieli być niezwykle silni i wy: 
trzymali. Ich wyczyny „boha 
terskie* uwieńczeno na "ła: 
tuach i tablicach zwycięzców w 
Olimpji. Utrwaleną została mię 
dzy innemi historja Arrachi?: 
na, trzykrotnego zwycięzcy. (u 
zakoń 
czył się dlań traricznie, gdyż 

w czasie walki został uduszony 

przez przeciwnika. 


'Niemniej jednak obwołano ge 


zwycięzcą w chwili  bowiew, 
gdy padł. martwy na ziemię, 
przeciwnik jego uznał się za po 
konarego, gdyz bezpośrednio 
przedtem Arrachion ostatnim 
wysiłkiem wyłamał mu palec u 
nogi. Tu, jak i w zawodach pię 
śriarskich 
decydował nadłudzki wprost 
wysiłek i gwałtowność, 
Inaczej wyglądała lekka aks 
tyka. Wprawdzie zainteresowa: 
nie widowni w mniejszym- stup 


"niu poświęcone było wydarye- 


niom z tej dziedziny, jednak 

najwyższą occnę przyzuawano 

właśnie za wyniki lekkoatle- 
tyczne. 

Na czele wszystkich konku- 
rencji, a nawet człej olimpja- 
dy, znajdował sie bieg, da któ- 
«¿go zapewne ani jeden z dzi- 
siejszych biegaczy nie odważył 


by się stanąć. Biegi takie odby- 
wały sie 

na gruncie piasczystym na prze 

strzeni 197 intr. 

wzdłuż stadjonu. Zawodnicy 
biegli tam i z powrotem, ra- 
ieżnie od długości trasy. To- 
rów żużlowych w kształcie e- 
livsy, tudzież. dzisiejszego sno- 
sobu startowania wówczas nie 
znano. Na dany znak przez 
startera, sześciu biegaczy ruz. 
poczynało wyścig, dzikimi ru- 
chami ramion  torując sobie 
drogę dó celu. Rzecz jasna, że 
uzyskarzgo czasu nie mierzono 
stoperami, to też niepodobna 
wyników porównaś z dzisiej- 
szymi, chociaż nie ulega kwe- 
stji, że 

wysiłek sportowy na antycz 
nych olimpfadach był znacz- 

nie większy, 


„już checiażby z tego względu, 


ze tuż po ukońrzeniu jednego 
biegu, zawodnik musiał stawać 
do następnego, przyczem 
za zwycięzcę uznawany był 
ten, który w kilku następują- 
cych po sokie ułegach zajmo 
wał pierwsze miejsce. 
Nadludzką próba sił był bieg 
„sa wytrzymałość“, polegający 
na dwunastorazoweam przemie- 
rzeniu stadjonu A więc łącznie 
24 biegi boso i po gorącym pia- 


aku. Cóż dziwnego, że biegacze 
po takim wysiłku 

padali na mecie kez życia. 
Kilkakrolnym zwycięzcy w fa 
kiej konkurencji był Chion'- 
niepokonany w ciągu 12 lat 

Najdoskonalszym jednak hi: 
sąćzem tamtych czasów, a FH 
wie czy pie najiepszym wo: 
był 

spartanin Leonidas. 
czczony w Grecji najbardziej » 
wszystkich innych bohateriw 
sportowych. 

Z antycznych pierwowzorów 
utrzymał się po dzień dzisiej- 
szy pięciobój, 
lecz nie mamy żadnych wiado- 
mości, w jaki sposób był prře- 
prowadzany i obliczany. Jedną 
z zasadniczych konkurencji pię 

cioboju był rzut dyskiem, a 
uzyskiwane odległości pokry- 
wają się naogół z dzisiejszy: 

mi rekordami. 

Znaną jest również doniosła 
rola igrzysk olimpijskich, jako 
skutecznego środka pojednania 
zwalczających się narodów. 
Gdy zapytano raz  wyrocznię 
delficką, w jaki sposób położyć 
kres ustawicznym . wojnom, 
Pytja zaleciła przeprowadzenie 
icrzysk, nie zorganizowanych 
w terminie z powodu powikłań 
wojennych. Sad" 


Człowiek umiera na elektrycznem krześle 


Naoczny świadek opowiada o wykonaniu wyroku 


W ostatnich dniach stracono w 
nowojorskiem więzieniu Sing - Sing 
mordercę 1 bandytę bankowego 
Hamby. — Pisma amerykańskie 
przynoszą bardzo obszerne opisy 
stracenia, Realizm tych sprawoz= 
dań budzi grozę i wstręt do tego 
sposobu wykonywania kary śŚmier- 
ci, Podałemy w wyjttkach wraże- 
nie naocznego świadka; 


„W środku sali, stało Krzesło 
elektryczne. Przestraszyłem Się i 
miałem wrażenie, że oczy stanęły 
mi słupem. W żołądku uczułem bo- 
lesny skurcz. Po prawej stronie 
znjadowała się ławka, na- której 
usiedliśmy. Po lewej, wzdłuż ścian, 
stali w milczeniu dozorcy. Między 
niemi dwaj lekarze, Za niemi było 


W AMERYKAŃSKIM 
SĄDZIE 


NM 


Policjant: — Był pan oskarżony 
o kradzież biżuterji, ale z braku 
dowodów winy został pan zwolnio- 
ny. Zrozumiał pan? 

— Czy to ma znaczyć, że mogę 
znirzymać te biżuterję? 


wgłębienie w rodzaju alkowy, gdzie 
stał wysoki człowiek, s zapadnię: 
temi oczami i wysiającemi kośćmi 
policzkowemi. Zanurzył jakiś hełm 
w naczyniu z wodą, Był to kat. Po 
patrzyłem na mego kolegę I z pew 
nością twarz moja była tak szara 
jak i jego. 


Lekki trzask klucza i otworzyły 
się małe zielone drzwi. Najpierw 
wszedł prokurator, za nim duchow 
ny z biblją w ręce, szepcący modli 
twy, za nim dwuch strażników wię 
ziennych a wśród nich skazaniec 
Hamby. Był to duży- barczysty 
człowiek, wagi chyba do 100 kg. 
Włosy miał rozburzone i wilgotne. 
Pod oczyma czarne kięgi. Rozejrzał 
silẹ wokoło. Jednakże człowiek, któ 
ry miał umrzeć za parę minut wy- 
glądał lepiej, aniżeli cl, kićrzy go 
pilnowali. Palił cygaro. Jego bron 
zowe ubranie robiło takie wrażenie 
jakgdyby świeżo wyszło od kraw- 
ca. Nienagannie wyglądała również 
biała koszula sportowa z otwartym 
kolnierzem. 


Ostatnie 
przygotowania 


Hamby spojrzał w kierunku na- 
szej ławki, uśmiechnął się i rzekł: 
„Chłopcy, chcę wam pokazać Jak 
się umiera”, poczem zaciaguął Się 
cygarem i wypuścił duży kłąb. dy- 
mit. 


Następnie spojrzał na prokurato 
ra, który skinął głową. Wówczas 
podszedł do elektrycznego fotela I 
bez niczyjej pomocy usiadł na nim. 
Poczem rzekł: „Dziękuję panie pra 
kuratorze 1 proszę to samo powie 
dzieć dyrektorowi więzienia”, (Tu. 
należy dodać, że dyrektor wiezienia 
w Sing-Sing, Lewes jest wielkim 
przeciwnikiem kary śmierci 1 nigdy 
nie jest obecny przy żadnej egze 
kucji). ' i 

'Następnie skazaniec palił dalej 
cygaro i odrzucił głowę w tył, jak 
gdyby miał się golić: Potem za 
mknat oczy, . niby- człowiek, . który 
chce się przedrzemać 


Teraz podskoczyli dozorcy. Fra- 
cowali automatycznie niemal. Jeden 
z nich uniósł trochę nogę skazańca, 
podsunął w górę nogawkę i założył 
mu gumową opaskę z mledzianemi 
elektrodami. Inny przywiązał ra 
miona do oparcia krzesla i za 
cieśnił rzemień nég, 


Przeb'eg stracenia 


Da! się słyszeć ostry trzask. Cia 
ło Hamby'ego poleciało jakędyby 
naprzód glową w tył i cienka chur 
ka dymu ukazała się na wysokoś 
ci głowy. Odczuło się zapach spa 
lonego ciała. Twarz skazańca wy 
krzywiła się męką agonfi. Usłysza: 
łem głośny chrzęst rzemienł wśród 
śmiertelnej ciszy I zduwało się, że 
lada chwila pękna. Odnosiło się wra 
ženje jakgdyby Hamby chelał wy 
skoczyć z krzesła. Usta miał otwar 
te, na nich pianę è przegryzłony je 
zyk. Uczułem, że robi mi się słabo 
i czarno przed oczami. Ten strasz 
ny zapach palonego ciała był nie 
do zniesienia. 


Znowu ostry trzask. Tym razem 
z rąk skazańca uniosła się chmur- 
ka. — Twarz jego stała się ciemno- 
czerwoną, a żyły uwidoczniły się 
na skroni Jak jak sznury. Chrzęsi 
rzemieni był i tym razem bardzo 
silny, jakkolwisk Hamby już nie 
żył. Mimo to ciało jego walczyła, 


by sie uwolnić od krzesła elektryc? 
nego, - 3 


Po zgonie skezańca 

Wyłączono prąd. Do straconego 
podszedł blady jak trup strażnik i 
rozplął surdut oraz koszulę skazań: 
cą Guziki -odskoczyły, „gdy. :feb 
dotknął, Koszula. bylaw: rozdarta 
wzdłuż, a pierś Hamby'ega  mlala 
harwę skórki od chleba; Na!spokoj 
niejszym człowiekiem z pośród o0- 
becnych był lekarz, Przylożył ste 
teskop do ciała. Po paru. chwilach 
zwrócił się do ławy świadków, kió 
rzy znajdowali się w, stanie pół 
omdlenia i powiedział spokojnie: 

— Oznajmiam, że ten człowiek 
nie żyje, 


Po chwili dyr. Lawes otworzył 
drzwi Skoczyliśmy wszyscy na rów 
ne nogi i wybiegliśmy. = Ja bytem 
pierwszy. Za wszelką cenę chcia 
item łyknąć świeżego powietrza, by 
pozbyć się strasznego zapachu spa. 
lonego ciała, 


Przebieg całej egzekucji trwał 4 
minuty — kończy swój opis amery 
kański dziennikarz, — Mnie zdana 
ło się, że minęła cata wieczność, 
Nie wiem, jak wróciiem do' domu. 
Przez cały tydzień nie wetawałem 
z łóżka. Na zawsze wyleczyłem się 
z ambicji oglądania rzeczy; budza- 
cych grozę, 
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‘ — Bardzo pana- proszę, 
szofera i powiedzieć mu, 


niech paa hędzie łaskaw dogonić mojega 
aby się na najbliższym rogu zatrzymał, 


Bruno Prohaska Prohaska 


Emil Benkman ucieszył się 
bardzo - zna,laztszy w pustym 
przedziale pozostawioną przez 
kogoś gazetę. Ucieszył się, bo 
podróż była śmiertelnie nudna. 
Stwierdził z rąadosnem zdumie- 
niem, że gazeta nosiła nagłó- 
wek „Wiadomości Lekarskie*. 
W Lukan właśnie miał się od- 
być tego wieczora jego kon- 


cert. Przeczytał na pierwszej 
zaraz stronie następujący a- 
nons: 


— Emil Renkman, śpiewak 
vszęchświatowej sławy, były 
tenor operowy, wystąpi w so- 
bołę w sali hotelu ` Fellingera 
z koncertem arj, i pieśni. Wy- 
stęp znakomitego -śpiewaka 
wzpudził °w naszem mieścic 
wielkie zainteresowanie. Publi 
czność rozchwyłuje bilety, po- 
nieważ nikt z licznych miłośni 
ków muzyki nie chce być po 
zbawionym artystycznej uczty. 
Anons był zachęcający. Pomi 
mo to śpiewak weschnął smut- 
nie. Przypomniał sobie czasy 
rozgłosu. Nieogłądała gog wte- 
dy małomiasteczkowa publicz- 
ność i nie pobierał honorarjów 
niższych od napiwków, które 
niegdyś otrzymywała od niego 
służba. 

Na 'dworcu oczekiwał pan 
Krippen, reklaniujący się jako 


„biuro koncertowe“, którego 
całkowite urządzenie składało 
się tymczasowo z wiecznego 


pióra. Zaprowadził Benkmana 
do hotelu i pożegnał go, mó- 
wiąc, że musi jeszcze- załatwić 
kilka spraw, związanych z kon 
certem. x 

, Artysta rozgaścił się w poko- 
jù i dla wypróbowania głosu 
zanucił początek pierwszej ar- 
ji z którą zamierzał wystąpić 
przed miejscową publicznością. 

—- Ujdzie — pomyślał zado- 
woólory. Następnie zeszedł na 
dół, aby obejrzeć sale koncerto 
wą. Mogła pomieścić 200 osób. 
Nie ogrzano jej jeszcze. Do wie 
czora było dość czasu. © czwar 
tej przybył akompanjator. Był 
to miejscowy organista. Urzą- 
dzono małą próbę. 

"— Uda się, co? — zapytał we 
sóło śpiewak, 

— Miejmy nadzieję — od- 
rzekł organista i westchnął, 
spojrzawszy w górę, jakby w o- 
czekiwaniu cudu. 

' Gdy odszedł, Benkman za- 
czął spacerować po pokoju i 
stanął przy oknie. W przeciw- 
ległym domu, jak głosił szyld, 
znajdowała się masarnia. Od 
czasu do czasu zatrzymywał się 
przed tym domem przecho- 
dzień i spoglądał na jedno z 
parterowych okien, na którem 
coś się bieliło. 

,Zaciekawiony Benkman wło 
Żył okulary i przekonał „się, że 
był to karton, u na nim napis 
wielkiemi literami: 


— Dziś bijemy Świnie, Pro- 
szę publiczność o łaskawą pa- 
mięć. Heinzel. 


— Biedny Heinzel — pomy- 
ślał z uśmiechem Benkman — 
źle się wybrał » biciem świń. 
Nie wiedział liedaczysko, że 
dziś koncertuje Benkman. 

Zaczęło się śctemniać. Zbliża- 
ła się chwila, *dy publiczność 
zaczyna wypełniać sule teatral 
ne i koncertowe Śpiewak szy- 
kował się do obserwowania lu- 
dzi, śpieszących z szarych za- 
kątków codziennego życia do 
ołtarza sztuki. Żapukano da 
drzwi. 

— Łowcy autegrafów — po- 
myślał Benkman. Omylił się. 
Był to pan Krippen. 

Na pytanie, czy dużo zebrała 
się już publiczności, odrzekł, 
że obywatele Lukan spóźniają 
się zwykle. Zawiadomi artystę 
w stosownej chwili. A teraz mu 
si oddalić się w sprawie kon- 
certu naturalnie. 

— Trochę zapóźno — myślał 
Benkman — ale wiele osób mu 
si już być w drodze. Nie spieszą 
się. Nie mają dalekiej drosi. - 
Przystąpił znów do okna, po- 
śpiewując sobie. Ulica zaczęła 
się istotnie ożywiać. Nareszcie! 
Fierwszy ukazał się jakis gru- 
bas. Śpieszył się; Poczciwięci 
Kochał sztukę. 

— Będziesz wynagrodzoiny— 
przyrzekł mu w duchu śpiewak. 

Lecz tuż przy hotelu grubas 
skręcił nagle i otworzył dr/wi 
do masarni, skąd buchnął cie- 
pły zapach świeżej wędliny. — 
Jakiś człowiek, stojący na środ 
ku ulicy, wciągnął nosem sia- 


-kowitą woń i ruszył za gruba- 


sem. Następnie nadeszła para 
stąruszków i sześciu panów. w 
wysokich kapeluszach. Wszys- 
cy weszli do Heinzla 

— (Chcą zapewne spożyć ko- 
lącję przed. kon*ertem „— pomy 
ślał Benkman i patrzał dalej. 
Oto biegnie jakaś dama w oku- 
larach i niknie w bramie hotelu 
Pellingera. Ale wybiegła po 
chwili i skierowała się do Hein- 
zla. Omyliła się. Ludzie wciąż 
napływali. Lecz nikt nie zawra 
cał ku hotełowi. Wszyscy szii 
do masarni. 78 osób naliczył 
Benkman. Śpiewak zaczął się 
denerwować. 


— Cóż to znaczy? Wszak kon 
cert powinien był zacząć się 
przed godziną — spotkał gniew 
nie wchodzącć „biuro koncer- 
towe‘ 

Pan Krippen podrapał się w 
głowę. 


— To przeklęte bicie świń 
popsuło nam wszystko. Trzeba 
przyznać, że wędliny Heinzla 
są wyśmienite, zwłaszcza kieł- 
basy z krwi. Ale pójdę jeszcze 
starać się o słuchaczy. 


— A kto jest przy kasie? 


— Na to jeszcze czas — od- 
rzekł Krippen i wyszedł. 


Benkman stanął znów przy 
oknie. Frekwencja masarni ro- 
sła z każdą chwilą. Śpiewak 
poczuł głód. Bardzo lubił kieł- 


KONCERT 


REWJA 


basę z krwi. Oto organista wsu 
nął się również do zakłauu 
Heinzla, a za nim, © zgrozo, 
sam Krippen. Wyszedł jednak 
po dłuższej chwili widocznie 
rad z siebie i skierował się da 
hatelu. 


— Wybacz pan -— rzekł do 
Benkmana, który biegał po po- 
koju, jak rozdraźniony lew. — 
Starałem się skłonić gości Hein 
zla, aby, skoro już wszyscy się 
tam zgromadził*, koncert mógł 
odbyć się w masarni. Ale za- 
krzyczeli mnie, nie chcąc psuć 
sobie śpiewem wybornego sma 
ku szynek i kiełbas. Są już ta- 
cy. Dziesięć wołów nie oderwie 
żadnego od Świniny. 


— Co za wstyd! — jęczał 
Benkman. 


— O to niech się pan nie 
martwi. Nikt nie czytał plaka- 
tów i nie wie o pańskiej obec- 
ności. Napiszę jutro do gazety, 
że koncert miał szalone powo- 
dzenie. Każdy pomyśli, że ta 
prawda. 

Śpiewak mruczał coś gniew- 
nie, a Krippen rzekł po chwili 
milczenia: 


— A może nójdziemy ebaj 
do Heinzla. Ciepło iam i iaożna 
zjeść smacznie. 

-— Salę na dolę również o- 
grzano — mruknął śpiewak. 


— Nie! — zawołał z tryum- 
fem Krippen. — Pellinger mie 
kazał jej opalić. To stary lukań 
czyk. Zną swoich ziomków, 


W pokoju zapanowało miicze 
nie. Przez oświetlone okna ma- 
sarni widać było kelnerów, roz- 
noszących kopiaste półmiski 
wędlin, a w zimnej koncerto- 
wej sali szeregi pustych krze- 
seł świeciły jak zęby w trupiej 
czaszce. 


W masarni wrzało życie. — 
Gdy Benkman wszedł w towa- 
rzystwie „swego niefortunnego 
impresar ja, ogarnęło go miłe 
ciepło i apetyczny zapach na- 
pełnił nozdrza głodnego arty- 
sty. Półmisek soczystycli kiet- 
basek wprawił cbu w złoty hu- 
mor. Kufel doskonałego piwa 
wypędził z głowy Benkmana 
resztę przykrych wspomnień o 
koncercie. 


— Prosiłem Heinzla, aby od- 
łożył bicie świń ze względu na 
koncert — mówił Krippen - 
ale obawiał się, że maciora zde 
chnie. Myślę, że miała zapale 
nie płuc. 


„Antreprener* nie mógł zro- 
zumieć, dlączego Benkman zec- 
wał się nagle od słołu i z ozna: 
kami najwyższego rozdrażnie- 
nia, zapłacił i wybiegł z masar- 
ni. Udał się wprost na dworzec 
i po upływie godziny już go mie 
było w Lukan. 


A goście Heinzla do późnej 


nocy delektowali się smakowe 


tą poż w DDB BOBA, 


ETZ TRIO 


CO NOWEGO W SPORCIE? 


E: 170077, Z EW PTY EE 


| 


6D GÓRY: 1. Nieoficjalne mistrzo”twa narciarskie świata odb;!, sia 
w obecności norweskiej pary kró- ewskiej i 60 tys. widzów na Jiol- 
menkcllen pod Oslo. W kombinacji pierwsze miejsce zdobył Odda 
Hagen (na prawo u góry). — 2, Schmeling i Hamas (pośrodku, 1:46 
rzy niebawem mają się spotkać na ringu, podczas herbatki tow. 1:7 

skiej w Hamburgu, urządzonej z oxazji wystawienia filmu, w Ki a 
b. mistrz świata.i jego małżonka, Anny Ordra, grają główne roli 

3. Czterej pływacy magdeburscy nstanewili nowy rekord świs” 

w sztafecie 4x200 w czasie 9 mia. 22 min. 5 sek. — 4. Rzeka wa 
pod Penzig przerwała w trzech miejscach tame i wytworzyła sobic u0 
we łożysko, ktćre widzimy na naszej ilustracji. 


NA-DOLE od lewej; 1. Clhiremu 1n w Fallvwond da*onana w fre] 
dniach transfuzji krwi, zbadawszy uprzednio pacjanta i wyszukaw 
szy mn odpowiednią grupę krwi. — 2.Para narciarzy niemieckich. kt 
rzy się ostatnio zaręczyli, stanowi niewątpliwie najszybszą parę na 
święcie. bowiem oboje są rekordzistami w szybkiej jeździe ną uurtaer 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Uzupełnianica 
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Y A S s e 4 
W rzędy poziome wpisać wy 
razy o poniżej podanych zna- 


Należy przejść przez cały la 
biiynt, nie przechodząc dwu 
krotnie jednej i tej samej dro. 
gi Drogi nie powinny się krzy: 
żować' 


$ 
Rozwiązania powyższych roz 
tyweh nimmysłowych należy nad 


Labi 


czeniach, uwzgłędniając litery, 
zastępujące kropki. 
Znaczenie wyrazów, 
1) Hostać z dramatu Słowąc 
kiego. 2 Zbiór obcych wyrazów 
3) Beżek grecki, 4) Miejscowość 


` nadmorska w Bejgji. 5) Rodzaj 


kury. 6) Narkotyk. 7) Czerwono. 
no - żółta odmiana spinelu. 5 
Staroświecka kareta. 9) Żeglar- 
stwo. 10) Trzyzgłoskowa miar» 
wierszowa, 11) Samogłaska gre 
cha, 


rymi 


syłać do redakcji „Głosu Po. 
rannego“ (Piotrkowska 101), z 
æl ołacją „Rozrywki umysło: 
we* do dnia 17 marca 

Ze trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza drogą losoywa- 
uia nagrodę, w postąci 2 bile- 
tów do kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 8 „REWII” 
Rozwiązanie krzyżówki 


Poziomo: Kolo, ambo, obol, negr, 


Pionowo* Kontraktura, log, oli- 


gifes, Wik, ka, roba, Sjam, Ala, ale wa, aneks, Sem (wspak), ornamen- 
Kato, Amin, Ops, olita, Reri, kram tyka, polak, kalif, bat, Jan, oolit, 


wspak), agat, arja. 


astma, era, Aar. 


Rozwiązanie szarady 


Kawałek. 


NAGRODY 


Nadesłano 174 rozwiązania z cte 
go 152 były dobre, 

Nagrodę otrzymała Marja Woj- 
dysławska, Legjonów nr. 42. 


Po wielokrotnem zapowiada- 
niu i odkładaniu wystąpiła na- 
reszcie Columbia z pierwszą 
kreacją Piatra Lorre w filmie 
„Zbrodnia i kara“. Dziennika 
przepełnione są wzmiankami o 
artyście. 

„Piotr Lorre, czylamy. po 
strach z Europy, który miał ol 
brzymie powodzenie w „M*, — 
gdzie grał rolę wstrętnega mor 
derey. jest w gruncie paczci 
wym i uprzejmym człowiekiem 
i dobrym kolegą. Ćwicząc się 


Po odbiór nagrody zgłosić się na 


leży do administracji „Głosu Portan 
nego” (Plotrkowska 70), jutro, w 
poniedziałek, między godz. 5 — 7 
popołudniu, 


do nowej kreacji, ząkupił kii 
kaset mundsztuków i, gdy go 
ktoś poprosił o papierosa, ol 
darzał go jednocześnie jednym 
z takich mundsztuków,. zrobia 
nych z papieru i dających siv 
raz tylko użyć. 

Ten moment reklamy ka 
sztował reżyserów dużo pracy 
Torre bowiem zwykł był w 
Europie prosić innych 0 pa 
pierosy, ponieważ zawsze 7a 
pominał własnych, nie mówsąt 
już o mundsztukach. 


Wynalazek dla amatorów 


Urządzenie, pozwalające spokejnic iechać miedzy 


drzewami. 


REWJA 


Humori. salyra 


Rozczarowany amant 


A e 


— (o to ma znaczyćę Dlaczego 
pan niszęzy ławkę w miejscu pn 
blicznera? 

— Żerwałem 
niewierna kobietą! 


ostatecznie z ta 


CZYSTA JAK ŚNIEG 

— Jej przesziość jest czysta, jak 
śnieg! 

— Możliwe.. Ale czy widziałeś 
czysty. śnieg w wielkiecm mieście? 
FORMALISTA 
W przedziale wagonu kolejowe: 
go siedzi samotny pasażer i pali 
papierosa. Wchodzi konduktor i 

urzędowym tonem ohwieszcza: 

— W tym przedziale wolno pa 
liċ- tylko za zgodą  współnasaże: 
rów! 

— No, to co? — odpowiada sa 
imotny pasażer. — Przecież tu niko 
go, oprócz muis, niem. 

— Włośni3! Musi pan poczekać, 
aż ktoś wejdzie i pozwoli panu pa 
lić! 

MIŁOŚĆ OD PIERWSZEGO WEJ 
RZENIA 

= Więc pani mnie kocha? Już? 
Fo tak krótkiej znajomości! Jakże 
jestem szezęśliwy! Wprost trudno 
mi w to szczęście uwierzyć! == mó: 
wi Władzio do przygodnej znajo 
mej. 

— Ale może pan wierzyć z calym 
spokojem! — uspokaja go dzisw 
czę, — Ja wszystkich mężczyzn 
kocham, to dlaczego bym miała 
pana akarat nie kochać? 


Personalja 


— Jak się nazywacie? 
— Jag Pieklak, 
— Kawaler, czy żonaty? 


CHYTRY PACJENT i 

— Pan ma słabe serce — konsta 
tuje. lekarz zbadawszy pacjenta 
-— ile papierosćw pan pali dzien- 
Lie? 

— Trzydzieści... 

— Za duża! Nie pozwalam panu 
palić więcej, jak piętnaście dzien 
nie. Początkowo będzie panu bar: 
dzo trudno, ale musi się pan do te 
go zastosować. Piętnaście i ani jęd 
vego więcej! 

— Zastosują się z przyjemnością 
panie doktorze i wcale nie będzie 
imi trudno, bo ja umyślnie powie: 
działem trzydzieści, a ja palę tylko 
piętnaście. 

ŻONA 1 RADJO 
— Dlaczego się pan nie żeni? 
— Poco? Mam w dumu radjo... 


— Co z tago? 

— To to samo; cały dzień słyszę 
różne głupstwa, a odpowiedzieć nie 
mage. 


Partie turnieju moskiewskiego 


Debjuf Aljechina 


Białe: Stahlberg 
Czarne; Lilienthal 


1. €2—04 543—76 
2. ed4—e5 5f6—45 
3. d2—d4 d7-—d6 
4, 12—f4 d6:e5 
D. 14:05 Sb8——ef 
6. cz=c3 Gea—[5 
7, Gf1—d3 Dd8-:e7 
8. 5$21—e2 G15:d8 
9. Dd1:d8 eT —B 
10. 0—0 

11. 8b1—4d2 17—16 
12. e5:f6 5845:16 
18. 542—f8 e6—e5 
14 Dd3—e2 e5:d4 
15, Se2:d4 GtR—có 
16. Wti—di Dd?—=g4 
17. h2—h3 Dz4—hh 
18. et—eD Wh8—e8 
19. Wdi—cl Węd:e3?! 


Ciekawa, ale zdaje się niepopraw 


na kombinacja. 


20. Wel:e3 Wói8:d4. 
21. c3:d4 Sc6:d4 
22. 8t3:d4 +05:d4 
238. De2—f2 Dh35—c5 
24, h2—bd4! De5:bd 
25. Wąl—-el Dh4—c5 
26. Ko1—hl Gd4:e3 
27. Wd1.e3 b7—b6 
Czarne mają w kemsekwencji 


iwa piony za jakość. W tej pozy- 
Cji uie stanowi to jednak wystar- 


czającej rekompensaty. 


28. Di2—o2 KesS—-h7 
29. De2—f3 Dc5—d5 
30 Df3=e2 Dd5—c5 
31. We3—e7 Deb—ce1 47 
32. Kh1—h2 Dc1—f4 
53. G2—g3 Df4—y5 
34, WeT—eh Dor 

35, Deż—f5—- Kb? —t8 
36. We5—e7 h7—h5 
37 Df3—c3 Sto—e3 
Jest już żle. 

88. hR—h4 Rheg 
59. De8—t8 KceR—4A8 
40. We7—f7 Dg6-—e6 
Po tem posunięcia czarne nie 


czekając na odpowiedź 


białych, 


poddały się, gdyż nastęnuje mat 


w 4 posunieciach (41. 


Da8-- De8, 


42. Dd5+- Śdb, 43. Dg5--Ke8 5 44. 


De7T-- mat.) 


Parfia hiszpańska 


Białe: Riumin 
Czarne; Botwinnik 


1. e2—c4 67—eB 
2. Spl—f3 Sh8—cf 
3. Gil=b5 a7—a5 
1. Gbat Sz8—f6 
5. 0—0 GfR—eT 
6. Dd1—d2 


` 
Ulubiony warjant Riumina, jed. 
nak tym razem rozegrany niezbyt 


precyzyjnie, 


8020436 v bT--b5 
7, Ga4—b3 d7—d6 
8. ce—CB 0--0 
9. d2—d4 Ge8—g4! 
10. Wfl—dl? e5:d4 
11 c3:d4 d0—d5 
12. e4=g5 S£6—84 
13, h2—h8 Ggó-r-h3 
14, a2—a4 b5—bd 
15. a4—ą5 Kęq8—h$ 
16, g2—g4 Ghd—gb 


Z debiutu białe wychodzą z gor- 


nych powoli, lecz 


systematycznie 


szą pozycją, wysunięte piony na 
skrzydle królewskiem stają się w 
calszym przebiegn gry przedmio- 


tem decydującego ataku czarnych. 
11. 813—h2 Ge7—h4 
18, Ge1—e3 17—5 
19. f[2—f[4 Gli4—g3 
20, g4—g5 U1—h6 
21. g5:h6 gT:bë 
22. Sb1—d2 Sc6—eT 
28. Kg1i—hl DdR—e8 


O 
Pomimo dobrej taktyki, jaką sto 


suje Riumin w obronie 


, atak czar- 


wzmaga się, 

24, Wdi—gi Gg6—h5 
25, Sh2—f3 Wf8—g8 
26. Sd2—-f1 De8—F7 
27. Gb3—d1 WęgS—g7 
28. Wal—el «7—c6 
29. Wcl—c2 Wa8—g8 
80. Wgi—g? Ga3:f41 
31. De2:a6 


Jeżeli Wg2:g7, to Di7:g7 inie 
można bić gońca. gdyż następuje 
mat na gl. Oczywiście, nie możua 
Lić też gońca na f4, wobec prosto 
go Wg?7:g2 ze stratą wieży. Jednak 
i posunięcie zrobione w partji pro- 
wadzi w ostatecznym wyniku do 
straty figury. ` 


31. ..%* . WzT:g2 
32. We2.g2 We8:g2 
33. Hhl:g2 Dr—g6-- 
34, Kg2—hi Gt4:e8 
35. SI1:e3 Se= 


Białe poddały ste. 


Gambii damy 


Białe; Czechower 


Czarne; Lasker 
1. c2—e4 ng8—f6 
2. Sbi—c3 e7—e6 
3. Sgi—f3 d7—db 
4, d2—4d4 döze 
5. e3—e4 Gf8—d4 
6. Gcl—g5 CT—CH 
1. Ggöxtö Dd8xf6 
8. Gflxc4 chzdź 
9, Ddixd4 Kb8—c6 
10. Dddxf6 g7:t6 
11, Wa1i—ci Ge8—d7 
12. 0—0 Wa8--c8 
138. a2—a8 Gb4—16 
14, Scd—s2 Sc6—e5 
15. SfBco5 Gdóxe5 
16. G04—bó WoSzci 
17. Gb5xdT-) Ke8xd7 
18. Wfixcl Wh8—cB 
19. Welxc8 Kd7fxcB 
20. b2—b3 Kc8—c7 
31, Kgi—fi b7—b0 
22. Kfl—ei Ge5—b3 
28. a3—a4 . bówa4 
24, hxat KeT—o6 
25. Kel—d2 Kceli—ch 
26. $e2—c3 Re5—b4 
27. Sc3—b5 aT—ai 
28. SbB—dG KRbśxa4 
29. Kd2—c2 Gb2- e5 
30, Kdóaf? Gebxh2 
31. 8f7—4d8 e6—05 
32. $d8—cG Gh2—gi 
39, 12—f3 Gg1i—c5 
34, So6—b8 KRa4—b5 
25. g2o—p4 Ged—e7 
26, m4—gó fóxgó 
37, Sb8—d7 Ge7—416 
38, Sd7—f6 Kb5—c4 
Biało pnddały się. 
PTZEWYCZRZTEPEZCZBZINZETTUYSZA 


Amerykańskie tempo 


—-Jak mogliście państwo w trzy 
dni poznać cały Rzym? 

— To bardzo proste. Moja żona 
oglądała ruisy, ećrka galerje, a ja 
iestauracje 


